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MICHAŁ ZIĘBIŃSKI
ETOBSYSÏEM
Warszawa

Zastosowanie systemu FORUM  74  do usprawniania 
zarzqdzania biurem projektów

O m ów iono system  FORUM 74, którego zadaniem  jest u- 
spraw nienie organizacyjne działalności biur projektow ych  
w  zakresie p lanow ania zadań, k ontroli ich  realizacji oraz 
planow ania i rozliczeń finansow ych  tych  biur. System  Jest 
już w drożony i ek sp loatow any w  około 50 przedsiębior­
stw ach.

Konieczność usprawniania organizacji biur pro­
jektów

Dynam iczny rozwój gospodarczy i dokonujący się stale po­
stęp  techniczny stw arza ogrom ne zapotrzebow anie na p ra ­
ce projektow e. Biorąc jedynie pod uwagę obecny w zrost 
inw estycji m usim y zdać sobie spraw ę, że ich zaspokojenie 
od strony pro jek tow ej w ym aga ogromnego w zrostu po ten­
cjału  b iu r projektow ych. Ze w zględu na ograniczone m o­
żliwości w zrostu zatrudn ien ia  w  b iu rach  pro jek tów  w sto-
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m uje się problem atyką projek­
tow ania i w drażania in form a­
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n ych  do celów  zarządzania.

sunku do potrzeb, istn ieje  konieczność zwiększenia w y d a j­
ności b iu r projektow ych.
W tym  mom encie m usim y zdać sobie spraw ę, że zw ięk­
szenie w ydajności w  pro jek tow an iu  nie może odbywać się 
tylko poprzez w iększe nasycenie b iu r urządzeniam i te ch ­
nicznymi, u ła tw iającym i prace pro jek tow e i w spom agają­
cym i p ro jek tan ta  w  w ykonyw aniu pow tarzalnych, p raco ­
chłonnych czynności oraz poprzez au tom atyzację k reślenia 
i p ro jek tow anie konstrukcji pow tarzalnych.
Z p rak ty k i wiadomo, że wysoka ilościowo i jakościowo w y­
dajność p ro jek tan tów  zależy nie tylko od um iejętności f a ­
chowych załogi i technicznego w yposażenia b iura. Czę-Jto 
o globalnej w ydajności b iura w  bardzo znacznym  stopniu 
decyduje jego organizacja. Im  większe jest b iuro  p ro jek ­
towe, im więcej i bardziej skom plikow ane p ro jek ty  ono 
w ykonuje, tym  większego znaczenia nab iera w łaściw e p la ­
now anie i harm onogram ow anie prac, ich kon tro la  i koor­
dynacja.
P orów nując postęp techniczny i organizacyjny, jak i się 
system atycznie dokonuje w  przem yśle i budow nictw ie, z 
postępem  techniczno-organizacyjnym  w  b iu rach  p ro jek ­
tów, nie trudno  zauważyć ogrom ną dysproporcję na n ie­
korzyść tych ostatnich.
W ogrom nej w iększości b iura pro jek tow e p racu ją  m etoda­
m i tradycyjnym i, zarówno z p unk tu  w idzenia technologii 
p ro jektow ania, jak  i organizacji zarządzania.
Dotychczasowa organizacja b iur projektow ych, dostosowa­
na do tradycy jnej technologii projek tow ania i sta tystycz­
nie w zrastających potrzeb, nie zawsze um ożliw ia optym ai- 
ne w ykorzystanie potencjalnych możliwości.
D latego konieczne je st zwrócenie dużo w iększej uwagi, n :ż 
dotychczas na uspraw nian ie organizacji procesu p ro jek to ­
w ania oraz p lanow ania i koordynacji tych prac. Poniżaj 
zostaną omówione problem y dotyczące zastosow ania sy ste­
mów inform atycznych w zarządzaniu b iuram i p ro jek to ­
wymi.

Podstawowe problemy organizacji zarządzania biu­
rem projektowym
Osiągnięcie podstaw owych celów biura, czy jakiejkolw iek 
innej organizacji wym aga, by popraw nie realizow ano trzy  
podstaw ow e elem enty zarządzania: planowanie, k ie row a­
nie operatyw ne i kontrolow anie.
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W trak c ie  realizacji w ym ienionych elem entów  zarządzania 
konieczne jest podejm ow anie decyzji, w ym iana inform acji 
oraz ulepszanie działań poprzez dokonyw anie korek ty  o r­
ganizacji zgodnie ze zm ieniającym i się potrzebam i i m o­
żliwościami. Całość działalności w  zakresie zarządzania 
b iurem  projektow ym  możemy podzielić na następu jące ob­
szary:
•  prognozow anie rozw oju i planow anie w ieloletnie
® planow anie operatyw ne i kontro la realizacji zadań
•  planow anie, kontro la i rozliczanie finansow e zadań
•  planowanie, kontro la i rozliczanie kosztów 
® planowanie, kontro la i analiza za trudn ien ia
•  planow anie, kontrola i analiza płac
® planow anie i kontro la realizacji usług produkcyjnych
•  p lanow anie i koordynacja działalności ogólnotechnicznej 
® planow anie i kontro la obsługi adm inistracy jnej.
W dalszej części artyku łu  omówione zostaną zagadnienia 
w ym iany inform acji dla potrzeb planowania, kierow ania 
operatyw nego i kontro li procesu produkcyjnego b iu ra  p ro ­
jektowego, tzn. drugi i trzeci z w ym ienionych wyżej ob­
szarów.
Zgodnie z przyjętym i zasadam i, w szystkie podstaw ow e p ra ­
ce w ykonyw ane przez b iu ra  pro jek tow e są realizow ane na 
podstaw ie zlecenia, a następnie umowy zaw arte j pomiędzy 
zleceniodawcą a biurem .
T ak  więc praw idłow e planow anie, kon tro la i koordynacja 
w ykonania oraz rozliczanie zleceń i um ów pozw ala na 
uchw ycenie dwóch podstaw ow ych obszarów  działań decy­
dujących o w ynikach organizacyjnych i ekonom icznych 
biura.
Dotychczas, ew idencja, planow anie, kontro la, koordynacja 
i rozliczanie zleceń i um ów w  ogrom nej większości biur 
projektow ych realizow ane były m etodam i tradycy jnym i za 
pomocą k a rtk i papieru , ołówka i prostych urządzeń m ałej 
m echanizacji.
P rzy  dużej liczbie realizow anych umów, spraw ne adm in i­
strow anie ich w ykonaniem  nastręcza pow ażne kłopoty ze 
w zględu na wiele czynności form alnych, w ykonyw anych w 
trakc ie  zaw ieran ia i realizacji um owy oraz dużą liczbę 
często zm ieniających się danych. P rzeciętne biuro p ro jek ­
tów  rea lizu je  od 2000 do 3000 odrębnie kontrolow anych po­
zycji umownych.
Dotyczy to  n ie  ty lko p lanow ania i kontro li realizacji za­
w artych  umów, ale rów nież praw idłow ego zaw ierania 
um ów i usta lan ia  term inów  dla nowo przyjm ow anych zle­
ceń.
Dlatego celowe jest zastosow anie do sterow ania om aw ia­
nym i dziedzinam i system ów  inform atycznych, k tó re  pozw a­
la ją  na autom atyzację ew idencji, p lanow ania, kon tro li i 
sprawozdawczości.

Systemowe podejście do organizacji
Analiza organizacji b iur p ro jektow ych sk łania do wniosku, 
że ak tualny  s tan  i sposób ich organizacji w  większości 
przypadków  w  dużym stopniu zależy od czynników  h isto ­
rycznych i środowiskowych, a  nie od ch a rak te ru  p rac  i 
procesu pro jektow ania. Tylko w  nielicznych biurach  o rga­
nizacja oparta  jest o w yniki analiz podstaw ow ych celów 
i funkcji spełnianych przez te  biura.
Przez czynniki historyczne rozum iem  okres pow staw ania 
biura, ko le jne reorganizacje oraz koncepcje organizacji b iu ­
ra  reprezen tow ane przez kolejne jego kierow nictw a.
P rzez czynniki środowiskowe rozum iem  lokalizację b iu ra  
i w ynikające z niej konsekw encje kadrow e oraz ch a rak te r 
zleceniodaw ców  i w zajem nych re lacji łączących b iuro  i zle­
ceniodawcę.
P rzyjęcie w spom nianej wyżej oceny organizacji b iu r p ro ­
jektow ych niesie za sobą określone konsekw encje w  p ro ­
jek tow aniu  system ów  inform atycznych służących do ich 
obsługi.
W pro jek tow an iu  system ów  inform atycznych należy raczej 
orientow ać się na obsługę określonych procesów  i zw iąza­
nych z nim i obiegów inform acji niż na obsługę określonycn 
s tru k tu r  organizacyjnych, poniew aż organizacja b iu ra  i 
procesu projek tow ania n ie  zawsze jednoznacznie w ynika 
z potrzeb produkcyjnych  biura.
Biorąc ponadto pod uwagę, że większość czynności zw ią­
zanych z rea lizacją  zleceń i um ów  jest ' sform alizow ana 
przez odpow iednie przepisy, możemy dojść do dużej u n i­
fikacji czynności, a w  konsekw encji rów nież in form acji 
zw iązanych z ich realizacją.

W rezultacie, system  opracowany w  oparciu o obsługę p ro ­
cesu produkcyjnego, jest system em  pow tarzalnym .
T akie rozw iązania pro jek tow e stosow ane są już stosunko­
wo często i stosow anie tak ie j m etody rów nież dla system u 
FORUM 74 jest celowe.

Cel, zakres i funkcje systemu Forum 74
Celem SYSTEMU FORUM 74 jest uspraw nien ie działalno­
ści b iu ra  w zakresie planow ania zadań, kontro li ich rea li­
zacji oraz p lanow ania i rozliczeń finansow ych. Swym  za­
kresem  SYSTEM FORUM 74 obejm uje czynności form alne 
związane z realizacją zleceń i umów, poczynając od daty 
wpływ u zlecenia i potw ierdzenia przyjęcia lub  odmowy 
zlecenia, a  kończąc na re je s trac ji rozlic& nia fak tu ry  za 
w ykonane prace.
Podstaw ow e funkcje  system u są następujące:
© prow adzenie dokładnej bieżącej ew idencji czynności 
zw iązanych z realizacją zleceń i um ów oraz kon tro la po­
praw ności przygotow yw anych danych
® kon tro la praw idłow ości działań form alnych oraz w y k ry ­
w anie niepraw idłow ości zw iązanych z realizacją  zleceń i 
um ów
9 kon tro la  term inow ości w ykonyw anych zadań oraz rozli­
czeń finansow ych i autom atyczne obliczanie opóźnień
® przygotow yw anie planów  sprzedaży oraz planów  robót 
w toku realizacji
® prow adzenie sprawozdawczości z rea lizacji zleceń i 
um ów  oraz spraw ozdaw czości z realizacji p lanu  sprzedaży 
® au tom atyzacja  szeregu czynności ew idencyjnych, kon ­
trolnych, p lanistycznych i spraw ozdaw czych oraz u sp raw ­
nienie obiegu in fo rm acji dotyczących zleceń i umów.

Działanie systemu, dane wejściowe i wyjściowe
System  FORUM 74 działa w  ten sposób, że in form acje o 
realizacji um ów  i zleceń nanoszone są na form ularze d a­
nych, następnie dane z form ularzy  przenoszone są na k a r ­
ty dziurkow ane i w czytyw ane do kom putera. W podobny 
sposób w prow adzane są do kom putera p a ram etry  decydu­
jące o zakresie i rodza ju  inform acji, k tó rą  system  ma 
przygotować.

INFORMACJE I DECYZJE 
KOMÓREK 

ORGANIZACYJNYCH BIURA

I
DECYZJE ' 

ORGANIZACYJNE

Formularz
Danych

A

Formularz
Danych Ż ąd a n ia

Wydawnictw

T l 1
/  K artu  

Danych (
/  Karty 

Danych
/  K arty  

Danych

1  1 [
SYSTEM  

FORUM 74/2

J

Tabulogramy
Ewidencyjne

Ta bu Log ram y  
Kontrolne 

(odchyleniOj

Tabulogramy
Pianistyczne

KIEROWNICTWO PRZEDSIĘBIORSTWA

-  decyzje  organizacyjne
-  poU tyka  zatrudnien ia  i p ła c

• decyzje p la n is ty c zn e

KO M Ó R K I  O R G A N I Z A C Y J N E _______

R ys. 1. Schem at przepływ u Inform acji w  system ie  FORUM 74



Z kom putera o trzym ujem y cztery podstaw ow e grupy t a ­
bulogram ów; ew idencyjne, kontrolne, planistyczne i sp ra ­
wozdawcze.
P rzepływ  inform acji w  system ie FORUM  74 przedstaw iony 
jest na ry sunku  1.

Dane w ejściow e
System  w ym aga stosunkow o niew ielkiej liczby danych w e j­
ściowych, k tó re  pochodzą m.in. z następu jących  dokum en­
tów  źródłowych:
O Zlecenie w ykonania prac 
® Potw ierdzenie lub  odm owa zlecenia 
® Umowa i aneksy do umowy 
® Zaw iadom ienie o a rb itrażu
•  H arm onogram y robót
•  P rotokóły wyceny ostatecznej
0  P rotokóły zdawczo-odbiorcze
•  F ak tu ry
•  Potw ierdzenia przelewów.
Dane w prow adzone do system u zna jdu ją  się na w ielu do­
kum entach  nieprzystosow anych i niewygodnych do dalsze­
go p rzetw arzania (przenoszenia danych na k a rty  dziurko­
wane) i d latego w pisujem y je  na dwa form ularze danych 
A i B (rysunek 2 i 3), k tó re  przystosow ane są do bezin- 
strukcyjnego przenoszenia danych na k a r ty  dziurkow ane 
Ze względu na prosto tę i jednoznaczność opisu poszczegól­
nych pól form ularzy , nie w ym agają one dodatkow ych ob­
jaśnień.
Konieczne jest natom iast bliższe w yjaśnienie dotyczące ce­
chy umowy lub pozycji um ow nej oraz opisyw ania poszcze­
gólnych pozycji umownych.

Cecha um ow y lub pozycji um ow nej
System  um ożliw ia dowolne w ybieran ie i agregow anie d a ­
nych zgodnie z potrzebam i organizacyjnym i b iu ra  dzięki 
w prow adzeniu ośm ioznakowej cechy o dowolnej s truk tu rze
1 znaczeniu poszczególnych pól.
N ajczęściej spotykane elem enty in fo rm acji kodow ane w 
postaci poszczególnych znaków  cechy dotyczą jednostek 
organizacyjnych w ykonujących dane prace, zleceniodawcy, 
te renu  dla którego przeznaczony jest p rojekt, rodzaju  prac 
(projekt w stępny, koncepcja, p ro jek t techniczny, itp.), typu 
p rac lub obiektu itp.

Poniżej podano p rzykład  cechy stosow anej w  jednym  z 
b iur p ro jektów  (tab. I).
Należy dodać, że przy określan iu  żądań w ydaw niczych m o­
żemy w  sposób dowolny łączyć poszczególne elem enty cc-

Tabela I 
X  X X X X

1 Generlany Projektant
2 Pracownia
3. Resport zleceniodawcy
4. Zjednoczenie zlecenio­

dawcy
5. Lokalizacja 
G. Bodzaj prac
7. T yp zakładu
8. Typ obiektu

chy tak, by otrzym ać in te resu jące  nas inform acje, np.: m o­
żemy zażądać tabulogram u zaw ierającego inform acje dla 
dowolnej pracow ni, prow adzącej p race dla określonego 
zjednoczenia (4), w  określonym  m iejscu (5).

Opisywanie pozycji um ow nych

K ażda um ow a może być podzielona na 99 pozycji um ow ­
nych. Pozw ala to na dość szczegółowe kontro low anie po­
szczególnych etapów  p rac oraz ich rozliczenia finansow e. 
Należy podkreślić, że dla pełnego w ykorzystania możliwo­
ści system u, um owa pow inna być podzielona na dostatecz­
nie dużą liczbę pozycji, m.in. każdy w ykonaw ca powinien 
mieć określone term iny, koszty i zakres prac.

Dane wyjściowe

W w yniku działania system u o trzym ujem y dw a rodzaje 
danych w yjściowych:
— ak tu a ln ą  k a rto tek ę  zleceń i um ów  zapisaną na taśm ie 
m agnetycznej — służącą do przetw arzania.
— zestaw  tabulogram ów  w ynikow ych służących jako do­
kum enty  do pracy  w  kom órkach organizacyjnych biura.

R ys. 2. Form ularz danych  A
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Rys. 4. Tabulogram : „P odstaw ow y R ejestr Zleceń 1 U m ów ”
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R ys. 5. Tabulogram : „Szczegółow y R ejestr U m ów ”

Technologia przetwarzania

Cykl prze tw arzan ia  system u FORUM 74 można podzielić 
na dwie podstaw ow e fazy.

FAZA 1 — Zakładanie i ak tualizacja karto tek i

W fazie te j zakładam y pełną karto tek ę  zleceń i um ów  (w 
mom encie w drażania) oraz dokonujem y je j ak tualizacji no­
w ym i danym i -w trak c ie  kolejnych przeliczeń.

P rogram  AKOD odczytuje taśm ę m agnetyczną zaw ierającą 
karto tek ę  zleceń i um ów oraz k a rty  zaw ierające dane a k ­
tua lizu jące tę  karto tekę, tw orząc now ą taśm ę m agnetyczną 
z ak tu a ln ą  karto tek ą  zleceń i umów, W  trakc ie  procesu

aktualizacji dokonyw ana jest kon tro la  fo rm alna danych, 
kontro la sum ow ania w artości pozycji i całej um owy oraz 
kon tro la ak tualizacji. Zauw ażone błędy są drukow ane na 
tabulogram ie błędów. E w entualne błędy należy popraw ić 
i uzupełnić w  następnym  przebiegu.

FAZA 2 — w ybieranie in form acji i drukow anie wyników

W drugiej fazie prze tw arzan ia  w  oparciu  o zaktualizow aną 
karto tek ę  i żądania w ydaw nicze podaw ane na k artach  
dziurkow anych lub  na taśm ie m agnetycznej, d rukujem y 
potrzebne tabulogram y.
W żądaniach w ydaw niczych m.in. określam y:
— num er żądanego tabu logram u
— okres ograniczający w ybierane in form acje (może być



podaw any dowolnie i obejm ow ać miesiąc, kw arta ł, rok  lub  
inny dowolny okres)
— zakres agregacji danych zgodny z wcześniej ustaloną 
cechą um owy i pozycji um ownej.

K onfiguracja kom putera i oprogram ow anie
System  FORUM 74 przeznaczony jest do eksploatacji na 
kom puterach  ODRA 1300 i ICL 1900 przy następującej m i­
nim alnej konfiguracji:
— jednostka cen tra lna  z pam ięcią 32 K  słów,
— czytnik  k a r t
— 4 jednostki taśm y m agnetycznej
— d ru k ark a  wierszowa
— 1 jednostka dysków m agnetycznych (dla w ersji dysko­
wej).
System  ma dw ie w ersje  eksploatacyjne: taśm ow ą i dysko­
wą.
System  w ykorzystu je trzy  program y standardow e: XRMH, 
XSM E lub XSDA oraz dw a p rogram y w łasne napisane w 
języku COBOL: ak tualizacja  zbioru AKOD oraz w yszuki­
w ania in form acji i drukow ania tabulogram ów  KODR.

Tabulogramy wynikowe
Tabulogram y w ynikow e dzielą się, ze względu n a  układ 
inform acji, na dw a podstaw ow e typy:
•  „Podstaw owy R ejestr Zleceń i Umów”, zaw ierający 
w szystkie in form acje o danej umowie. Tabulogram y tego 
typu  noszą num ery od T-01 do T-16.
•  „Szczegółowy R ejestr Umów” zaw ierający w ybrane in ­
form acje o um ow ie oraz szczegółowe in fo rm acje  o poszcze­
gólnych pozycjach um ownych. T abulogram y tego typu  no­
szą num ery  od T-20 do T-35. P rzyk ład  tabu logram u T 01 
podany je st na rysunku  4, a tabu logram u T-20 na ry su n ­
ku  5.
W każdym  tabulogram ie dokonyw ane jest sum ow anie ko­
lum n zaw ierających inform acje o kw otach umownych. W 
tabulogram ach typu  T-01 sum ow ane są pola 7 i 8, n a to ­
m iast w  tabulogram ach typu  T-20 sum ow ane są pola 4, 
9, 10 i 12. Ponadto  na końcu każdego tabulogram u ukazują 
się in fo rm acje o liczbie um ów  zaw artych  w  danym  tab u lo ­
gram ie lub  o liczbie um ów i pozycji umownych.
U kazują się również in form acje sta tystyczne o łącznej licz­
bie w ydrukow anych tabulogram ów , umów i pozycji um ow ­
nych oraz czasy rozpoczęcia i zakończenia druku  tab u lo ­
gram ów  i łączny czas druku.
Ogółem system  może drukow ać 32 różne tabulogram y w y ­
nikowe, k tó re  możemy podzielić na cztery grupy (w zależ­
ności od spełnianych funkcji).
Poniżej podano w ybrane  tabulogram y w  poszczególnych 
g rupach tem atycznych:

A. TABULOGRAMY EW IDENCYJNE (3)
T-01 Podstaw ow y R ejestr Zleceń i Umów (2 w ersje  — ro ­
bocza i pełna)
T-02 L ista N ieprzyjętych Zleceń 
T-20 Szczegółowy R ejestr Umów.

B. TABULOGRAMY PLANISTYCZNE (4)
T-32 P lan  sprzedaży
T-33 W ykonanie P lanu  Sprzedaży
T-34 P lan  Umów i Pozycji w  Toku R ealizacji
T-35 P ro jek t P lanu  Sprzedaży.

C. TABULOGRAMY KONTROLNE (15)
T-05 L ista Umów N iew ysłanych w  Ciągu 30 dni 
T-09 L ista  Umów N iepodpisanych w  Ciągu 45 dni 
T-14 L ista Umów z Przekroczonym  Term inem  Realizacji 
T-22 L ista  Umów i Pozycji U m ownych Z realizow anych z 
Opóźnieniem
T-23 L ista Umów i Pozycji N iezrealizow anych w Term inie 
T-24 L ista Pozycji Umownych z Przekroczonym  Kosztem  
T-31 L ista  F ak tu r  P okry tych  z Opóźnieniem.

D. TABULOGRAMY SPRAW OZDAWCZE (10)
T-04 L ista W ysłanych P ro jek tów  Umów 
T-12 L ista Umów z Podpisanym i A neksam i
T-21 L ista  Zrealizow anych Umów i Pozycji Umownych 
T-26 L ista  W ysłanych F ak tu r 
T-28 L ista P okry tych  F ak tu r.
Należy podkreślić, że najw ięcej tabulogram ów , bo aż 15 
spełnia funkcje  kontro lne i um ożliw ia podjęcie decyzji i 
działań korygujących.

Wdrażanie systemu

Po w stępnym  zapoznaniu przyszłego użytkow nika z możli­
wościam i i zasadam i działania system u można przystąpić 
do p rac wdrożeniowych.
W ram ach  p rac  w drożeniowych dokonyw ane są następu jące 
prace:
® szkolenie k ierow nictw a b iu ra  i pracow ników  odpow ie­
dzialnych za w drożenie system u w  zakresie działania sy­
stem u i sposobu przygotow ania danych
•  usta len ie zaw artości cechy zlecenia i pozycji umownej, 
opracow anie odpowiednich list i zakodow anie elem entów  
cechy oraz szkolenie w  zakresie przygotow yw ania danych 
® w ypełnienie form ularzy  w szystkim i niezbędnym i d any ­
mi, potrzebnym i do założenia k a rto tek i zleceń i um ów
•  w ydziurkow anie kart, założenie k arto tek i na taśm ie m a­
gnetycznej, spraw dzenie i popraw ien ie danych
•  przygotow anie kom pletu  32 w ydruków  dla całego biura 
oraz kom pletu tabulogram ów  T-01 i T-20 w  rozbiciu na 
pracownie.
•  om ówienie z k ierow nictw em  biura uzyskanych wyników, 
usta len ie  cyklu prze tw arzan ia  (najczęściej 2 tygodnie) oraz 
ustalenie, k tó re  z tabulogram ów  będą drukow ane w  tr a k ­
cie każdego cyklu eksploatacji.
Najczęściej biuro w ybiera 8—12 tabulogram ów , przy  czym 
większość w ybranych tabulogram ów  drukow anych jest w 
układzie całego biura, a ty lko część z nich w  układzie p ra ­
cowni. Inform acje dotyczące dat p rze tw arzan ia  i w y b ra­
nych tabulogram ów  dla kolejnych przetw arzań  podaw ane 
są w p lanie p rze tw arzan ia  sporządzanym  na specjalnym  
form ularzu.
Na podstaw ie dotychczasowych doświadczeń w drożeniowych 
w 50 b iurach i przedsiębiorstw ach czas w drożenia można 
przyjąć od 1 do 3 miesięcy. Zależy on od w ielkości b iura, 
liczby um ów  i zleceń, szczegółowości rozpisania um owy na 
pozycje umowne, o raz w  najw iększym  stopniu od przygo­
tow ania i organizacyjnego w ysiłku b iura. Koszty wdrożeń 
k sz ta łtu ją  się na poziomie ok. 30 000 zł i zależą od liczby 
zleceń i um ów oraz od liczby pozycji umownych.

Eksploatacja systemu
Po w ykonaniu w szystkich czynności w drożeniowych może­
m y przystąpić do eksploatacji system u zgodnie z u sta lo ­
nym cyklem  eksploatacji. E ksploatacja system u w ym aga:
•  nanoszenia na tabulogram ach nowych danych i in fo rm a­
cji o zleceniach i um owach, k tóre sukcesyw nie nap ływ ają  
do działu prowadzącego re je s tr  zleceń i umów i eksploa­
tującego system
•  przenoszenia nowych danych z tabulogram ów  na fo r­
m ularze A i B (raz na 2 tygodnie)
•  przekazyw ania form ularzy  do ośrodka obliczeniowego, 
perfo racji k a rt, p rze tw arzan ia  i w ydruku  tabulogram ów , 
spraw dzenia tabulogram ów  i przesy łan ia ich do b iu ra
•  w ykonania syntetycznego zestaw ienia zbiorczego obrazu­
jącego s tan  p rac w  poszczególnych jednostkach  organiza­
cyjnych, dokonanie analizy zestaw ienia i tabulogram ów  i 
podjęcie działań korygujących.
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Jednorazow e koszty eksp loatacji (1 przeliczenie) k sz ta łtu ją  
się na poziomie 2500 do 4000 zł. Zarów no w drożenie, jak  
i eksp loatacja system u n ie w ym aga ze strony  b iu ra  za­
tru d n ien ia  dodatkow ych pracow ników  — specjalistów  w 
dziedzinie system ów  EPD. System  jest eksploatow any przez 
kom órkę, k tó ra  dotychczas zajm ow ała się ew idencją um ów 
i zleceń, przygotow aniem  umów i planow aniem  zadań.
W chw ili obecnej system  FORUM 74 jest eksploatow any 
lub  w drażany  w  50 biurach  pro jek tów  i przedsiębiorstw ach, 
w  większości m iast w ojew ódzkich (W arszawa, B iałystok, 
Bydgoszcz, Poznań, Szczecin, W rocław, L ublin , Rzeszów, 
Opole, K raków , K atow ice, Gdańsk).
Są w śród nich zarówno niew ielkie b iu ra  pro jek tow e w y­
konujące p ro jek ty  dla potrzeb budow nictw a kom unalnego, 
b iu ra  pro jek tów  kom binatów  budowy domów, jak  i duże 
b iu ra  p ro jek tu jące  kom pletne obiekty przem ysłowe, a ta k ­
że in sty tu ty  i ośrodki badaw cze oraz przedsiębiorstw a w y­
konaw cze reso rtu  budow nictwa.
System  FORUM  74 jest rów nież przekazyw any do te reno ­
wych ośrodków  w  m iastach  wojewódzkich, gdzie jest eks­
ploatow any przez przedsiębiorstw a in fo rm atyk i sieci ETOB 
lub ZETO.

Efekty zastosowania systemu

Stosunkowo k ró tk i okres eksp loatacji system u nie pozwala 
jeszcze na pełniejsze om ówienie efektów  uzyskiw anych z 
jego stosowania. Jed n ak  już dziś możemy stw ierdzić, ¿e 
w drożenie system u w płynęło pozytyw nie na szereg dziedzin 
w  działalności b iu r projektów , m.in.:

•  uspraw niono, ujednolicono i uporządkow ano w  istotny 
sposób całą ew idencję zw iązaną z rea lizacją um ów i zle­
ceń

•  uporządkow ano i przyspieszono zała tw ian ie spraw  zw ią­
zanych z przyjęciam i zleceń i przygotow aniem  um ów

•  uspraw niono bilansow anie obciążeń i p lanow anie p rac

•  stw orzono w arunk i do lepszej koordynacji p rac  i ope­
ratyw nego sterow ania ich w ykonaniem  przez w prow adze­
nie system atycznej kon tro li rea lizacji

•  uproszczono i przyspieszono opracow yw anie spraw ozdaw ­
czości dotyczącej um ów  i zleceń.

681.322.004.14:629.114.4:658.011.56STANISŁAW PLUCIŃSKI
Fabryka Samochodów Ciężarowych 
Starachowice

Przeglqd zastosowań informatyki 
w FSC Starachowice
A rtyku ł om aw ia zastosow ania Inform atyki w  Fabryce Sa­
m ochodów  C iężarow ych w  Starachow icach  do przygotow a­
nia 1 planow ania produkcji, gospodarki m ateriałow ej, gos­
podarki m aszynam i 1 środkam i trw ałym i, gospodarki fin a n ­
so w ej, prow adzenia badań sym u lacyjnych  produkow anych  
urządzeń, ob liczeń  techn icznych , w ytrzym ałościow ych  itp.

F abryka Sam ochodów Ciężarowych w S tarachow icach n a­
leży do dużych, w ielozakładow ych przedsiębiorstw  przem y­
słowych (rys. 1). Nie licząc usługowych, obejm uje ono 6 za­
kładów  produkcyjnych z tego 3 w  S tarachow icach, 1 w 
Iłży, 1 w  Skarżysku i 1 w K ońskich, F ab ryka za trudn ia 
łącznie ok. 24 tys. pracow ników  w  42 w ydziałach, 35 m a­
gazynach zaopatrzenia oraz 8 m agazynach zbytu.
A sortym ent produkow anych części, podzespołów i zespo­
łów  obejm uje około 10 tys. pozycji, wśród których podsta­
wowe grupy stanow ią sam ochody szosowe terenow e i pod­
wozia sam ochodowe do karosow ania poza FSC (28,0 tys. 
sztuk oraz odlewy, części i zespoły luzem  — około 45 tys. 
ton rocznie). Roczna w artość produkcji tow arow ej wynosi 
ok. 8,0 mld zł, a globalnej ok. 8,5 m ld zł.
W procesie p rodukcji w ystępuje około 120 tys. detalo-ope- 
racji, a dochodzą do tego jeszcze m ateria ły  i elem enty ko­
operow ane — ok. 40 tys. pozycji.

Mgr inż. STANISŁAW  PLUCIŃ­
SKI jest absolw entem  W ydziału  
K om unikacji A kadem ii G órniczo- 
-H utnlczej w  K rakow ie (1952 r.) 
i stacjonarnego podyplom ow ego  
studium  EPD organizow anego  
przez SGPiS (1968 r.). Od u k oń ­
czenia stu d iów  pracuje w  FSC 
Starachow ice, po odbyciu  stażu  
Jako k ierow nik  zm iany, a po­
tem  w ydziału  siln ików , i zastęp ­
cy głów nego technologa, W 1966 
r. obejm uje k ierow nictw o działu  
ETO, później OPI k ierując uru­
cham ianiem  pierw szych  w ycin ­
kow ych  system ów  EPD. O becnie 
zajm uje sie w drażaniem  w łasn e­
go, kom pleksow ego system u in ­
form atycznego opracow anego na 
kom puter IBM 380/40.

Etapy rozwoju systemu przetwarzania informacji

Pierw sze prace przygotow awcze przeprow adzono w  la tach  
1959—62.
E tap I  — m echanizacja. W prow adzona od 1959 r. za pom o­
cą m aszyn licząco-analitycznych typu  ARITM A do tzw. 
klasycznego p rzetw arzan ia danych w  zakresie: p łac p ra ­
cowników fizycznych i um ysłowych i obrotów  m ateria ło ­
wych.
E tap II  — układ kom binow any. W 1966 r. rozwiązano p ro ­
blem p lanow ania produkcji i potrzeb m ateriałow ych oraz 
obciążenia m aszyn dzięki zastosow aniu elektronicznej m a­
szyny cyfrowej (ICT-1330 udostępnionej przez CODKK, a 
następnie IBM 1440 w  ośrodku ZOWAR w W arszawie). 
E tap I II  — autom atyzacja kom pleksow a. O parta  na zain­
stalow anej w  1972 r. m aszynie cyfrowej IBM 360/40 w 
FSC obejm uje n iem al w szystkie dziedziny działalności 
przedsiębiorstw a.

Środki techniczne przetwarzania informacji

Obecna konfiguracja kom putera:
— typ : IBM 360/40
— pam ięć operacyjna o pojem ności 128 K  bajtów
— 6 jednostek  pam ięci dyskowej po 29 m in  bajtów
— 4 jednostki pam ięci taśm ow ej o szybkości 60K bajtów /s
— 1 d ru k ark a  w ierszowa
— 2 czytnik i k a r t
— term inale typu IBM 1030 t.j. 7 nadajn ików  k art, 1 d ru ­
k ark a  znakow a
— 2 m onitory ekranowe.

Firmowe oprogramowanie użytkowe

F irm a IBM oferuje użytkow nikow i bogaty zestaw  p rog ra­
m ów usługowych (UTILITIES) oraz pak iety  program ow e 
obejm ujące różne dziedziny zastosowań.
N iestety jednak  od połowy 1971 r. najnow sze i najciekaw ­
sze pozycje oprogram ow ania firm owego udostępnione są 
użytkow nikom  w yłącznie w  form ie dzierżawy, p ła tnej m ie­
sięcznie w  dewizach.
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Po zainstalow aniu w  m arcu  1972 r. w FSC własnego kom ­
p u te ra  IBM 360/40 przyśpieszono prace wdrożeniowe. K ie­
row ano się przy tym  następującym i celami:
— utw orzenie jednego centralnego, ogólnie dostępnego ban­
ku danych, um ożliwiającego, zlikw idow anie tradycyjnych 
karto tek , katalogów  itp.
— rozszerzenie częstszej, a  naw et bieżącej kontro li rea li­
zacji zadań, łącznie z zastosow aniem  do tego celu we­
w nętrznej transm isji danych
— odciążenie od p rac  rachunkow ych, ew idencyjnych, kon ­
tro lnych itp. i stw orzenie w arunków  do in tensyfikacji p rac  
koncepcyjnych
— lepsze w ykorzystanie siły roboczej i m ateria lnych  środ­
ków  produkcji tj. pow ierzchni produkcyjnej, maszyn, u rzą­
dzeń itp. s j
— zintegrow anie dwóch dotychczasowych system ów  dzia­
łających na m aszynach licząco-analitycznych i w  ośrodku 
ZOWAR. Pełny zakres tem atyczny system u z podziałem  na 
dw a etapy realizacji podano n a  rys. 2.

Baza danych
System  inform atyczny w  FSC Starachow ice obejm uje za­
sadniczo 2 grupy zbiorów inform acji: cen tralne system u i 
„pryw atne” podsystem ów.
Do zbiorów cen tralnych system u należą karto tek i:
— rodzajow a zespołów, części i m ateriałów
— stru k tu ra ln a  zespołów  i części
— technologiczna
— grup m aszyn
N ajw ażniejsze zbiory „pryw atne” w poszczególnych podsy­
stem ach:
© techniczne przygotow anie produkcji: ka rto tek a  now ouru- 
cham ianych pozycji w  produkcji
® gospodarka m ateriałow a — karto tek i: dostaw  i stanów  
m ateriałow ych oraz dostawców
•  produkcja podstaw ow a — karto tek i: w ytycznych do p la ­
now ania i p lanu  produkcji
•  gospodarka m aszynam i i środkam i trw ałym i — k a r to ­
teki: m aszyn i innych środków  trw ałych
•  zatrudnienie i p łace — karto tek i: personalna, zarobko­
wa, nieobecności w  pracy.

Emisja dokumentów
N a podstaw ie in form acji zaw artych  w  cen tralnych zbiorach 
danych i w  karto tekach  em itow ane są przez kom puter do­
kum enty  w arsztatow e i m agazynowe w  postaci k a r t  per-

forow anych nadrukow anych (dualnych). Dotyczy to dowo-

Legenda:

= 1 etap (zrealizowany do końca 1974 r)  

= / /  etap ( pionowany do rea lizac ji)

Spośród nieodpłatnych pakietów  zastosowań, w  FSC z p o ­
wodzeniem  stosu je się:
— system  organizacji bazy danych (BOMP)
— planow anie produkcji (Requirem ents Planing)
— gospodarka m ateria łow a (Inven tory Control)
— bilansow anie zdolności produkcyjnej (Capacity Loading  
A nd  Scheduling System )
— system  sym ulacji (General Purpose S im ula tion  System ).

'  FSC \  
Z aktady  

M eta io w o - 
rap icerskie  
Starachowice/

/  FSC \
W ytwórnia  

Części. 
Samochodowyc 
\  I tż a  /
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Rys. 1.

Doświadczenie w ykazuje, że firm ow e program y użytkowe 
i pak iety  zastosow ań rozw iązują w  prak tyce około 30—35% 
problem ów  oprogram ow ania, w  związku z czym 65—70% 
program ów  użytkow nik m usi opracować we w łasnym  za­
kresie.
Użytkownicy system ów IBM  operu ją głównie językam i ty ­
pu assem bler i PL /1 , w  niew ielkim  stopniu językiem  CO­
BOL.
Przeciętnie około 50% program ów  opracow ują oni w assem - 
blerze a pozostałe w  P L /1  i ew entualnie w  COBOLU.

Operowanie maszyną
O perow anie m aszyną nie stw arza w iększych trudności pod 
w arunkiem , że planow anie p rac i zestaw ianie program ów  
w p artie  (batch processing) w ykonyw ane je s t poza po­
mieszczeniem kom putera przez inną  osobę o w ysokich k w a­
lifikacjach.
System  operacyjny (DOS) zaw iera około 720 m eldunków  
dla opera to ra  oraz około 40 instrukcji, k tórym i można 
operow ać z konsoli. W skazane jest, aby przy  m aszynie było 
równocześnie dwóch operatorów , z k tórych  jeden (główny) 
pow inien sta le czuwać przy konsoli nad spraw nym  p rze­
biegiem  prac, a d rugi obsługiwać urządzenia peryfery jne 
wg dyspozycji opera to ra  głównego.

Zakres i elem enty obiektowego systemu informa­
tycznego FSC
Całość system u podzielona została na dziesięć podsystem ów  
naw iązujących do organizacji i ch arak te ru  przedsiębior­
stw a i pokryw ających się z poszczególnymi dziedzinam i je ­
go działalności gospodarczej. W ram ach  tych dziedzin p rze­
widziano skom puteryzow anie p lanow ania, ew idencji, kon ­
troli realizacji planów  i sprawozdawczości. Opracowano 
więc następujące podsystem y:
— techniczne przygotow anie produkcji i inw estycje
— produkcja  podstaw ow a
— gospodarka m ateria łow a
— gospodarka m aszynam i i środkam i trw ałym i
— zatrudnienie i płace
— koszty w ytw arzania
— przedm ioty n ie trw ałe  i narzędzia
— gospodarka w yrobam i gotowym i
— gospodarka finansow a
— inne.
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dów pobran ia m ateriałów , k a r t roboczych, dowodów p rze­
sunięć m iędzywydziałowych produkcji itp. Po dokonaniu 
transakcji dowody, uzupełnione zapisem  ręcznym , w raca ją  
do ośrodka ETO.

Organizacja Ośrodka Przetwarzania Informacji
Ośrodek podlega bezpośrednio D yrektorow i Ekonomicznemu 
przedsiębiorstw a, zatrudn ia 160 osób i dzieli się na cztery 
działy: dział przygotow ania systemów, dział danych i w y­
ników, dział elektronicznej techniki obliczeniowej, dział 
zabezpieczenia ruchu.

Formy współpracy Przedsiębiorstwa z Ośrodkiem 
Przetwarzania Informacji
Szczegółowe form y w spółpracy poszczególnych kom órek z 
system em  opracowano i w ydano w  form ie aktów  norm a­
tyw nych (zarządzenia, harm onogram y, instrukcje robocze 
itp) w  ram ach dokum entacji eksploatacyjnej.
Zakładanie karto tek  odbywa się na podstaw ie dokum en­
tów  źródłowych w ystaw ianych przez funkcjonalne kom ór­
ki organizacyjne na form ularzach tradycyjnych , odpow ied­
nio przystosow anych do perforow ania z nich inform acji.

M odyfikację karto tek  przeprow adza się raz  w  m iesiącu wg 
ustalonego harm onogram u na podstaw ie specjalnie op ra­
cowanych list zm ian w ystaw ionych przez kom órki o rgani­
zacyjne odpow iedzialne za u trzym anie w stanie ak tualnym  
poszczególnych karto tek .
T radycyjne dokum enty  transakcy jne sporządza się na fo r­
m ularzach przystosow anych do perforow ania k a r t i dostar­
cza cyklicznie do stacji p rzetw arzan ia p artiam i w  ściśle 
określonych dniach. Przeliczeń cyklicznych dokonuje się z 
odpow iednią do potrzeb częstotliwością w stałych te rm i­
nach, przew idzianych w harm onogram ie w spółpracy z od­
biorcam i tabulogram ów  wynikowych. Przeliczenia spora­
dyczne są dokonyw ane w  zaplanow anych w  harm onogram ie 
okresach rezerw ow ych pom iędzy poszczególnymi przebie­
gam i cyklicznymi.
D okum entacja w arsztatow a — w postaci k a r t dualnych 
obejm ujących dowody przestan ia  produkcji, k a rty  robocze 
i kw ity  m ateriałow e jest em itow ana bezpośrednio po spo­
rządzeniu planów  operatyw nych produkcji i dostarczona 
do wydziałów  produkcyjnych w raz z planam i, przed roz­
poczęciem każdego m iesiąca. W ykorzystane k arty  dualne 
dostarczane są codziennie p a rtiam i do ośrodka o określo ­
nej porze. Tabulogram y w ynikow e są em itow ane w  form ie
1 zaw artości inform acyjnej ustalonej z poszczególnymi 
użytkow nikam i w  postaci in stru k c ji opracow anych w r a ­
m ach dokum entacji eksploatacyjnej.

Charakterystyka eksploatowanych podsystemów  
informatycznych
U ruchom ione dotychczas podsystem y obejm ują m iędzy in ­
nym i następujące zagadnienia:

Podsystem  „techniczne przygotow anie produkcji i inw e­
styc je” :
— ak tualizacja ew idencji danych dotyczących now ouru- 
cham ianych w  produkcji części, zespołów i w yrobów  (co
2 dni)
— drukow anie m eldunków  o przebiegu realizacji p rac 
przygotowawczych do nowych uruchom ień (dokum entacja, 
konstrukcja  i w ykonanie oprzyrządow ania, kooperacja ze­
w nętrzna) — na żądanie
— planow anie sieciowe przedsięwzięć inw estycyjnych 
(PERT).

Podsystem  „produkcja podstaw ow a”
— prognostyczne plany  w ieloletnie przedsiębiorstw a zakła­
dów i w ydziałów  w  m iernikach: w artości i tonażu
— plany roczno-kw arta lne w g asortym entów , ilości, ciężaru 
i w artości
— plany m iesięczno-dekadow e wg ilości, asortym entów  i 
tonażu
— plany  kw artalno-m iesięczne w g ilości, asortym entów , 
tonażu i w artości
— plany  dekadow o-dobow e wg ilości dla m ontażu głów­
nych zespołów i samochodów
— kontrola realizacji planów : obróbki części i m ontażu 
podzespołów (raz na dobę), m ontażu zespołów (raz na

zmianę), m ontażu sam ochodów (co 4 godziny).

Podsystem  „gospodarka m ateria łow a”
— ram ow e plany  w ieloletnie kooperacji biernej (asorty­
m ent, ilość, w artość)
— roczno-kw arta lne p lany  kooperacji i zaopatrzenia m ate­
riałowego (asortym ent, ilość, wartość)
— kw artalno-m iesięczne plany zaopatrzenia i harm onogra­
my dostaw  m ateria łów  (asortym ent, ilość)
— m iesięczno-dekadow e plany  dostaw  kooperacyjnych 
(asortym ent, ilość)
— m iesięczno-dobowe harm onogram y dostaw  m ateria łów  
i części kooperacyjnych z m agazynów  do wydziałów  p ro ­
dukcyjnych
— kontro la  realizacji: dostaw  m ateria łów  z zew nątrz (co 
dekadę), zew nętrznych dostaw  kooperacyjnych (raz na do­
bę), dostaw  m ateria łów  i części kooperow anych z m agazy­
nów  do produkcji (raz na dobę).

Podsystem  „gospodarka m aszynam i i środkam i trw ałym i”
— bilans zdolności p rodukcyjnej i planow anego obciążenia 
m aszyn dla okresów: rocznych, kw arta lnych , miesięcznych
— ew idencja rzeczywistego czasu pracy  m aszyn i p rzesto­
jów  wg przyczyn ich pow stania
— zestaw ienia czasu pracy m aszyn do spraw ozdań GUS-P9
— ew idencja środków  trw ałych  w  różnych układach.

Podsystem  „zatrudnienie i p lace”
— w ieloletnie p lany  przybliżonej pracochłonności p roduk­
cji i za trudnien ia dla przedsiębiorstw a
— roczno-kw arta lne plany pracochłonności zatrudnien ia i 
funduszu płac przedsiębiorstw a i zakładów
— kw artalno-m iesięczne p lany za trudn ien ia  i funduszu 
płac przedsiębiorstw a, zakładów, w ydziałów  i oddziałów
— kontrola: pracochłonności za trudnien ia i funduszu płac 
(miesięcznie), zarobków  indyw idualnych oraz lis ty  płac 
(miesięcznie), w ykonania norm  pracy w różnych układach  
(miesięcznie).

Podsystem  „Koszty w ytw arzan ia”
— w yliczanie i ak tualizacja  norm atyw ów  kosztowych 
(KKN-ów)
— w ieloletnie p lany  przybliżonych kosztów  d la przedsię­
biorstw a i zakładów
— kw artalno-m iesięczne plany kosztów  dla przedsiębior­
stw a, zakładów  i w ydziałów
— rzeczyw iste koszty w ytw arzania i analiza odchyleń od 
norm atyw ów  (miesięcznie).

Inne problem y

— drukow anie na żądanie katalogów  lub w ybranych in ­
form acji (w dowolnym  skojarzen iu  lub  układzie) zaw artych 
w  banku danych a dotyczących części, m ateriałów , techno­
logii, s tru k tu ry  zespołów i wyrobów, norm  m ateriałow ych 
i robocizny, kosztów  norm atyw nych itp.
— przeprow adzanie badań sym ulacyjnych w oparciu o p ro ­
gram  firm ow y GPSS (General Purpose S im ulation  System )
— autom atyczna em isja części dokum entacji technologicz­



nej tj. k a r t kalku lacy jnych  i list kom pletacyjnych w yro­
bów (program y własne)
— różne obliczenia techniczne np. z zakresu konstrukcji 
narzędzi do obróbki w iórowej m etodą obw iedniow ą kół zę­
batych  o zazębieniu stożkowym, łukow ym , itp.
— przeprow adzanie obliczeń w ytrzym ałościow ych ram  oraz 
skrzyni ładow nych samochodów m etodam i opracowanym i 
przez W SI-K ielce, um ożliw iającym i obliczenie naprężeń w  
charak terystycznych punktach  przekro ju  poszczególnych 
elem entów  konstrukcji oraz optym alizację geom etrii tych 
przekrojów .
— badania niezawodności samochodów STAR przeprow a­
dzane w  ram ach  w spółpracy z Insty tu tem  Eksploatacji P o ­
jazdów  M echanicznych WAT, polegające na w yliczaniu róż­
nych w skaźników  na podstaw ie param etrów  zbieranych co 
10 000 km  z ponad dw ustu  ankietow anych samochodów w 
ram ach  150 000 km  przebiegu. O trzym ane w yniki posłużą 
do określenia i oceny w arunków  eksploatacji, jakości i n ie­
zawodności części, podzespołów  i zespołów, jakości i orga­
nizacji obsługi i napraw , norm  zużycia części, program ow a­
nia produkcji i dystrybucji części zam iennych.

Zastosowanie transmisji danych
T ransm isja  danych służy do bezpośredniego przekazyw ania 
do pam ięci kom putera inform acji o zdarzeniach z m iejsca 
ich pow stania.
W ym aga to — niezależnie od podstaw ow ej konfiguracji 
kom putera — odpow iednich urządzeń peryfery jnych  (stacje 
nadające inform acje, d rukark i, m onitory) w raz z jednost­
kam i steru jącym i p racą  tych urządzeń.

T ransm isja danych w iąże się z odrębnym  i skom plikow a­
nym  system em  program ow ania. W system ie teletransm isji 
w  FSC w yodrębniono cztery  moduły:

•  zapis transakcji na taśm ie m agnetycznej i zbieranie da­
nych z w ydziałów  drogą transm isji dowodów

•  przetw arzan ie i w ykorzystanie transakcji m iędzy w ydzia­
łam i i m agazynam i do kontro li w ykonania produkcji, do­
staw  części z m agazynów, kontro li zapasów części do m on­
tażu w  celu sporządzania m eldunków  dla głównego dys­
pozytora i dyrekcji

•  inform acje dla dyrekcji na m onitorze ekranow ym  o re a ­
lizacji p rodukcji i sprzedaży
•  in form acje na m onitorze ekranow ym  dla k ierow nictw a 
łam i i m agazynam i do kontro li w ykonania produkcji, do- 
w ych uruchom ień.
M oduły powyższych system ów  realizow ane są w  odrębnym  
obszarze pam ięci operacyjnej (FI) i ich realizacja  może 
przebiegać rów nolegle z przebiegiem  innych system ów w 
drugim  obszarze tej pam ięci (BG).

Podane wyżej p rzykłady nie w yczerpują oczywiście w szyst­
kich w ykonyw anych prac, a tym  bardziej możliwości za­
stosow ania kom putera w  FSC. Scharakteryzow ane wyżej 
podsystem y będą dalej rozw ijane i doskonalone. W m iarę 
możliwości p rzew iduje się również szeroką rozbudow ę sie­
ci transm isji danych i połączenie n ią  wszystkich zakładów  
FSC, rozrzuconych w prom ieniu 70 km  od Starachow ic.

JERZY KISIELNICKI
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Informatyki 
Warszawa

681.322.004.14:004.17:658.2

Rachunek ekonomiczny jako narzędzie oceny 
efektywności systemów informatycznych

O m ów iono zagadnienia rachunku ekonom icznego, stosow a­
nego przy podejm ow aniu in w esty cji in form atycznych  w  
pow iązaniu z obecnie obow iązującym i ram ow ym i w ytycz­
nym i w  spraw ie m etodyki oceny ekonom icznej efek ty w n o ­
ści in w esty cji produkcyjnych , zam ierzeń z zakresu postępu  
technicznego, organizacyjnego, w spółpracy gospodarczej i 
n aukow o-techn icznej z zagranicą oraz zam ierzeń , których  
realizacja opiera się  na licencjach  zagranicznych.

G dybyśm y przeprow adzili analizę w zrostu nakładów  pono­
szonych na in fo rm atykę w  porów naniu  ze w zrostem  n a­
kładów  na inne form y postępu techniczno-ekonom icznego, 
to praw dopodobnie okazałoby się, że tem po w zrostu na-

D oc. dr JERZY KISIELNICKI 
u kończył W ydział Technologu  
S pożyw czej (1901 r.) specjalizując  
się  w  zagadnien iach  ekonom iki 
i  organizacji przem ysłu . W 1969 
r. u zysk ał stop ień  doktora nauk  
ekonom icznych . A utor książek  i 
szeregu artykułów  z zakresu  or­
ganizacji i  zarządzania, jak  i in ­
form atyki. Obecnie Jest z-cą d y ­
rektora w  Ośrodku Badaw czo- 
-R ozw ojow ym  Inform atyki oraz 
docentem  w  In stytu cie  N auk E- 
konom icznych  U niw ersytetu  W ar­
szaw sk iego. P e łn i też funkcję  
v-ce  przew odniczącego K om isli 
In form atyk i Zarządu G łów nego  
PTE.

kładów  na in form atykę jest w ysokie i trend  ten  m a silną 
tendencję rosnącą. Mimo tego stanu, w iele razy  mówimy, 
że b rak u je  nam : maszyn, kadr, oprogram ow ania. Sytuacja 
ta  prow adzi do tego, że przy podejm ow aniu decyzji — czy 
w prow adzać in fo rm atykę do w spom agania zarządzania — 
chcem y mieć doradcę i pow inien nim  być rachunek  ekono­
miczny.
Na tem at m etod rachunku  ekonomicznego istn ieje  bardzo 
obszerna lite ra tu ra , zarówno teoretyczna, jak  też specja­
listyczna do zastosowań inform atyki. N ie będę om awiać 
szerzej tego problem u, ale przytoczę pogląd jednego z eko­
nom istów  angielskich, R. S h e rm a n a J), k tó ry  pisze, iż do­
tychczasowe m etody m ają  w iele w ad i stosow ane w  W iel­
k iej B ry tan ii spowodowały s tra ty  w ielu m ilionów funtów .
Poniżej omówione zostaną zagadnienia rachunku  ekono­
micznego, stosowanego przy podejm ow aniu inw estycji in fo r­
m atycznych w  pow iązaniu z obecnie obow iązującym i ram o ­
w ym i w ytycznym i w  spraw ie m etodyki oceny ekonom icz­
nej efektyw ności inw estycji produkcyjnych, zam ierzeń 
z zakresu  — postępu technicznego, organizacyjnego, w spół­
pracy gospodarczej i naukow o-technicznej z zagranicą oraz 
oraz zam ierzeń, k tórych  realizacja  opiera się na licencjach 
zagran icznych2). P rzedstaw ione zostaną te  metody, k tó re  
są isto tne dla inw estycji inform atycznych (zgodnie z w y­
tycznym i grup roboczych M iędzyrządow ej K om isji d/s ETO 
w  skład k tórej wchodzi większość k ra jów  RWPG).

■) R. Sherm an. The people problem . DATA PROC. 1972 nr 2, s. 102. 
!) W ytyczne te  obow iązują od 1 styczn ia  br. 1 zosta ły  w prow adzo­
ne U chw ałą nr 173 Rady M inistrów  z dnia 12 lipca  1974 r.oraz 
Zarządzeniem  Przew odniczącego K om isji P lanow ania  przy Radzie 
M inistrów  z  dnia 26 lipca 1974 r.
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Podstawowe założenia metody
Zadaniem  m etody jest przyczynić się do w zrostu rachunku  
ekonom icznego jako narzędzia decyzyjnego. E ksponuje się 
tę  część rachunku, k tó rą  w  lite ra tu rze  nazyw a się „opty­
m alizacyjnym  rachunkiem  ekonom icznym ”, ze w zględu na 
cel i poszukiw anie rozw iązań optym alnych, a więc nie 
ty lko lepszych od dotychczasowych, ale możliwie n a jlep ­
szy ch 3). O ptym alizację stosuje się szczególnie w przyjętych 
zasadach w yceny elem entów  rachunku  oraz w sposobie 
określen ia okresu obliczeniowego i w  założonym poziomie 
stopy dyskontow ej. Do przypadków , w  których  analiza wy 
tycznych w ykazuje potrzebę opracow ania szczegółowej m e­
todyki dla całej prob lem atyki (tu inform atyki), uw zględ­
n ia jącej specyfikę poszczególnych rodzajów  zam ierzeń roz­
wojowych, postanow ienia w ytycznych — w m yśl wskazań 
uchw ały — pow inny być trak tow ane  jako ich jednolita 
podstaw a m etodologiczna. _
R achunek efektyw ności nie może jednak  stanow ić w yłącz­
nego in strum en tu  oceny celowości w szelkich zam ierzeń roz­
w ojow ych, a za tak ie  w łaśnie należy uznać działanie z za­
k resu  inform atyki. Pow inien on być uzupełniony o n a ­
stępujące elem enty: __
— badanie dopuszczalności danego zam ierzenia z punktu  
w idzenia w arunków  organizacyjnych, jak  np. dysponow a­
ny sprzęt, oprogram ow anie, kadry
— analizę porów naw czą, polegającą n a  zbadaniu  w skaźni­
ków techniczno-ekonom icznych charak teryzu jących  dane 
zam ierzenie n a  tle  osiągnięć k ra jó w  gospodarczo wysoko 
rozw iniętych i w łasnych najnowocześniejszych rozwiązań, 
w pływ u danego zam ierzenia na popraw ę dotychczasowej 
sy tuacji (np. na uspraw ienie m etod zarządzania). 
N iezm iernie w ażne jest rów nież uw zględnienie w ocenie 
pew nych niew yrażalnych pieniężnie efektów , jak  insp iro ­
w anie przyszłego rozw oju danej branży, czy przedsiębior­
stw a. Ocena w pływ u w ażniejszych elem entów  nie uw zględ­
nionych w  rachunku  pow inna być dołączona w  form ie 
opisowej.

Formuła rachunku
W w ytycznych przedstaw iona została tzw. fo rm uła uprosz­
czona i form uła rozw inięta. Form uła uproszczona m a za­
stosowanie w  fazie ogólnych koncepcji, p rac  w stępnych 
i daje tylko pew ną o rien tację o celowości inw estycji in fo r­
m atycznej. Podstaw ow a form uła m a następu jącą postać:

m
Z a ,  (P t - K ,)

E = J i ± __________
V I

% a ,N ,
1= 0

M inim alny wymóg efektyw ności jest spełniony, gdy

E >  1
V

W yboru w arian tu  realizacyjnego badanego zam ierzenia do­
konu je  się w g zasady E -* m a x  
Oznaczenie symboli:
m  — okres obliczeniowy wyznaczony w  latach, k tó ry  s ta ­
nowi sum ę okresu: projek tow ania system u, wdrożenia
a następnie eksploatacji
t  — 0,1,2,...m kolejny rok  okresu obliczeniowego 
at — współczynnik dyskontujący obliczany wg wzoru

1

gdzie:
r  — oprocentow anie przyjm ow ane najczęściej w  w yso­
kości 8% «
Pt — sum a w artości usług inform atycznych

Tu pow stać może pytanie, jak  liczyć w artość usług, jeżeli 
są one św iadczone w  ram ach  jednego zakładu. W ydaje mi 
się, że należy je  liczyć n a  podstaw ie oceny całkow itych 
ekonom icznych efektów .
W edług w ytycznych w  rachunku  powinno się stosować 
ceny i płace ak tu a ln e  w  chwili sporządzania rachunku, a w 
przypadku, gdy istn ieją  możliwości w ykorzystyw ać plany 
i prognozy zm ian cen. Szczególnie dotyczy to inw estycji 
inform atycznych z zakresu  w ielodostępu i w tedy należy 
rachunek  sporządzać z uw zględnieniem  tych p lanów  i p ro ­
gnoz.

*) Por. A. M ellch w  pracy  zbiorczej pod red. W. S lm ińskiego. R a­
chunek ekonom iczny w  gospodarce socja listycznej, PWE W-wa 
1974.

K t — przew idyw any koszt bieżący (w zł) różnych usług 
rozum iany jako całkow ity koszt w łasny, k tó ry :
— zm niejsza się o am ortyzację na od tw arzan ie środków  
trw ałych  oraz rozliczane w  ciężar kosztów  nak łady  k ap ita ­
łowe, k tó re  nie dotyczą środków  trw ałych
— zm niejsza się o odsetek od bankow ych k redytów  inw e­
stycyjnych oraz finansu jących  środki obrotow e
— zwiększa się o obciążenia podatkow e funduszu  płac w 
wysokości 20% jego przew idyw ań.
N t — w artość nak ładów  kapitałow ych, stanow iących sumę 
nom inalnych nakładów  inw estycyjnych i nak ładów  na tw o­
rzenie zapasu środków  obrotowych.

Procedura rachunku
Działanie przygotow awcze. R achunek w ym aga, by przed 
przystąp ien iem  do niego zostały przeprow adzone prace 
rozpoznawcze uw zględniające przyszłe zm iany w  system ie 
zarządzania, w ym agania zaw arte  w  program ie rozw oju in ­
form atyk i w  resorcie i  zjednoczeniu oraz w  m iarę potrzeby 
zebrane inform acje dotyczące sieci zdalnego p rze tw arza­
nia. Należy też na tym  etap ie usta lić  okres obliczeniowy, 
tj. liczbę la t, k tó rą  należy objąć rachunkiem .

Sporządzanie właściwego rachunku  i stw ierdzenie n a  jego 
podstaw ie: •
— czy analizow ane zam ierzenie rozw ojow e spełnia m in i­
m alny wymóg efektyw ności nazw any „bezwzględną oceną 
efektyw ności’'’?
M inim alny rygor efektyw ności je s t spełniony, gdy w skaźnik 
efektyw ności nie jest niższy od jedności,
— k tó ry  z rozpatryw anych  w arian tów  realizacyjnych jest 
najkorzystn ie jszy  z p unk tu  w idzenia k ry teriów  rachunku, 
tj. w zględnej oceny efektyw ności? W ybór w arunków  jest 
dokonyw any wg zasady m aksym alizacji w ielkości w skaźni­
ka efektywności.
W w ytycznych zw raca się też uw agę na to, aby rachunek  
tow arzyszył kolejnym  fazom  przygotow ania decyzji. R a­
chunek efektyw ności spełnia swe zadania wówczas, gdy 
jest przeprow adzony już na etap ie form ułow ania ogólnych 
założeń koncepcyjnych, pomim o trudności, jak ie  wówczas 
pow stają na skutek  znacznego stopnia niepew ności co do 
poszczególnych elem entów  rachunku.

Wytyczne a metodyka Międzyrządowej Komisji 
d/s ETO
Podejście to jest zgodne z sugestiam i grup  roboczych p ra ­
cujących w  ram ach  MK ETO a dotyczącym i pro jek tow an ia 
i w drażan ia zautom atyzow anych system ów  zarządzania 
(ZSZ) w  oparciu o typow e e le m e n ty 4). O bliczenie efek tyw ­
ności ekonom icznej Zautom atyzow anych System ów  Z arzą­
dzania przeprow adza się na poszczególnych etapach re a li­
zacji system u. P rzy opracow aniu założeń technicznych do­
konuje się obliczenia zarówno nakładów  na zapro jek tow a­
nie, w drożenie i eksploatację ZSZ, jak  i  spodziewanych 
efektów  w ynikłych z zastosow ania system u w  obiekcie.
W następnym  etap ie prac, a m ianow icie w  projekcie tech­
nicznym, analizę ekonom iczną należy pogłębić. Obliczając 
efektyw ność ekonom iczną należy ocenić, efek t ekonom icz­
ny, spodziew any w  w yniku rea lizacji ZSZ (na przykład  
zm niejszenie kosztów  transpo rtu , przestojów  urządzeń, p ro ­
dukcji w  toku  i zapasów, zużycia m ateriałów , w ydatków  
na personel adm inistracyjny), porów nać ten  efekt z p la ­
now anym i kosztam i i obliczyć roczną oszczędność oraz 
okres zw rotu nakładów  na ZSZ.
P rzy obliczeniu efektów  w prow adzenia system ów  opartych  
o typow e elem enty, należy b rać też pod uw agę obniżkę 
kosztów  pro jek tow ania w  stosunku do system u opartego 
o indyw idualne nietypow e elem enty. N a e tap ie p ro jek to ­
w ania roboczego oblicza się rzeczyw iste koszty realizacji 
ZSZ i uściśla się przew idyw aną efektyw ność system u w 
w arunkach  jego funkcjonow ania, b iorąc pod uw agę roz­
w iązania p rzy ję te  w  pro jekcie roboczym.
K onsekw encją zasady uściślania rachunku , w raz z uzys­
kiw aniem  pełniejszych in fo rm acji do kształtow ania się 
poszczególnych elem entów, jest zasada tzw. rachunku  czą­
stkowego.
N ajm niejszą częścią s tru k tu ra ln ą  system u inform atycznego, 
dla którego opracow any byłby rachunek  opłacalności, jest 
podsystem , k tó ry  obsługuje jakiś określony obszar decyzyj­
ny. N iezm iernie isto tne jest w ym aganie, aby w  w aru n ­
kach, w  których  zam ierzenia tw orzą w zajem nie pow iązany

*) M etodyka projektow ania system ów  Inform atycznych, tłum . i  
jęz. ros. P rob lem y In form atyk i OBRI, W arszawa 1972 r.



układ gospodarczy, ocena efektyw ności była sporządzana 
nie ty lko dla poszczególnych zam ierzeń, a le  rów nież dla 
całego badanego układu.

R ys. 1. K rzyw e k ształtow ania  s ię  e fek tó w  n etto  w  poszczególnych  
okresach (krzyw e h ipotetyczne)

Realizacja tego postu la tu  w ym aga zbadania różnorodnych 
pow iązań i analizy w pływ u system u inform atycznego na 
rozm aite srefy działalności przedsiębiorstw a. Dotyczy to 
innych jednostek  gospodarczych działających w  otoczeniu 
i pow iązanych z system em . R achunek uw zględnia więc 
zew nętrzne efek ty  zastosow ania in fo rm atyk i w  działalności 
gospodarczej przedsiębiorstw a.

Podejmowanie decyzji z zakresu inwestycji infor­
matycznych, a metodyka rachunku
Obecnie obow iązująca m etodyka stanow i isto tny  postęp w  
rachunku  efektyw ności inw estycji. Z astępuje bardzo k ry ­
tykow aną, a obow iązującą do te j pory  m etodę w ielowskaź- 
n ik o w ą5) oraz inne stosow ane w  oparciu o n ią  metody. 
N ajbardzie j isto tne m om enty, p rzydatne dla oceny efek­
tyw ności śą następujące:
•  analiza dotyczy całego okresu projektow ania, w drożenia 
i eksploatow ania system u. Je s t to isto tne novum . Wg po­
wszechnie stosow anych m etod rachunku, badanim i był 
objęty  ty lko okres do chwili zw rotu nakładów  a przeeiez., 
jak  pokazano na rysunku  1 może zdarzyć się następująca 
sytuacja.
K rzyw a 1 obrazuje skum ulow ane efekty  w  kolejnych la ­
tach, o trzym ane ze stosowania system u A; krzyw a 2 odpo­
wiednio system u B. I  teraz, p rzeprow adzając rachunek

*) M etodę tę  szczegółow o om ów iłem  w  książce — P rogram ow anie  
rozw oju branży przem ysłow ej — PWE, W -wa 1972.

R ys. 2. S przężen ie zw rotn e pom iędzy jednostką R realizującą in ­
form atyczny system , a jednostką C.D. finansującą jego realizację  
S j ... Sm  — sta n y  system u  w  kolejnych  latach  
*i ••• Im — nak łady  ponoszone na system  w  k olejnych  latach  
E i ... Em — e fe k ty , k tóre p rzynosi system  w  k olejnych  latach

tylko do m om entu okresu zw rotu  okaże się, że bardziej 
opłacalny był systemył, a przecież o w iele bardziej op ła­
calny jest system  B. Dla uproszczenia przyjęto, że czas 
życia obu system ów  od chwili pow stan ia jego koncepcji 
wynosi 9 la t
® przeprow adza się rachunek  dla poszczególnych la t b a ­
danego okresu, co pozwala na uściślenie obliczeń w  m iarę 
realizacji pro jek tu . D aje to decydentom  narzędzie do s te ­
row ania całością p rac  nad system em . Sprzężenie to  p rzed­
staw iono n a  rys. 2. D ecydent zaznaczony n a  ry sunku  b lo­
kiem  CD na podstaw ie m eldunków  o efektach liczonych 
jako różnica między globalnym  efektem , a  kosztem  ich 
uzyskania, może sterow ać strum ieniem  zasilającym  I  (na­
kładam i). W p rak tyce  oznacza to, że określone są odpo­
w iednie norm atyw y i w  przypadku ich przekroczenia, n a­
leży podjąć decyzje in terw encyjne.
Uwzględnienie elem entu czasu w  postaci procentu  sk ła­
danego przedstaw iono na rys. 3 (krzywe, obrazują skum u­
low ane w  poszczególnych la tach  koszty projektow ania, 
w drożenia i eksploatacji system u). K rzyw a I przedstaw ia, 
jak  kształtow ać się będą te  koszty, gdy nie będziemy brali 
pod uw agę oprocentow ania, krzyw a II  z oprocentowaniem . 
W prow adzany procent jest zgodny z w ym aganiam i w spół­
czesnej m etodyki rachunku  ekonomicznego.

Rys. 3. K rzyw a k ształtow ania  się  skum ulow anych  kosztów  — K  
system u w  przypadku ich  nieoprocentow ania (krzyw a I) i  opro­
centow ania (krzyw a XI)

Uwagi końcowe

Isto tną  trudność stanow i wyznaczenie w ielkości Pt, — 
określenie jej jako w artości usług nie zawsze jest m ożliwe 
i praw idłow e. W ydaje się, że bardziej popraw ne byłoby 
określenie w ielkości efek tu  użytkowego w  poszczególnych 
latach, a tę ew entualność dopuszczają wytyczne. S praw a 
obliczenia efek tu  jest spraw ą kluczową, a le  je s t to tru d ­
ność podobnej klasy, jak  obliczanie efektyw ności innych 
form  postępu techniczno-ekonom icznego. L ite ra tu ra  z tego 
zakresu  jest dość bogata i w arto  byłoby przedyskutow ać 
oddzielnie tylko ten problem .
Mimo, iż w skaźnik E charak teryzu je  się szerokim  polem 
re c e p c ji8) to  jednak  pow inien on być uzupełniony tak, 
jak  każdy m iern ik  syntetyczny zbiorem  m iern ików  cząstko­
wych o różnym  p o lu 7), k tórych zestaw  zależy od k o n k re t­
nej sy tuacji decyzyjnej.
Konieczność uw zględnienia w  rachunku  zasady porów ny­
walności w arian tów  z punk tu  w idzenia rozłożenia nakładów  
i efektów  w  czasie w ynika z fak tu , iż w arian ty  mogą róż­
nić się: długością okresu  związanego z projektow aniem , 
w drażaniem  system u, długością okresu eksploatacyjnego, 
rozkładem  nakładów  i efektów  w  obu w ym ienionych okre­
sach. Istn ie je  zatem  potrzeba sprow adzenia do porów nyw al­
ności w arian tów  o różnej charak terystyce czasowej. W  w y­
tycznych dokonuje się tego w  ram ach  rozw iniętych fo r­
m uł rachunku  efektyw ności za pomocą m etody dyskonta, 
um ożliw iającej określenie w zględnych s tra t i korzyści 
w skutek  opóźnienia lub  przyspieszenia efektów  i pono­
szonych nakładów .
R ozpatrując zakres eksploatow ania i oddziaływ ania sy s te ­
') Szerokość pola recepcji m iernika określam y przez jego czułość  
na określone zdarzenia gospodarcze. Im m iernik reaguje na w ięk ­
szą liczbę zdarzeń, tym  jego pole jest szersze.
') Zestaw  takich  w skaźników  przedstaw iłem  w  opracow aniu  J. 
K isieln ick i, W. K otuleckl: R achunek ekonom iczny jako m etoda  
badania system ów  in form atycznych . Problem y in form atyk i (w  dru­
ku). W -wa OBRI.
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mów inform atycznych możemy w yodrębnić dw a typy u k ła ­
dów: przedm iotow y i podm iotowy. Do przedm iotow ych za­
licza się te  układy, k tó re  w ykraczają poza ram y określonej 
organizacji gospodarczej jak  WOG, przedsiębiorstw o, np. 
system  inform atyczny d/s inw estycji, system  państw ow ej 
in fo rm acji statystycznej.
Do podm iotowych zalicza się te  układy, k tórych zakres 
w yznaczają ram y organizacyjne podm iotów  gospodarczych. 
Będą to system y obiektowe, ukierunkow ane w yłącznie na 
zaspokojenie potrzeb określonego przedsiębiorstw a takie, 
jak  System  inform atyczny dla FW P „Św ierczew ski” System  
dla „H utm enu” we W rocław iu itd.
W układzie przedm iotow ym , w ybór najkorzystniejszego 
rozw iązania przeprow adza się w  oparciu o k ry teriu m  m a­
ksym alizacji sum y efektów  z tym  jednak, że jeżeli system  
składa się z odpowiednich podsystem ów  (rachunek kosz­
tów, techniczne przygotow anie produkcji, gospodarka środ ­
kam i trw ałym i), to w m iarę możliwości należy p rzeprow a­
dzić rachunek  dla każdego podsystem u oddzielnie. W p rzy ­
padku  układu podmiotowego, k tóry  jest na ogół bardziej 
złożony w  porów naniu z układem  przedm iotow ym , w ytycz­
ne zalecają analizę uk ładu  dla w yodrębnienia m niejszych 
układów , zwłaszcza o charak te rze  przedm iotow ym .

Jeżeli uk ład  przedm iotow y sk łada się w yłącznie z nowych 
inw estycji inform atycznych, to w skaźnik efektyw ności o b ­
licza się wg form uły:

k  m j  

j = l  f= 0

M inim alny wymóg efektyw ności E ^  0 
Znaczenie symboli:
j  — 1, 2, ... k  — num er przyporządkow any danej inw estycji 
inform atycznej w  analizow anym  układzie 
t  — kolejny rok okresu obliczeniowego, p rzy  czym jako 
pierw szy rok przy jm uje się przew idyw any pierw szy rok 
pro jek tow ania tego system u inform atycznego, rozum ianego

jako inw estycja inform atyczna, którego realizację n a j­
wcześniej rozpoczynam y
m.j — okres obliczeniowy, k tó ry  stanow i, jak  i w  poprzed­
nim  wzorze sum ę okresu pro jek tow an ia  w drażania, a n a ­
stępnie eksploatacji system u
Pj,t, N jtt, K],t — odpowiednio: w artość usług in form atycz­
nych, nak łady  kapitalne, koszty bieżące dla j- te j inw esty­
cji w  roku t.

Gdy natom iast uk ład  przedm iotow y obejm uje swym zasię­
giem i te  obszary, w  których  nie p ro jek tu jem y system u, 
a w yniki i p a ram etry  gospodarow ania są zależne od rea li­
zacji inw estycji inform atycznych, w tedy ocenę efek tyw ­
ności przeprow adza się na podstaw ie obliczonej łącznej su ­
m y przew idyw anych nadw yżek efektów  nad nak ładam i dla 
całego układu.
Zastosow anie rachunku  ekonom icznego do badania efek­
tywności w prow adzania system ów  inform atycznych w ym a­
ga często indyw idualnego podejścia do problem u. Jednak  
podstaw ow e założenia metodologiczne w inny być wspólne 
i w łaśnie w tym  duchu sform ułow ane są w ytyczne uchw a­
ły.
Z opublikow anych m etod liczenia efektyw ności system ów, 
większość może stanow ić tylko m a teria ł pomocniczy do b a ­
dan ia  opłacalności system ów  inform atycznych. W śród nich 
należy w ym ienić oryginalną propozycję zgłoszoną przez Z. 
R y z n a ra 8). U w zględniają one praw ie całkowicie postu laty  
w ytycznych i są z nim i metodologicznie zgodne; tzw. eko­
nom iczna ocena efektyw ności ro zw iązan ia9) oraz Analiza 
R achunkiem  S a ld 10) i m etody te  po pew nych adaptacjach  
mogą być stosow ane w  praktyce.

*) Z. R yznar — K ryteria  ocen y  system ów  in form atyczn ych  w  prze­
m yśle. INFORMATYKA 9/1974, s. 25.
») Z. G ackbwski — P rojek tow an ie system ów  in form atycznych  za  
rządzania, W NT W -wa 1974, s. 185.
'•) J. K isieln ick i — B adania opłacalności system ów  in form atycz­
n ych  za pom ocą A nalizy  R achunkiem  Sald. Przegląd Organizacji 
nr 1/1975, s. 21.

ANDRZEJ GOLEŃ 684.322.004.14:669:658
Centrum Informatyki i Badań Ekonomicznych Hutnictwa 
Katowice

Nowa seria komputerów ICL 2 9 0 0

O m ów iono now ą ser ię  kom puterów  ICL. 2900 — arch itek tu ­
rę system u , jed nostkę centralną, urządzenia peryferyjn e  
oraz p oten cja ln e  m ożliw ości zastosow ania, podając jako  
przykład hutnictw o.

SYSTEM 2900 jest kon tynuacją dwóch system ów kom pu­
terow ych produkow anych przez firm ę — ICL 1900 i ICL 
SYSTEM 4. O produkcji tej serii kierow nictw o ICL zadecy-

Mgr inż. ANDRZEJ GOLEŃ jest  
absolw entem  W ydziału A utom a­
tyki P o litech n ik i Ś ląsk iej (1967 
r.). P racow ał w  H utniczym  
P rzed sięb iorstw ie M aszynow ych  
O bliczeń A n alityczn ych  Jako 
kierow nik  dzia łu  eksp loatacji 
m aszyny ICL 4-50 oraz g łów n y  
technolog Przetw arzania D a­
nych . O becnie je st  zastępcą d y­
rektora ds. E k sp loatacji S y ste ­
m ów  Inform atycznych  w  Cen­
trum  Inform atyk i i Badań E ko­
nom icznych  H utnictw a. Jest au­
torem  kilku  p u b likacji z zakre­
su system u op eracyjnego i pro­
gram ow ania m aszyny ICL 4-50 
oraz budow y hutn iczej siec i tę-i 
lek om un ik acyjn ej.

dow ało już w  m om encie pow stania firm y z połączenia ICT 
i ENGLISH ELECTRIC COMPUTERS, produkujących dwa 
niekom patybilne systemy.
P ro jek tow anie nowego system u rozpoczęto od p rzeprow a­
dzenia w  1968 roku analizy rynku  przyszłych użytkow ni­
ków, k tórych  potrzeby stały  się przew odnią ideą p ro jek­
tan tów  nowego system u. W pierw szym  etapie podjęli się 
oni zaprojektow ania oprogram ow ania spełniającego w ym a­
gania odbiorców. Było to now atorskie podejście w  stosun­
ku do tradycyjnego pro jektow ania, w  k tórym  na bazie ist- \  
niejącego sprzętu  rozw ija się oprogram ow anie. Potrzeby 
użytkow ników  tak  określały  podstaw ow e cechy przyszłego 
system u:
— prosta obsługa
— szeroko rozw inięty system  k o m u n ik a c ji. danych
— m aksym alna efektyw ność
— rozw inięte system y operow ania bazą danych
— wysoki stopień niezawodności
— efektyw ne użycie w ysokorozw iniętych języków  p ro g ra­
m ow ania
— p rzetw arzan ie tra n sa k c ji1) z jednoczesnym  p rze tw arza­
niem  partiow ym .

>) ang. transaU on p rocess ing  — praca w  tryb ie czasu rzeczyw i­
stego z bezpośrednim  przekazaniem  rezu ltatów  przetw arzania do 
u żytkow ników  system u  (przyp, autora).
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Na tej podstaw ie opracowano osiem różnych typów arch i­
tek tu ry  system u. K ażdy z nich realizow ał jedną z funkcji 
system u lepiej od pozostałych typów. N astępnie zreduko­
wano prace do trzech w ybranych typów  i kom itet firm y 
ICL, odpow iedzialny za projektow anie, w drażanie i sprze­
daż nowego system u — w ybrał ostateczną w ersję  p ro jek­
tu  arch itek tu ry  systemu.
W tej chwili p racu ją  już- dw ie m aszyny: 2970 i 2980 (pier­
w otnie określone sym bolam i P3 i P4) m ocą obliczeniową 
odpow iadające kom puterom  IBM 370/158 i IBM 370/168. 
Cena kom putera w  zależności od konfiguracji w aha się po­
między 1 m in fun tów  szterlingów  dla system u jednoproce­
sorowego 2970 — do 4 m in funtów  dla system u w ielopro­
cesorowego 2980. F irm a w prow adzi na rynek  również m a­
szyny m niejsze — 2950 i 2960 — w ciągu najbliższych 18 
miesięcy. Przez jak iś czas firm a będzie jeszcze p roduko­
w ała kom putery  1901 T, 1902 T, 1903 T, 1904 S oraz SY­
STEM 4/50 i 4/70.

sowych. Pam ięć specjalna je s t szczególnie efektyw na w  
przetw arzan iu  transakcji oraz przetw arzan iu  m ieszanym : 
partiow ym  i uw arunkow anym  czasowo.
L ista rozkazów jest typu ortogonalnego, co um ożliw ia zrea­
lizow anie zasady „wszystkie opcje dozwolone we w szystkich 
językach”. U zasadnia to określenie SYSTEMU 2900 jako 
serii m aszyn języków wysokorozwiniętych.
Kod operacji nie zależy od typów  danych, co z kolei uprasz­
cza kom pilację. Zbiór instrukcji zaw iera in strukcje  dla 
ary tm etyk i b inarnej, dziesiętnej, zmiennego przecinka, m a­
nipulow ania danym i, operacji logicznych, skoków  w aru n ­
kowych, w ejścia i w yjścia z procedur.
In strukcje  są długości od 16 do 32 bitów, każda in strukcja  
je s t dostępna w  postaci k rótk ie j i długiej. In strukcja  k ró t­
k a  odnosi się do argum entów  w  pam ięci specjalnej ad re ­
sowanych bezpośrednio, długa — do adresow ania pośred­
niego. Kod operacji zaprojektow ano tak , aby każdą in stru k -

Archiiektura systemu 2900

A rch itek tu ra  kom putera ICL 2900 je st w irtualna. Oznacza 
to, że cały system  cyfrowy, a więc i sprzęt i oprogram ow a­
nie m ogą być ideowo podzielone na niezależne system y 
określane jako m aszyny w irtualne. Pam ięć operacyjna, 
procesory, urządzenia pery fery jne  w raz z oprogram ow a­
niem  i zbioram i danych mogą być używ ane wspólnie przez 
dziesiątki realizow anych zadań (jobs). D aje to każdem u 
z użytkow ników  odczucie, że je s t jedynym  korzystającym  
z system u.
Jedną z głównych przyczyn wysokiej efektyw ności m aszyn 
w irtualnych  je s t nowa koncepcja oprogram ow ania.
T akie funkcje oprogram ow ania, jak  opracow yw anie przerw , 
czy obsługa operacji W E/W Y są  in tegralnym i częściami 
każdego program u, a nie — ja k  w  innych system ach — 
niezależnym i elem entam i p rogram u sterującego typu super­
visor. Rozwiązanie to znacznie uprościło problem  przeno­
szenia sterow ania oraz ochrony, bowiem  m aszyny w irtu a l­
ne p racu ją  całkow icie niezależnie.
P ro jek tanci system u przewidzieli słusznie, że m aszyny w ir­
tualne byłyby wysoce nieefektyw ne, dlatego też obszary 
kodów  i danych używ ane są wspólnie. Jednostk i w spólne 
są segm entam i zm iennej długości i mogą być częściami 
system u operacyjnego lub program ów  użytkowych. Kody 
i dane umieszczone są w  różnych segm entach, co elim inuje 
możliwość zniszczenia kodów wzgl. w ystępow ania błędów 
typu „nielegalny kod operacji” .
Segm enty w  zależności od ich przeznaczenia podzielono na: 
ogólne, globalne i lokalne. P rogram y biblioteczne wspólne 
dla wszystkich m aszyn w irtualnych  są przechow yw ane w 
segm entach ogólnych. W segm entach globalnych przecho­
w yw ane są program y pow tarzalne w ykorzystyw ane przez 
n iektóre m aszyny jak  np. tran sla to r w ykorzystyw any przez 
dwie m aszyny. K ody i dane indyw idualne umieszczone są 
w  segm entach lokalnych w ykorzystyw anych przez jedną 
m aszynę w irtualną.
System  um ożliw ia każdej w irtualnej m aszynie korzystanie 
z pam ięci operacyjnej p rzekraczającej rozm iarem  pam ięć 
głów ną system u. Pam ięć w irtu a ln a  elim inuje technikę p ro­
gram ow ania opartą  na segm entach (overlays),' zw iększając 
jednocześnie efektyw ność przetw arzania. W pam ięci ope­
racyjnej przechow uje się jedynie segm enty ak tualn ie re a ­
lizowane, natom iast segm enty nowe pobiera się w  m iarę 
potrzeby autom atycznie z pam ięci zew nętrznych.
SYSTEM 2900 opiera się na obszarach pam ięci w irtualnej 
tzw. (page) stałej długości o pojem ności 1 kbajtów . Seg­
m enty umieszczone są w  obszarach dostępnych (niekoniecz­
nie ciągłych). W razie konieczności segm enty mogą pozo­
staw ać w  pam ięci operacyjnej w  postaci niepodzielonej na 
obszary w irtualne. W system ie 2900 w ykorzystano specja l­
n ą  pam ięć o nazw ie „hardware driven stack” (HDS), zw ięk­
szającą efektyw ność procesów  translac ji oraz realizacji 
program ów . Pam ięć ta  zapew nia:
— dynam iczne przydzielanie obszarów  roboczych
— szybkie w yw oływ anie procedur.
K ażda m aszyna w irtu a ln a  m a w łasną pam ięć specjalną 
(HDS), k tó rą  stanow i ciągły obszar jednostek  pam ięci. 
W ielkość pam ięci specjalnej może być dynam icznie zm ie­
n iana poprzez ustaw ienie odpow iednich znaczników adre-

Jednostka wie­ Jednostka w ie ­ Jednostka wie­
lokrotnego do -  
stępu do PAO

lokrotnego do­ lokrotnego do­
stępu do PAO stępu do PAO

(SMAC) (SM AC) (SM AC)

Procesor 
(OCP)

Jednostka 
ster dostę­
pem do PA 0 

(SACy ^

Jednostka 
ster dostę­
pem do PAO 

(SAC)

Procesor
(OCP)

Jednostki sterujące urządzeń peryferyjnych

Rys. 1. Struktura system u  w ielop rocesorow ego  z zaznaczeniem  
m ożliw ości k onfiguracji

cję m ożna było rozłożyć na elem entarne funkcje niezależ­
ne, k tó re  mogą być realizow ane równolegle. Um ożliwia to 
jendoczesną realizację k ilku  in strukc ji stosow aną w  wielu 
kom puterach techniką przetw arzan ia przepływ owego w 
SYSTEMIE 2900 rozw inięto o użycie pam ięci pomocniczej 
(tzw. slave stores), zw iększającej szybkość dostępu do argu -

Tabela I

2970 2980
wersja

podstawo­
wa

wersja
rozszerzona

wersja
podstawo­

wa

wersja
rozszerzona

Procesor — OCP 1 2 1 2
Jednostka sterująca dostę­
pem do PAO — SAC 1 2 1 2
Jednostka wielokrotnego 
dostępu do PAO — 8MAC 1 3 2 4
Pamięć główna 768 Kb 0 Mb 1 Mb 8 Mb
Cykl pamięci 500 ns 8 bajtów 6 ns 16 bajtów
Szybkość przesyłu: 

SMAC 18 Mb/s 27 Mb/s
SAC 16 Mb/s 16 Mb/s
Magistrale urządzeń pe­
ryferyjnych 4 Mb/s 4 Mb/s
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SYSTEM 2900 cechuje s tru k tu ra  m odułow a: każdy m oduł 
w ykonuje autonom icznie funkcje specjalistyczne. S tru k tu rą  
sprzętow ą system u przedstaw ia rys. 1.
W szystkie m oduły system u można dublow ać w celu zw ięk­
szenia niezawodności i mocy obliczeniowej.
Bardzo elastycznie rozwiązano problem  rekonfiguracji sy ­
stem u. Każdy z m odułów może być odłączony w  celu prze­
prow adzenia konw ersji, czy napraw y bez zakłócenia pracy 
system u.

Jednostka centralna
S kłada się z m odułów przedstaw ionych na rys. 1, tj.:
— pam ięci głównej
— jednostki w ielokrotnego dostępu do PAO (SMAC)
— jednostek  ste ru jących  dostępem  do PAO (SAC)
— procesora (OCP).
Pam ięć główna m a budow ę m odułową. O parta je s t na 
technice półprzew odnikow ej. W szystkie jednostk i pam ięci 
są niezależne, z dostępem  jednoczesnym  poprzez jednostki 
w ielokrotnego dostępu (SMAC). U rządzenia peryfery jne 
m ają  dostęp do pam ięci poprzez jednostki ste ru jące dostę­
pem  (SAC).
W SYSTEMIE 2900 przewidziano możliwość w ykonyw ania 
sam okorekcji błędów: jednostka SMAC zapew nia korekcję 
błędów  jednobitow ych i w ykryw anie błędów  w ielobito- 
wych, jednostka SAG realizu je kontro lę parzystości na 
przesłanych danych, na adresach i in form acjach s te ru ją ­
cych, W technologii wykorzystano doświadczenia z p ro ­
dukcji m aszyn ICL 1900 i SYSTEM 4. O parto ją  na rozw ią­
zaniu MECL 1000, co zapew ni duże szybkości, m ały  pobór 
mocy i niew ielkie rozproszenie ciepła. Podstaw ow e p a ra ­
m etry  system ów  2970 i 2980 zestawiono w tabeli I.

Urządzenia peryferyjne
W szystkie urządzenia pery fery jne  są podłączone do jed ­
nostki steru jącej SAC poprzez specjalne autonom iczne jed ­
nostki steru jące. Umożliwia to w ykonyw anie operacji 
W E/W Y bez nadzoru procesora OCP.
Autonom iczne jednostki ste ru jące zapew niają możliwość 
przyłączenia do SYSTEMU 2900 urządzeń peryfery jnych  
serii ICL 1900 oraz SYSTEM 4. SYSTEM 2900 korzysta z

2900 
System Centralny

Jednostka ster 
dostępem do PAO 

(SAC)

Jednostka 
Sterująca 
komunikacji 

(CLC)

Ekranowe
urządzenia
końcowe

Proce£or
komunikacyjny ' Urządzenia 

' peryferyjne

Drukarki
Pamięć
taśmom
kasetom

Procesor
komunikacyjny

Ekranowe urządzenia końcom 
Ekranowe urządzenia końcowe

R ys. 2. System  kom unikacji z  m ożliw ością  przełączeń

m entów . In stru k cje  pobierane są blokam i z pam ięci głów­
nej do pam ięci pomocniczej. Istn ie je  duże praw dopodo­
bieństwo, że żądana i dostępna do w ykonania instrukcja, 
znajdu je się już w pam ięci pomocniczej, co istotnie zw ięk­
sza przepustow ość system u.

czterech typów  jednostek steru jących  z k tórych  każdy za­
projektow ano dla obsługi określonej k lasy urządzeń:
— Jednostka s te ru jąca  podstaw ow a (GPC)
— Jednostka ste ru jąca pam ięci dyskowej (DFC)
— Jednostka s te ru jąca  zbiorów sektorow ych (SFC)
— Jednostka s te ru jąca  kom unikacji (CLC)
— Jednostka ste ru jąca  podstaw ow a (GPC) s te ru je  w szyst­
kim i urządzeniam i o dostępie sekw encyjnym  a więc: p a ­
m ięciam i na taśm ach m agnetycznych, d rukarkam i, u rzą­
dzeniam i taśm y papierow ej i k a r t  perforow anych i p u lp i­
tem  operatora.
— Jednostka s te ru jąca  pam ięci dyskowej (DFC) um ożliwia 
przyłączenie do 16 jednostek  pam ięci na dyskach w ym ien­
nych
— Jednostka DFC je st jednostką m ik rop rog ram ow aną8)
— Jednostka s te ru jąca  zbiorów sektorow ych (SFC)
— Jednostka SFC jest jednostką m ikroprogram ow aną 
um ożliw iającą sterow anie do 4 jednostek  bardzo szybkich 
dysków o stałych głowicach w ykorzystyw anych w  system ie 
pam ięci w irtualnej.
— Jednostka s te ru jąca  kom unikacji (CLC)
— Jednostka CLC je st podstaw ow ą jednostką ste ru jącą  
system em  te letransm isji, składa się z jednostk i m ikropro-

>) zaw iera rezydujące w  pam ięci m iłcraprogram ow ane podpro­
gram y.



Procesor 
komunikacyjny 

(CNP)

Procesor
komunikacyjny

(CNP)

Procesor
komunikacyjny

(CNP)

Dalekopis

Procesor 
komunikacyjny 

(CNP)

Pamięci dyskowe Pojemność
Maksymalna 

szybkość prze­
syłania

Średni czas 
dostępu

Z dyskami o stałych głowi­
cach FHD-0 
Z dyskami wymiennymi 
EDS 100
Z dyskami wymiennymi 
EDS 200
Pamięci taśmowe

MT-120

MT-200

MT-300

0 Mb 

100 Ml) 

200 Mb

2,8 Mb/s 

800 Kb/s 

806 Kb/s

5,2 ma

38.3 ms

38.3 ms
ltodzaj zapisu 

Fazowy 8

Fazowy

Fazowy

Maksymalna 
szybkość prze-

200 Kb/s

320 Kb/s 
y

Jednostki

przewijane —
sterowanie
łączne
Do 4 zespołów 
przewijanie — 
sterowanie In­
dywidualne

Wejścia/Wyjścia

Czytnik kart Cli-1200 
Czytnik kart CK-2000 
Perforator kart CP-100 
Czytnik taśmy PTR-1500 
Perforator taśmy PTP-110 
Drukarka wierszowa 
LP-1500

Szybkość dzia­
łania
1200 kart/min 
2000 kart/min 

100 kart/min 
1500 zn/s 

110 zn/s 
1500 wierszy/ 
/min

gram ow ej oraz m odułów złącza sieci (m aksym alnie 8) — 
NIM (N ETW O RK  1NTERFACE MODULES). Każdy moduł 
NIM  może mieć do 16 kanałów  dla przyłączenia term inali.

sam ym  SYSTEM B pozwala na program ow anie mieszanć 
w  różnych językach (np. operacje W E/W Y m ożna pisać 
w  COBOLU, część obliczeniową w  ALGOLU lub FORT­
RANIE, a konw ersację m ożna prowadzić w języku BASIC).

2900 
System Centralny

Jednostka ster. 
dostç/xmdoPAO

Jednostka ster 
dostępem do PM) 

(SAC)

T abela I I

Na oprogram ow anie serii ICL 2900 sk ładają  się m. innym i: 
•  DMS (Data M anagem ent System.), pak ie t zaw ierający 
program y kontroli procesu projek tow ania i w drażania bazy 
danych (do opisu danych służy specjalny język DDL —

Tak więc jednostka s te ru jąca  CLC może obsługiwać m a­
ksym alnie 128 lin ii w yposażonych w setki lokalnych i zdal­
nych term inali.

r
Dwie lub  więcej jednostek  steru jących  CLC można p rzy ­
łączyć do SYSTEMU 2900 celem zapew nienia większej licz­
by te rm inali wzgl. zwiększenia niezawodności działania 
system u.

Jednostka CLC może być rozbudow ana przez przyłączenie 
dodatkow ej pam ięci oraz m ikroprogram u. Tak rozbudow a­
na jednostka ste ru jąca  określana jako procesor kom unika­
cyjny (CNP), może obsługiwać sieci bardziej złożone.

Procesor CNP um ożliw ia również przyłączenie różnych lo­
kalnych urządzeń peryfery jnych: pam ięci dyskowych s ta ­
łych i w ym iennych, pam ięci taśm ow ych i d rukarek.

SYSTEM 2900 um ożliw ia rów nież przyłączenie znanych już 
m aszyn kom unikacyjnych ICL 7903 i 7095.

SYSTEM 2900 może w spółpracow ać z term inalam i różnych 
typów  począwszy od najprostszych dalekopisów  do te rm i­
nali złożonych, opartych  na system ach 7502, i 7503 i 2903. 
Rysunki 2 i 3 p rzedstaw ia ją  różne m ożliwości system ów  
kom unikacji. System  operacy jny  m aszyn serii ICL 29Ó0, 
nazyw any SYSTEMEM B, opracowano z m yślą o efektyw ­
nej jednoczesnej realizacji p rac różnych typów  np. p rze­
tw arzan ia tran sak cji w raz z przetw arzaniem  partiow ym , 
w ielodostępu itp. Dogodną kom unikację z sam ym  SYSTE­
MEM 2900 zapew nia specjaln ie opracow any język SCL 
(System  Control Language), dający możliwość szybkiego 
w yrażenia tego co, kiedy i jak  ma być w ykonyw ane. Tym

Data Description Language um ożliw iający użytkow nikow i 
zorganizowanie — niezależnej od program ów  użytkowych 
— biblioteki opisu danych).

•  bogata b iblioteka program ów  testu jących i diagnostycz­
nych jak  np. generator danych testow ych um ożliw iający

Rys. 3. System  kom unikacji 2900 z w yk orzystan iem  term inali róż- 
nych typów

System monitorów ekranowych

Stacja zdalnego
przetwarzania
partiowego
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program iście przygotow anie danych m odelowych sym ulu­
jących dane rzeczywiste. Dużym ułatw ieniem  w  testow aniu 
program ów  w  system ach kom unikacji je s t specjalny pro­
gram  sym ulacji sieci CNS (Comunications NetW ork S im u ­
lator).
B iblioteka program ów  zaw iera rów nież tak ie pozycje, jak  
PERT, PROSPER, program ow anie liniowe, języki sym ula­
cyjne, program y m atem atyczne, statystyczne itp.

Możliwości wykorzystania systemu ICL 2900 
w hutnictwie polskim

C entrum  In fo rm atyk i i Badań Ekonom icznych H utnictw a, 
poprzednio HPMOA, dysponuje od 1968 roku  kom puterem  
ICL SYSTEM 4-50, k tóry  był pierw szym  z te j serii i je d ­
nym  z najw iększych kom puterów  w  Polsce. Obecnie, po 
sześcioletniej intensyw nej eksploatacji dla potrzeb branżo­
wych i obiektow ych system ów  inform atycznych, kom puter 
w ykazuje dość znaczny stopień zużycia. Ponadto jego moc 
obliczeniowa nie pokryw a już rosnącego zapotrzebow ania 
na usługi obliczeniowe w  branży.
M ożliwości dalszej rozbudowy konfiguracji kom putera 
ICL 4-50 są ograniczone. Konieczne je s t w ięc zakupienie 
nowej instalacji o odpowiedniej mocy obliczeniowej.
W raz z rozw ojem  branżow ych system ów  inform atycznych 
następow ał,szybk i rozwój obiektow ych system ów  w  przed­
siębiorstw ach hutniczych. W iele h u t otrzym ało już kom pu­
tery  ODRA serii 1300, planow ane są dalsze dostaw y m a­
szyn ODRA 1305. N ajw iększa polska hu ta  otrzym a kom pu­
ter o dużej mocy obliczeniowej ICL 4-72.
Z adania branżowego ośrodka in form atyki w  hutnictw ie 
określa ją  następujące k ry te r ia  w yboru kom putera:

— duża moc obliczeniowa
— wysoki stopień niezawodności
— możliwość m odułowej rozbudow y w  m iarę w zrasta ją ­
cych potrzeb
— szybkie pam ięci m asow e o dużych pojem nościach
— telekom unikacja w  w arunkach  dużych sieci wielopozio­
m owych
— bogate oprogram ow anie firm ow e
— możliwość w spółpracy z istn iejącym  kom puterem  ICL 
4-50 oraz kom puteram i ośrodków  obiektow ych (ODRA 1300, 
ICL 4-72)
— zapew nienie ciągłości p rojektow anych i eksploatow a­
nych system ów
— zapew nienie w ym ienności istniejącego oprogram ow ania 
użytkowego oraz danych
— un ifikacja sprzętu  w branży.
W szystkie powyższe k ry te ria  spełnia SYSTEM 2900, zw łasz­
cza w ybór m odelu 2970 serii 2900 byłby uzasadniony. Nie­
m niej jednak  należy podkreślić, że dynam iczny rozwój 
sprzętu  inform atycznego na św iecie spraw ia, że kw estia 
w yboru kom putera branżowego dla hu tn ic tw a pozostaje 
nadal otw arta .
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Informatyczny system sterowania 
inwestycjami miejskimi

O pisano System  Sterow ania Inw estycjam i M iejskim i, k tó ­
rego zadaniem  jest obsługa in form atyczna służb in w esty ­
cyjn ych  w iadzy i  adm inistracji terenow ej w  zakresie stanu, 
p rzygotow ania i realizacji in w esty cji potrzebnych do b ie­
żącej koordynacji, p lanow ania, rozliczeń  i spraw ozdaw ­
czości.

uniknięcia kom plikacje organizacyjne. D odatkow ym  czyn­
nikiem , kom plikującym  sterow anie procesam i inw estycyj­
nym i w  skali m iast lub  regionu jest zw iększające się szyb­
ko uprzem ysłow ienie budow nictw a mieszkaniowego, rea li-

Potrzeba informatyzacji

G w ałtow ny rozwój m iast spraw ił, że problem y organiza­
cyjne procesu inw estycyjnego na te renach  zurbanizow a­
nych s ta ją  się coraz trudniejsze. Zaś w  obliczu silnie roz­
w ijającego się po tencja łu  wykonawczego oraz przy p lano­
w anym  wzroście zadań inw estycyjnych — może w kró tce 
okazać się, że b a rie rą  w zrostu gospodarki m ieszkaniow ej 
stan ie się w łaśnie nieodpowiednio sp raw na organizacja p ro ­
cesu inw estow ania.
Dziś już odczuw ane przełam anie zastoju w  w ykonaw stw ie 
u jaw nić może „nową ścieżkę k ry tyczną”, k tó ra  — wedle 
mego subiektyw nego przekonania — przebiegać będzie 
przez służby inw estorsk ie adm in istracji terenow ej, lub 
przez analogiczne służby spółdzielczości m ieszkaniow ej. 
Konieczność zwiększenia efektyw ności inw estycji m ieszka­
niowych, przy jednoczesnym  nacisku na sta łe  sk racan ie  cy­
k li inw estycyjnych i to zarówno fazy przygotowawczej, 
jak  i sam ej realizacji pow oduje zrozum iałe i tru d n e  do

D oc dr in ż. arch itek t WOJCIECH 
PIETRASZEW SKI u k oń czył W y­
dział A rch itek tury  P olitech n ik i 
K rakow skiej (1957). P racow ał na 
P olitech n ice  K rakow skiej (do 
1962 r.), w  M iejsk iej Pracow ni 
U rbanistycznej m. Krakowa  
(1962—84), w  In stytu cie  Organi­
zacji i  M echanizacji B udow ni­
ctw a (1964—72), a obecn ie Jest 
k ierow nik iem  Zakładu S ystem ów  
R egionalnych  OBRI. Jest w y k ła ­
dow cą w yższych  u czeln i, człon­
k iem  SARP, TUP oraz K om isji 
U rbanistyk i i  A rch itek tury  Kra­
k ow sk iego  O ddziału PA N .
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zowanego w  ogrom nej większości w  technologiach w ielko­
płytow ych opartych  o „ fab ryk i domów”.
W brew  pozorom, nowe technologie nie dają  uproszczenia 
i „uspokojenia” organizacyjnego. U zyskiw ane przyspiesze­
nie efektów , sam o z siebie w ym usza zwiększenie tem pa 
p racy  służb inw estorskich, zaś w arunk i narzucane przez 
„fabryczną” organizację p rodukcji są o w iele ostrzejsze. 
Zm niejsza się „substy tucyjność” technologii, w zrastają 
sku tk i ew entualnych zaham owań.
Jednocześnie trzeba pam iętać o sta le rosnących w ym aga­
niach względem  ostatecznego ksz tałtu  i jakości nowych 
osiedli oraz o w zrastającym  w olum enie inw estycji m iesz­
kaniowych. To zaś w  konfron tacji z obserw ow anym  coraz 
częściej b rak iem  przygotow anych terenów  tw orzy sy tuację 
tru d n ą  do opanow ania dotychczasowym i środkam i organi­
zacyjnym i.
S terow anie procesem  inw estycyjnym  kom pliku je się nie 
ty lko z przyczyn w ym ienionych uprzednio — ale także z 
powodu liczebności w spółczestników  procesu, k tó rych  k ry ­
te ria , jeżeli nie są sprzeczne, to są co najm niej odrębne. 
S tąd  szczególnie tru d n a  ro la służb inw estorskich  obarczo­
nych koordynacją procesu w  m ieście czy regionie — n ie­
zależnie od tego, k tó re j z in sty tucji rolę tę  powierzono.
W reszcie przychodzi uznać proces inw estycyjny za proce? 
stochastyczny i to zarówno w  fazie przygotow ania, jak  i 
w  fazie realizacji. W pierw szym  przypadku liczyć się trz e ­
ba z możliwością zm ian ustalonych wcześniej założeń — 
choćby ze w zględu na procedury  w ywłaszczeniowe. W d ru ­
gim — ze względu na zm ienność natu ra lnych  w arunków  
realizacji. Zastrzec w ypada, iż zm iany te  mogą w pływać 
zarówno dodatnio (przyspieszenie, zm niejszenie kosztów 
itp.), jak  i u jem ne (opóźnienie, ograniczenia program u 
użytkowego itd.). W każdym  jednak  przypadku, na skutek  
bardzo silnych współzależności między kom ponentam i ca­
łości inw estycji m iejskich, czy regionalnych, in terw encja 
lub  kom pensacja zaburzeń — m usi następow ać n a ty c h ­
m iast.
Specyfiką ta k  rozum ianego procesu inw estycyjnego jest to, 
że jego elem enty (jednostkow e inwestycje) w  określonym  
m om encie zna jdu ją  się w  różnych fazach zaaw ansow ania. 
Co w ięcej, tem po przygotow ania i realizacji każdej z nich 
może być różne i, jak  to  w ykazano powyżej, zm ienne. S tąd 
też p roste  zastosow ania harm onogram ów  sieciowych — n a ­
w et w  oparciu  o dobrze wyposażone ośrodki ETO nie w y­
dają się być w ystarczające. Zachodzi tu  w yraźna potrzeba 
stosow ania bardziej rozbudow anych system ów  inform atycz­
nych — dostosowanych do ch a rak te ru  procesu i do a k tu a l­
nych -wymagań organizacyjnych.
W edle pierw otnych zam ierzeń, System  S terow ania Inw e­
stycjam i M iejskim i m iał być pro jektow any i w drażany  od 
razu w  pełnym  zakresie obejm ującym  trzy  podstawowe 
podsystem y: PLANOW ANIA, KONTROLI i OCENY inw e­
stycji m iejskich. W trakc ie  p rac projektow ych, bardzo 
zresztą żm udnych (często w ym agających zagłębiania się 
np. w  podstaw y praw ne) oraz przy przygotow yw anych 
w drożeniach stw ierdzono konieczność zm iany pierw otnych 
założeń i koncen trac ji p rac na podsystem ie KONTROLA 
rozbudow ując go jednocześnie o n iek tó re moduły. Nie spo­
sób przytaczać tu  w szystkich uzasadnień te j decyzji. W y­
starczy ty lko w spom nieć o trudnościach w ynikających z 
w drażan ia system ów  inform atycznych w  w ielu organiza­
cjach jednocześnie (służby p lanow ania gospodarczego ad ­
m in istrac ji terenow ej, planow anie przestrzenne, o rganiza­
cje inw estorskie i w ykonaw cze itp.) oraz o trudnościach 
kadrow ych i sprzętow ych.
W ostatecznym  ujęciu, podsystem  SSIM -KONTROLA ma 
stanow ić bazę i zaczątek dalszego rozw oju system u — o 
ile  oczywiście spełni pokładane w  nim  nadzieje.
P rzy obecnym  nacisku na szybkie i efektyw ne w drożenia, 
rozsądniej jest uzyskiw ać zam ierzone rezu lta ty  na w ęż­
szym odcinku, niż oczekiwać na pełniejsze efekty, ale za 
to w  odległym  horyzoncie. Spodziewać się bowiem można, 
że dobry rez u lta t odcinkowy u ła tw i dalszy rozwój SSIM. 
Poza tym  należy sądzić, że koncentracja w ysiłku została 
ustalona rozsądnie. Zaczyna się bowiem  w drożenie SSIM 
od kontro li realizacji wcześniej podjętych decyzji, tw orząc 
tym  sam ym  bazę in form acyjną do bieżącego sterow ania 
inw estycjam i m iejskim i oraz do ew entualnej przyszłej oce­
ny jakości tychże decyzji — w  przyszłości optym alizacji. 
Rozpoczynanie zaś wdrożeń od innych podsystem ów  nie 
mogłoby rokow ać dobrych rezultatów . Bo cóż z op tym al­
nych decyzji — skoro b rak  wiadomości, na ile są one re a ­

lizowane. Cóż z najsubte ln iejszych  ocen, jeżeli oceniający 
nie ma możliwości ich w ykorzystania na bieżąco.
N iem niej to, co przedstaw iono pow yżej nie oznacza rezyg­
nacji z podsystem ów  PLANOW ANIA i OCENY SSIM. 
Gdyż rzeczyw iste efekty  m ożna uzyskiw ać tylko w  oparciu
0 kom pleksow e system y inform atyczne. Są one jednak  n ie­
s te ty  zbyt skom plikow ane, aby można było je  projektow ać
1 w drażać jako nierozłączne całości. Dlatego koncentrację 
w ysiłku na podsystem ie SSIM -KONTROLA należy tra k to ­
w ać — nie jako zm ianę koncepcji, lecz jako w ybór odpo­
w iedniej dla dzisiejszych w arunków  tak tyk i. Dalsze in fo r­
m acje dotyczą tego w łaśnie podsystem u SSIM -K ONTRO­
LA, k tó ry  może funkcjonow ać autonom icznie. Może być 
też rozw ijany stopniowo przez rozbudow yw anie go o nowe 
moduły. P rzy  zachow aniu pew nych rygorów  — oczywistych 
w  takich  przypadkach  — uzyskanie kom pleksowego efektu 
takiego, jak  to założono n a  początku, będzie m ożliwe dzię­
ki znacznem u sparam etryzow aniu  system u i jego o tw arto ­
ści. U trudn ia to być może nieco p race  projektow e, ale za 
to czyni koncepcję system u odporną na zm iany systemów 
organizacyjnych, k tó re  m a obsługiwać.

Cel SSIM

Celem System u S terow ania Inw estycjam i M iejskim i jest 
obsługa inform atyczna służb inw estycyjnych w ładzy i a d ­
m in istrac ji terenow ej w  tak i sposób, aby in form acje o s ta ­
nie, przygotow aniu i realizacji inw estycji były dostępne w 
każdym  czasie — w e w szystkich żądanych układach, tzn. 
potrzebnych zarządom  do bieżącej koordynacji, do p lano­
w ania i rozliczeń, a także do obow iązującej spraw ozdaw ­
czości.
W m iarę rozw oju SSIM  przew iduje się rozbudow ę proce­
dur optym alizacyjnych w  pow iązaniu z p rzestrzennym  p la ­
now aniem  m iejscow ym  i angażow aną mocą przedsiębiorstw  
wykonawczych.

Funkcja główna SSIM

F unkcją główną SSIM  — w obecnym  jego stan ie  — jest 
kom pleksow a kon tro la przebiegu procesu inw estycyjnego, 
dokonyw ana w  okresach miesięcznych, dla w szystkich in ­
w estycji m iejskich objętych planem  pięcioletnim  i porów ­
nyw anie stanu  inw estycji z wzorcem.
Wzorzec przebiegu tw orzony jest sukcesyw nie — w  coraz 
bardziej szczegółowym układzie — zarówno pod względem 
term inów , kosztów  jak  i p rogram u rzeczowego. W o k re ­
sach kontrolnych, stan  faktyczny porów nyw any je st z 
wzorcem  w  żądanych agregacjach  przestrzennych, zarówno 
przedm iotow ych, jak  i podmiotowych.

Informacje wynikowe SSIM
Inform acje w ynikow e SSIM, dostarczane w  postaci ta b u ­
logram ów, dzielą się na następu jące  grupy:

Sprawozdawczość obow iązującą dla:
•  GUS, w  postaci siedm iu tabulogram ów  w  układzie o tre ­
ści zgodnej z In stru k cją  GUS n r 31 oraz stopniu agregacji 
danych odpowiedniem u dla danego użytkow nika. T abulo­
gram y te  w yczerpują cały zakres in form acji wym agany 
przez GUS od uczestników  procesu inw estycyjnego, w yda­
w any w  cyklach miesięcznym, kw arta lnym  i rocznym.
#  W ojewódzkiej Kom isji P lanow ania dziewięć tab u lo ­
gramów, zgodnych z in stru k c ją  obow iązującą uczestników  
procesu inw estycyjnego i ich jednostki nadrzędne. T abulo­
gram y te  dotyczą inw estycji kontynuow anych, p rzekazyw a­
nych i noworozpoczynanych w  w yrazie finansow ym  i rze­
czowym (ms pow. użytkow ej m ieszkań, izb, liczby m iesz­
kań) w  podziale na inw estycje grupy A, B i C.

Tabulogram y kontrolne, przeznaczone głównie dla koordy­
nato ra  system u. W te j g rup ie zna jdu je  się, em itow any na 
żądanie, tabu logram  ukazujący całość przebiegu realizacji 
w ybranego obiektu, zadania lub  przedsięw zięcia. T abulo­
gram ów  w  te j g rupie jest łącznie siedem,

T abulogram  „P ro jek t p lanu  n a  rok  przyszyły”, em itow any 
w  w yniku procedur system u działających w  oparciu o po­
siadaną ak tua ln ie  bazę danych i na zasadzie prostego w nio­
skow ania o przyszłym  stan ie  inw estycji.
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Tabulogram y „problem ow e”, potrzebne uczestnikom  do 
aktyw nego koordynow ania procesu inw estycyjnego, zaw ie­
ra jące  syntezą stanu  inw estycji na tle p lanu  5-letniego 
(trzy tabulogram y).
Tabulogram  p lanu  rocznego, odpow iednik stosowanej prze* 
inw estorów  „w kładki do p lanu  rocznego inw estycji” , u j­
m ujący szczegółowo w szystkie dane o zadaniach i obiek­
tach.
Dwa tabulogram y „uprzedzające” o zbliżających się te r ­
m inach w ażniejszych ^zdarzeń, w ydaw ane po każdej ak tu a ­
lizacji zbioru.
Dwa tabulogram y „alarm ujące” o niedotrzym aniu  p lano­
w anych term inów , w ydaw ane po każdej ak tualizacji zbio­
ru.
G rupa 19 tabulogram ów  „słow nikow ych”, k tóre m ają  cha­
ra k te r  pomocniczy i em itow ane są tylko na żądanie.
Przew idziano możliwość w ydruku  tabulogram ów  dotyczą­
cych inw estycji objętych szczególnym nadzorem  („priory­
tetow ych”) n a  żądanie.
P rzedstaw ione grupy tabulogram ów  (łącznie 31 tabu log ra­
mów podstaw owych i 19 słow nikow ych) stanow ią kom plet­
ny zakres danych w ynikow ych SSIM. P rzew iduje się, że 
po okresie p róbnej eksploatacji, użytkow nicy przesądzą o 
n ajbardzie j dla nich p rzyda tnej s tru k tu rze  serw isu in fo r­
m acyjnego (poza spraw ozdaw czością obowiązującą) odpo­
wiedniego do specyfiki w łasnej organizacji. S tąd też baza 
danych SSIM  zapew nia uzyskiw anie w szystkich możliwych 
kom binacji danych w  dowolnych przekro jach  rzeczowych 
i organizacyjnych.
P rzew iduje się następujących  stałych odbiorców  in fo rm a­
cji w ynikow ych system u:
— Zarządy Inw stycji M iejskich
— W ojewódzkie K om isje P lanow ania
— D yrekcje Inw estycji M iejskich
— W ojewódzkie Urzędy S tatystyczne
— N arodow y B ank Polski — Oddziały wojewódzkie
— W ojewódzkie Oddziały CZSBM
— inn i odbiorcy — wg roboczych ustaleń.

Zasady działania SSIM
SSIM opiera się na zasadzie p lanow ania i kontro li „zda­
rzeń obserw ow anych”, ustalonych na podstaw ie obow iązu­
jących przepisów  oraz bieżącej p rak ty k i służb inw estor­
skich. Podstaw ow ym  założeniem SSIM jest typow a siec 
przebiegu realizacji przedsięw zięcia inw estycyjnego obej­
m ująca okres od m om entu podjęcia decyzji inw estycyjnej, 
poprzez je j planow anie, przygotow anie inw estorskie i p ro ­
jektow e, a także realizację, odbiory cząstkow e i kom plek­
sowe, aż do m om entu ostatecznego rozliczenia i zam knię­
cia inw estycji.
S tru k tu ra  rzeczow a SSIM  zakłada h ierarchiczne uporząd­
kow anie przedsięwzięć, zadań, obiektów  i użytkowania. 
Znaczy to, że każde przedsięw zięcie składa się z jednego 
lub  w ięcej zadań inw estycyjnych. Z kolei każde zadanie 
sk łada się  z obiektów. O biekt zaś może być o jednym  lub 
w ięcej sposobach użytkowania.
Z darzenia obserw ow ane odnoszę:
•  Do przedsięwzięć inw estycyjnych w  fazie planowania, 
aż do m om entu w prow adzenia danych z zatw ierdzonych 
ZTE, k tó re  precyzują podział na zadania inw estycyjne i 
obiekty — rzeczowo i kosztowo — oraz term iny odpowied­
nich zdarzeń obserw ow anych. _
0  Z adanie 'inw estycyjne trak tow ane jest jako zbiór obiek­
tów. Zdarzenia obserw ow ane odnoszą się więc do obiektów. 
Zakończenie realizacji zadania jest przez SSIM  uznaw ane 
w tedy, gdy zakończona zostanie rea lizacja w szystkich 
obiektów  zadania.
•  W przypadku częściowego przekazyw ania do użytku oraz 
dla rozliczeń obiekty mogą dzielić się na poszczególne uży t­
kow ania.
•  SSIM  przew iduje pow iązania między przedsięw zięciam i
1 zadaniam i jeżeli przedsięw zięcia i zadania te  w arunku ją  
efekty użytkowe, np. zadania sieci m ag istra lne j in fra s tru k ­
tu ry  w arunku ją  efekty  użytkow e m ieszkań.
•  K ażde zdarzenie obserwowane, prócz określenia efektu  
użytkowego oraz przypisania go do odpowiedniego przed-
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slęwzięcia, zadania, obiektu  czy użytkow ania zaw iera za­
pis: adresu  własnego, inw estora bezpośredniego i pośred­
niego, wykonaw cy a także in form acje dodatkow e dotyczą­
ce sposobu finansow ania, banku  finansującego itp. Dzięki 
tem u m ożna uzyskiw ać agregacje danych w  różnych u k ła ­
dach, np. wg inwestorów , wg dzielnic lub  pow iatów  bądź 
wg w ykonawców (w przypadkach, gdy zdarzenie obserw o­
w ane odnosi się do opracow ania dokum entacji — jako w y­
konaw ca w ystępuje odpow iednie biuro projektów ).
Zasadą SSIM  jest każdorazow e porów nyw anie stanu  fa k ­
tycznego realizacji z wzorcem i ew entualne generow anie 
m eldunków  o opóźnieniach.
Opóźnienie zadania uznaje się w tedy, gdy sum a obiektów  
zadania w ykazuje m niejszy s tan  zaaw ansow ania niż zak ła­
dał to wzorzec. To samo odnosi się do przedsięwzięć. Rów­
nież opóźnienia mogą dotyczyć układu  podmiotowego na 
podobnej zasadzie: za „opóźnionego” uznaje  się tego inw e­
sto ra  lub  wykonawcę, którego sum a w ykonanych zobowią­
zań jest m niejsza niż w ykazuje, to  wzorzec. Można podob­
ne dane uzyskiw ać w  układzie p rzestrzennym  lub rodza jo ­
wym.
Zasada ta  zabezpiecza SSIM  przed  nadm ierną skłonnością 
do generow ania alarm ów  — i jak  się w ydaje — dopuszcza 
określoną swobodę m anew ru  na każdym  szczeblu i w  każ­
dej fazie procesu. A larm  generow any jest wówczas, gdy 
ew entualne opóźnienia n ie  są w  odpow iedniej wielkości 
kom pensow ane przyspieszeniem  innych obiektów, zadań 
czy przedsięwizęć.

Informacje wejściowe SSIM
In fo rm acje w ejściow e dzielą się na dwie grupy: inform acje 
wzorcowe, do k tórych  należą p ro jek ty  planów, harm ono­
gram y, dane rzeczowe z dokum entacji oraz in form acje — 
m eldunki o realizacji odpowiedniego zdarzenia.
Zarów no inform acje wzorcowe, jak  i m eldunki nie zw ięk­
szają obciążenia „źródeł” dodatkow ym i obowiązkam i. P rzy ­
kładem  może być tu  m eldunek miesięczny realizacji sk ła­
dany przez inspek to ra  nadzoru, k tó ry  zastąp i dziś stoso­
w aną „eskę”.
Liczba danych w  m eldunku je st bowiem  w ielokrotnie 
m niejsza od dziś w ym aganej. Je s t to m ożliwe dzięki r e ­
zygnacji ze w szystkich danych, k tó re  dotyczą okresów 
ubiegłych oraz planow anych, k tó re  w  obecnym system ie 
pow tarza się w ielokrotnie. Co w ięcej — procedury  tw orzenia 
w zorca dopuszczają możliwość w prow adzania do SSIM  po­
jedynczych „życzeń” inw estorów , autom atycżnego ich ze­
staw ian ia oraz korygow ania w  kolejnych iteracjach , aż do 
m om entu kiedy plan-w zorzec zostanie uznany za w y sta r­
czająco dobry. Możliwa jest rów nież ak tualizacja  wzorca 
w  trakc ie  jego realizacji (bez lub  z kasow aniem  porów nań 
z wzorcem poprzednim ). P rocedury  te  w  znacznym  stopniu 
zm niejszają pracochłonność planow ania, jednocześnie po­
w iększając jego precyzję.

Organizacja SSIM
O rganizacja SSIM  opiera się o następu jące  zasady:
•  SSIM  jest system em  obsługi służb inw estorskich, a za­
tem koordynatorem  system u w inien  być pracow nik  Z arzą­
du Inw estycji M iejskich. Dane z SSIM  przekazyw ane na 
zew nątrz m uszą być przekazyw ane przez koordynato ra
•  SSIM  opiera się na w łasnych źródłach danych, k tóre 
stanow ią inspektorzy nadzoru, bądź wyznaczone osoby dy ­
rekcji i zarządów
•  z poprzedniego punk tu  w ynika, że SSIM  działać będzie 
„poniżej” obow iązującej sprawozdawczości GUS. Z tego 
też powodu SSIM  będzie generować tabulogram y zaw ie­
ra jące  w szystkie inform acje, k tórych  w ym aga GUS lub 
NBS. A zatem  prócz in form acji dla k ierow nictw a służb in ­
w estycyjnych, SSIM  może sam odzielnie prow adzić całą 
w ym aganą sprawozdawczość
® w szystkie dane do SSIM  w prow adzane są za pomocą do­
kum entów  pośrednich — standaryzow anych, um ożliw iają­
cych bezinstrukcyjne perforow anie
•  SSIM  przeprow adza autom atycznie w eryfikacje fo rm al­
ną i logiczną w prow adzanych danych. K oordynator syste­
m u jest zwolniony z obowiązku uprzedniego spraw dzania 
dokum entów  pośrednich, m usi natom iast in terw eniow ać w  
przypadku w ykrycia błędu, lub  w  przypadku  nie dostar­
czenia danych
® SSIM  może pracow ać na niepełnych danych. B rak  m el­
dunku SSIM  tra k tu je  jako  b rak  postępu. Jeżeli nie wywo-



lu je  to opóźnienia wg zasad każdorazowego porów nyw ania 
stanu, nie w yw ołuje to alarm u. Isto tną  ro lą koordynatora 
SSIM  je st podejm ow anie decyzji o rozpoczęciu p rze tw a­
rzania.
•  obsługa SSIM  ze strony użytkow nika w ym agać będzie 
— w  zależności od rozm iarów  inw estycji objętych syste­
mem 2 da 8 osób dla jednego w ojew ództw a przez 2 tygod­
nie na przełom ie m iesiąca
•  p rzew idu je się p rzetw arzan ie n a  kom puterach jednoli­
tego system u w  konfiguracjach  dyskowych.

Możliwości rozwoju SSIM
Prócz opisanego podstawowego podsystem u SSIM  — KON­
TROLA przew iduje się następu jące  dodatkow e moduły:
•  „D ostaw y” — m oduł steru jący  i kontro lu jący  w szystkie 
dostaw y inw estorsk ie w  układzie: wg term inów , przezna­
czenia i aso rtym entu  oraz dostawcy. W m odule tym  będzie 
się rów nież prow adzić rozliczenia finansow e dostaw  oraz 
generow ać au tom atycznie m onity. P rzew iduje się w pro­
w adzenie procedur koordynujących wielkość i term iny 
sk ładania i realizacji zam ówień
•  „F ak tu ry ” — m oduł rozliczeń finansow ych zarządu in ­
w estycji. M oduł ten  będzie prow adził ew idencję i kontro lę 
fak tu r  w  układach  dotychczas stosowanych i autom atycz­
nie będzie rozliczać w szystkie koszty zw iązane z obiektam i 
SSIM
•  „ In fra s tru k tu ra ” — m oduł sterow ania i kontroli, a p rze­
de w szystkim  koordynacji inw estycji in fra s tru k tu ry  m iejs­
kiej trak tow anej jako odrębny system.
Poza tym  istn ieje  możliwość rozbudowy SSIM  o procedury  
obsługi w ładz cenrtalnych  i reso rtu  w  przedm iotow ym  za­
kresie  oraz rozw inięcia procedur analitycznych cykli in ­
w estycyjnych, nakładów  itp.
P rzew iduje się również, w  m iarę rozw oju SSIM, w prow a- 
dzedzenie procedury  autom atycznego szacowania term inów  
i kosztów  — na podstaw ie danych z okresów  poprzednich 
oraz obserw ow anych trendów . SSIM  może podjąć w spół­
pracę z system am i typu AWIZO-MOC oraz PROKOR 
(ETOB-System  W arszaw a 1972), działającym i po stronie 
wykonawcy.
SSIM może w spółpracow ać lub zostać rozbudow any o p ro ­
cedury optym alizacyjne, zak ładające bądź m inim alizację 
czasu realizacji, bądź m inim alizację zam rożeń (WOSP — 
m etoda W yboru O ptym alnej Sieci Pow iązań — W. P ie tra - 
szewski, A. P. W ojda, IOMB O. K raków  1974 r.) oraz 
o procedury in form ujące o zw alnianych, na sku tek  ukoń­

czenia odpowiedniej fazy robót, mocach wykonawczych
i o możliwości ich optym alnego ponownego zaangażowania. 

*  *  *

SSIM  jest system em  wysoce sparam etryzow anym . W związ­
ku z tym  w szelkie m odyfikacje będą stosunkowo ła tw e do 
w prow adzenia. SSIM  jest p ro jektow any jako  system  po ­
w ielarny, nadający się do w drożenia w  różnych układach 
organizacyjnych, np. CZSBM, resorty . Zm iany w organiza­
cji procesu inw estycyjnego, w ynikające z nowego praw a 
budowlanego, czy też z system ów generalnego rea liza to r- 
stw a inw estycji nie zm ieniają zasad SSIM. W prost p rze­
ciwnie — u ła tw ia ją  jego w drożenie przez w ykorzystanie 
możliwości stw orzonej przez nowe praw o, a m ianowicie 
usta lan ia w arunków  i term inów  realizacji w  pozwoleniu 
budow lanym , które w  tym  przypadku  może stanow ić bądź 
źródło in form acji dla SSIM, bądź nak ładać obowiązek 
dostarczania do SSIM m eldunków  przez k ierow nika bu ­
dowy.
SSIM  może obejm ow ać rów nież inne rodzaje budow nictwa, 
np. inw estycje produkcyjne p lanu  terenow ego (po n ie­
w ielkich m odyfikacjach dot. p rzy ję tych  jednostek  efektu) 
oraz indyw idualne budow nictwo dom ków jednorodzin­
nych, przy rezygnacji z części m eldunków  o zdarzeniach 
obserw ow anych — pozostaw iając tylko te, k tó re  w iążą się 
z ustaw ow ym i czynnościam i lokalizacyjnym i oraz czyn­
nościam i państw owego nadzoru budowlanego szczebla po­
w iatu  bądź dzielnicy. W tedy źródłem  inform acji m iast in ­
spektorów  nadzoru inw estorskiego byliby odpowiednio in ­
spektorzy państw ow ego nadzoru budowlanego.
SSIM  m ógłby prowadzić — przy odpowiednim  jego roz­
pow szechnianiu — sta łą obserw ację re lacji ekonom icznych 
i użytkowych oraz cykli inw estycyjnych i realizacyjnych 
w  skali k ra ju . SSIM  może być w  przyszłości użyty rów nież 
jako model sym ulacyjny inw estycji m iejskich. 
SSIM -KONTROLA obecnie zna jdu je  się w  fazie oprogra- 
m ow yw ania przez Oddział K rakow ski O środka Badawczo- 
-Rozwojowego Inform atyki. Jednocześnie przy w spółpracy 
Urzędu W ojewódzkiego w  K atow icach i U rzędu M iasta 
K rakow a przygotow uje się w drożenie, k tó re  powinno zostać 
zakończone w  pierw szej połowie 1976 r. — obejm ując lym  
sam ym  nową „pięciolatkę”.
Całością p rac koordynuje Zakład System ów  Regionalnych 
OBRI, k tó ry  — poza pro jek tem  SSIM  — przygotow uje rów ­
nolegle m ateria ły  inform acyjne i szkoleniowe, obejm ujące 
zarówno te czynności, k tó re  będzie w ykonyw ał Ośrodek 
obliczeniowy ETO, jak  i czynności użytkow ników  system u 
oraz innych w spółuczestników  procesu inw estycyjnego ob­
jętych SSIM.
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Programy do projektowania maszyn

Przegląd tem atyk i i  iorra oprogram ow ania do prac projek­
tow ych w  budow ie m aszyn. Ś w iatow e tendencje rozw oju  
i sytuacja  krajow a w  dziedzin ie najw ażniejszych  rodzajów  
projektow ania.

K oncepcje zintegrow anego system u oprogram ow ania dla 
p rac projektow ych [1] w ykorzystu ją podział oprogram o­
w an ia na:
— blok cen tralny
— m oduły zorientow ane problem owo
— m oduły zorientow ane obiektowo.

O parta  na te j zasadzie organizacja system u stw arza moż­
liwości dostosowania n iek tórych  jego części do potrzeb 
w ielu użytkow ników , zwiększając efektyw ność nakładów  na 
fch opracowanie. N iniejszy arty k u ł jest kontynuacją p rac y

[1] i dotyczy m odułów problem owych i obiektow ych sto ­
sowanych w  pro jek tow aniu  maszyn. Omówione typy opro­
gram ow ania są w ykorzystyw ane zarówno w  ram ach  syste­
m ów autom atyzacji p ro jektow ania, jak  i w postaci sam o­
dzielnych program ów  lub pakietów  program ów

, Moduły problemowe

W niem al w szystkich specjalnościach budow y m aszyn w y­
stępują zagadnienia obliczeniowe, k tó re  mogą być u ję te  
opisam i m atem atycznym i niezależnym i od obiektu, z k tó ­
rym  są związane. Umożliwia to opracow anie uniw ersalnych 
m etod rozw iązania, p rzetw arzanych następnie na p ro g ra ­

*) Tego A utora przedstaw ialiśm y w  nr 6/73.



m y zorientow ane problem owo. N ajszersze zastosow anie 
znaleźć mogą program y dla zagadnień:
— sym ulacji
— optym alizacji
— m echaniki i w ytrzym ałości konstrukcji.

Symulacja
M etody sym ulacyjne stosow ane są w  pro jek tow an iu  — 
zresztą nie tylko m aszyn — do analizy przew idyw anych 
zjaw isk dynam icznych w  p ro jek tow anym  obiekcie. Może to 
mieć związek z zagadnieniam i w ytrzym ałości, niezaw od­
ności, a także regulacji i sterow ania. B adane są zarówno 
układy  ciągłe (opisywane rów naniam i różniczkowymi), jak 
i uk łady  dysk retne  lub  m ieszane.
Dzięki długim  tradycjom , m etody obliczeniowe i oprogra­
m ow anie dla zagadnień sym ulacji osiągają obecnie w yso­
ki poziom rozw oju. W budow ie m aszyn mogą być w yko­
rzystyw ane znane program y sym ulacyjne ogólnego p rze­
znaczenia [2, 3, 4, 5], lecz nie pokryw ają one wszystkich 
potrzeb. Za najw ażniejsze k ie runk i dalszych p rac należy 
uznać:
— program y dla nowych typów  zagadnień sym ulacyjnych, 
w  szczególności układów  opisyw anych rów naniam i różnicz­
kow ym i cząstkow ym i oraz układów  m ieszanych [6, 7, 8];
— zwiększenie użyteczności program ów  przez doskonalenie 
kom unikacji człowiek — m aszyna, np. przy  użyciu u rzą ­
dzeń graficznych [8, 9].
W Polsce są obecnie dostępne p rak tyczn ie  w szystkie n a j­
bardziej znane w  świecie p rogram y sym ulacyjne, is tn ie je  
sporo doświadczeń z ich zastosowań, np. w  zagadnieniach 
zarządzania, au tom atyki 'itp. Um ożliwia to podejm ow anie 
nowych problem ów  z zakresu  budow y m aszyn. Potrzebne 
są też nowe program y, udostępniane w  tryb ie  konw ersa- 
cyjnym , z u ła tw ioną kom unikacją człow iek-m aszyna. P o- 
zowliłoby to n a  spopularyzow anie uniw ersalnego oprogra­
m ow ania sym ulacyjnego w śród p ro jek tan tów  słabo zorien­
tow anych w  m etodach kom puterow ych.

Optymalizacja
W budow ie m aszyn stosu je się m etody optym alizacyjne 
przede w szystkim  w  problem ach w yboru najlepszego — 
spośród w szystkich możliwych — rozw iązań p ro jek tow a­
nego obiektu. P roblem y te  sprow adzają się zw ykle do m a­
tem atycznych zadań program ow ania nieliniowego, w  k tó ­
rych liczba niew iadom ych -wynosi od k ilku  do k ilkudzie­
sięciu, a liczba ograniczeń — do k ilkuset; w ykorzystyw any 
jest także form alizm  program ow ania dynam icznego [10, 
11, 12].

Istn ie jące oprogram ow anie dla zadań optym alizacji można 
podzielić n a  trzy  grupy:
1. P rogram y lub  pak iety  rozw iązujące określone zadanie 
m atem atyczne, dla k tórych  użytkow nik przygotow uje tylko 
dane liczbowe. P rogram y tak ie  są dostępne ty lko dla za­
dań program ow ania liniowego i kw adratow ego, rzadko 
spotykanych w  pro jek tow aniu  maszyn.
2. Podprogram y lub pak iety  mogące rozw iązyw ać zadania 
m atem atyczne należące do określonej klasy. W ykorzystuje 
się je  przez dołączenie odpowiednich jednostek  p rogram o­
wych zaw ierających elem enty m odelu m atem atycznego za­
gadnienia fachowego, organizujących w ejście/w yjście itp.
3. System y optym alizacyjne, złożone zazwyczaj z k ilku  
podprogram ów  typu  omówionego wyżej oraz program u 
nadrzędnego organizującego obliczenia w  tak i sposób, że
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rozw iązanie problem u n as tęp u je  przy użyciu najbardzie j 
odpow iedniej m etody num erycznej.
U żytkow nik dołącza do system u podprogram y zaw ierające 
elem enty m odelu m atem atycznego.
Obecny s tan  rozw oju oprogram ow ania optym alizacyjnego 
ch arak te ry zu je  się istn ieniem  ogrom nej różnorodności p ro ­
gram ów  grupy  2, przy  nielicznych opracow aniach w  
grupie 3.
P row adzi się p race  nad algorytm am i d la szczególnych za­
dań, np. niew ypukłych problem ów  program ow ania nielinio­
wego i in., ¡[13, 14], In teresu jące  są także badan ia  zm ie­
rza jące  do w yboru najbardzie j efektyw nych algorytm ów  
do powszechnego użytku .[15].
P race  prow adzone w  Polsce zapew niają dostępność opro­
gram ow ania optym alizacyjnego na dobrym  św iatow ym  po­
ziomie j[16]. D la typow ych zagadnień technicznych opraco­
wano, w  kilku  w ersjach  dla różnych kom puterów , orygi­
nalny  system  XO PT [17].
Jednocześnie można zauważyć niedostateczną inform ację 
o istn iejących program ach, im prow izow ane sposoby ich roz­
pow szechniania, a niekiedy i niską jakość dokum entacji.
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Istn ie je  p ilna po trzeba zm iany tego stanu  rzeczy. Celowe 
byłoby także w ytypow anie, z istn iejących opracowań, ze­
staw u algorytm ów  dla całego w achlarza różnych zadań 
spotykanych w  p ro jek tow an iu  maszyn.

Mechanika i wytrzymałość konstrukcji
W uniw ersalnych  program ach problem ow ych związanych 
z tą  dziedziną, najszersze zastosow anie znalazły dwie m e­
tody obliczeniowe:
— m etoda elem entów  skończonych (MES)
— m etoda różnic skończonych (MRS).
M etoda elem entów  skończonych stanow i obecnie najw aż­
niejsze narzędzie num eryczne teorii sprężystości i  w y trzy ­
małości m ateriałów . Je s t rów nież stosowana do zagadnień 
polowych i  analizy sieci. P rogram y MES osiągają bardzo 
wysoki stopień rozw oju  [18, 19, 20]. N iektóre z nich są 
dostosowane do rozw iązyw ania bardzo szerokiej k lasy za­
gadnień, a równocześnie zaw ierają  szereg u łatw ień dla 
użytkow nika, jak  autom atyczna generacja części danych, 
specjalne technik i kontro li w yników  itp.
M etoda różnic skończonych jest jedną z najstarszych  metod 
rozw iązyw ania rów nań różniczkowych. S traciła  na znacze­
n iu  w sku tek  rozpow szechnienia MES, ale jest w ykorzy­
styw ana nadal w  problem ach m echaniki ośrodków ciągłych
— zwłaszcza płynów  — i różnych zagadnieniach polowych; 
kon k u ru je  z MES w  nieliniow ych problem ach w ytrzym a­
łościowych. P rogram y MRS są najczęściej dostosowane do 
obliczeń pew nych grup  obiektów , np. konstrukcji powło­
kowych [20, 21].
A ktualnym i k ie runkam i p rac nad  oprogram ow aniem  są 
zastosow ania MES do zagadnień dynam icznych, np. analizy 
drgań, i nieliniow ych zagadnień w ytrzym ałościowych. N a­
dal pozostaje w iele do zrobienia w  zakresie kom unikacji 
człow iek-m aszyna, gdyż MES i MRS cechuje duża p ra ­
cochłonność przygotow ania danych oraz u trudn ien ie  in te r ­
p re tac ji wyników.
P rogram am i MES i MRS za jm uje się w  Polsce k ilka ośrod­
ków.
O pracow ano szereg program ów  dla kom puterów  średniej 
w ielkości, dostępne są też duże system y MES sprow adzona 
z zagran icy  [22, 23], Te ostatn ie nie są jednak  w  pełni w y­
korzystane: system  STRUDL sprow adzony przez ZOWAR 
w ym aga w iększej, niż zainstalow ana w  tym  ośrodku, p a ­
m ięci operacyjnej, a system  SEZAM-69 w  C entrum  T ech­
n ik i O krętow ej nie został całkowicie uruchom iony.
W ydaje się, że dalszy postęp zależy w  znacznym  stopniu 
od spopularyzow ania MES i MRS w śród potencjalnych 
użytkowników.

M oduły obiektowe
W budow ie m aszyn tak , jak  i w  innych dziedzinach tech ­
niki, w ystępu je  w iele zagadnień projektow ych o postaci 
ściśle zw iązanej z konkretnym i obiektam i. P rogram y 
zorien tow ane obiektowo są in te resu jące  dla mniejszych 
grup  użytkow ników  niż program y problem owe.
Można jednak  zauważyć, że w  p ro jek tow aniu  m aszyn są 
stosow ane program y au tom atyzujące obliczenia:
— częjści lub  podzespołów spotykanych w  różnych kon­
stru k c jac h
— szczególnych konstrukcji.
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W ydaje się, że jest w  pełni m ożliwe scentralizow anie prac 
nad program am i pierw szej grupy, k tó re  mogą znaleźć za­
stosowanie w w ielu b iu rach  konstrukcyjnych  i p ro jek to ­
wych.

Podstawy metodyczne
W arunkiem  prak tycznej przydatności program u obiekto­
wego jest m erytoryczna popraw ność i kom pletność w yko­
rzystanej m etodyki obliczeń. W je j opracow aniu m uszą za­
tem  uczestniczyć p ro jek tanci odpowiednich specjalności. 
Równie w ażne je s t ujęcie p rac  w  odpow iednie ram y  orga­
nizacyjne i form alne, zabezpieczające dostosowanie treści 
obliczeń do toku czynności p ro jektow ania. W związanych 
z tym  zagadnieniach w ykorzystu je  się w yniki p rac z za­
k resu  m etodologii p ro jektow ania. „M etodologia stosow a­
n a ” zdobyła w  w ielu k ra jach  m ocną pozycję w  p rak tyce 
pro jektow ania. Poniew aż polskie p race w  tej dziedzinie 
nie wyszyły dotąd poza stadium  badań [24], istn ieje  pilna 
po trzeba ich rozw inięcia i p rak tycznych zastosowań.

Tematyka
W konstrukcjach  różnych m aszyn pow tarzają  się m.in. 
jednakow e połączenia elem entów  łożyska i n iek tóre m e­
chanizmy. O bserw acje p rak ty k i pro jek tow ania w  przodu­
jących w  te j dziedzinie k ra jach , a także obszerna li te ra ­
tu ra  [25, 26, 27, 28] potw ierdzają, że jest to isto tn ie zakres 
tem atyczny, dla którego pow stają liczne program y i pak ie­
ty  program ów . N iek tóre opracow ania zagraniczne są zresztą 
dostępne w  Polsce [29, 30].
W Polsce pow staje  dość dużo program ów  obiektow ych dla 
projek tow ania części i podzespołów m aszyn [31, 32, 33], 
Z reguły są to jednak  skrom ne prace, nastaw ione na w y ­
cinkowe zagadnienia, niem al w yłącznie przeznaczone do 
w ykorzystania w  tryb ie  wsadowym.
Powszechne w  w ielu k ra jach  stosowania urządzeń graficz­
nych do zapisu w yników  w  postaci rysunków  technicznych 
nie w ykraczają u nas poza stadium  prób. Szw ankuje także 
in form acja o program ach, prak tycznie nie is tn ie ją  drogi 
ich dystrybucji.
Obecna sy tuacja w ynika ze szkodliw ych koncepcji, że za­
stosowanie kom puterów  w  pracach  konstrukcyjnych  w  bu­
dowie m aszyn może być uzasadnione tylko natychm iasto­
wym i efektam i. Mimo możliwości organizacyjnych, b rak u je  
w łaściw ej koordynacji rozproszonych prac. W ośrodkach 
przem ysłow ych w yposażonych w  najnow ocześniejszy sprzęt 
kom puterow y nie m a dotąd zespołów specjalizujących się 
w  opracow aniu program ów  obiektow ych dla szerszego k rę ­
gu użytkowników . S tan  ten  w ym aga szybkiej zmiany.
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Zabezpieczenie informacji przed błędami 
teletransmisji

O m ówiono ogólne zasady zabezpieczenia in form acji binar­
nych przed błędam i teletransm isji. P rzedstaw iono p od stu -, 
w ow e kody w yk ryw ające błędy. Na przykładach pokazano  
praw dopodobieństw o błędu dla różnych m etod zabezpie­
czenia.

Błędy teletransmisji

Inform acje przesyłane kanałam i te letransm isy jnym i pod­
legają działaniu zakłóceń. Ź ródłem  zakłóceń są szum y te r ­
miczne obwodów elektrycznych, wpływy obcych pól elek­
trom agnetycznych, im pulsy pow stające podczas kom utacji, 
n iedopasow anie elektryczne poszczególnych elem entów  sie­
ci transm isy jne j. W w yniku  zakłóceń inform acje ulegają 
zniekształceniom . W przypadku inform acji binarnych, re ­
prezentow anych przez ciągi zer i jedynek, zniekształcenia 
polegają na przekłam aniu  poszczególnych bitów. B it w pro­
wadzony do kana łu  transm isy jnego  (np. „1”) może zostać 
odebrany popraw nie (jako „1”) lub  błędnie (jako „0").

Praw dopodobieństw o popraw nego odbioru zależy od b a r ­
dzo w ielu  czynników: typu  kanału , szybkości transm isji, 
rodzaju  m odulacji, a naw et dnia, tygodnia i godziny tra n s ­
m isji i[3], poniew aż duże obciążenie lin ii kom unikacyjnych 
ujem nie w pływ a na jakość przesyłania.
P rzyjm ijm y, że praw dopodobieństw o p popraw nego odbio­
ru  b itu  wynosi 0,999, zaś praw dopodobieństw o q  odbioru 
błędnego jest 0,001:

p =  0,999; q =  0,001; p +  q =  1

Liczbę q nazyw a się także elem entow ą stopą błędów. O zna­
cza ona, że średnio wśród tysiąca bitów  jeden  b it został 
odebrany błędnie.
W n iek tórych  kanałach  transm isji błędy są niezależne. 
Oznacza to, że p rzek łam anie jednego b itu  nie w pływ a na 
przek łam ania innych bitów  ciągu zero-jedynkow ego. Z a­
tem  błędy w  poszczególnych pozycjach ciągu są niezależ­
nym i zdarzeniam i losowymi. W ówczas praw dopdobieństw o 
zdarzenia E polegającego na tym, że przekłam aniu  uległo 
k  bitów  ciągu n-bitow ego, określone jest wzorem

P (E )
(n — A:) ! A: !

k/rtn—kq K p ,

Mgr inż. LUDOMIR REWO u- 
kończył W ydział E lek tron ik i Po­
litech n ik i W arszaw skiej w  1971 r 
P o ukończeniu stud iów  rozpo­
czął pracę w  In stytu cie  Organi­
zacji i K ierow ania PA N  i Min 
NSzW lT (daw niej In stytu t Cy­
bernetyki S tosow anej) na stan o­
w isku  asystenta . Zajm uje s ię  a- 
nalizą ob iektów  poddanych dzia­
łan iu  zakłóceń losow ych.

Praw dopodobieństw o k  błędów w  ciągu n-elem entow ym  
je st więc określone znanym  rozkładem  dwum ianowym . 
In fo rm acje b ina rne są ciągam i zer i jedynek  różnej d łu - , 
gości. N ajkrótsze, stosowane w  prak tyce  ciągi sk ładają  się 
z pięciu bitów, sto su je  się jednak  także ciągi tysiącbitow e 
i dłuższe. W k an a le  o e lem en tarnej stopie błędów 10-3 > 
błędach niezależnych praw dopodobieństw o popraw nego od­
bioru znaku pięciobitowego wynosi

C!
P  (0) = -------

(5 — 0 )! 0 !
0,0001° • 0 ,9995 =  0 , 995

czyli średnio  w śród tysiąca znaków  pięciobitowych, pięć 
znaków  odbiera się z błędem. W przypadku  bloku o dłu-
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gości tysiąca bitów  praw dopodobieństw o popraw nego od­
bioru inform acji wynosi odpowiednio

1000 !
P  (0) = --------- 0,001° • 0,999'°°° =  0,307

1 0 0 0 1 0 !

czyli ponad połowa transm itow anych  bloków zaw iera b łę­
dy.
Powyższe w yniki pokazują, że jeśli dane w prow adzane do 
kom putera m ają  być w iarygodne, to konieczne jest stoso­
w anie system ów  zabezpieczających je przed błędam i tra n s ­
m isji. Zadaniem  tych system ów  jest w ykrycie błędów  w  
odebranych ciągach binarnych, a czasem także korekcja 
błędów .Najczęściej zadanie to realizu je się przez zakodo­
w anie kodem  nadm iarow ym  danych przesyłanych liniam i 
transm isyjnym i. Rozróżnia się dwa podstaw owe typy ko­
dów: kody w ykryw ające błędy i kody korygujące błędy.
System  w ykryw ania błędów, nazw any także system em  z 
decyzyjnym  sprzężeniem  zw rotnym , zrealizow any jest w 
następujący  sposób. W nadajn iku  odbywa się kodow anie 
in form acji b inarne j, po czym zostaje ona w prow adzona do 
kanału . W odbiorniku inform acja zostaje zdekodowana, co 
um ożliwia detekcję ew entualnych przekłam ań. Jeśli zosta­
nie w ykry ty  błąd, odbiornik w ysyła do nadajn ika  żądanie 
pow tórzenia transm isji. Jeśli natom iast odebrana in fo rm a­
cja nie zaw iera błędów, nada jn ik  rozpoczyna transm isję  
następnej grupy danych.
W system ie z korekcją błędów, w w yniku dekodow ania 
odebranego sygnału, nie tylko stw ierdza się istn ienie b łę­
du, a le  także określa się położenie błędów w  bloku. Umoż­
liw ia to popraw ienie błędów i  nie w ym aga retransm isji.
T rzeba w yraźnie podkreślić, że żaden z tych system ów  nie 
g w aran tu je  w ykryw ania wszystkich błędów. Dla każdego 
kodu, zarówno w ykryw ającego, jak  i korygującego błędy, 
is tn ie je  zawsze k lasa  błędów  niew ykryw alnych. Znajomość 
rozkładu błędów w  danym  k an a le  transm isji um ożliw ia do­
bór takiego kodu, aby błędy n iew ykryw alne zdarzały się 
bardzo rzadko. Obecnie najczęściej stosuje się kody w y­
kryw ające błędy. Kody korygujące stosow ane są zwykle 
razem  z kodam i w ykryw ającym i (to znaczy kodow anie jest 
podwójne), w  przypadku bardzo wysokiej stopy błędów 
kanału.
K odow anie nie jest jedyną m etodą zabezpieczenia in fo r­
m acji przed błędam i te letransm isji. Inną m etodą jest tak 
zwany echoplexing. W system ie tym  każdy znak a lfanum e­
ryczny nadany z te rm inalu  do kom putera jest w ysyłany z 
pow rotem  do te rm inalu  i w yśw ietlany na m onitorze e k ra ­
nowym. O perator widzi w ięc natychm iast, czy nadana 
przez niego in form acja została p rzy ję ta  popraw nie. System 
ten  nazyw any jest in form acyjnym  sprzężeniem  zw rotnym . 
Stosuje się też rozm aite m etody program ow e zabezpiecze­
nia p rzed  błędam i, na przykład  sumy kontro lne ,[2].
Znaczna część błędów te le transm isji jest w ykryw ana jako 
błędy fo rm atu  danych. Zauważm y bowiem, że w prow adzo­
na do kanału  cyfra, w  w yniku p rzek łam ań zm ienia się n a j­
częściej w  lite rę  lub  inny znak nie będący cyfrą. W ynika 
to  ze stosunkowo m ałej liczby cyfr w śród w szystkich zna­
ków stosowanych w teletransm isji. Pojaw ienie się w  polu 
danych, przeznaczonym  na cyfrę innego niż cyfra znaku, 
jest trak tow ane jako błąd form atu.

Tabela I Krzyżowa kontrola parzystości dla ośmiu znaków plęclobltowych

bit

znak
1 2 3 4

■
5 parz

1 1 0 1 1 0 1
2 0 1 0 1 0 0
3 I 0 0 0 i 0
4 1 0 1 U 1 1
5 c 1 1 1 1 0
0 1 0 0 l 0 0
7 0 0 0 1 1 0
8 0 1 0 0 1 0

parz 0 1 1 1 1 0

Tabela II Nie wykrywalny bind w kontroli krzyżowej

bit

znak
1 2 3 4 0 parz.

1 1 0 1 I 0 1
2 0 1 0 1 0 0
3 1 1 0 1 1 0
4 1 0 I 0 1 1
5 0 1 1 1 1 0
0 1 0 0 l 0 0
7 0 1 0 0 1 0
8 0 1 0 0 1 0

parz 0 1 1 1 1 0

Kontrola parzystości
Powszechnie stosowaną m etodą ochrony przed błędam i 
transm isji jest kon tro la  parzystości. W przypadku  tra n s ­
m isji asynchronicznej [3], kon tro li podlegają znaki a lfa ­
num eryczne kodow ane za pomocą ciągów o długości 5—8 
bitów. /
Rozważmy dla przyk ładu  pięciobitowy, m iędzynarodow y 
kod telegraficzny n r 2. Dla zrealizow ania kon tro li parzy ­
stości, ciągi b inarne służące do zakodow ania poszczegól­
nych znaków  w ydłuża się o jeden  bit kontro lny genero ­
wany w edług reguły

X i +  X 2 +  X 3 +  X 4 +  X 5 +  X 0 =  0

przy czym Xi oznacza i-ty  b it ciągu, sum ow anie rozum ie­
my tu  jako sum ow anie m odulo 2, a X0 jest bitem  k on tro l­
nym. W ówczas praw dopodobieństw o popraw nego odbioru 
znaku dla kanału  o błędach niezależnych wynosi

P  (0) =  0,9996 =  0,994

K ontrola parzystości um ożliw ia w ykrycie większości b łę­
dów, jednakże b łąd  polegający na p rzek łam aniu  parzystej 
liczby bitów  w  słowie jest n iew ykryw alny. P raw dopodo­
bieństw o takiego błędu obliczone przy użyciu rozkładu 
dwumianowego wynosi

p  (E) =  Ą  ( y  g V - 2i =  1,5 • 10 -5

Należy w yraźnie podkreślić, że powyższe oszacowanie do­
tyczy w yłącznie kanału  o błędach niezależnych. Jeśli błędy 
są zależne, to efektyw ność kon tro li parzystości spada; po­
zw ala ona w ykryć jedynie około 50% błędów, a p raw d o ­
podobieństw o P(E) b łędu niew ykryw alnego w zrasta  o kilka 
rzędów wielkości.
W porów naniu z kodem  pięciobitow ym  bez kontroli, zasto­
sowanie kontro li parzystości pozw ala zm niejszyć znakową 
stopę błędów  o dwa rzędu wielkości. W kodzie pięciobito­
wym znakow a stopa błędów  wynosi około 5 • 10—8 przy  czym 
w szystkie błędy są n iew ykryw alne. Zastosow anie szóstego, 
kontrolnego b itu  zm niejsza stopę błędów do 1,5-lO-5.
K ontrola parzystości zm niejsza efektyw ność transm isji. 
W śród każdych sześciu bitów  składających się n a  jeden
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znak, ty lko pięć niesie in form ację użytkow ą, zaś szósty, 
określony jednoznacznie przez pozostałe jako b it parzysto­
ści, nie zaw iera żadnej in form acji użytkowej. Do oceny 
efektyw ności transm isji stosuje się p a ra m etr nazyw any za­
w artością in fo rm acy jną R  [5]. Z aw artość in fo rm acy jna jest 
stosunkiem  liczby bitów  inform acyjnych  do liczby w szyst­
kich b itów  ciągu i w  om aw ianym  przypadku  wynosi:

R  =  — =  0,833 
6

Bardziej złożoną form ą kontro li parzystości jest kontrola 
krzyżow a (poprzeczna i podłużna) stosow ana przy t ra n s ­
m isji synchronicznej. W tym  przypadku in fo rm acje p rze­
syła się blokam i złożonymi z kilkudziesięciu—k ilk u se t zn a­
ków. P rzesyłanie danych dużym i grupam i um ożliw ia osiąg­
nięcie w iększej szybkości transm isji niż przy przesyłaniu 
pojedynczych znaków. Typow a długość bloku wynosi 960 
bitów.

Poszczególne znaki wchodzące w  skład bloku zaw ierają 
b ity  kon tro li parzystości. Oprócz tego w prow adza się do­
datkow ą kontrolę obejm ującą pierw sze bity każdego zna­
ku, d rugie b ity  i tak  dalej. System  kon tro li krzyżowej do­
godnie jest przedstaw ić w  form ie m acierzy (tab. I), k tó re j 
w ierszam i są kolejne znaki, a  kontro li parzystości podle­
gają zarówno w iersze, jak  i kolum ny. Łatw o zauważyć, że 
przy  tak ie j form ie w ykryw ania błędów, w ykryw a się wszy­
stk ie  błędy pojedyncze, podw ójne i potrójne. Jednoczesne 
przek łam anie czterech bitów  może być n iew ykryw alne, je ­
śli zniekształcone b ity  tw orzą p rostokąt (tab. II). Możliwe, 
choć m niej praw dopodobne są p rzypadki niew ykryw alnych 
przekłam ań ośmiu, dw unastu , szesnastu itd. bitów. W szel­
kie pozostałe rodzaje błędów są w ykryw ane.
Przyjm ijm y, że przesyłany blok sk łada się z 960 bitów. 
Praw dopodobieństw o bezbłędnego odbioru takiego bloku 
wynosi

P  (0) =  0,9995io =  0,382

czyli ponad 60% przesyłanych bloków  zaw iera błędy. S to­
sując tylko kontro lę parzystości dla poszczególnych zna­
ków  (w bloku zna jdu je  się 160 znaków  sześciobitowych) 
otrzym ujem y praw dopodobieństw o niew ykrytego błędu

P  (E ) =  9,22 • 1 0 -4

zaś przy  użyciu kon tro li krzyżow ej praw dopodobieństw o 
niew ykrytego błędu m ożna zm niejszyć do

P (E )  =  7,30 • 10 -8

Zaw artość in fo rm acy jna dla kodu z kon tro lą krzyżow ą jest 
nieco m niejsza niż w  przypadku  kontro li realizow anej ty l­
ko dla poszczególnych znaków. W om awianym  przykładzie 
wynosi ona

Kody cykliczne
W poprzednim  punkcie przyjm ow aliśm y, że b łąd  dow olne­
go b itu  ciągu binarnego nie w pływ a na błędy pozostałych 
bitów. Zakładaliśm y więc, że błędy w  poszczególnych po­
zycjach są sta tystycznie niezależne. O kazuje się, że w ięk­
szość kanałów  transm isy jnych  nie spełnia tego założenia. 
Zakłócenia w ystępują typowo w  seriach i pow odują p rze­
k łam ania nie jednego lecz w ielu bitów. M artin  [4] podaje, 
że jeśli pew ien b it uległ p rzekłam aniu , to praw dopodobień­
stwo p rzek łam ania następnego b itu  wynosi około 0,1. Z a­
tem  praw dopodobieństw o p rzek łam ania dwóch kolejnych 
bitów  jest rzędu 10~4 nie zaś 10-°, jak  w ynikałoby z za­
łożenia niezależności błędów. Ta własność n iektórych k a ­
nałów  transm isy jnych  obniża znacznie skuteczność kontroli 
parzystości.
W  przypadku  błędów  seryjnych, obejm ujących w iększą 
liczbę sąsiednich bitów, szczególnie dobre w łasności w y­
kazują kody cykliczne. Kody te  stosuje się też z dużym  
powodzeniem  przy b łędach niezależnych, dlatego są one 
obecnie najpopularniejsze. Mogą one być użyte zarówno 
do w ykryw ania, jak  i korekcji b łędów ,-a  jedną z głów ­
nych ich zalet jest w ysoka efektyw ność transm isji, to zna­
czy zaw artość inform acyjna Ę  b liska jedności. W ielką za­
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le tą  kodów  cyklicznych jest też p rosto ta  koderów  i deko­
derów. Z nane są m etody konstruow ania kodów cyklicz­
nych o zadanych w łaściwościach detekcyjnych i ko rekcy j­
nych. Poniew aż s tru k tu ra  kodów cyklicznych jest dość zło­
żona, ograniczym y się tu  jedynie do pobieżnego opisu. 
Szczegółową analizę w łasności kodów  cyklicznych można 
znaleźć w  p racy  t[5].
Przy kodow aniu kodam i cyklicznym i ciągi zer i jedynek 
dogodnie jest in te rp re tow ać jako w ielom iany o w spółczyn­
nikach 0 lub  1. N a przykałd  ciąg 1100110001 m ożna in te r ­
pretow ać jako w ielom ian X a +  X 8 +  X 5 +  X 4 +  1, przy 
czym kolejne b ity  ciągu tra k tu je  się jako współczynniki 
w ielom ianu

1.X» +  1.X* - f  0.X7 +  0.X« +  l .X s +  l.X< +  0.X 3 +  0.X* +

+  o . x 1 + 1 =  x 9+ X a +  x s -f- x 4 -i- 1

W klasie w ielom ianów  tego typu  określa się działania do­
daw ania, m nożenia i dzielenia m odulo 2 [5],
Kod cykliczny jest określony przez tak  zw any w ielom ian 
generujący G(X). Dowolny w ielom ian /(X) jest ciągiem ko­
dowym kodu cyklicznego w tedy i tylko w tedy, gdy jest 
podzielny bez reszty  przez G(X). W ybierając różne w ielo­
m iany generu jące uzyskujem y kody o różnych w łasnoś­
ciach. N iek tóre z nich cechuje szczególnie w ysoka odpor­
ność na przekłam ania.
W celu zakodow ania bloku danych b inarnych  w ykonuje 
się następu jące operacje. Z apisuje się blok w  postaci w ie ­
lom ianu W(X), a następnie mnoży się ten  w ielom ian przez 
Xo, gdzie g jest stopniem  w ielom ianu generującego. Ilo­
czyn W(X)*X3 dzieli się przez w ielom ian generujący G(X). 
W w yniku dzielenia o trzym uje się iloraz oraz resztę R(X), 
k tó ra  jest poszukiw anym  ciągiem b itów  kontrolnych. K(X) 
jest w ielom ianem  stopnia g—1. D k ana łu  w prow adza się 
blok danych i bezpośrednio po nim  b ity  kontrolne, to  zna­
czy ciągi W(X) i R(X).
Pokażem y to postępow anie na przykładzie [4], Załóżmy, że 
ciąg 1010001101 chcem y zakodować przy użyciu w ielom ianu 
generującego G(X) =  X 5 +  X 4 +  X2 +  1.
Z apisujem y ciąg danych w  postaci w ielom ianu

W(X) =  X» +  X 7 +  X 3 +  X 2 +  1

i m nożymy W(X) przez X0, g =  5

W(X) -X<7 =  X 14 +  X i2 +  X a +  X 7 +  X5

N astępnie dzielimy W(X)X<7 przez G(X). O trzym ujem y ilo ­
raz rów ny X9 +  X a +  X a +  X 4 +  X3 oraz resztę R(X) =  
=  X 3 +  X2 +  X, k tóra, trak to w an a  jako w ielom ian czw ar­
tego stopnia, zostaje zapisana w  postaci ciągu 01110. Do 
kanału  transm isy jnego  w prow adza się ciąg kodowy złożo­
ny z bitów  inform acyjnych i bitów  kontro lnych  w  postaci

1010001101 01110 

inform . kont.

Dekodowanie w  odbiorniku polega na podzieleniu całego 
powyższego ciągu łącznie z b itam i kontro lnym i przez ten 
sam  w ielom ian generujący G(X). Jeśli podczas transm isji 
nie w ystąpiły  błędy, to  dzielenie jest w ykonalne bez resz­
ty. I  odw rotnie — obecność różnej od zera reszty  jest św ia­
dectwem  błędu.
Kody cykliczne ch arak te ry zu ją  się szeregiem  cennych w ła­
ściwości. Na p rzykład  kod oparty  na w ielom ianie

Q(X) =  X 24 +  X23 +  X 7 +  X5 +  X2 +  1

stosowany w  urządzeniach JS  EMC RIAD [1], zapew nia 
ochronę in form acji poprzez detekcję:
— w szystkich p rzekłam ań obejm ujących pięć lub m niej 
bitów
— większości p rzek łam ań obejm ujących w ięcej niż pięć 
bitów
— każdego przekłam ania obejm ującego n ieparzystą  liczbę 
bitów
— każdego przekłam ania, w  k tó rym  osta tn i zniekształcony 
bit jest odległy od pierwszego zniekształconego b itu  co n a j­
w yżej o 23 pozycje.
Szczególnie ciekaw a jest o sta tn ia  w łasność; zabezpiecza 
ona przesyłany blok od w pływ u zakłóceń seryjnych, k tó re  
ob jaw iają  się przek łam aniem  w iększej liczby pobliskich 
bitów.



Kody cykliczne zapew niają skuteczniejsze w ykryw anie b łę­
dów transm isji niż wszelkie inne m etody a ponadto cha­
rak te ry zu ją  się m ałą liczbą bitów  kontrolnych. Zastosow a­
nie w spom nianego powyżej w ielom ianu generującego w y­
m aga 24 bitów  kontrolnych, co w  przypadku bloku długo­
ści 960 bitów  daje zaw artość inform acji

Uwagi końcowe
Należy w yraźnie podkreślić, że żadne m etody detekcji n i ;  
um ożliw iają w ykrycia w szystkich błędów transm isji. D la­
tego zdarza się, że zniekształcone inform acje b inarne p rze ­
dosta ją  się przez system y kon tro li i zostają wprowadzone 
do kom putera  pow odując błędy w  przechow yw anych zbio­
rach  danych. Jednakże skuteczna ochrona zm niejsza czę­
stość w ystępow ania tak ich  przypadków  do rozsądnego po­
ziomu rzędu raz  na k ilka lat. Należy dodać, że w  syste­
m ach inform atycznych źródłem  znacznie w iększej liczby 
błędów  jest obsługa ludzka, w  zw iązku z czym błędy tra n s ­
m isji są pom ijalne.
W ybór m etody zabezpieczania in form acji przed błędam i 
pow inien być przedm iotem  optym alizacji przy p ro jek tow a­
niu system u teleprzetw arzan ia . N ie zawsze uzasadniona 
jest tendencja do jak  najlepszej kontro li transm isji, po­
nieważ na ogół nie transm isja  lecz działalność operatorów  
pow oduje najw ięcej błędów. Należy także w ziąć pod uw a­
gę u jem ne sku tk i ochrony przed błędam i. Ze względu na

stosow anie b itów  kontrolnych zm niejsza się efektyw ność 
transm isji. T ransm isja  w  system ie z decyzyjnym  sprzęże­
niem  zw rotnym  w ym aga realizacji kanału  powrotnego, co 
na ogół pogarsza właściwości kana łu  docelowego. Dla k a ­
nału  pow rotnego wydziela się bowiem kosztem  kanału  do­
celowego część pasm a lin ii telefonicznej w ykorzystyw anej 
dla transm isji. Na koniec trzeba przypom nieć, że ochrona 
przed błędam i te le transm isji w ym aga w ielu dodatkowych 
urządzeń, k tó rych  zakup i u trzym anie w  ru ch u  pow oduje 
dodatkow e koszty.
W ażnym zagadnieniem  jest optym alny dobór kodu do w ła­
ściwości kanału  transm isji. Kod pow inien być dobrany w  
ta k i sposób, aby praw dopodobieństw o pojaw ienia się błędu 
niew ykryw alnego było możliwie małe, przy czym m ała po­
w inna być liczba bitów  kontrolnych.
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Modelowanie symulacyjne linii montażowej 
samochodu małolitrażowego

O pisano zastosow ana m etod yk ę do opracow ania m odelu  l i ­
n ii m ontażow ej i sym u lacji procesu m ontażu w  Fabryce  
Sam ochodów  M ałolitrażow ych w  B ielsku  B iałej, oraz przed­
staw ion o  w niosk i z ob liczeń  przeprow adzonych na kom pu­
terze M IŃSK 32 w  języku  MAT-532.

W nowoczesnym przem yśle stosuje się coraz powszechniej 
linie produkcyjne, dlatego też nab iera ją  wagi zagadnienia 
funkcjonow ania tego typu  obiektów. W śród lin ii p roduk ­
cyjnych można w yróżnić ciągi technologiczne całkowicie 
zautom atyzow ane (sterow anie autom atycznie w  system ie 
bezpośrednio (on line)) oraz ciągi m ontażu, w  których po­
szczególne operacje w ykonyw ane są przez człowieka [1].
Na liniach m ontażowych podstaw ow ym  zagadnieniem  jest 
organizacja p racy  pozw alająca uzyskać m aksym alną prze­
pustow ość (wydajność) — przy zachow aniu w ym agań jako ­
ściowych — m ontow anych obiektów.
Zagadnienia funkcjonow ania linii m ontażowych obejm ują 
analizę obiektów  istniejących oraz syntezę obiektów  p ro ­
jektow anych.
Podstaw ow ym  problem em  analizy istniejącej lin ii m onta­
żowej je s t iden tyfikacja je j s tru k tu ry  i param etrów  [2]. 
Synteza pro jek tow anej lin ii m ontażow ej je s t oparta  na h i­
potezach, k tó re  m uszą być zw eryfikow ane w  praktyce. L i­
nia m ontażow a je st kom pleksow ym  obiektem  probabilis­
tycznym, w  k tórym  operacje m ontażu m ają  charak ter zda­
rzeń dyskretnych w  czasie. K ierow anie m ontażem  na linii 
istn iejącej lub  w ybór s tru k tu ry  m ontażu (kolejność i m iej­
sce operacji) na linii p ro jektow anej są związane z dużym 
ryzykiem  s tra t gospodarczych. Z tego samego względu eks­
perym entow anie na lin ii rzeczywistej je s t wykluczone.
W związku z powyższym duże znaczenie m a opracowanie 
m odelu linii m ontażow ej i sym ulacja procesu m ontażu. Sy­
m ulację ta k ą  można przeprow adzić n a  kom puterze p rzy ­

gotow ując uprzednio program  — sym ulator. M etodykę tę 
zastosowano do opracow ania m odelu sym ulacyjnego linii 
m ontażowej sam ochodu m ałolitrażow ego w  FSM  w  Biel­
sku Białej [3], Zagadnienia z tym  zw iązane są zaw arte  w 
niniejszej publikacji.

Problemy

W syntezie projektow anej lin ii m ontażowej lub  analizie l i ­
nii istniejącej w ystępuje szereg problem ów  zw iązanych z jej 
funkcjonow aniem . Podstaw ow e problem y funkcjonow ania 
lin ii montażowej sam ochodu m ałolitrażow ego w ynikają  z:
•  stru k tu ry  lin ii m ontażow ej. Długość linii m ontażowej 
jest ograniczona gabarytem  hali m ontażow ej. Z tego w zglę­
du stosuje się oddzielne (cząstkowe) lin ie m ontażu: pod­
wozia, nadwozia i sam ochodu (np. SYRENA 105) lub  n a  li­
nii w ydziela się fragm enty  o odm iennych w arunkach  m on­
tażu (np. wysokość zawieszenia taśm y — FIA T 126p). W 
związku z tym  po jaw iają  się problem y koordynacji pracy  
poszczególnych lin ii cząstkowych i ograniczenia lin ii m on­
tażowej. M ontaż sam ochodu je s t sum ą dyskretnych w  cza­
sie operacji. Czas przeznaczony na w ykonanie operacji na 
jednym  stanow isku w ynika z prędkości lin ii m ontażow ej. 
Prędkość przesuw u taśm y można w ybrać tylko w  sposób 
dyskretny (taśm y poruszają się w  trakcie montażu). Zatem  
istn ieje ograniczenie w ynikające z dyskretnych prędkości 
przesuw u taśm y. Ponadto pow staje dy lem at — pracow ać 
na taśm ie będącej w ruchu, czy tylko w  czasie jej posto­
jów  na stanow iskach obsługi (zm ieniając dotychczasowy 
sposób pracy)
•  dostaw  detali i podzespołów. Celem zachow ania ciągłości 
m ontażu należy na stanow iska obsługi dostarczać system a­
tycznie detale i podzespoły. N adm ierne dostaw y są w yklu-
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czone z uw agi na b rak  m iejsca w  obrębie stanow isk obsłu­
gi, natom iast b rak  detali i podzespołów w strzym uje m on­
taż. T ak więc rytm iczność dostaw  detali i podzespołów 
w arunku je  ciągłą p racę na linii montażowej
® rozm ieszczenia pomocniczych urządzeń m ontażu. Na is t­
niejącej linii m ontażowej pew ne stanow iska obsługi są  w y­
posażone w  pomocnicze urządzenia m ontażu (np. elek tro- 
wciągi do m ontażu zespołu napędowego). Również w p ro ­
jekcie linii m ontażowej w zasadzie pew ne stanow iska ob­
sługi m ają ustalone położenie na lin ii z uw agi na sprzęt 
i w spółpracę z gniazdam i m ontażu podzespołów. T ak więc 
poszukując najlepszej s tru k tu ry  operacji m ontażu nie m oż­
na dowolnie w ariantow ać położenia stanow isk obsługi na 
linii
•  technologii m ontażu. M ontaż sam ochodu składa się z k il­
kuset operacji, z których większość musi tworzyć sekw en­
cję technologiczną. Zatem  s tru k tu ra  operacji m usi uw zględ­
niać w arunk i technologiczne
•  specyfiki operacji m ontażu. M ontaż sam ochodu składa 
się z różnorodnych operacji, k tóre: m uszą być w ykonyw ane 
przez dwóch m onterów , nie m ogą być w ykonyw ane jed ­
nocześnie na tym  sam ym  stanow isku obsługi, m ogą być 
w ykonyw ane na kilku  określonych stanow iskach obsługi 
itp. Powyższe liczne w arunk i należy brać pod uw agę przy 
pro jek tow aniu  lub  analizie linii m ontażowej.
P rzystępując do opracow yw ania m odelu sym ulacyjnego l i ­
nii m ontażowej należy sform alizow ać założenia, w arunk i i 
ograniczenia w ynikające z przedstaw ionych wyżej p rob le­
mów funkcjonow ania linii m ontażow ej. Celem analizy lub 
syntezy linii m ontażow ej jest określenie sekw encji opera­
cji m ontażu z podziałem  na stanow iska obsługi tak, by 
liczba zm ontow anych samochodów była m aksym alna a licz­
ba u ste rek  nie p rzekraczała ustalonego poziomu. Dopusz­
czalny poziom usterek  w ynika z obciążenia stanow isk usu­
w ania usterek, k tóre zna jdu ją  się na końcu lin ii m on ta­
żowej.
W arto także zauważyć, że rozw iązanie tak  postawionego 
zadania zależy od liczby m onterów.

Koncepcje
Linia m ontażow a stanow i dyskretny  kom pleksow y system  
o s truk tu rze  szeregowej. W system ie tym  m ożna w yróżnić 
stanow iska obsługi, na k tórych  w ykonyw ane są operacje 
m ontażu (rys. 1). W ybieram y do dalszych rozw ażań i-te  
stanow isko Si.
Na stanow isku obsługi m onterzy w ykonują operacje, które 
są zdarzeniam i dyskretnym i w  czasie. Sum aryczny czas 
pracy każdego m ontera w inien być m niejszy od czasu, w 
ciągu którego m ontow any samochód znajdu je się na w y­
branym  stanow isku. W przeciw nym  przypadku m onter nie 
zdąży wykonać wszystkich operacji i w ystąpi u ste rk a  (np. 
m onter M lj  na rysunku  2).
Rozważmy pracę j-tego  m ontera na i-tym  stanow isku ob­
sługi M lj .  Czasy operacji m ontażu m ają  ch a rak te r p ro b ab i­
listyczny. Na lin ii istn iejącej m ożna przeprow adzić chrono-

Rys, 1. Schem at id eow y  lin ii m ontażow ej

S  — stanow isko obsługi 
V — .prędkość .przesuwu taśm y
N — liczba zm ontow anych  sam ochodów  w  ok reślonym  okresie  

czasu
X j — liczba usterek  j-ieg o  sam ochodu
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Rys. 2. Schem at id eow y stanow iska obsługi

M* — j-ty  m onter na i-tym  stanow isku  
i 
iO
i l

pierw sza operacja w yk onyw ana przez j-tego  m ontera na
M ym  stanow isku  

T  — dopuszczalny czas m ontażu na stanow isku  
B — liczba usterek  l-tego  sam ochodu na i-tym  stanow isku  

t j ,  — czas w yk on yw an ia  operacji

Rys. 3. R ozkład czasu pracy m ontera
Tj — dopuszczalny czas m ontażu na stanow isku  dla j-tego  

m ontera
2At]  — średni czas m ontażu na stanow isku  dla indyw idualnego  

m ontera
p(-TJtj) — praw dopodobieństw o zdarzenia, że m onter w ykona  

w szy stk ie  operacje na stan ow isk u  w  czasie Z tj

m etraż i zidentyfikow ać rodzaje rozkładów  i ich param etry . 
Dla lin ii p ro jektow anej zakłada się to le rancje czasów w y­
konyw ania operacji przy hipotezie, że m a ia  one rozkład 
norm alny.
P rzyjm ując, że rozkład czasu pracy  m ontera m a postać 
taką jak  na rys. 3 m ożna sprecyzować koncepcję k ierow a­
nia m ontażem  na linii. U stalając lokalny poziom usterek  
(indywidualnego m ontera) m ożna na podstaw ie przeprow a­
dzonego chronom etrażu określić dopuszczalny czas m ontażu 
na stanow isku — T j. Poniew aż jednak  tak  wyznaczone cza­
sy będą na ogół różne dla poszczególnych m onterów , a po­
nadto prędkość taśm y można zm ieniać tylko dyskretnie, 
zatem  zadanie znacznie się kom plikuje. Do rozw iązania tego 
dylem atu  w prow adza się koncepcję sym ulacji m ontażu. 
W ykorzystując program ow e generatory  liczb pseudoloso- 
wych można sym ulować operacje m ontażu. Tym  sam ym  
można badać linię m ontażow ą kom pleksowo, usta la jąc glo­
balny poziom usterek  i poszukując n a  drodze w arian to ­
w ania dopuszczalnego czasu m ontażu na stanow isku. B a­
dania modelowe dla projek tow anej lin ii m ontażowej mogą 
objąć rów nież kw alifikacje m onterów  — przez w arian tow a­
nie czasów operacji.

Formalizacja
Badania d la  istniejącej lin ii m ontażowej opisane szczegó­
łowo w [3], przeprow adzono przy założeniu, że ustalone są:
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Rys. 4. Diagram  stan ow isk  operacji

długość i liczba stanow isk linii, dyskretne w artości p ręd ­
kości lin ii i położenie pomocniczych urządzeń m ontażu. P o­
nadto  nie rozwiązywano problem ów  dostaw  detali i pod­
zespołów. P rzy tych założeniach przeprow adzono iden tyfi­
kację linii m ontażowej. Form alizacja ograniczeń za pom o­
cą d iagram ów  ograniczeń, pozwoliła ustalić dopuszczalne 
s tru k tu ry  m ontażu. Rozważono następujące d iagram y ogra­
niczeń:
•  stanow isk operacji (rys. 4). D iagram  ten w skazuje, na 
k tórych -stanow iskach obsługi mogą być w ykonane poszcze­
gólne operacje. Np. operacja d ruga 0 2 może być w ykonana 
na stanow isku pierw szym  lub drugim  S2, natom iast ope­
rac ja  ostania On może być w ykonana na każdym  stano­
w isku obsługi

i •  sekw encji operacji (rys. 5). D iagram  ten  określa sekw en­
cje operacji w granicznym  przypadku. Np. na rys. 5 widać,

w
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Rys. 6. Diagram  n iejed noczesn ych  op&racji

że operacja n r 4 w przypadku granicznym  m usi być w y­
konana przed operacją n r 7, chociaż może być w ykonana 
wcześniej (linia przeryw ana). Ponadto z rys. 5 m ożna od­
czytać, że operacje n r 1 i n r  2 m uszą być w ykonane w u s ta ­
lonej kolejności, natom iast operacje n r  5 i n r  6 nie tw o­
rzą sekw encji
•  niejednoczesnych operacji (rys. 6). N a diagram ie tym  
zaznaczone są operacje (literą X), k tóre nie m ogą być w y­
konyw ane jednocześnie. W ykluczenie takich zdarzeń w y­
n ika z b raku  m iejsca na stanow isku operacyjnym  lub  z 
konieczności użycia w  m ontażu tych sam ych narzędzi
•  dublow anych operacji (rys. 7). Pew ne operacje m ontażu 
m uszą być w ykonyw ane jednocześnie przez dwóch m onte­
rów. Takie dublow ane operacje pokazane są na rys. 7 ( lub 
na rys. 2: operacje 0 \  oraz
Oprócz ograniczeń funkcjonow ania lin ii montażowej p rzed­
staw ionych za pomocą diagram ów , dla konkretnej linii 
p rzy jm uje się zwykle ograniczenie liczby m onterów  na je d ­
nym  stanow isku operacyjnym .
W ybór dopuszczalnej s tru k tu ry  m ontażu je s t zadaniem  
skom plikow anym  i pracochłonnym  i powinien być doko­
nany  za pomocą kom putera [9], Jednakże w ym aga to algo- 
ry tm izacji problem u. Poza tym  należy podkreślić, że d ia­
gram y ograniczeń m ogą być sporządzone tylko przez tech ­
nologów lin ii m ontażow ej.
Ja k  pokazano w opracow aniu [3], dla ustalonej liczby m on­
terów  można podać różne dopuszczalne s tru k tu ry  montażu. 
W yboru s tru k tu ry  najlepszej dokonuje się na drodze sy­
m ulacji procesu m ontażu dla różnych w arian tów  dopusz­
czalnych s truk tu r. P rzed sym ulacją należy przeprow adzić 
identyfikację param etrów  linii m ontażow ej. Iden tyfikacja 
ta  polega na przeprow adzeniu estym acji danych uzyska­
nych z chronom etrażu dla każdej operacji m ontażu. P onie­
waż na czas w ykonyw ania operacji przez m ontera ma 
w pływ  wiele zakłóceń (o złożonych rozkładach czasowych), 
z których żadne nie dom inuje, zatem  m ożna a priori po ­
staw ić hipotezę, że dane z chronom etrażu m ają  rozkład 
norm alny. H ipotezę tę  spraw dza się na założonym poziomic 
istotności przy pomocy testu  chi1. Jeśli dane nie w ykazują 
norm alnego rozproszenia to  pow tarzam y procedurę dla in ­
nego rozkładu (np. wykładniczego, itp.) [4],

Symulacja
Identyfikacja stru k tu ry  i param etrów  m ontażu pozwala 
przeprow adzić badania sym ulacyjne m ontażu na m odelu 
cyfrowym  [5], P rogram  — sym ulator uw zględnia s tru k tu rę  
m ontażu, natom iast probabilistyczne czasy w ykonyw ania 
operacji sym uluje się stosując program ow e generatory  liczb 
pseudolosowych [6], Ogólny schem at blokowy sym ulatora 
pokazano na rys. 8.
Do program u — sym ulatora w prow adza się dane z p ro c h u  
obejm ujące: liczbę stanow isk obsługi, liczbę operacji w y­
konyw anych przez m ontera, dopuszczalny czas obsługi na 
stanow isku, w artości średnie i dyspersje (dla rozkładów  
norm alnych) czasów trw an ia  operacji oraz dek larow aną 
liczbę m ontow anych samochodów.
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Poniew aż czasy m ontażu m ają  charak te r probabilistyczny, 
zatem  dane należy zm odyfikować generując liczby pseudo- 
losow e o zidentyfikow anych poprzednio rozkładach. N a­
stępnie sym ulow ane są  operacje m ontażu na kolejnych s ta ­
now iskach obsługi lin ii m ontażow ej. Sum a w ygenerow a­
nych czasów m ontażu je s t porów nyw ana z dopuszczalnym  
czasem m ontażu. Po zakończeniu procesu m ontażu w ydru- 
kow yw ana jest in form acja o usterkach. N astępnie pow ta­
rza się sym ulację m ontażu dla kolejnego sam ochodu (dla 
innych w artości zm odyfikowanych danych). Sym ulację pod­
sum ow uje rap o rt z procesu montażu.
T ak  więc przy pomocy m odelu sym ulacyjnego m ożna zwe­
ryfikow ać różne s tru k tu ry  m ontażu. W ten  sposób dla za­
łożonej liczby m onterów  i ustalonego dopuszczalnego po­
ziomu usterek  w yznacza się optym alną s tru k tu rę  m ontażu 
i odpow iadającą je j prędkość przesuw u taśm y. Jeżeli dys­
pozytor linii m ontażowej ustali inny dopuszczalny poziom 
usterek , to wyznaczone na drodze sym ulacji optym alne 
s tru k tu ry  m ontażu i prędkości przesuw u taśm y będą na 
ogół inne. Analogiczna sy tuacja pow staje gdy liczba m on­
terów  ulegnie zm ianie (jest to przypadek, k tó ry  często w y­
stępu je  w  praktyce). Liczba m ożliwych w arian tów  jak ie 
mogą w ystąpić w  p rak tyce je st ograniczona.
Zatem  sym ulację m ożna przeprow adzić wcześniej tak , aby 
dyspozytor lin ii dla ustalonej liczby m onterów  i dopusz­
czalnego poziomu usterek  mógł podjąć optym alną decyzję 
o s truk tu rze  m ontażu (tzn. w skazać dla każdego m ontera 
stanow isko i operacje, k tóre w inien wykonać) o raz w yzna­
czyć prędkość przesuw u taśm y.
W zagadnieniach syntezy linii m ontażowej oprócz p rzypad­
ków  om ówionych wyżej, można badać w pływ  kw alifikacji 
m onterów  n a  efektyw ność procesu m ontażu. Są to jednak  
zagadnienia z zakresu organizacji i psychologii p racy  [7] 
co nie stanow iło przedm iotu badań  autora.

Dylem aty wdrożeń
Z agadnienia wdrożeń rozw iązań prac naukow ych i badaw ­
czych uzyskały w  ostatnich la tach  duże znaczenie. Je d n ak ­
że, aby doprowadzić pracę badaw czą do w drożenia nie w y­
starcza iden tyfikacja obiektu przem ysłow ego i zastosow a­
nie naukow ych m etod do rozw iązania problem u [8], Je s t 
to szczególnie widoczne przy  sym ulacji lin ii m ontażow ych

R ys. 8. O gólny schem at b lok ow y sym u lacji m ontażu sam ochodu  
m ałolitrażow ego

— gdzie model sym ulacyjny służy jedynie jako pomoc dys­
pozytora kierującego m ontażem  na rzeczywistej linii. 
P ierw szym  dylem atem , z k tórym  spotyka się naukow iec 
opracow ujący model sym ulacyjny lin ii m ontażow ej jest 
identyfikacja jej s truk tu ry . P rzeprow adzenie wiarygodnego 
chronom etrażu czasów w ykonyw ania operacji je s t z przy­
czyn n a tu ry  psychologicznej w ręcz niemożliwe. Również 
usta len ie s tru k tu ry  m ontażu je s t dużym problem em . Na 
linii m ontażowej bowiem  z reguły  obserw uje się odchyle­
nia organizacji pracy od ustalonej w  dokum entacji. Z tych 
powodów adekw atność m odelu sym ulacyjnego je st kw estio­
now ana przez p rak tyków  lin ii m ontażow ej.
D rugi dylem at wiąże się z m odelow aniem  zdarzeń probab i­
listycznych za pom ocą program ow ych generatorów  liczb 
pseudolosowych. Należy zdaw ać sobie spraw ę z tego, że 
naw et przy zadaw alającej iden tyfikacji błąd m etody obli­
czeniowej może prowadzić do n ieprzydatnych w yników . Na 
ryzyko to często w skazują p rak tycy  lin ii m ontażow ej. 
O statni dylem at wnosi najw ięcej kon trow ersji m iędzy n au ­
kowców i p raktyków . W iąże się on z w ykorzystaniem  w yni­
ków  badań sym ulacyjnych. P roblem  ten om aw ia P. G. 
M oore w  swej książce [8] pisząc m.in.: „...model m a n a j­
w iększą w artość dopiero w tedy, gdy prow adzi do podjęcia 
przez k ierow nika innej decyzji od tej, k tó rą  by pod ją ł na 
podstaw ie sam ej tylko in tu icji: stąd  zaś m ogą w ystępować 
opory przeciw  podjęciu wskazanego działania, gdyż mogło­
by to podważyć in tu icyjne um iejętności k ie row nika”.
Mimo w skazanych dylem atów  w drożeń w yników  badań  sy­
m ulacyjnych, w ydaje się, że stanow ią one dla dyspozytora 
lepszą od in tu icji a lternatyw ę k ierow ania kom pleksowym , 
probabilistycznym  system em  jak im  je st lin ia  m ontażow a 
sam ochodu m ałolitrażowego.

Uwagi końcowe
Obszerną dokum entację badań sym ulacyjnych m ontażu sa ­
mochodu m ałolitrażow ego przedstaw iono w  [3]. Obliczenia 
przeprow adzone zostały na kom puterze MIÑSK-32. P ro ­
gram  sym ulator napisano w  języku MAT-532. K om entując 
przebieg obliczeń m ożna in form acyjnie podać, że sym ulacja 
procesu m ontażu składającego się z k ilkuset operacji trw a 
k ilkanaście m inut. Z atem  sym ulator może być w ykorzysta­
ny do k ierow ania lin ią  m ontażow ą przez dyspozytora.
Dużą w agę należy przyw iązyw ać do w eryfikacji m odelu 
sym ulacyjnego w  odniesieniu do rzeczyw istej linii. Acz­
kolw iek teoretyczne podstaw y tego zagadnienia znacznie 
w ykraczają  poza ram y  publikacji, to m ożna zauważyć, że 
w  prak tyce w ystarcza adekw atność m odelu d la k ilku  s ta ­
nów  lin ii rzeczyw istej. N a tej podstaw ie model sym ula­
cyjny pozw ala w ariantow ać stany procesu m ontażu na linii 
rzeczyw istej.
U zyskane dośw iadczenia p rzy  m odelow aniu lin ii m ontażo­
w ej sam ochodu m ałolitrażow ego sk łan ia ją  do stw ierdzenia, 
że zarówno prak tycy  przem ysłu  jak  i naukow cy w inii do­
głębnie przeanalizow ać możliwość i efektyw ność zastosow a­
nia sym ulacji procesu, by m etoda ta nie sta ła  się jedynym  
przejaw em  nowoczesności. W eryfikacja tem atu  pracy n au ­
kow o-badaw czej w  sensie możliwości w drożenia w yników  
w ydaje się być uzasadnionym  podejściem  w  odniesieniu do 
m etody m odelow ania sym ulacyjnego.
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Elektroniczny Bank Inżynierii Ruchu w W arszawie

Opisano system  EBIR (E lektroniczny Bank Inżynierii R u­
chu), k tóry  jest sp ecja listyczn ym  system em  planow ania i 
zarządzania ruchem  drogow ym  w  dużej aglom eracji m iej­
sk iej. EBIR zaprojektow any i w drożony w  W arszawie — 
m oże b yć stosow an y (po w prow adzeniu n iew ielk ich  zmian) 
w  in n ych  m iastach. System  zaprojektow ano na m aszyny  
ODRA serii 1300.

Cel i zadanie oraz geneza systemu EBIR

Elektroniczny B ank Inżynierii R uchu (EBIR) *) jest spec­
jalistycznym  system em  utw orzonym  do planow ania i za­
rządzania ruchem  drogowym  w dużej aglom eracji m iejskiej. 
EBIR został zapro jek tow any i w drożony w  W arszawie, 
m ożliwe jest jednak  zastosow anie tego system u w  w a­
runkach  każdego dużego m iasta  — po w prow adzaniu pew ­
nych zm ian — na obszarze obejm ującym  zespół k ilku  m iast. 
Jed n ą  z isto tnych  zalet EBIR je s t zastosow anie typowego, 
rozpowszechnionego w  Polsce sprzętu  jak im  są kom putery  
ODRA serii 1300.
Ja k  w ynika z określonego na w stępie celu zastosow ania 
system u, obejm uje on bardzo szeroki w achlarz zagadnień 
od p lanow ania układów  kom unikacyjnych i prognoz ruchu, 
poprzez analizy bezpieczeństw a i  w arunków  ruchu  oraz 
p lanow ania  inw estycji kom unikacyjnych i obliczenia inży­
nierskie, aż do zagadnień planow ania rem ontów  i bieżące- 
cego u trzym ania  dróg.
W tym  złożonym procesie zarządzania bierze udział szereg 
jednostek  m iejskich różnego szczebla dysponujących da­
nym i w  p racy  całego organizm u miejskiego.
N ajw ięcej in form acji źródłowych dostarczają jednostk i n a j­
niższego (wykonawczego) szczebla, tj. m iejskie służby eks­
p loatacy jne oraz w ydziały ru ch u  drogowego kom end m iejs­
kich MO. Prow adzone tradycy jnym i m etodam i zbiory tych 
in form acji są często dublow ane ze w zględu na lokalne po­
trzeby  poszczególnych jednostek. N a p rzykład  w  W arsza­
wie, in form acje (rys. 1) są zbierane i przechow yw ane w  
następującym  układzie:
•  w ielkość i w arunk i ruchu: B iuro P lanow ania Rozwoju 
W arszawy, S tołeczny W ydział K om unikacji i C entrala  S te­
row ania Sygnalizacją Św ietlną
•  in fo rm acje o drodze i urządzeniach drogowych: Zarząd 
D róg i Mostów, M iejskie Przedsiębiorstw o Robót E lek­
trycznych, C en tra la  S terow ania Sygnalizacją Św ietlną

Stołeczny W ydział K om unikacji i Dzielnicowe W ydziały 
K om unikacji
•  inform acje o zdarzeniach w  ruchu  drogowym : w ydział 
K ontroli R uchu Drogowego K om endy Stołecznej MO, B iu­
ro  P lanow ania Rozwoju W arszawy i Stołeczny W ydział K o­
m unikacji
•  in form acje o użytkow nikach dróg: Dzielnicowe W ydzia­
ły K om unikacji, Stołeczny W ydział K om unikacji i WKRD 
— KSMO.
W łaściwe i ekonom iczne w ykorzystanie w szystkich in fo r­
m acji może nastąp ić jedynie w  przypadku  ich skupienia 
w  jednym  m iejscu, z równoczesnym  zapew nieniem  szyb­
kiego dostępu oraz możliwości p rzetw arzan ia w  niezbęd­
nym  zakresie.
Odczuwane w  W arszaw ie potrzeby uspraw nien ia procesu 
zarządzania ruchem  przyczyniły się do tego, że w  połowie 
1972 roku  w  Stołecznym  W ydziale K om unikacji określona 
została ogólna koncepcja E lektronicznego B anku Inżynierii 
Ruchu.
Uproszczony schem at organizacyjny przebiegu in form acji 
przedstaw iono na rys. 2, w  oparciu o zakres problem ow y 
podany na rys. 1.
Dla system u EBIR określono dw a główne zadania:
•  zebran ie w  jednym  m iejscu — w  pam ięci zew nętrznej 
kom putera — w szystkich in form acji niezbędnych w  za­
rządzaniu  ruchem
•  uzyskanie m aksym alnego efek tu  w ykorzystania tych  in ­
form acji w  planow aniu i zarządzaniu ruchem  w  mieście. 
W końcu 1972 ro k u  rozpoczęto w  Stołecznym  O środku E lek­
tronicznej T echniki Obliczeniowej p race  nad  założeniam i 
do poszczególnych zbiorów  banku. W m arcu  1975 rozpo­
częto eksploatację system u EBIR w  oparciu  o dw a p ie rw ­
sze zbiory, kon tynuu jąc  rów noczesną dalszą rozbudow ę sy­
stem u.

Koncepcja rozwoju i zasady realizacji systemu

Jednym  z najpow ażniejszych problem ów, jak i należy roz­
w iązać przy tw orzeniu  banku  danych jest zapew nienie 
właściwego dopływu inform acji źródłowych.
W ym aga to  znacznego zwiększenia nak ładu  pracy ludzkiej 
w  okresie zak ładania zbiorów oraz stw orzenia schem atu  
organizacyjnego zapew niającego system atyczną i te rm ino ­
w ą ak tualizację danych.

Mgr JADW IGA GROUS u k oń ­
czyła W ydział M atem atyczno-Fi­
zy czn y  U niw ersytetu  W arszaw ­
sk iego  (1965 r.). Od 196B r. pra­
cuje w  Stołecznym  Ośrodku E- 
lek tron icznej T echnik i O blicze­
n iow ej, początkow o jako progra­
m ista , następ n ie p rojektant sy ­
stem ów . O becnie jest k ierow n i­
k iem  D ziału  S ystem ów  Inżyn ie­
r ii M iejskiej. K ieruje zespołem  
projektow o-program ow ym  opra­
cow ującym  system  — E lektro­
n iczn y  B ank Inżynierii Ruchu.

Mgr inż. ZYGMUNT UŻDALE- 
WICZ, inżyn ier ruchu drogow e­
go, absolw ent P olitech n ik i W ar­
szaw skiej (1970). P racuje w  D zia­
le  Inżynierii Ruchu Stołecznego  
W ydziału K om unikacji Jako k ie­
row nik  Zespołu Badań i  A naliz  
Ruchu. W spółautor założeń  E lek­
tronicznego B anku Inżynierii Ru­
chu. Jest w yk ład ow cą P o litech ­
n ik i W arszaw skiej (Podyplom o­
w e Studium  Inżynierii Rucnu, 
Instytu t Transportu), zdobyw ca  
trzeciej nagrody oraz nagrody  
specjalnej ZG ZMS w  konkursie  
„D yplom  dla w a rsza w y ” . W spół­
autor projektów  autostradow ych, 
które w  konkursach  S tow arzy­
szenia Inżyn ierów  i  T echników  
K om unikacji zdobyły  drugą (1972) 
i  p ierw szą (1973) nagrodę.
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WYPIS DANYCH Z TAŚMY MAGNETYCZNEJ W/G ZAŁOŻONEGO KLUCZA : 
• adresu • daty • rodzaju informacji • zadanej wartości. 
Proste obliczenia w ramach jednego zbioru

ELEMENTY ANAUZ f PLANOWANIA OBUCZANE W OPARCIU ODANE POCHODZĄCE Z KUKU Z8I0R0W:
• Obliczanie miarodajnych wskaźników i parametrów
• Wykaz miejsc w/g wartości wskaźników i  parametrów
• Ztożone analizy ogólne i szczegótowe

OBLICZENIA INŻYNIERSKIE NA PODSTAWIE DANYCH Z BANKU LUB WPROWADZANYCH Z ZEWNĄTRZ

R ys. 1. Schem at ogó ln y  B anku Inform acji EBIR

Te w łaśnie czynniki w płynęły na przyjęcie zasady e ta p o ­
w ania realizacji system u w trzech układach: zakresu  te ­
matycznego, obszaru i stopnia szczegółowości inform acji. 
W pierw szym  etap ie przew idziano założenie i eksploatację 
zbiorów  inform acji niezbędnych do przeprow adzania analiz 
bezpieczeństw a i w arunków  ruchu.
Zakres tego etapu  oznaczono na SCHEMACIE PRACY 
EBIR (p. rys. 1) linią ciągłą. L inia g ruba oznacza zakres 
zrealizow any do m arca 1975 roku. N iezależnie od tego, w 
■ramach pierwszego etapu  p rzy ję ta  została zasada stopnio­
w ej realizacji zbiorów  w  kolejności uzależnionej od potrzeb 
i jakości posiadanych in form acji źródłowych.
Zasady stopniow ania rozw oju zbiorów w ram ach  pierw sze­
go etapu  p rzedstaw ia rys. 3. Ja k  w ynika z rysunku, p race 
nad program am i dla każdego następnego zbioru rozpoczy­
nane są po zakończeniu poprzedniego w  zakresie p ro g ra­
m ów m anipulacyjnych i m inim alnego, najbardzie j po trzeb­
nego zestaw u program ów  użytkę/»vych.
W ten  sposób proces 'zak ład an ia  zbiorów  rozłożony jest 
dość rów nom iernie w czasie, bez nadm iernego spiętrzania 
p rac w drożeniowych. D odatkow ą zaletą takiego system u 
pracV jest możliwość szybkiego uzyskania efektów  eks­
ploatacyjnych.
W  przypadku  banku  danych o układzie panelow ym  zbio­
rów, eksploatacja nie m usi (a naw et nie powinna) zaczynać 
się po zakończeniu w szystkich p rac w drożeniowych.

E B I R Przechowywanie 
i przetwarzanie

D ostarczan ie  d a n y c h w y jśc io w y c h  do użytkowników

Wydziały
Urzędu
M iasta

zjednoczeni:
fredsiebimb
Mieiskich

Komenaa
Stołeczna

MO

Stateczny
Wydział

Komtinikacii
B iura

Projektów
Zarząd

Dróg
L Mosfovj

Inne
S tużby
Mieiskie

Organizacja procesu przetwarzania

P rzy jęta  technologia prze tw arzan ia  zapew nia:
— w szechstronną kontro lę in form acji w system ie
— łatw ość w prow adzenia zm ian w ynikających z potrzeb 
rozwojowych system u
— możliwość etapow ania prac.
Na obecnym  etapie prac, baza danych system u składa się 
z pięciu podstaw owych zbiorów:
— zbiór sieci adresow ej dla W arszawy
— zbiór danych o natężeniu  ruchu  w  węzłach kom unika­
cyjnych
— zbiór danych o natężeniu  ruchu  na odcinkach
— zbiór in form acji o urządzeniach kom unikacyjnych w 
węzłach
— zbiór in form acji o urządzeniach kom unikacyjnych na 
odcinkach.
W ym ienione wyżej zbiory, tw orzone z danych w prow a­
dzonych z k a r t dziurkow anych zapisyw ane są obecnie na 
taśm y m agnetyczne. W przyszłości przew idziane jest p rze­
niesienie tych zbiorów  na szybkie pam ięci dyskowe. 
Procesem  konw ersji i kontroli fo rm alnej danych ste ru ją  
k a r ty  param etryczne do program ów  standardow ych, k tóre 
um ożliw iają w ykrycie w szystkich błędów  form alnych po­
legających na niew łaściw ej liczbie i jakości znaków. 
Dodatkowo przeprow adzana jest kon tro la logiczna zgod­
ności danych zaw artych  w  jednym  lub k ilku  zapisach (re­
kordach) oraz kon tro la kom pletności pól.
D ane błędne są odrzucane i po popraw ieniu dogryw ane 
w  następnych cyklach aktualizacji.
W prow adzanie in form acji wejściowych odbywa się na od­
pow iednio zaprojektow anych dokum entach źródłowych.

M inim alny z a k r e s  
umożliwia/acu eksploatację

kataloa 
adresów 
Zbiór N 
Zbiór Z 
Zbiór W 
zbiór V 

i

Rozw o/ w czasie_

E w l Programy manipulacyjne 
r~?~l Programy użytkowe w ramach jednego zbioru  
I I Programy użytkowe w ramach k ilku ■ zbiorów
l l Uzupetnienia i programy dodatkow e

( Na podstawie doświaaczi

Biuro hano- 
wanta Ppzwo- 
iu Hćrszawu

Zarząd 
Dróg 

i  Mostów
Stużby
MO

stotecznu
Mydzidl

Komumkocii
Centrala

Ruchu
Dzielnicom

Wydziały
fomunikaai

inne
Stużby
Mieiskie

Przekazywanie danych wejściowych do ośrodka

R ys, 2. Schem at organizacyjny przebiegu in form acji

dczen z  eksploatacji) 

Rys. 3. Etapow anie rozw oju system u

Proces przetw arzania dla obecnie opracow anych podsys­
temów: N — natężenie ruchu  i Z — urządzenia kom unika­
cyjne — ze względu na s tru k tu rę  inform acyjną i zw iązane 
z nią dokum enty źródłowe, (jak rów nież zapotrzebow anie 
zleceniodawcy na określone tabulogram y wynikowe) — 
podzielony został na następu jące  jednostk i p rzetw arzan ia:
— sieci adresow ej
— inform acji o natężeniu  ruchu  w  węzłach
— inform acji o natężeniu  ruchu  na odcinkach
— inform acji o urządzeniach kom unikacyjnych w węźle
— inform acji o urządzeniach kom unikacyjnych na odcinku
— w ydaw nicze rozłączne dla podsystem ów  N i Z
— w ydaw nicze w spólne dla podsystem ów  N i Z 
W szystkie jednostk i p rze tw arzan ia  z w yjątk iem  w ydaw ­
niczych, zaw ierają  oprogram ow anie realizu jące zakładanie 
i aktualizację podstaw ow ych zbiorów.
W trakc ie  p rzetw arzan ia o trzym yw ane są zbiory wyjściowe 
zew nętrzne — karto tek i na taśm ach m agnetycznych oraz 
tabulogram y kontrolne.
Poszczególne jednostk i p rz tw arzan ia  rea lizu ją następujące 
funkcje:

30



— spraw dzenie zakresów  w ystępujących kodów dla w szyst­
kich typów  k a r t dziurkow anych
— w yszukanie błędów  form alnych pow stających w  trakc ie  
kodow ania i perforow ania danych
— kon tro la  zgodności danych z siecią adresow ą
— w ydruk  wszystkich błędnych zapisów  z oznaczeniem 
błędnej pozycji
— konw ersję kartozbiorów  na taśm ę m agnetyczną
— kontro lę kom pletności danych
— kontro lę m erytoryczno-logiczną zapisanych danych ,
— redagow anie zapisów  zbioru w raz z in form acjam i su­
m arycznym i
— zakładanie k arto tek
— aktualizację karto tek .
Jednostk i p rzetw arzan ia wydaw nicze stanow ią program y 
użytkowe dla podsystem ów  N i Z oraz program y użytkowe 
w spólne korzysta jące ze zbiorów  obu podsystemów.
Dane s te ru jące  do program ów  użytkowych w ypełniane są 
przez użytkow ników  na specjalnych form ularzach do p ro ­
gram ów, a następnie przenoszone są na k a rty  dziurkow ane 
jako p aram etry  dla poszczególnych program ów .
W zależności od podanych in form acji na k artach  p a ra ­
m etrycznych em itow ane są odpowiednie tabulogram y w y­
nikow e.

Układ odniesienia
O dniesienie in form acji w  przestrzeni stanow i najis to tn ie j­
szy elem ent banku  danych. W przypadku EBIR sieć ad re ­
sowa spełnia następu jące  zadania:
— je st układem  odniesienia w spólnym  dla w szystkich zbio­
rów, um ożliw iającym  pow iązanie in form acji i  ich jedno­
znaczne przyporządkow anie elem entom  sieci ulic
— zapew nia możliwość jednoznacznego kodow ania in fo r­
m acji w  ram ach  każdego ze zbiorów  uw zględniając jego 
specyfikę
— um ożliw ia p rzetw arzan ie danych z uwzględnieniem  
wszystkich możliwych (adm inistracyjnych, problem owych 
i tem atycznych) podziałów  m iasta
— zapew nia możliwość w łączenia w  przyszłości EBIR-u, 
jakd podsystem u B anku Inform acji o W arszawie.
Układ odniesienia został opracow any w  oparciu o system 
pól znaczonych. Je s t to zbiór prostokątów  stanow iących 
podstaw ę m apy W arszawy w  skali 1:500. W num eracji p ro ­

stokątów  zaw arte  są Ich współrzędne. W ram ach  każdego 
pola, węzły kom unikacyjne num erow ane są od 0  do 9.
W katalogu zaw ierającym  opis sieci ulic poza num eram i 
węzłów zakodow ane są nazwy i num ery  ulic oraz num ery 
węzłów sąsiednich. Taki układ  zapew nia piożliwość pełnej 
kontro li praw idłow ości, odniesienia w  przestrzen i danych 
z innych zbiorów. D odatkow ą inform acją, u ła tw iającą  uży t­
kow nikow i korzystan ie z w ydruków  jest kod geograficzny 
um ożliw iający zorientow anie ulicy w  stosunku do stron 
św iata z dokładnością do 22,5°.
Poza układem  odniesienia w  przestrzeni, bardzo istotny 
jest uk ład  odniesienia w  czasie.
W szystkie in form acje w  banku danych (poza opisem sieci 
ulic) przyporządkow ane są odpow iednim  punktom  na osi 
czasu, przy czym stopień dokładności różni się w  p rzy ­
padku poszczególnych zbiorów.
Przy przetw arzaniu , bardzo isto tne jest określenie czasu 
dla każdej inform acji, poniew aż w ykonyw anie obliczeń w 
oparciu o dane z k ilku  zbiorów  m a sens tylko wówczas, 
gdy pochodzą one z tego samego okresu.

Zbiór N-informacje o natężeniu ruchu
Zbiór N pow stał ja k o  pierw szy, ponieważ praw ie w szystkie 
dane z pom iarów  ruchu przechow yw ane były w  jednym  
m iejscu w  sposób najbardzie j uporządkow any, co w  znacz­
nym  stopniu ułatw iało zorganizow anie p rac związanych 
z kodow aniem  i dostarczaniem  inform acji.
Z akres zbieranych inform acji można podzielić na trzy 
grupy:
•  iden ty fikato r odniesienia w  przestrzeni i czasie
•  in form acje pomocnicze o pom iarze
® w artości natężenia ruchu  z uw zględnieniem  stru k tu ry  
k ierunkow ej i rodzajow ej.

Zbiór Z-informacje o urządzeniach komunikacyj­
nych
W przypadku zbioru Z, najisto tn iejsze było usta len ie za­
kresu  danych niezbędnych do zakodow ania w  banku in ­
form acji.
Z bardzo dużego zbioru inform acji o drodze i oznakow aniu 
i w ybrano tylko te, k tó re  m ają  bezpośredni w pływ  na bez­
pieczeństwo i w arunk i ruchu.
Z akres in form acji dotyczących węzła m ożna podzielić na 
5 następujących grup:
•  iden ty fika to r odniesienia w  przestrzen i i czasie
•  in form acje dotyczące węzła
•  in form acje dotyczące ulic
•  in form acje dotyczące w lotów  do węzła
•  in form acje dotyczące w ylotów  z węzła.
G rupy w ym ienione w  punk tach  c, d i e w ystępują tyle 
razy, ile jest ulic, w lotów  i w ylotów  w  danym  węźle, to 
znaczny od 1 do 6.
Dane dotyczące odcinków można podzielić na 3 grupy:
•  iden ty fikato r odniesienia w  przestrzeni i czasie 
® dane dotyczące odcinka
•  dane dotyczące poszczególnych k ierunków  ruchu. 
Niezależnie od w ym ienionych podziałów, in form acje o u rzą ­
dzeniach kom unikacyjnych klasyfikow ane są jako sta łe  lub 
zmienne.
Urządzenia stałe, są to tak ie  elem enty drogi, k tórych  zm ia­
na w ym aga fizycznej przebudowy. W przypadku  takiej, 
zm iany, poprzednie inform acje przeznaczone są do zbioru 
historycznego.
U rządzenia zm ienne, są to  na ogół elem enty organizacji 
ruchu. Z chwilą w prow adzania zm ian w  tej grupie danych, 
inform acje poprzednie są kasow ane.
W ten  sposób w  zbiorze Z przechow yw ane są zawsze 
ak tua lne  inform acje, a  jedynie niektóre, lecz bardzo is to t­
ne elem enty n ieaktualne, przechow yw ane są w  zbiorze
historycznym .

Programy użytkowe
Od rodzaju  i jakości program ów  użytkowych zależy w 
dużej m ierze prak tyczna przydatność systemu.
W system ie EBIR przew idziano trzy  grupy program ów  
użytkowych (patrz rys. 1).
•  p rogram y p racu jące w  ram ach  jednej grupy proble­
m owej
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•  p rogram y p racu jące  z w ykorzystaniem  danych z kilku  
grup  problem owych
•  obliczenia inżynierskie — program y, k tó re  w ykonują 
obliczenia na podstaw ie danych z banku  lu b  w prow adza­
nych przez użytkow nika.
Do pierw szej grupy należą stosunkowo proste  program y 
w pisujące dane wg określonego klucza: adresu, daty, ro ­
dzaju  inform acji, w artości itp. lub  w ykonujące obliczenia 
w  ram ach  jednego zbioru.
W drugiej g rupie zna jdu ją  się głównie program y dosta r­
czające danych do planow ania kolejności realizacji inw e­
styc ji lub  m odernizacji uk ładu  kom unikacyjnego m iasta. 
W chwili rozruchu, EBIR dysponow ał następującym i g ru ­
pam i program ów  tego typu:
•  obliczanie w spółczynników  obciążenia ruchem  kołowym 
odcinków  międzywęzłowych
•  obliczanie w spółczynników  obciążania ruchem  kołowym 
wlotów  skrzyżowań z sygnalizacją św ietlną lub  bez
•  w ykaz najbardzie j obciążonych odcinków m iędzyw ęzło­
wych wg założonych k ry teriów
•  w ykaz najbardzie j obciążonych węzłów wg założonych 
kry teriów
•  spraw dzanie jakości istniejącego p lanu  sygnalizacji w 
dostosowaniu do ak tualnych  lub przew idyw anych w aru n ­
ków  ruchu
•  in form acja o program ie sygnalizacji w  danym  węźle lub 
w  n  węzłach podana graficznie i liczbowo z dokładną orien­
tacją  w  te ren ie  i obliczeniem  w artości splitu.
G rupa trzecia zaw iera program y, k tó re  mogą służyć ni? 
ty lko bezpośrednim  użytkow nikom  EBIR-u.
Obecnie prow adzone są p race nad realizacją program ów  
do obliczania przelotowości węzłów i ulic na podstaw ie 
danych ze zbiorów  banku  lub dowolnych danych w prow a­
dzanych przez użytkow nika.

Zbiory przewidywane do wdrożenia w  najbliższym  
czasie
Z zakresu  pierwszego etapu  rozw oju system u EBIR pozo­
stały  do realizacji dw a zbiory: W  — inform acje o w ypad­
kach  drogowych oraz V"— inform acje o w arunkach  ruchu.

Obecnie, po ostatecznym  usta len iu  przez K om endę Główną 
MO nowych zasad prow adzenia sta ty styk i w ypadków  dro­
gowych rozpoczęto w  SOETO p ra c e ' nad założeniam i do 
zbioru W.
R ealizacja tego zbioru rozszerzy w  sposób istotny zakres 
danych do planow ania kolejności realizacji inw estycji lub 
m odernizacji uk ładu  kom unikacyjnego m iasta. Równo­
cześnie w prow adzenie elektronicznej technik i obliczenio­
w ej stw arza nowe możliwości prow adzenia analiz bezpie­
czeństw a ruchu.
R ealizacja zbioru V uzależniona jest od term inu, w  jakim  
zostanie stw orzona baza danych o w arunkach  ruchu. Obec­
nie, pom iary w arunków  ruchu  prow adzone są ręcznie i nie 
dostarczają danych w  liczbie um ożliw iającej analizę kom ­
pleksow ą w  układzie całego m iasta  lub przynajm nie j dziel­
nicy.
Z dotychczasowych doświadczeń w  pro jek tow aniu  i w d ra ­
żaniu E lektronicznego B anku Inżynierii R uchu w ynikają 
następujące w nioski ogólne, k tó re  mogą być zastosowane 
w innych p racach  tego typu:
® tw orzenie i w drażanie w ielkich system ów  elek troniczne­
go p rzetw arzan ia danych w ym aga dokładnego określenia 
na w stępie zakresu  i możliwości etapow ania p rac w  cza­
sie i w  przestrzeni.
W łaściwe etapow anie realizacji pozw ala na szybkie uzyska­
nie efektów  eksploatacyjnych; należy zapew nić możliwość 
w zajem nego w ykorzystyw ania in form acji z różnych grup 
danych w  przypadku rea lizacji k ilku  system ów  specja li­
stycznych na danym  obszarze
•  zapew nienie spraw nej eksp loatacji w ielkich system ów 
wiąże się z koniecznością w ydzielenia specjalistycznego 
zespołu zajm ującego się tym  problem em
•  realizacja dobrych program ów  do specjalistycznych te ­
m atów  technicznych jest m ożliwa tylko przy ścisłej, b ie­
żącej w spółpracy fachowców z danej dziedziny użytkow ­
ników  system u, z zespołem projektow o-program ow ym .

*) Autor k oncepcji system u  — m gr Inż. A ugustyn  D obieckl, au­
torzy założeń system u — inż. Andrzej Sidorenko i mgr inż Zyg­
m unt U żdalew icz, autorki system u  — mgr Jadw iga Grous, A licja  
K orzem ska, mgr Joanna M ańczak, mgr Maria M ilew ska, inż. 
M aria P odolska-N albach, mgr Lucyna Skibko i mgr Teresa W iecz- 
fińska.

IN T R A -7 5

O kreślenie m iejsca, roli i po trzeby  zastosow ań inform atyki 
w  konstruow aniu  jednolitego system u transportow ego, w y­
daje się być p ilną po trzebą. W zw iązku z tym  Z arząd  O d­
działu TNOiK w  Szczecinie i Zakład P rze tw arzan ia  D anych 
P olitechniki Szczecińskiej, organizują pod pro tek to ra tem  
w icem inistra  kom unikacji, sym pozjum  naukow e „In fo rm a­
ty k a  w  In teg rac ji System u Transportow ego”. Sym pozjum  
m a na celu przedstaw ienie i przedyskutow anie dotychcza­
sowych osiągnięć na polu zastosow ań in fo rm atyk i w  tra n s ­
porcie. O brady toczyć się będą w  dwóch sekcjach: sekcji 
teoretycznych problem ów  jednolitego system u tran sp o rto ­
wego i sekcji inform atycznych problem ów  in teg rac ji syste­
m u transportow ego. N iezależnie od tego odbędą się sesje 
p lenarne. Poniżej podajem y indeks referatów , k tó re  zosta­
ną zresztą w ydane w  form ie m ateria łów  konferencyjnych

R eferaty  problem ow e na sesji p lenarnej w pierw szym  dniu obrad:

1. P rof. dr P rzem ysław  M ałek
K ierunki prac badaw czych nad funkcjonow aniem  system u  
transportow ego w  św ie tle  rozw oju in form atyk i

2. P rof. dr hab. S tan isław  P iaseck i
W spólne e lem en ty  system ów  in form atyczn ych  różnych rodzajów  
transportu

3. Doc. dr hab. Tadeusz W ierzbicki
Potrzeba i  k ierunki zastosow ań in form atyk i w  system ie trans­
portow ym

R eferaty  problem ow e w  p ierw szej sekcji

1) Doc. dr hab. Andrzej P iskozub
K oordynacja m iędzygałęziow a w  system ie transportow ym

2) Doc. dr hab. K lem ens P iotrow ski
Ekonom iczne narzędzia konstrukcji system u zarządzania trans­
portem

3) Zespół pod k ierunkiem  prof. dr hab. F ranciszka G ronow skiego  
Transport m orski w  system ie transportow ym  kraju

4) P rof. dr Jan Marzec
Rola spedycji w  zin tegrow anym  system ie transportow ym

5) D oc. dr hab. W aldem ar G rzywacz
Rola system u in form acyjn ego  w  budow ie in frastruktury  trans­
portow ej

6) Dr inż. W ojciech B ąkow ski
W pływ  struktur d ecyzyjn ych  na budow ę system u in form atycz­
nego w  transporcie sam ochodow ym

Rjeferaty problem ow e w drugiej sekcji
1) Dr A ntoni N ow akow sk i, dr W o'jciseh O lejniczak  

Transport jako obiekt zastosow ań in form atyk i
2) Doc. dr Ignacy D ziedziczak

Potrzeba in ten sy fik a cji badań n aukow ych  w  in form atyce trans­
portu

3) Mgr T. R akow ski
Z astosow anie in form atyk i w  żegludze m orskiej

4) Mgr Ryszard O lejniczak
Inform atyczne e lem en ty  in tegrujące transport k o lejow y  z sy­
stem em  transportow ym

5) Mgr inż. M arek C iesielsk i
In form atyczny system  sieci drogow ej dla potrzeb K rajow ego  
System u Transportow ego

6) Mgr Zygm unt L eśk iew icz, dr K rzysztof Luks
R ozw iązania in form acyjne w ęzłów  transportow ych na przyk ła­
dzie portu m orskiego

7) dr Leon Dorozik
Inform atyczne elem en ty  in tegrujące transport w  układzie re­
gionalnym

Sym pozjum  odbędzife się w  Kołobrzegu w  dniach 2— ł paź­
dziernika 1975 r. Zgłoszenia organizatorzy proszą przesyłać 
na adres: Tow arzystwo N aukow e O rganizacji i K ierow ni­
ctwa, Szczecin, ul. M atejki 34. (K.B.)
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Z A M  41: historia i teraźniejszość

Z  K R A J U

ZAM 41: h isto ria  i teraźniejszość

Gdyby skom pletow ać etykiety  firm o­
we kom puterów  pracujących  w  P ol­
sce, byłaby to w cale niezła mozaika. 
Czy tak  być musi? Odpowiedzi na to 
py tan ie należy szukać w  początkach 
in fo rm atyk i polskiej. Rodzimy p rze­
m ysł otrzym ał p lacet na produkcję 
sprzętu  później, niż ape ty t na jego 
posiadanie był już dobrze widziany. 
W początkowym  okresie rozw oju p rze­
m ysłu kom puterów  popełniono jednak  
zbyt w iele błędów decyzyjnych, by 
w łasnym  sprzętem  można było za­
spokoić potrzeby krajow e.
Zwłaszcza, że środki m ożliwe do za­
inw estow ania w  przem ysł kom putero ­
wy były w ykorzystyw ane nie zawsze 
w  najlepszy sposób. H istoria poszuki­
w ań najlepszego m odelu pierwszego 
polskiego kom pu te ra  jest już dzisiaj 
daw no zam knięta, nie pow inno się jej 
jednak  zapom nieć, bodaj po to, aby 
w yciągać z niej prak tyczne lekcje. 
W praw dzie każdy proces ła tw iej oce­
niać po jego finalnych efektach, zaś 
n a jtru d n ie j w  trakc ie  jego przebiegu, 
ale trudno  przejść do porządku  dzien­
nego nad sposobem, w  jak i zniweczo­
no dorobek polskich konstruktorów . 
Je s t chyba dziś oczywistym  faktem , 
że uzyskałoby się spore przyspiesze­
nie, um ożliw iające doścignięcie św ia­
tow ej czołówki, przez w ykorzystanie 
ich um iejętności na początku la t 
sześdziesiątych.
Nie były one byle jakie, o czym mogą 
świadczyć choćby kom putery: X liZ,
ZAM-2 i wreszcie ZAM-41. K om pute­
ry  te  doczekały się ówcześnie wyso­
kich ocen specjalistów , a naw et sto ­
sunkowo niedawno, M inister P rz e­
m ysłu Maszynowego Tadeusz W rzasz- 
czyk podniósł wysoką klasę ZAM-ów, 
oceniając je  jako osiągnięcie nowej 
polskiej m yśli naukow ej i k o n stru k ­
cyjnej.
Jed n ak  w  la tach  sześćdziesiątych, b rak  
w iary  w  skuteczność w łasnych roz­
w iązań, p referow ał zakup konstrukcji 
obcych lub  koncepcję zakupu licencji. 
J a k  pow szechnie w iadom o koncepcja 
ta  w krótce zwyciężyła, ale je j owo­
ce w cale nie są do dziś tak ie  dorod­
ne. Co więcej, w  kontekście a k tu a l­
nych p referenc ji dla m aszyn Jedno li­
tego System u — koncepcja ta  w spół­
cześnie w ydaje się być albo zbyt 
spóźniona, albo zgoła zbyteczna. O ka­
zuje się po niewczasie, że bez oglą­
dania się na drogie licencje, p roduk­
cja rodzim ego ZAM -a 41, stanow iłaby 
w ystarczająco absorbujące zajęcie dla 
krajow ego przem ysłu  do chwili p rzy ­
stąpienia do Jednolitego System u. 
P raw ie  15 la t tem u w arszaw ski In s ty ­
tu t M aszyn M atem atycznych (do r. 
1961 Z akład  A paratów  M atem atycz­
nych PAN), m ający już w  swoim do­
robku  uruchom ienie i w łączenie do 
eksploatacji użytkow ej pierw szej pol­
skiej elektronicznej m aszyny cyfrowej

XYZ oraz k ró tką  serię m aszyn ZAM- 
-2, inspirow any decyzjam i państw o­
w ym i o uruchom ieniu krajow ego 
przem ysłu produkcji kom puterów , 
przystąpił do konstruow ania p ie rw ­
szego kom putera do p rzetw arzan ia 
danych ZAM-41, stanowiącego podsta­
wowy model bardzo nowoczesnej 
wówczas koncepcji rodziny kom pute­
rów  ZAM (5 m odeli od ZAM 11 d ; 
ZAM 51). S ta r t był niełatw y: słabosć 
przem ysłu zwłaszcza w  zakresie ele­
m entów  podstawowych, b rak  wzorów 
(w w ielu • p rzypadkach ostre  em bargu 
a ponadto chroniczny b rak  środków 
dewizowych na zakupy), b ra k  koope­
rantów . K adra In sty tu tu  M aszyn M a­
tem atycznych m ająca za sobą p ierw ­
sze udane konstrukcje  użytkow e była 
jednak  zbyt m ała w  stosunku do po­
staw ionych zadań. T rzeba było zbu­
dować nie ty lko — jak  przy  kon­
strukcjach  poprzednich — sam ą jed ­
nostkę cen tralną , ale rów nież cały 
asortym ent urządzeń zew nętrznych 
(pamięci zew nętrzne i d ru k ark a  w ier­
szowa, czytniki i dz iu rkark i taśm y, 
czytnik kart), a także opracować m e­
todę technologiczną i uruchom ić p ro ­
dukcję m ałoseryjną w ielu  elem entów  
podstaw owych (rdzenie ferrytow e) cz£ 
zespołów (bębny magnetyczne). Nie 
brakow ało w łaściw ie tylko przysło­
wiowego entuzjazm u. W la tach  1961— 
—64 przeprow adzono prace k o n stru k ­
cyjne, następnie w ykonano prototyp, 
k tó ry  po oprogram ow aniu w  1966 r. 
przeszedł pom yślnie ezgam in państw o­
wy i był dem onstrow any na p rzyk ła­
dach konkretnych  zastosow ań (w ysta­
wa w  CODKK). T eraz był już ty lko 
potrzebny producent, że będzie nim  
ELWRO — w  św ietle uchw ały w yda­

wało się niew ątpliw ym , zwłaszcza, że 
istn iały  już w stępne porozum ienia i 
żadnych obiektyw nych przeszkód nie 
było. W arto podkreślić, że ZAM 41 w 
95% swej w artości zbudow any był z 
elem entów  produkow anych w  k ra ju  
przy czym przew ażająca ich część w y­
konyw ana była w  IMM (Zakłaid 
Doświadczalny) Akces ELWRO do 
produkcji ZAM -a s tw arzał pow ażne 
możliwości szybkiego nasycenia w  
sprzęt kom puterow y m łodej in fo rm a­
ty k i polskiej, ale p rzede wszystkim  
był szansą dla sam ego przem ysłu, k tó ­
ry  m iast d rep tać w  m iejscu — to m o­
zoląc się nad skonstruow aniem  m a­
szyn o m niejszych m ożliwościach 
(UMC, ODRA 1204) to w yglądając 
szansy zakupu licencji, o trzym yw ał 
gotową, udaną konstrukcję  p rzy ję tą  
przychylnie przez znaw ców  k ra jo ­
wych i zagranicznych (dem onstrow a­
ny na T argach Lipskich 68, zyskał u - 
znanie zagranicznych ekspertów ), a 
przy  tym  stosunkowo niedrogą — 
koszt sprzedaży — przy w ydłużonej 
serii — kształtow ał by się poniżej 10 
m in  zł. M ożliwością k u p n a  były  za in ­
teresow ane W ęgry i NRD. N iezaprze­
czalne w alory  ZAM -a to; m odularna 
budowa, duża kom patybilność, zw łasz­
cza w  zakresie papierow ych nośni­
ków  inform acji, a nade wszystko 
dobre oprogram ow anie podstaw ow e o 
bardzo nowoczesnej koncepcji. P o d ję­
cie p rodukcji na skalę przem ysłow ą 
przez ELWRO odciążyłoby IMM i po­
zwoliło m u się tym  sam ym  skoncen­
trow ać na p racach  nad szybkim  udo­
skonaleniem  ZAM-a. S tw arzało  to 
bardzo bliską perspektyw ę przejścia 
na pam ięci krzem owe, zapew niające 
zwiększenie szybkości operacyjnej

Fot. 1. P rezentow any sw ego czasu na Targach L ipskich, polski kom puter ZAM-41, przy­
ciągał w zrok naw et takim i elem entam i, jak  obudowa zew nętrzna, której w stydzić  by s is  
nie  m usiały  naw et renom ow ane iirm y. Na zdjęciu  egzem plarz obsługujący Ośrodek ETO 
w H ucie W arszawa.
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kom putera do rzędu 500 tys. operacji 
na sekundę, wzbogacenie zestaw u pod­
stawowego o skonstruow ane w  m ię­
dzyczasie m onitory ekranow e, a nade 
w szystko rozw oju oprogram ow ania, 
k tó re  z powodzeniem  mogłoby k o nku­
row ać z oprogram ow aniem  ICL (naj­
silniejszy argum ent w  dążeniach do 
nabycia angielskiej licencji).
Czas m iał pokazać, że oprogram ow a­
nie ZAM -a nie było gorsze, a angiel­
skie nastręczyło i nastręcza po dziś 
dzień sporo kłopotów  z jego późnym 
„rozpakow aniem ”.
T ak więc ZAM-41 sta ł się dzieckiem 
niechcianym , a IMM powołany do in ­
nych zadań, szesnastym  egzem plarzem  
zakończył k a rie rę  producenta, d r 
k tó re j zresztą n ie  był predysponow a­
ny. K ontyuatorem  dzieła IM M -u 
mógł być tylko przem ysł.
S y tuacja była o ty le sprzy ja jąca , że 
zaczęły sypać się w stępne zam ówienia 
na ZAM -y (m .innym i reflek tan tem  
był reso rt budow nictw a, m ający ocho­
tę na 40 tych kom puterów). Jedyną 
trw ałą  kontynuow aną po dzień dzi­
siejszy zdobyczą konstruk to rów  ZAM- 
-a  — to produkcja cieszących się du ­
żym popytem  (także zagranicy) w ielu 
urządzeń pery fery jnych  — głównie 
słynnych d ru k arek  wierszowych, czy t­
ników  i perfo ra to rów  taśm y oraz 
pam ięci taśm owych.
Jak im  kom puterem  je s t ZAM-41? Czy 
był on konstrukcją  udaną i nowoczes­
ną?
Jak im  był kom puter ZAM-41 w  eks­
ploatacji?
W pierw szej fazie eksp loatacji p ie rw ­
szych egzem plarzy słyszało się u ty s­
k iw ania na: kłopoty z instalacją , aw a­
rie, słabość oprogram ow ania. P rzyzna­
jąc, że początki jak  zazwyczaj mogły 
być trudne, do pełnej oceny w ad i 
w alorów  ZAM -a potrzebny był upływ  
czasu. S próbujm y zestaw ić (tab. I) 
dane o 14 pracujących  anno domini 
1975 kom puterach  ZAM-41 (trzy z 
nich w  artyku le  zostaną zlokalizow a­
ne pod literam i A, B, C).
Przeciętny te rm in  insta lacji kom pu­
te ra  ZAM, jak  w ynika z przytoczo­
nych danych  (tab. II), wynosi n iespeł­
na 3 m iesiące (88 dni), co przyłożone 

• do możliwości serw isow ych IMM i do 
okresu  instalow ania kom puterów  in ­
nych firm  w ydaje się niezbyt w ydłu­
żonym okresem  czasu. Zaś o aw a ry j­
ności ZA M -a świadczy następna ta ­
bela (tab. III).
Czas przym usow ego przesto ju  kom pu­
te ra  ty lko  w  5 przypadkach w ychyla 
się poza dopuszczalną granicę. Pozo­
sta łe  9 w skazują na dobry poziom 
niezawodności działania, a przecież 11 
m aszyn p racu je  co najm niej w try ­
bie 2-zm ianowym  i to  przez okres pa- 
ru letn i. Być może okresy aw arii d a­
łoby się jeszcze zm niejszyć, gdyby 
ła tw iejszy  był dostęp do części za­
m iennych, a z tym  jak  wiem y nie 
byw a u nas na jła tw iej naw et w p rzy ­
padku  m aszyn bieżąco produkow anych 
i tę  w łaśnie okoliczność podnoszą 
często użytkow nicy ZAM -ów (zwłasz­
cza In s ty tu t Ekonom iki Rolnej W -w a 
i G liw icki PROSYNCHEM), argum en­
tu jąc  równocześnie w ydłużenie się 
przesto jów  stosunkowo słabą znajo­
mością kom puterów  ZAM przez zak ła­
dowych elektroników .
W sum ie jednak  ZAM -y 41, o k tórych 
ocenę poproszono eksp loatu jące je
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TABELA 2 .

TERMINY INSTALOWANIA I ROZPOCZĘCIA 
EKSPLOATACJI ZAM-a

LOKALIZACJA
Data

rozpoczęcia
instalacji

Data
ukończenia
instalacji

Data
rozpoczęcia
eksploatacji

Czas
instalacji

Instytut Zootechniki 
KRAKÓW

1.00.C9 15.11.09 15.11.09 03 dni

Bagażowy Ośrodek 
Zastosowań ETO PÓLFA 
WARSZAWA

1.10.70 1.12.70 1.01.71 01 dni

HUTA WARSZAWA 15.12.09 30.00.70 1.07.70 190 dni
Zjednoczenie Gospodarki 
Komunalnej, Zakład Eko­
nomiki i Informatyki 
ŁÓDŹ

1.10.71 31.12.71 1.04.72 92 dni

PROSYNCHEM
GLIWICE

1.02.09 1.07.09 1.08.09 153 dni

ZETO ŁÓDŹ 1.07.09 1.09.09 15.09.09 02 dni
Instytut Ekonomiki Rolnej 
ZETO WA11SZAWA

20.03.70 18.05.70 1.00.70 58 dni

Uniwersytet Warszawski 
IMM, Pracownia Analizy 
i Syntezy Mowy

1.09.72 1.11.72 5.11.72 01 dni

SOETO WARSZAWA 15.09.70 1.10.70 1.10.70 15 dni
15.05.72 1.07.72 1.07.72 45 dni

Instytut Techniki Wojsk 
Lotniczych WARSZAWA '

10.09.08 27.10.08 2.11.08 47 dni

WAT—WARSZAWA 1.04.08 7.11.08 10.09.09 220 dni
A 1.09.09 15.09.09 17.09.09 15 dni
B 15.09.09 24.09.09 25.09.09 9 dni
C 20.10.70 2.12.70 3.12.70 43 dni

TABELA 3
ZMIANO WOŚć, AWARYJNOŚĆ I ŻYWOTNOŚĆ KOMPUTERA ZAM-41

LOKALIZACJA

Średni
procent
okresu
awari

Przeciętna 
pracy w 

ilości 
zmian

Ilość lat 
pracy

Przewidy­
wany termin 

wymiany 
komputera

Instytut Zootechniki 
KRAKÓW 8% 2,5 0,0 1970 r.
Branżowy Ośrodek Zasto­
sowań ETO POLFA 
WARSZAWA

15% 3 5,0 1980 r.

IIUTA WARSZAWA 7 o/ ' /o 2 5,0 1978 r.
Zjednoczenie Gospodarki 
Komunalnej Zakład Eko­
nomiki i Informatyki 
ŁÓDŹ

1,7% 2,5 3 1980 r

PROSYNCHEM
GLIWICE

0,2% 1,8 0,0 1072

ZETO ŁÓDŹ 11% 2,9 6,0 1975
Instytut Ekonomiki Rolnej 
ZETO WARSZAWA

10% 2,3 5,0 1978

Uniwersytet Warszawski 
IMM Analizy i Syntezy 
Mowy

1,3% 1,0 3,0 41982

SOETO WARSZAWA 0,3% 2,8 5,0 1970
3,0 1980

Instytut Techniczny Wojsk 
Lotniczych WARSZAWA

18% 2,0 7,0 1978

WAT—WA RSZAWA 5% 2,0 0,0 1976
A 1,2% 3,0 0,0 1980
B 2,4% 1,0 0,0 1980
C 3,0% 2,0 5,0 1970

Fot. 2. Posiadanie kom putera ZAM-41 daje liczne pow ody do zadow olen ia in form atykom  
z tak renom ow anego Ośrodka, jak w arszaw skie SOETO. W ystarczyo przełam ać zbędne opo­
ry aby*rychło przekonać się , że krajow e, to  n ie znaczy gorsze.

Ośrodki zebrały sporo pochwał. Oto 
n iek tó re z nich:
•  p rosta  i ła tw a obsługa operato rska 
(użytkow nik „C”)
•  szeroki w achlarz języków  p ro g ra­
m owania, możliwość pracy  w ielopro- 
gram ow ej, dość w ysoka niezawodność 
(WAT)
•  bardzo dobra organizacja biblioteki 
oprogram ow ania, p raw ie  bezaw ary jna 
praca pam ięci bębnowych, stosowanie 
w oprogram ow aniu sym boli polskicn 
( In sty tu t Techniczny W ojsk L otn i­
czych)
•  prosty  uk ład  w spółpracy kanałów  
z urządzeniam i zew nętrznym i, duża 
niezawodność układów  elektronicz­
nych, możliwość przesy łan ia in fo rm a­
cji kanałem  zarówno całą długością 
słowa jak  i znakam i ośm iobitowymi, 
niezależność od w arunków  k lim atycz­
nych (U niw ersytet W arszaw ski IMM 
P racow nia A nalizy i Syntezy Mowy) 
® niska aw aryjność (ZETO — Łódź) 
® duża funkcjonalność b iblioteki sys­
tem ów  i program ów  użytkow ych 
(Zjednoczenie G ospodarki K om unalnej 
— Łódź).
® duża przydatność do obliczeń n u ­
m erycznych (Insty tu t Zootechniki 
Kraków).
L ista m ogłaby być w iększa ale w y­
pada też wspomnieć, co zdaniem  uży t­
kow ników  jest w  ZAM -ie niedosko­
nałe:
•  czytnik k a r t pow odujący błędy w  
czytaniu i nie stw arzający  możliwości 
w ydzielania ze zbiorów k a r t błędnych 
(Huta W arszawa)
•  nieco powolny przy typowym  prze­
tw arzan iu  danych z sortow aniem  na 
taśm ach m agnetycznych (PROSYN- 
CHEM — Gliwice)
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Fot. 3. Podobno koncepcja konstrukcji pam ięci taśm ow ych rodziła się  w  odarciu o zagra­
n iczne... prospekty. N a sk u tek  em barga a n iezależn ie od n iego z braku środków  d ew izo­
w ych , p ierw sze polsk ie kom putery rodziły  s ię  w  trudach, bez wsparcia o św iatow y doro­
bek. Na zd jęciu  jednostka pam ięci taśm ow ej PT-2, która n ie doczekała się  przy ZAM-41 
zastąpienia nowszą, przew idyw aną PT-3

•  długi czas rea lizacji problem ów  
(WAT)
•  długi czas translac ji, słabość bib lio­
tek i technicznej (użytkow nik „B”)
•  mało efek tyw ne oprogram ow anie 
do potrzeb p rzetw arzan ia danych 
(Ośrodek POLFA  W arszawa)
Mimo tych zastrzeżeń, zakres p rac 
prowadzonych na kom puterze jest 
bardzo szeroki. S tanow i to o dużej 
uniw ersalności ZAM -a, dzięki k tó rej 
w  ośrodkach m ających także inne 
kom putery , ZAM 41 jest najbardzie j 
obłożony pracą (np. w ZETO — Łódź, 
SOETO W arszawa).
A więc spokojnie m ożna już konk lu ­
dować, że zbudow any w  tryb ie  p io ­
n iersk im  m im o długiego — sięgającego 
naw et 7 la t — okresu  eksploatacji 
k om puter ZAM-41, tak  bardzo się nie 
zestarzał. Oczywiście w  dobie m aszyn 
trzeciej generacji, gdy m ówi się już 
naw et o generacji następnej, po ja­
w iło się sporo m aszyn o dużo w ięk­
szych w alorach użytkow ych. Ale nale­
ży też pam iętać, że dla ZAM-ów, czas 
zatrzym ał się już p a rę  ładnych la t 
tem u. W  tym  czasie m ieliśm y rów nież 
spore kłopoty z nowszą i m ającą u- 
chodzić za doskonalszą — ODRĄ 1305. 
K to wie, kto w ie czy model ZAM -a 
rocznik 1975 nie byłby bliżej klasy 
m aszyn czołowych producentów . 
P y tan ie  oczywiście nigdy nie doczeka 
się odpowiedzi.

K ry sty n  Bernatow icz

Menagerowie wobec informatyki 
na własnym podwórku
Nie wchodząc głębiej w  przyczyny 
sprawcze, konserw atyw ne m etody za­
rządzania przedsiębiorstw am i gospo­
dark i narodow ej są w  Polsce w y s ta r­
czająco zbyt powszechne aby nie po­
dejm ow ać przeciw działań. Ale mogą 
być one skuteczne tylko w tedy jeżeli 
zaproponuje się m etody nowsze, efek­
tyw niejsze i spraw dzone eraz dosta r­
czy się silnych m otyw acji do ich 
w drażania. Pozornie w ydaw ałoby się 
że spełnienie tych w arunków  w ym a­
ga przynajm niej w  działaniach m oty­
w acyjnych radyka lne j ingerencji w 
ryb ie  adm inistracyjnym . W ydaje się 
jednak , że znacznie skuteczniejszym  
od nakazów  (m odernizowania o rg an i­
zacji i zarządzania) jest dostarczenie 
m otyw acji pozytyw nych tj. p rzekona­
nie m anagerów , że po okrasie zwięic- 
szonego w ysiłku dla opanow ania no­
wych technik  zarządzania, w ysiłek ten  
sowicie się opłaci.
Jeżeli więc w  tw orzeniu  nowej, sk u ­
teczniejszej technik i zarządzania m o­
głaby dopomóc in fo rm atyka — to na 
gruncie zapóźnień poszczególne etapy 
je j skutecznego w prow adzania do za­
kładów  pracy  pow inny obejmować: 
popularyzację sam ej in form atyki, k a ­
talog absolutnych korzyści w y n ik a ją­
cych z jej stosow ania i sposoby uzys­
kiw ania przynajm nie j tak ich  korzyści, 
k tó re  były by uchw ytne w  zestaw ie­
n iu  z m etodam i tradycyjnym i. Sądzę,

że wówczas m otyw acje w ynikną sam e 
przez się. Tak świadom ość naszych 
zapóźnień, jak  i prześw iadczeń o k o - ' 
nieczności ich przezw yciężania, legły 
zapew nie u podstaw  zainicjow ania 
ongiś (a jeszcze trw ających) T elew i­
zyjnych K ursów  Inform atyki. Nie są ­
dzę wszelako, aby m asow y akces k a ­
dry  kierow niczej w  poczet uczestn i­
ków  ku rsu  i jego popraw iający  się 
poziom pozw alał sądzić, że koncen­
trac ja  w ysiłków  na odrobienie s tra ­
conego dystansu  okazała się być już 
w ystarczająca. Zwłaszcza, że jak  już 
się okazuje po przezw yciężeniu jed ­
nych oporów, rodzą się nowe. O bec­
nie sp raw ą dużej w agi w ydaje m i się 
uspraw nienie relacji: kierow nictw o
zakładu — zespół inform atyków . Czyli 
by jedna  s trona  (kierow nik zakładu) 
w iedziała co chce osiągnąć przez sto ­
sow anie in form atyki, zaś obie strony
— co osiągnąć można.
P otrzebne są więc in ic ja tyw y tow a­
rzyszące. T aką np. podjęło niezw ykle 
prężne Tow arzystw o N aukow e O rga­
nizacji i K ierow ania, którego szcze­
ciński Oddział nie pierw szy raz  daje 
się poznać jako szczególnie uw rażli­
wiony na p roblem atykę w drażania in ­
fo rm atyk i w system  zarządzania je d ­
nostkam i gospodarki narodow ej. S ta ­
ran iem  TNOiK, przy w spółpracy Za­
k ładu  O rganizacji P rzetw arzan ia  Da­
nych P olitechniki Szczecińskiej i 
ZETO Szczecin, odbyło się w  kw ie t­
n iu  br. w  Kołobrzegu, sem inarium  
poświęcone roli i zadaniom  kad ry  k ie ­
row niczej w  procesie budowy syste­
mów inform atycznych zarządzania. 
Ideę sem inarium  m ożna jak  sądzę w y­
wieść ze w szystkiego co złożyło się 
na przydługi w stęp  niniejszego a r ty ­
kułu.
D odatkowo zda się o tym  świadczyć 
zestaw  tem atów  poruszonych przez 
doborową grupę w ykładowców. A 
więc prof. d r hab. Janusz  Gościński 
dokonał w prow adzenia w  prob lem aty ­
kę cybernetycznego pro jek tow an ia  o r­
ganizacji, prof. d r hab. 'W ładysław  
Radzikowski scharak teryzow ał in fo r­
m atykę jako narzędzie zarządzania, d r 
A ntoni N ow akow ski omówił ro lę i za ­
dania kad ry  kierow niczej w procesie 
budow y system ów  inform atycznych, 
red. S tefan  B ratkow ski zają ł się 
s tru k tu ram i organicznym i w zarządza­
niu, d r W iktor A skanas — p rob le­
m am i w drażania m etod zarządzania 
systemowego, m gr inż. E dw ard K ram
— problem am i w drażania bazowego 
system u inform atycznego, zaś m gr 
E dw ard Kolbusz — barie ram i zasto­
sowań in fo rm atyk i oraz sposobami 
ich pokonyw ania. Dodatkowo na za­
sadzie im prez tow arzyszących odbyły 
się dyskusje panelow e oraz spo tkanie 
z red. B ratkow skim , a zwyczajowo 
S em inarium  zakończyło się generalną 
dyskusją, podsum ow aniem  oraz p rzy ­
jęciem  wniosków.
Przypuszczam , że cykl tak ich  sem i­
nariów , do którego przym ierzają się 
organizatorzy om awianego (uczestnicy 
postulow ali, aby odbyw ały się co pół 
roku) m ógłby przynieść z czasem 
pożądane efek ty , zwłaszcza, że s ta ­
ranność z jaką  przygotow ano kw ie t­
niow e sem inarium  w  Kołobrzegu po­
zw ala dom niem ywać, że i następne 
byłyby, co najm nie j nie gorsze. N ie­
pokój może jedynie budzić dość for- 
m alistyczne przy jęcie  zaproszeń na 
sem inarium  przez k ierow nictw a Za­
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kładów  pracy  i spora doza niefraso- 
bliości w  sposobie delegow ania p rzed­
stawicieli. W efekcie w s tru k tu rze  
grona uczestników  łatw o dało się w y­
dzielić dychotom icznie grupy ludzi 
przybyłych tu  zasadnie i przez po­
myłkę.

Obok bowiem  sporego grona isto tn ie 
kierow niczej kadry , k tó re j to ro la i 
zadania w  procesie budow y system ów  
inform atycznych zarządzania były 
przedm iotem  sem inarium , następnym  
co do liczebności grem ium  stanow i­
ły osoby z zakładów  pracy  profesjo­
nalnie zw iązane z in form atyką, dla 
k tórych — jak  się w ydaje — przed­
m iot rozw ażań pow inien być już d aw ­
no znany, p rzynajm niej w  tak im  za­
kresie, jak  założony i możliwy do 
przedstaw ienia na sem inarium . Ze 
k ierow anie osób zbędnych stanow iło 
duże u trudn ien ie  dla organizatorów  — 
to  w końcu zostało pokonane. I że na 
przyszłość (choć nie łatwo) można się 
przed tym  zabezpieczyć.

Gorzej, że zjaw isko to  w skazuje na 
pozostałości silnej tendencji up raw ia­
nia przez k ad rę  k ierow niczą ruchów  
pozornych. W konkretnym  przypadku 
tak tyka  ta k a  przejaw ia się przez m a r­
kow anie doceniania tem atyk i sem i­
narium  przez delegow anie p rzedstaw i­
ciela, nie bacząc na to, czy aby to jest 
napewno ta  osoba, k tó ra  tam  się po­
w inna znaleźć. Trzy dni spędzone w  
Kołobrzegu, w  okresie w  k tórym  czę­
sto już się lan su je  tezę o załam aniu 
się fascynacji kom puteram i, dały 
szansę na w eryfikac ję  je j zasadności. 
Zwłaszcza, że jednak  w ięcej niż po­
łowa uczestników  to ludzie, k tórzy 
na w łasnych lub  udostępnianych kom ­
pu te rach  mogli już przyłożyć nadzie­
ję do rzeczywistości. Jeżeli na sem i­
narium  wyczuwało się nu tkę zawodu, 
że kom puter n ie  s ta ł się un iw ersa l­

nym  panaceum  na w szystkie dolegli­
wości k rajow ej gospodarki, to  nie 
sposób odnieść w rażenia, że je j po­
jaw ienie się nie jest w ynikiem  m ożli­
wości rzeczyw istej kom putera, lecz 
przecenianiem  jego wszechm ocy przez 
sam ych inform atyków , chyba dem on­
strow anym  przez la ta  na uży tek  kadry  
kierow niczej. P aradoskalne, że ongiś 
niezbędnym . Siła rek lam y m usiała 
być proporcjonalna do siły oporu. Z 
tym, że ośm ielam  się sądzić, iż ko • 
iliec euforycznego stosunku do możli­
wości kom puterów  m usiał k iedyś n a ­
stąpić. I że w  sum ie stało się to z 
korzyścią dla in form atyki. Je j moż­
liwości są niepodw ażalne, ty le  że nie 
należy ich przeceniać. Ta tonacja ta k ­
że była słyszalna na sem inarium  w  
Kołobrzegu.

K rystyn  Bernatow icz

Wizualizator do ilustrowania 
obliczeń

Na polskim  rynku  kom puterow ym  
b rak  było dotychczas urządzeń zastę­
pującego naukow ców  w  żm udnej in ­
te rp re tac ji graficznej w yników  liczbo­
w ych z kom putera. N ieraz w yniki te 
zaw ierają  dziesiątki tysięcy liczb, o- 
b razujących przebieg badanych p ro ­
cesów, ale dopiero w ykreślone na ich 
podstaw ie krzyw e rzeczywiście ilu ­
s tru ją  problem .

W pracow ni Obliczeń N um erycznych 
In s ty tu tu  Podstaw ow ych P roblem ów  
Techniki PAN zbudowano urządzenie 
lab o ra to ry jn e  — sprzężony z ODRĄ 
1204 w izualizator, k tó ry  w yśw ietla p o ­
trzebne w ykresy na specjalnym  e k ra ­
nie, bezpośrednio po ich obliczeniu 
przez kom puter. O braz z ek ranu  
m ożna fotografow ać i pow ielać odb it­

ki. W izualizator znalazł zastosowanie 
w  m echanice, aerodynam ice, e lek tro ­
dynam ice i w  innych dziedzinach nauk  
technicznych. P racow nia obliczeń N u­
m erycznych IPP T  PAN skonstruow a­
ła  już drugi egzem plarz tego u rządze­
nia dla jednego z ośrodków  badaw ­
czo-rozwojowych przem ysłu m aszyno­
wego (elk.)

Kadry dla informatyki lubuskiej
Do 1980 r. lubusk ie zakłady przem y­
słowe przy jm ą do pracy  blisko 1500 
pecjalistów  — inform atyków . N a tak  

określone zapotrzebow anie odpow ie­
działy — z pew nym  opóźnieniem  do­
dajm y — zielonogórskie w ładze oświa-* 
towe. P rzed rokiem  pow stała co 
p raw da k lasa  z przedm iotem : „pro­
gram ow anie m aszyn cyfrow ych” w  
Liceum  Ekonom icznym  w  Zielonej 
Górze, ale już na przyszły rok szkol­
ny rek ru tac ję  do te j k lasy w strzy ­
mano. N atom iast od w rześnia br. p rzj 
Zespole Szkół E lektrycznych w  Zielo­
nej Górze absolwenci szkół podsta­
wowych i średnich  będą mogli obrać 
specjalizację w  dziedzinie elektronicz­
nych m aszyn cyfrowych i ich p ro g ra ­
m ow ania (elk.)

Banki informacji w  budownictwie
G rom adzeniem  inform acji techniczno- 
-ekonom icznej w  budow nictw ie za j­
m u je  się C entralny  Ośrodek In fo r­
m acji Eudow nictw a. W katalogach 
O środka zna jdu je  się ok. 300 000 tzvv. 
in form acji nośnych w  układzie ze sta ­
wów tem atycznych. W  lu tym  br. O śro­
dek zaprezentow ał w  czasie w arszaw ­
skiego Sym pozjum  nt. banków  in fo r­
m acji w  budow nictw ie system  kom- 
puterow o-m ikrofilm ow y — p ierw ­
szy krok  na polu un ifikacji i au to ­
m atyzacji przekazu danych w skali 
m iędzynarodow ej (elk.).

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO W WARSZAWIE
ul. Zamojskiego 30, tel. 19-50-61 w. 225 lub 325

oferują do sprzedaży w IV kwartale 1975 r.
Maszynę cyfrową „Odra 1103” 
z urządzeniami:

— wejście: taśma papierowa 5- 
-kanałowa
karta maszynowa 80-ko- 
lumnowa

— wyjście: karta maszynowa 
80-kolumnowa 
tabulogram dalekopisowy

realizowanymi przez:
—  dalekopis m-ki „Siemens”
—  reproducer „Sam”
—  czytnik t.p. CT 1001
— czytnik FC-11

—  urządzenia pomocnicze:
— stabilizatory 3 szt. typ 

ES-231

— transformator sym e­
tryczny typ EST-231

Maszyna może pracować jako 
samodzielny zestaw liczący do 
obliczeń numerycznych bądź 
jako kalkulator do maszyn li- 
cząco-analitycznych.

Wartość netto całego zestawu 
1.000.000— zł

Dwa kompletne zestawy ma­
szyn licząco-analitycznych m-ki 
„Soemtron”, składające się z 
następujących urządzeń:

—  Tabulator „Soemtron” 402 
o wartości netto 474.000 zł

—  dziurkarka sumaryczna „So­
emtron” 441 o wartości net­
to 82.000 zł

— sorter „Soemtron” 434 o 
wartości netto 52.000 zł

—  prostownik 110 V NRD RU 
12/2 o wartości netto 40.000 
zł

Kolater „Sam P II M-80-2MC”
0 wartości netto 168.000 zł
Dziurkarka taśmy papierowej
8-kanałowej DT 105 o wartości
netto 100.000 zł (nowa).
Stan techniczny ww. maszyn 
1 urządzeń: dobry:

\V C T l9 7 0 'K i7 5
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Z F  Ś W i A T A

In fo rm atyka  na W iosennych Targach Lipskich

ła  ekspozycja gospodarzy stanow iąc 
przekonyw ujący dowód im ponującego 
rozw oju przem ysłu inform atycznego 
NRD.
Analogicznie do ekspozycji w szystkich 
k rajów  socjalistycznych, cen tralnym  
punktem  ekspozycji NRD podobnie 
jak  w  roku ubiegłym  był kom puter 
EC 1040 (R40), stanow iący przedm iot 
specjalizacji tego k ra ju  w  dziedzinie 
p rodukcji kom puterów  Jednolitego 
System u.
W bieżącym  roku producent tego 
kom putera — kom binat ROBOTRON 
zadem onstrow ał na swoim stoisku 
jednak  n ie tylko techniczne w spół­
działanie pełnego zespołu urządzeń ze­
w nętrznych, k tóre akcentow ała eks­
pozycja ubiegłoroczna, ale rów nież 
przykład  prak tyczn ie działającego no­
woczesnego system u w yszukiw ania 
inform acji.

Fot. 4. Ekranow e urządzenia końcow e pro­
dukcji w ęgiersk iej na sto isku  firm y VI- 
DEOTON eksp loatow ane w  system ie  w y ­
szuk iw ania  in lorm acji „W iosenne Targi 
L ipskie”

System  ten  uw zględniał podstaw ow e 
cechy nowoczesnych rozw iązań syste­
mów inform atycznych, a m ianow icie 
bezpośredni dostęp do in form acji zor­
ganizow anych w  postaci banku da-

Fot. 1. O gólny w idok sto iska  NRD w hali nr 
gierska

15. z  lew ej strony w idoczna ekspozycja  w ę-

W iosenne T argi L ipskie są trad y cy j­
nie najw cześniejszą w ielką m iędzyna­
rodową ekspozycją sprzętu  in fo rm a­
tycznego. Gospodarze te j im prezy w  
związku ze stałym  i coraz szybszym 
rozw ojem  własnego przem ysłu środ­
ków  technicznych in form atyki s ta ra ­
ją  się p roporcjonalnie z roku na rok 
zwiększać i uatrakcy jn iać  ekspozycję 
te j branży. Dążąc do w yodrębnienia 
specjalistycznych grup problem owych 
zgodnie z ak tualnym i tendencjam i 
ta rgów  ogólnotechnicznych, w roku 
bieżącym  po raz pierw szy w yodręb­
niono grupę branżow ą „P rzetw arzanie 
danych” (Fachgruppe D atenverarbei­
tung). W grupie te j zarejestrow ano 
w ystaw ców  z 19 krajów , k tórych  eks­
pozycje skupiono głównie w  halach 
15, 17 i 18 na łącznej pow ierzchni 
około 7500 m 2. G rupa branżow a „Prze-

Fot. 2. Ekranow e urządzenia końcow e pro­
dukcji kom binatu ROBOTRON w  czasie 
dem onstracji system u  w yszukiw ania  in for­
m acji „W iosenne Targi L ipskie 1975” w  
hali nr 15

Fot. 3. N ow ość kom binatu ROBOTRON: 
m uitip leksor R 4201 dostosow any do w spół­
pracy ze sprzętem  Jednolitego System u i 
w ystęp u jący  tam  jako  m uitip leksor AIPD-4 
EC 8404
P o lew ej stronie stacja abonencka z m oni­
torem  ekranow ym  i m aszyną do pisania, 
w  głęb i pulpit operatora 1 jednostka cen ­
tralna R-40

tw arzanie danych” oprócz podstaw o­
wego sprzętu  kom puterow ego objęła 
rów nież urządzenia do re je s trac ji 
danych, urządzenia transm isji danych 
a także coraz intensyw niej m odern i­
zowane środki m ałej i średniej m e­
chanizacji przetw arzan ia danych oraz 
bogaty aso rtym ent urządzeń i m a te ­
riałów  pomocniczych. Tegoioczne T a r­
gi odbyw ały się w okresie od 9 do 
16 m arca 1975, przy czym w dniach 
12 i 13 m arca gospodarze zorganizo­
w ali w  słynnym  już ośrodku szkole­
niowym  kom binatu  ROBOTRON tr a ­
dycyjny cykl w ykładów  popularno- 
-naukow ych poświęconych tym  razem  
oprogram ow aniu i przykładom  zasto 
sow ania kom puterów  Jednolitego 
System u. Ze zrozum iałych względów 
rów nież w  bieżącym  roku  dom inowa-
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Fot. 5. Jednostki pam ięci bębnow ej pro­
dukcji PRL przyłączone do kom putera R- 
-40 stanow ią przykład naszej w spółpracy z 
NRD

nych i bieżące kom unikow anie się z 
system em  z ekranow ych urządzeń 
końcowych uzupełnionych m aszynam i 
do pisania. W spom niany bank  danych 
zaw ierał in form acje zw iązane z eks­
pozycją i ak tualnym  przebiegiem  T a r­
gów. U rządzenia końcowe ustaw ione 
były zarówno na stoisku kom binatu  
ROBOTRON, jak  i stoisku w ęgierskim  
zlokalizow anym  w tej sam ej hali n r 
15, a także na teren ie m iasta w  punk-

Fot. 6. K om puter hybrydow y HRA 7000, 
stanow iący połączen ie czechosłow ackiego  
kom putera analogow ego ADT 3000 z kom ­
puterem  do sterow ania  procesam i PSR 4000 
produkcji kom binatu ROBOTRON — sta­
now i przykład  w spółpracy krajów  soc ja li­
styczn ych

cie kon trak tow ym  dla cudzoziemców 
w  Nowym R atuszu oraz w  ośrodku 
prasow ym  w  budynku U niw ersytetu. 
P rzy  okazji te j dem onstracji p ra k ­
tycznego działania system u K om binat 
ROBOTRON zaprezentow ał nową 
konstrukcję  m ultip leksora EC 8404 
w spółpracującego z u jaw nionym  już 
w la tach  poprzednich asortym entem  
m onitorów  ekranow ych, natom iast w 
sąsiadującym  stoisku w ęgierskim  
można było obejrzeć w  działaniu 
nowe stacje abonenckie typu AP 62 
oraz AP 64 wchodzące w  skład u rzą ­
dzeń zew nętrznych Jednolitego S yste­
mu. W arto  podkreślić, że w łączenie 
do eksploatacji użytkow ej tego ro ­
dzaju system u w  szczególnie tru d ­
nych w arunkach  targow ych — stano­
wi duży sukces organizacyjny gospo­
darzy, św iadczący o dojrzałości do 
p rak tycznej realizacji system ów  w ie­
lodostępnych. F ak t ten  przy ję li n ie ­
w ątpliw ie do wiadom ości czołowi p ro ­
ducenci z k ra jó w  kapitalistycznych,

których ekspozycja coraz bardziej 
zm ienia orien tację  z oferow ania du ­
żych system ów  kom puterow ych na 
m inikom putery, urządzenia pom ocni­
cze, a naw et elem enty czy podzespo­
ły cyfrowe. C harakterystycznym  p rzy ­
kładem  może być tu  firm a SIEMENS, 
która w roku ubiegłym  dem onstro ­
wała przy znacznym  zainteresow aniu 
w łaśnie system  zdalnego w yszukiw a­
nia inform acji poprzez ekranow e u- 
rządzenia końcowe, natom iast w  roku 
bieżącym główny akcent ekspozycji 
położyła na elem enty autom atyki 
przem ysłow ej oraz n iektóre cyfrowe 
elem enty podstawowe.
Przechodząc do bardziej szczegółowego 
scharakteryzow ania w ażniejszych a k ­
centów  prezentacji targow ej należy 
rozpocząć od w spom nianej już n a j­
w iększej pod względem powierzchni 
i asortym entu  wyrobów ekspozycji 
gospodarzy. W związku z podjęciem  
w ub.r. na szerszą skalę eksportu 
kom puterów  U-40 producent silnie 
podkreślał fak t dotychczasowych w y­
ników  tego eksportu, w yrażającego się 
liczbą k ilkunastu  m aszyn tego typu 
eksploatow anych już na te ren ie  ZSRR, 
CSRS oraz Węgier. N ajsilniej akcen­
tow any był przez producenta fak t, że 
R-40 jest obecnie drugim  w kolejnoś­
ci po R-50 pod względem mocy obli­
czeniowej modelem rodziny JS  EMC. 
a także fak t bogatego jego oprogra­
m owania, zwłaszcza w  zakresie pak ie­
tów  zastosowaniowych dla potrzeb za­
rządzania.
D rugim  głównym punktem  ekspozycji 
NRD była now a w ersja  m inikom pu­
te ra  ROBOTRON 4200, a mianowicie 
model KRS 4201. W porów naniu do 
swego pierw ow zoru, model ten ma 
znacznie rozszerzone możliwości p rzy­
łączania r.owych rodzajów  urządzeń 
zew nętrznych, np. pam ięci taśm owych 
i bębnowych, d ru k arek  znakowych, 
m onitorów  ekranowych, urządzeń k ar- 
towych itp„ a w związku z tym  zw ię­
kszone możliwości różnych zastoso­
wań, w spartych odpowiednim  opro­
gram ow aniem  firm owym . Dla obser­
w ato ra  z Polski szczególnie m iłym  za­
skoczeniem było eksponowanie w  ze­
staw ie KRS 4201 4 jednostek pam ięci 
bębnow ej naszej produkcji, w yraźnie 
zaznaczone naszym i barw am i narodo­
w ym i i podobnie jak  w yposażenie s ta ­
cji taśm y dziurkow anej, podkreślane 
jako przykład  w spółpracy NRD—PRL 
w  realizacji Jednolitego System u 
EMC.
P roducent szczególnie dobitnie pod ­
k reśla  możliwość bezpośredniej wspoł-

Fot. 7. M inikom puter b iurow y daro 1840 
przystosow any do kont z rejestracją m a­
gnetyczną

pracy KRS 4201 ze w szystkim i m ode­
lam i JS  EMC. Trzecim  akcentem  w 
asortym encie w yrobów  kom binatu  
ROBOTRON były nowe m odele kom ­
puterów  hybrydow ych HRA 7000 oraz 
HRA 7200, stanow iące dalszą ew olu­
cję konstrukcji prezentow anych w  r. 
ub., a opracow anych i produkow anych 
w  ścisłej kooperacji z CSRS. M aszy­
ny te  są połączeniem  czechosłowackiej 
m aszyny analogow ej APT 3000 z m a ­
szynami cyfrowym i PRS 4000 (HRA 
7000) lub  KRS 4200 (HRA 7200) p ro ­
dukcji NRD.

Ja k  w iadom o drugim  obok kom binatu  
ROBOTRON producentem  sprzętu in ­
form atycznego w  NRD jest kom binat 
ZENTRONIK, z tym, że zakres jego 
działalności obok tradycyjnych  środ­
ków  m ałej i średniej m echanizacji 
prac biurow ych obejm uje w coraz 
większym  stopniu  urządzenia f.zw. 
średniej au tom atyzacji (m ittere  Da- 
tentechnik). Chociaż spośród olbrzy­
miej gam y w yrobów  eksponowanych 
w  roku bieżącym  przew ażająca w ięk­
szość była już w ystaw iona w roku u- 
biegłym  i nie pokazano większych r e ­
w elacji, to jednak  przy każdym  z 
eksponatów  widoczne były większa 
lub  m niejsze w yniki dążeń p roducen­
ta  do konsekw entnego ulepszania Kon­
strukcji zgodnie z najnowszym i św ia­
tow ym i trendam i rozw oju te j gru.jy

Fot. 8. D ziurkarka kart 80-kolum no\^ych  
z opisyw aczem  daro 415-S.

urządzeń. Należy tu  w  pierw szej ko ­
lejności w ym ienić m inikom puter b iu ­
rowy daro 1840 przystosow any do za­
pisu k a rt kontow ych z re je strac ją  
m agnetyczną. Po raz  pierw szy p oka­
zano rów nież au tom at do księgow ania 
i fak tu row ania  daro 1720 stanow iący 
ewolucję konstrukcy jną popularnej w 
la tach  ubiegłych m aszyny k lasy  170. 
Dzięki półprzew odnikow ej pam ięci 
stałej o pojem ności do 512 m akroroz- 
kazów autom at ten może być w yko­
rzystyw any również jako urządzenie 
do re je strac ji i w stępnego p rze tw a­
rzania danych, a także do m niej zło­
żonych obliczeń naukow o-technicz­
nych. G rupę urządzeń o bardziej zło­
żonych funkcjach  zam ykał pó łau to­
m atyczny system  re je strac ji danych 
daro 1600, dem onstrow any we w spół­
działaniu z m inikom puterem  KRS 4200 
do zastosowań w dziedzinie kontroli 
produkcji. System  daro  1600 dzięki 
możliwości w spółpracy ze sprzętem  
Jednolitego System u ma nom enk latu ­
rę  EQ 8505. Z identycznych powodów 
znana już z ekspozycji ubiegłorocznej 
d ru k ark a  m ozaikowa daro 1156 uzys­
kała oznaczenie EC 7183.
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F ot 9. Drukarka znakow a m ozaikow a daro 
1156

Nowością była rów nież alfanum erycz­
na dziu rkarka k a r t 80-kolum nowych 
z opisywaczem daro 415-S, w yróżnia­
jące się szczególnie nowoczesną szatą 
zew nętrzną.
Nie sposób nie w spom nieć na zakoń­
czenie całego szeregu zm odernizow a­
nych w  sposób widoczny innych u rzą ­
dzeń, tak ich  jak  d ru k ark a  p ism a do 
odczytu optycznego daro  ASCOTA 
1361, au tom aty  organizacyjne daro 
OPTIMA 1314 i 1315, u rządzenia do 
przygotow ania danych na taśm ie 
dziurkow anej daro SOEMTRON 1320 
oraz daro ASCOTA 1333, 1343 i 1353, 
autom aty  obrachunkow e daro SOEM ­
TRON 382, 383, 384 i 385, jak  rów nież 
coraz bogatszy asortym ent pom ocni­
czych środków  organizacyjnych, p ro ­
dukow anych - przez w yspecjalizow ane 
jednostk i kom binatu  ROBOTRON.
Na tle  te j osta tn ie j grupy sprzętu, 
najła tw iejszej do produkcji ze w zglę­
du na prosto tę ich konstrukcji i te ch ­
nologii, a stanow iącej niezbędne w y­
posażenie uzupełnia jące każdego o- 
środka obliczeniowego, nasuw ają  się 
n iestety  sm utne refleksje, że u nas w 
k ra ju  n a  tym  w łaśnie odcinku je ste ś­
m y najbardzie j zapóżnieni w  rozwoju. 
Szczególnie odczuwało się ten  fa k t w 
konfron tacji z ekspozycją naszego 
przem ysłu inform atycznego, co do k tó ­
re j naw et najbardzie j sceptyczny ob­
serw ato r stw ierdzić m usi s ta ły  i to 
coraz w yraźniejszy postęp. P rzełom o­
wym  był w  tym  zakresie jak  pam ię­
tam y rok  ubiegły, a tegoroczna eks­
pozycja była jeszcze bardziej in te re ­
sująca, zarówno co do treśc i oferty , 
jak  i je j doskonałej opraw y p lastycz­
nej.
Jeśli nie liczyć pew nych luk  w  in fo r­
m acji opisowej, k tó re  jak  w yjaśniło 
kierow nictw o ekspozycji polskiej, w y-

Fot. 13. S toisko PRL w  hali nr 17. Czołowym  akcentem  ekspozycji byl oczyw iście  pracu­
jący kom puter R-30 (EC-1030) w  rozbudow anej konfiguracji, budzący pow szechne za in te­
resow anie sp ecajlistów  nlez%vykle m ałym i (w porów naniu do in n ych  m odeli kom puterów  
Jednolitego System u) rozm iaram i Jednostki centralnej (w  środkow ej części fotografii)

kom putera R-30, w zbudzająca po­
w szechne zain teresow anie specjalistów  
szczególnie m ałym i (w porów naniu  do 
innych modeli Jednolitego System u) 
gabary tam i jednostk i cen tralnej.
K om puter został w ystaw iony w  dość 
rozbudow anej, jak  na w arunk i ta rgo ­
w e konfiguracji, w  k tó re j obok w spo­
m nianej już jednostki cen tra lne j do­
skonale prezentow ały się jednostk i p a ­
mięci taśm ow ej PT-3.
D rugim  podstaw owym  akcentem  n a­
szej ekspozycji był działający system 
m inikom puterow y MERA 303, w zbu­
dzający zw artością sw ej konstrukcji 
oraz spraw nością d ru k ark i DZM 180 
nie m niejsze niż R-30 zain teresow anie 
specjalistów . N iestety, w ielki napis 
in form acyjny . stanow iący tło tej ek s­
pozycji był przykładem  w spom nianych 
potknięć w  scenariuszu, ponieważ r e ­
klam ow ał wyłącznie system  MERA 302 
w  zastosow aniu do sterow ania tra n s ­
portem  pneum atycznym  w  zakładzie 
polipropylenu w  Płocku.

Oprócz wyżej w ym ienionych głów­
nych akcentów  ekspozycja polska p re ­
zentow ała na drugim  p lan ie najnow ­
sze osiągnięcia lub  najm ocniejsze po­
zycje naszego eksportu  urządzeń ze­
w nętrznych. T ak  więc MER AM AT z a ­
prezentow ał zm odernizow aną jednost­
kę pam ięci taśm ow ej PT 3 M (EC 
5019), pam ięć kasetow ą PK  1 oraz p a ­
mięć taśm ow ą w olną PT 105-1, ME- 
RA-BŁONIE swój czołowy szlagier — 
dru k ark ę  m ozaikową DZM 180, ME- 
RA-ELZAB czytniki taśm y dziurko­
w anej CT 2100 i CT 2200 (EC 6122), 
dziu rkarkę taśm y papierow ej DT-105 
S/150 (EC 7123) oraz urządzenia po ­
mocnicze ZT 2200 i PT 2200 do w spół­
pracy  z czy tn ikam i (odw ijanie i n a ­
w ijan ie taśm y). W reszcie Zjednoczenie 
PREDOM zaprezentow ało elektryczną 
m aszynę do pisania ŁUCZNIK K L 670

n ika ją  głównie z niedostatecznej dy­
scypliny poszczególnych w ystaw ców  w  
zakresie p rzestrzegania ustalonego 
scenariusza w ystaw y, to jedyną, lecz 
n iestety  sta le pow tarzającą się słabą 
stroną naszej działalności targow ej, 
jest jakościowa oraz ilościowa strona 
m ateria łów  inform acyjnych (prospek­
tów).
W racając do ch arak te ry sty k i ekspozy­
cji polskiej, to n iew ątpliw ie na jw ięk ­
szym przebojem  była nowa w ersja

Fot. 11. System  m inikom puterow y daro 8205

Fot. 12. U rządzenie do rejestracji danych  
na taśm ie dziurkow anej daro 1353
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oraz przenośną kopiarkę dokum entów  
KE 1, a Łódzkie Zakłady Fototech­
niczne rów nież przenośną kopiarkę 
FK 1.
Z ekspozycji innych k ra jów  socjali­
stycznych najbardzie j in teresu jącym i 
były w spom niana już ekspozycja w ę­
gierska oraz ekspozycja bułgarska. 
W ęgrzy dem onstrow ali oprócz swego 
narodowego m odelu JS  EMC — EC 
1010 (R-10), bogaty asortym ent urzą 
dzeń peryfery jnych , jak  np. pam ięć 
kasetow ą EC 5094, urządzenie końco­
w e do odbioru taśm y kasetow ej EC 
9006 (SKL/4), czytnik taśm y dziurko­
w anej EC 6121 (ER 300), s tację  taśm y 
dziurkow anej (czytnik /perforator) EC 
6021/7191, czytnik k a r t EC 6012 ora.: 
d ru k ark ę  w ierszow ą EC 7184.
Nie m niej in te resu jącą  była ekspozy­
cja bu łgarska, w k tó re j znaczną część 
o ferty  stanow iły nowości. W śród tych 
ostatn ich  na czoło w ysuw a się jedno­
stanow iskow y re je s tra to r  danych na 
taśm ie m agnetycznej EC 9002, d ru k a r­
ka ISOT 132 oraz czytnik k a rt, a ta k ­
że jednostka pam ięci na pojedynczym  
dysku (m inidysk) ISOT 1370 oraz w ol­
na pam ięć taśm ow a ISOT 5003. B u ł­
garzy p rezentow ali rów nież swój co­
raz szerszy aso rtym ent dysków (noś­
ników).
Nowością jest dysk pojedynczy EC- 
-5269-A (do pam ięci ISOT-1370) o po­
jem ności 29 M bajtów .
W śród pozostałych k ra jów  socjali­
stycznych stosunkowo bardzo skrom ­

na, jak  na dom inujący potencjał w 
ram ach  JS  EMC, była ekspozycja 
ZSRR, k tó ra  ograniczyła się do m a­
k ie ty  olbrzym iej konfiguracji R-50, 
ak tua ln ie  najw iększego z produkow a­
nych m odeli Jednolitego System u, 
au tok reśla rk i EC 7051 pozw alającej 
na stosowanie do 3 barw , oraz nowych 
modeli kas i m echanizm ów  re je s tru -  
jcych dane na nośnikach m aszyno­
wych.
T radycyjn ie mało efektow ną była eks­
pozycja CSRS, jakkolw iek zgrom adzo­
no w  niej sporo nowości, jak  np. jed ­
nostka pam ięci taśm ow ej TESLA M PP 
120T (EC 5022), o szybkości 120 Kb!s, 
stacja taśm y dziurkow anej CONSUL 
258 (EC 9021) oraz k law ia tu ra  bezkon- 
tak tow a typ 259.2 (EC 0102-1) stano­
w iąca elem ent w yposażenia sprzętu 
podstawowego. Po raz  pierw szy ze 
skrom ną ekspozycją sprzętu liczącego 
w ystąpiła rów nież Rum unia, dem on­
stru jąc  m aszynę do fak tu row ania i 
księgow ania FELIX  FC 30 oraz 2 m o­
dele kalku latorów  elektronicznych. 
C iekaw ostką było rów nież w ystaw ie­
nie przez K ubę m inikom putera zbu­
dowanego przez wykładow ców  i ucz­
niów jednej ze szkół technicznych H a­
wany, wyposażonego w  drukarkę  m o­
zaikową, k tó ra  drukow ała au tom a­
tycznie podobiznę legendarnego Che 
G uevarry.
Ja k  w spom niano na wstępie, p ropor­
cjonalnie do dynam icznego rozw oju 
przem ysłu  inform atycznego k ra jów  so­

cjalistycznych, na Targach obserw o­
w ać można było m alejącą i coraz 
m niej a trak cy jn ą  ekspozycję czoło­
wych firm  zachodnich.

N ajbardzie j dobitnym  przykładem  m o­
że tu  być firm a IBM, k tó ra  swą eks­
pozycję ograniczyła w  zasadzie do co­
raz bardziej doskonałych autom atów  
piszących, pokazyw anych już poprzed­
nio, jak  np. IBM  893 z au tom atycz­
nym  w ym azyw aniem  błędów, m aszyn 
do p isan ia  IBM  82 M z pam ięcią elek­
troniczną oraz stosowanego już u nas 
au tom atu  IBC Composer.

Nieco ciekawszą była ekspozycja f ir ­
my UNIVAC, obejm ująca jednostkę 
pam ięci kasetow ej UNIVAC TCS 6100 
o pojem ności 1,4 M znaków, p rz y s to ­
sow anej do przesyłania danych z szyb­
kością 4800 bodów, m onitor ekranow y 
UNISCOPE 100 z możliwością zapisu 
dużych i m ałych lite r  (zestaw 64—96 
znaków) oraz dziu rkarko /sp raw dzarkę 
k a r t z opisywaczem UNIVAC 1710 
VIP, wyposażoną w  pam ięć dla 2 róż­
nych program ów . Z ekspozycji firm  
zachodnich na w zm iankow anie zasłu­
guje jeszcze firm a NCR z trad y c y j­
nym, sta le  udoskonalanym  asortym en­
tem  kas re jestru jących , a także spora 
grupa firm , jak  3 M Scotch, PYRAL 
MEMOREX, YAC, FIM A i inne, ofe­
ru jące  coraz bogatszy aso rtym ent m a­
teriałów  i sprzętu  pomocniczego.

W ładysław  Klepacz

N iew idom i program iści

W ciągu ostatnich k ilkunastu  lat obserwuje się w zrost zainteresow ania m ożliw oś­
ciam i zatrudniania niew idom ych w  inform atyce. W w y n ik u  tego zainteresowania  
pow stały w  k ilku  krajach ośrodki przygotow ujące kandydatów  do w ykonyw ania  
tego zawodu. W ielu niew idom ych podejm uje rów nież sam odzielnie trud  opanowa­
nia um iejętności programowania. Obecnie ju ż  je s t około 800 n iew idom ych progra­
m istów  pracujących na całym  świecie.
R ów nież w  Polsce pracują grupy n iew idom ych  program istów  w  k ilk u  ośrodkach  
obliczeniowych.
C zyte ln ików  IN F O R M A T Y K I pragniem y zapoznać z  pow yższym  zagadnieniem .

Codzienna praca niewidomego programisty *)

Niewidom y program ista  chce być oceniany według: swych 
um iejętności zawodowych, bez ta ry fy  ulgow ej p rzyznaw a­
nej m u z litości. P ragnieniem  każdego niewidom ego jest, 
by trak tow ano  go tak , jak  każdą inną osobę.
Zanim  przystąp ię do opisu p racy  program isty, omówię 
krótko, jak  w ygląda szkolenie niewidom ych w  zakresie 
p rzetw arzan ia danych. Je s t rzeczą pierw szorzędnej wagi, 
by ośrodki szkoleniowe przygotow ujące niewidom ych do 
zawodu program isty  czuły się odpow iedzialne za u trzym y­
w anie wysokiego poziomu nauczania.
Je st to konieczne ze w zględu na panujące uprzedzenia do 
zatrudnien ia niew idom ych w  środow isku ludzi widzących. 
Szkolenie powinno być tak  zorganizowane, by absolwenci 
stanow ić mogli konkurencję na rynku  pracy, a tym  sa ­
m ym — przezwyciężyć uprzedzenia pracodawców. Nie spo­
sób jednak  pom inąć fak tu , że ośrodki szkoleniowe w ypusz­
czają niedokształconych i źle przygotow yw anych absolw en­
tów. N iew łaściw ie przeszkolony niewidom y p rogram ista  nie 
stanow i dla widzącego żadnej konkurencji, a zatrudnien ie 
za w szelką cenę byłoby w brew  pozorom szkodliwe. P ro ­
g ram ista  tak i bowiem  nie ty lko nie będzie w  stan ie  kon ­

*) O pracowane na podstaw ie artykułu  pochodzącego z DATA MA­
NAGEM ENT. 1973. N o 1 vol. 11.

kurow ać z innym i, lecz przeciw nie, będzie on ciężarem  dla 
sw ojej firm y i negatyw nie nastaw i jej kierow nictw o do 
za trudnien ia innych niewidom ych niezależnie od ich rze­
czywistych kw alifikacji.
Czego więc możemy oczekiwać od dobrze przygotowanego 
niewidomego program isty? Będzie on zapew ne spraw nie 
posługiwał się pism em  B rajla. Je s t to zagadnienie bardzo 
ważne, o k tó rym  będzie m owa w  dalszej części artyku łu . 
Będzie także sam odzielnie dojeżdżał do pracy, a po kilku  
dniach będzie w  stan ie poruszać się na te ren ie  zakładu 
pracy oraz dotrzeć do innych w ażnych punktów  w  mieście. 
W tym  celu będzie on posługiwał się b ia łą  laską lub psem - 
-przew odnikiem .
P oruszanie się niewidomego nie powinno być problem em  
Myśl o tym, że niewidom y może sam odzielnie poruszać się 
po budynku, p rzeraża w ielu pracodawców. (Realnie jednak  
rzecz biorąc poruszanie się niewidomego nie je s t zw iązane 
ze szczególnie dużym ryzykiem). Nie dysponuję w praw dzie 
odpowiednim i m ateria łam i statystycznym i, lecz przypusz­
czam, że w ypadki spowodowane w łasną nieostrożnością nie 
są w śród niewidom ych częstsze niż w śród widzących.
Obaw tych można niejako dopatryw ać się w  okoliczności, 
iż niewidom y nie może uzyskać polisy ubezpieczeniowej. 
Jeszcze do n iedaw na żadne pow ażniejsze tow arzystw o ubez­
pieczeniowe nie w ydaw ało niewidom ym  tak ich  polis. N ie­
zależnie od w szystkich tych trudności należy od niewido­
mego program isty  wym agać, aby um iał sam odzielnie do­
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trzeć do sali m aszyn cyfrowych oraz wszędzie, gdzie cho­
dzą jego widzący współpracownicy. W kró tk im  czasie nie­
widom y zapam ięta, gdzie zna jdu ją  się w szystkie potrzebne 
przedm ioty, np. ułożenie przycisków  w windzie. Po kilku 
dniach spraw y te  sta ją  się proste. Mogą w praw dzie po­
w staw ać pew ne problem y, k iedy  coś zostało położone w 
innym  niż zw ykle m iejscu, np. kosz na śmieci czy krzeszło, 
ale są to rzecz jasna, spraw y mało istotne.

Rozmowa w stępna. P rzeprow adzając rozm owę w stępną z 
po tencjalnym  program istą, p racodaw ca pow inien przeko­
nać się, czy niewidom y m a odpow iednie przygotow anie 
techniczne do zawodu. T rudno  będzie nie b rać pod uwagę 
jego kalectw a, gdyż jest to  rzecz oczywista. Nie powinno 
się jednak  przeceniać znaczenia tego fak tu . W trakc ie  roz­
mowy pracodaw ca dojdzie praw dopodobnie do wniosku, iż 
niewidom y kandyda t może być tak  samo w artościow ym  
pracow nikiem  jak  człowiek w idzący: odróżnia go tylko 
częściowa lub całkow ita u tra ta  wzroku. Jeśli rozm ow a zo­
stan ie przeprow adzona w  sw obodnej i szczerej atm osferze, 
niewidom y n ie będzie się denerw ow ał, a przeprow adzany 
w yw iad nie u razi go.
A oto n iek tó re problem y, jak ie należy poruszyć w trakcie 
w yw iadu z niewidom ym  kandydatem  na program istę: 
Zdolności. P racodaw ca, k tó ry  m a doświadczenie w  p rzy j­
m ow aniu do pracy  nowych w idzących program istów , po­
tra f i bez tru d u  w łaściw ie docenić kandydata . P rzy jm ując 
niewidom ego pracow nika trzeba posługiwać się tak im i sa­
m ym i k ry teriam i. Jeśli okaże się, że kandyda t nie spełnia 
w ym aganych w arunków , należy m u o tym  szczerze pow ie­
dzieć. N ierzadko zdarza się, że pracodaw ca nie chce szcze­
rą  wypowiedzią urazić niewidomego. Z am iar tu ta j jest do­
bry, lecz postępow anie niesłuszne. Znacznie lepiej dla in ­
w alidy w zroku znać p raw dę niż w ynieść z rozm owy złud­
ną obietnicę, k tó ra  się nigdy nie spełni.

Sposób przystosow ania się do pracy  program isty . Prz> 
sporządzaniu m ałych program ów  ustne  porozum ienie się z 
analityk iem  system u. Przekazanie potrzebnych inform acji 
za jm ie najw yżej k ilka m inut. Dobrze jest nagrać tak ę  roz­
mowę. Wszyscy znani m i program iści m ają  przenośne m a­
gnetofony batery jne. Sposób ten  um ożliw ia w ielokrotne 
odw oływ anie się do nagranego m ateria łu  i zapew nia so­
lidną in form ację analityka. W przypadku  gdy program ista 
m usi zapoznać się z dużą ilością drukow anych m ateriałów , 
m ożna zatrudnić do nagran ia potrzebnej lite ra tu ry  w idzą­
cego program istę, k tóry  m a wolny czas, bądź pracow nika 
adm inistracji. N a te ren ie  zakładu pracy zawsze znajdzie 
się ktoś, k to  w  danej chwili dysponuje w olnym  czasem.

Rozwiązanie to  nie pociąga za sobą dodatkow ych kosztów, 
a szef nie będzie m iał nic przeciw ko tem u, by jego p ra ­
cownik zrobił w  czasie pracy  coś pożytecznego, zam iast 
rozw iązyw ać krzyżówki, czytać wiadom ości sportow e i no­
wości giełdowe.

Przygotow anie schem atu działania program u. P rzygotow y­
w anie przez niewidomego schem atu  działania p rogram u d a­
je  się rów nież rozwiązać. Po zebran iu  niezbędnych in fo r­
m acji p rogram ista  p rzystępu je do sporządzania takiego 
schem atu. Na podstaw ie w łasnych doświadczeń stw ierdzam , 
że słowna (opisowa) form a schem atu p rogram u zaw iera 
p raw ie  ty le samo inform acji, co schem at w  postaci ry ­
sunku. Zostało rów nież stw ierdzone, że schem at opisowy 
jest czytelny dla osoby w idzącej i bez w iększych tru d n o ­
ści może być przekształcony na form ę graficzną, k tó ra  czę­
sto w ym agana jest przez zleceniodawcę.

Przejdźm y obecnie do sp raw y  kodow ania p rogram u i p rzy ­
gotow yw ania do perforow ania. Zdecydow ana większość 
niewidom ych program istów  koduje w  b rajlu . Istn ie je  kilka 
możliwości sposobu perforow ania. W  przypadku  m ałych 
program ów , p rogram ista  ten  w łasnoręcznie perfo ru je  taśm ę 
lub karty . Poniew aż posługuje się rów nież spraw nie m a­
szyną do pisania, może on przedstaw ić program  w  m aszy­
nopisie zam iast w  postaci w yperforow anej. W ówczas w y­
znacza na górze każdej strony  odpow iednie num ery  ko­
lum n i w pisu je w  tak  przygotow anych kolum nach in s tru k ­
cje program u. Sposób ten  je st szczególnie p rzydatny  dla 
obszernych program ów . P rogram ista  dokonuje sam odziel­
nie kon tro li błędów  m aszynistek  lub  w łasnych. Is tn ie je  do 
tego celu urządzenie pozw alające niew idom ym  odczytywać 
dziurkow ane karty . Spraw dzenie tak ie  odbyw a się kolejno 
kolum nam i i trw a  bardzo długo, lecz stanow i dodatkowy 
k rok  w  k ie runku  uniezależnienia się od osób widzących.
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W yjścia drukow ane w b rajlu . W ydruki z m aszyny można 
otrzym ać w  brajlu , p rzy  czym czynność ta  nie sp raw iła 
kłopotu, a m a ogrom ną w artość. P roblem  powyższy jest 
często niew łaściw ie rozum iany. P rzede w szystkim  koszty 
takiego rozw iązania tylko w  m inim alnym  stopniu obciążają 
zakład pracy. Pism o b ra jla  o trzym uje się za pomocą s ta n ­
dardow ej d ru k a rk i w ierszowej (łańcuchow ej lub  bębnowej) 
bez specjalnego przystosow ania, w k tó re j w ykorzystuje się 
istn iejący znak kropki „ .  ” w celu o trzym ania w ypukłych 
punktów  brajlow skich. Pom iędzy m łoteczki d ru k ark i a p a ­
p ier w kłada się kaw ałek  taśm y gum owej, k tó ra  um ożliwia 
uzyskanie w papierze niezbędnych zagłębień. Do w ydruków  
takich  w zupełności nada je  się norm aln ie używ any papier. 
Taśm ę gum ową można założyć na kolektorze d ru k ark i za 
papierem  z taśm ą osłaniającą. IBM  w yprodukow ała re ta i­
ning bracket: w spornik  zabezpieczający dla d ru k ark i 1403 
N I, lecz urządzenie to nie jest konieczne. Aby otrzym ać 
czytelny w ydruk  w  postaci w ypukłej, trzeba  ustaw ić d ru ­
k ark ę  na gęstość 8 w ierszy na cal, a więc lekko ją  zw ięk­
szyć, założyć taśm ę gum ową i uruchom ić program  kon­
w ersji.
P rogram y konw ersji. P rogram y konw ersji, dzięki k tórym  
otrzym ujem y w ydruk  w  b ra jlu  w  dużej m ierze uzależnio­
ne są od inw encji au to ra , ale najczęściej form ę w ypukłą 
uzyskuje się przez uruchom ienie standardow ej kom pilacji 
i przepisania w yjścia z d rukark i. P rogram  odczytuje za­
pam iętane dane i na podstaw ie tabeli przekształca po­
szczególne sym bole w ejściow e na odpow iednie kom binacje 
kropek stanow iące znaki brajlow skie. K ra tk a  b rajlow ska 
jest to jak  gdyby m acierz o dwóch kolum nach i  trzech 
w ierszach, co pozw ala otrzym ać 63 kom binacje punktów . 
Je s t to w ystarczająca ilość, aby zapisać w szystkie litery  
alfabetu , cyfry i dodatkow e znaki w ystępujące w  p ro g ra ­
mach. Dzięki tem u system ow i niewidom y o trzym uje tak ie  
samo w yjście jak  p rogram ista  w idzący i dzięki tem u sta je 
się on niezależny od czyjejkolw iek pomocy. K ażda lite ra  
b rajlow ska za jm uje pionowo szerokość 3 w ierszy, natom iast 
poziomo szerokość trzech pozycji kropek, co oznacza zu­
życie pap ieru  9 razy większe. Jednakże ilość pap ieru  oraz 
czas potrzebny na kom pilacje i p rzekształcenie znaków  na 
pismo b ra jla  nie stanow ią tu  problem u. W przypadku  m a­
szyn w ielodostępnych p rio ry te t zadań może być ustaw iony 
w  możliwie najkorzystn iejszy  sposób, gdyż w ydruk  b ra j­
low ski w ym aga bardzo mało czasu pracy jednostk i cen­
tra lnej. Poniew aż postać w ydruków  brajlow skich je s t od­
m ienna od zwykłej, p rogram ista  m usi sporządzić graficzną 
kopię ostatecznych w yników  dla użytkow nika z w łaściwym  
rozm ieszczeniem  kolum n i nagłówków. Osobiście w ykonuję 
zw ykle najp ierw  katalogow anie program u, a dopiero po­
tem  sporządzam  opracow anie w yników  ostatecznych w  fo r­
m ie graficznej na m aszynie, chyba że spotkam  się z sy tu a­
cją, k tórej nie p o trafię  od razu  rozw iązać. P rogram y p rze­
kształcan ia na system  B ra jla  są dostępne n a  m aszynach 
IBM  360-370 w  system ie DOS IOS. P rogram y tak ie  zostały 
napisane dla wszystkich kom puterów , z k tórych  ko rzysta­
ją  niewidom i program iści. Należy podkreślić, że n iew ido­
my pracow nik może obejść się bez brajlow skiego w y d ru ­
ku. Z powodu b rak u  przenoszalności p rogram ow ania m ię­
dzy w ybitnym i system am i trudno  zrealizow ać uruchom ie­
nie program u b rajla . Z darza się, że b ra jl uw ażany jest za 
kosztowny luksus, dlatego niewidom y program ista  często­
kroć woli się o to nie starać. W ydaje mi się, że niewielkie 
koszty w ydruku  brajlow skiego są bardziej opłacalne niż 
angażow anie innego pracow nika, k tóry  m iałby odczytywać 
wyniki. Koszty taśm y gumowej oraz taśm y ochronnej są 
po prostu  znikome. Poza tym  niewidom y p rog ram ista  dys­
ponujący możliwością brajlow skiego w ydruku  jest bardziej 
niezależny, może przejm ow ać po innych p racę  i jest b a r ­
dziej cenionym  pracow nikiem .
D okum entacja końcowa. Chociaż wszyscy program iści (nie 
tylko niewidomi) nie lub ią  sporządzać końcow ej dokum en­
tacji program u, należy podkreślić, że je s t to  rzecz niezbęd­
na i pow inna być w ykonana w  m aszynopisie. Jeżeli s tan ­
dardy system u w ym agają specjalnej form y, personel adm i­
n istracy jny  może przekształcić oryginalną dokum entację 
na form ę w ym aganą. W ielu program istów  m usi odbywać 
dodatkow e szkolenie organizow ane w  ram ach  pracy. S to­
sując nagryw anie wykładów , py tan ia  w ykładow cy o in fo r­
m acje napisane na tablicy  i przeprow adzając dyskusje ze 
w spółpracow nikam i, stw ierdziłem , że korzystałem  ze szko­
len ia  w tak im  stopniu, co moi widzący koledzy. S tudio N a­
grań  dla Niewidom ych w  Nowym Jo rk u  (Recordings for 
th e  B lind in  N ew  York), Ochotnicza O rganizacja Pomocy 
N iewidom ym  w  F iladelfii (Volunteer Services fo r the  Blind 
in F iladelfia) i w iele innych organizacji dostarczają nie­



k tó re  podręczniki bezpłatnie po cenie m ateria łu  użytego 
do d ruku  czy nagryw ania.
Niekiedy trudno  jest o najnow sze w ydanie potrzebnych 
m ateriałów , lecz zasadnicza treść byw a zwykle niezm ie­
niona, a m ałe b rak i można w yrów nać w  rozmowach. W 
ten sposób pracodaw ca nie m a kłopotów  z u trzym aniem  
niewidomego pracow nika na odpow iednim  poziomie zawo­
dowym.

Reasum ując,, m ożna z całym  przekonaniem  powiedzieć, że 
niewidom y może program ow ać. Spróbujm y jednak  odpo­
wiedzieć n a  pytanie, czy może on współzawodniczyć z p rze­
ciętnym  program istą  w idzącym ? N iektóre p race  bez wzglę­
du na to, czy p rog ram ista  je s t w idzący czy niewidomy, 
w ym agają szczególnie dużo czasu. Można więc na pewno

Sprzęt kom puterowy w N orw egii

Rozm iary ry n k u  sprzętu  kom putero ­
wego w  Norwegii są niew ielkie w  sto ­
sunku do innych k ra jó w  europejskich.
Do chwili obecnej w  Norwegii za in­
stalow ano około 500 kom puterów  róż­
nych typów, k tórych  w artość, w raz ze 
sprzętem  tow arzyszącym , w yniosła 8,6 
min funtów  w  1972 roku. Z apotrze- * 
bow anie na kom putery  o dużej mocy 
obliczeniowej jest ak tualn ie  zaspoko­
jone w  pełni przez dostaw y IBM, HO- 
NEYWELL BULL, UNIVAC, BUR- 
ROUGHS, CDC i DATA SAAB. Duże 
możliwości zbytu  w ystępują n a to ­
m iast w  zakresie kom puterów  o śred ­
niej i m ałej mocy obliczeniowej.
G łównymi dostaw cam i tych urządzeń 
są firm y NCR i BURROUGHS.
Ze względu na stosunkowo niski po­
ziom wiedzy o inform atyce, rep rezen­
tow any przez większość użytkow ni­
ków, czynnikiem  przetargow ym  w 
walce konkurency jnej między tym i 
firm am i jest cena dostarczanego o- 
program ow ania oraz w aru n k i św iad­
czenia usług so ftw are’owych.
Większość zainstalow anych kom pute­
rów  zlokalizow ana jest w Oslo (50%) 
oraz jego okolicach (25%). W artość 
kom puterów  zainstalow anych w  Oslo 
przekracza 60% w artości w szystkich 
kom puterów  w  Norwegii. Podstaw o­
wym źródłem  mocy obliczeniowych są 
b iura usługowe m ające kom putery  
stanow iące około 40% ogólnokrajowej 
w artości.
B iura usługow e są z reguły w łasnoś­
cią banków , firm  ubezpieczeniowych 
oraz dużych organizacji przem ysło­
wych. Sam odzielne b iu ra  usługowe 
stanow ią zaledwie 17%.
Głównym dostaw cą sprzętu  kom pute­
rowego na rynek  norw eski jest IBM, 
którego dostaw y stanow ią około 50% 
obrotów  tego sek to ra  rynku . W po ­
rów naniu  z innym i k ra jam i eu ropej­
skim i procent ten  jest raczej niew iel­
ki i mimo, że ostatnio IBM w prow a­
dził dostaw y nowych, atrakcy jnych  
modeli, sy tuacja  te j firm y na rynku  
norw eskim  nie je s t ustabilizow ana.
Przyczyną tego zjaw iska jest koncen­
trac ja  zain teresow ania użytkow ników  
na sprzęcie o m ałej i średn ie j mocy 
obliczeniowej, oferow anym  przez in ­
nych, drobnych producentów . K olej­
ną, co do w artości dostaw  firm ą jest 
HONEYWELL BULL, k tó re j znacze­
nie na rynku  norw eskim  sta le  w zra­
sta. P rzeciętne roczne tem po w zrostu 
w artości je j dostaw  wynosi 15,6%, ^o 
stanow i o 4,2% więcej, niż tem po 
wzrostu dostaw  IBM. K ilka miesięcy 
tem u HONEYWELL BULL zaprezen­
tow ał nową serię m odeli — 60. P o­
sunięcie to  praw dopodobnie umocni
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Tabela: Relatywny udział w dostawach na rynek oraz przewidywane trendy

Dostawa
Wartość % Ilość %

1971 1973 1974 9171 1973 1974

IBM 00,4 54,0 55,9 51,2 45.5 30,4
HONEYWELL BULL 10,5 14,8 12,9 13,7 10,0 13,7

U XI VAC 11.1 10,5 10,0 5,0 5,5 4,2
NORSK DATA—ELEK­ 5,8 4,8 0,1 12,5 13,0 15,7

TRONIK
CDC 5,5 7,8 3,7 1,7 1,9 1,4
SAAB NORGE 1,5 1,0 3,1 0,9 1,2 2 2
BURROUGHS 1,2 0,5 0,8
HEWLETT PACKARD 0,2 1,1 1,2 1,2 3,0 3,8
NCR 1.3 0,7 1,2 1,7 1,2 1,0

A/S REGNCCENTR ALEN 1,3 1,2 1,1 1,2 1,4 1,0
KONGSBERG VAPEN- 0,9 5,2

LABRIKK
SINGER A/S BUSINESS 0,1 0.7 0 8 0,4 1,4 2,2

MACH.
DIGITAL EQUIPMENT 0,9 1,8 0,0 9,3 8,4 0,4
ICL 1,4 0,7 0,4 1,2 0,2 0,2
DATA GENERAL 0.2 1,8
NIXDORF COMPUTER 0,2 0,8
SIEMENS NORGE A/S 0,2 0,2
DATAPOINT CORPO­ 0,1 1,2

RATION
MODULAR COMPUTER 0,1 0,4

SYSTEM
MOHAWK DATA 0,1 0,2
SYSTEMS
MEMOREN 0,2
RAZEM 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

dzięki w prow adzeniu na rynek  no­
wego system u lO, jak  rów nież obni­
żeniu cen i korzystnem u ksz ta łtow a­
n iu  w arunków  świadczonych usług 
so ftw are’owych.
Na zakończenie charak te rystyk i ry n ­
ku kom puterow ego w  Norwegii, moż­
na stw ierdzić, że dostaw y kom puterów  
o m ałej i średniej mocy obliczenio­
w ej będą realizow ane na zasadzie 
równoległości przez w zrastającą licz­
bę dostawców, naw et w  sytuacji, gdy 
IBM  po trafi utrzym ać swą pozycję.
W zakresie dużych kom puterów , sy­
tuacja  jest m niej oczywista. T rudno 
bowiem w tej chwili przewidzieć 
w pływ  w prow adzenia na rynek  no­
wych m odeli kom puterów  przez tak ie 
firm y jak  HONEYWELL BULL UNI- 
VAC czy IBM.
W zakresie w artości obrotów  na ry n ­
ku ogółem przew iduje się ich wzvost 
w  tem pie około 17% rocznie i osiąg­
nięcie w artości 19,8 m in funtów  w 
1977 roku. Zm ieni się również aso rty ­
m ent zakupow anych urządzeń, głów­
nie z powodu w zrostu zain teresow a­
nia te le transm isją  oraz" bezpośrednim  
przetw arzaniem  danych (is).

pozycję firm y i to zarówno w  klasie 
kom puterów  o m ałej jak  i dużej mocy 
obliczeniowej. UNIVAC, trzecia pod 
względem wielkości dostaw  firm a, 
w ydaje się ostatnio tracić  sw oje w pły­
wy na ksz tałtow anie się rynku  sprzę­
tu  kom puterow ego w  Norwegii. Mimo, 
że w ystąpiła ona z serią m odeli — 90, 
tem po w zrostu obrotów  nie uległo 
isto tnej zm ianie i wynosi 3,7% rocz­
nie. Poza wym ienionym i, dostawy na 
rynek  norw eski rea lizu ją następujące 
firm y k rajow e i zagraniczne.
NORSK DATA-ELEKTRONIK A/S 
(NDE), k tó ra  pod względem ilości za­
instalow anych kom puterów , zajm uje 
drugie miejsce, znana jest w  k ra ju  i 
zagranicą jako producent m inikom pu­
terów . In teresu jące, że tak ie  firm y 
jak  BURROUGHS, SIEMENS (UNI- 
DATA), NIXDORF czy ICL nie od­
gryw ają isto tnej roli na rynku  no r­
weskim , mimo, że ich sprzęt cieszy 
się dużą popularnością w  innych k ra ­
jach skandynaw skich. F irm y te  z r e ­
guły m ają pew ną liczbę daw niej 
zrealizow anych zamówień, ałe o sta t­
nio, nowe zam ówienia uzyskują raczej 
sporadycznie. Jedyn ie  SIEMENS no­
tu je  ak tua ln ie  w zrost dostaw , głównie

powiedzieć, że niewidom y program ista  może stanow ić k o n ­
kurencję.
W całych S tanach Zjednoczonych p racu je w przybliżeniu 
400 niewidom ych program istów , a w  K anadzie, W ielkiej 
B ry tan ii i innych k ra jach  około 100. Każdy, kto za trudn ia  
niewidomego program istę, pow inien pam iętać, że należy 
oceniać go obiektyw nie, n ie  za trudn iać  go jedynie przez 
współczucie, a przede w szystkim  nie zapom inać, że jedyną 
rzeczą jak ie j oczekujemy, je s t by trak tow ano  nas jak 
w szystkich innych. Jesteśm y przecież zw yczajnym i ludźmi, 
pozbawionym i jedynie wzroku.

oprać. S tan isław  Jakubow ski 
i W ojciech Zaw istow ski



ZSRR-Szwecja

K o n trak t w artości 30 m ilionów  fu n ­
tów  ang. n a  dostaw ę system ów  kon­
tro li ruchu  lotniczego dla trzech 
Ośrodków w  ZSRR uzyskał koncern 
szwedzki STANSAAB. STANSAAB 
dostarczy system  kom puterow y CEN- 
SOR 900, wyposażony w  m onitory  
ekranow e. W skład system u w ejdą 
kom putery  CENSOR 908 i  CENSOR 
932 o słowach 32-bitowych. K om puter 
CENSOR 932 jest now ym  m odelem  
przystosow anym  do p racy  w  czasie 
rzeczywistym . Je s t on przeznaczony 
do zastosow ań specjalistycznych, po­
niew aż firm a STANSAAB nie jest w  
stan ie  sfinansow ać oprogram ow ania 
spełniającego w ym agania system ów  
ogólnego stosowania, (tw)

SIEMENS wycofuje się z Brazylii

Siem ens zdecydował w ycofać się z 
rynku  brazylijskiego przekazując swe 
zobowiązania konserw acji zainstalo­
wanego tam  sprzętu  (SIEMENS 4004) 
firm ie UNIVAC. Je s t to konsekw encja 
zaangażow ania się firm y  SIEMENS w  
koncern ie UNIDATA w  celu stw orze­
nia silnej europejsk ie j bazy produkcji 
kom puterów . Z chwilą w ykonania 
tego zadania UNIDATA zam ierza 
wrócić na rynek  brazylijsk i. K onser­
w ację 15 zainstalow anych w  Brazylii 
system ów  serii SIEMENS 4004 p rze j­
m ie UNIVAC, co jest m ożliwe ponie­
w aż seria ta była p rodukow ana w  
oparciu o licencję firm y RCA (kom­
p u te r  SPECTRA 70) prze jęte j przed 
k ilku  la ty  przez UNIVAC.

W  rezu ltacie  w  w yniku  przejęcia kon ­
serw acji kom puterów  SIEMENS 4004, 
UNIVAC będzie spraw ow ał opiekę w  
B razylii nad 65 system am i kom pute­
row ym i co stanow i poniżej 3% ogól­
nej ich liczby w  tym  k ra ju  (około 2500 
instalacji, głównie produkcji IBM i 
BURROUGHS). (tw)

Znaczny wzrost sprzedaży uży­
wanych komputerów w  Europie

O bserw uje się sta łą  tendencję w zrostu 
sprzedaży używ anych kom puterów  w 
Europie. W artość sprzedanych używ a­
nych kom puterów  w zrosła od 1 m i­
liona fun tów  ang. w  r. 1969 do około 
10 m ilionów  w  r. 1974. Szczególnie 
silny w zrost nas tąp ił w  la tach  1971— 
—1974. W artość sprzedanych w  r. 
1974 używ anych kom puterów  w zrosła 
o około 3 m in fun tów  ang. w porów ­
naniu  do r. 1973. N ajchętn iej kupo­
w ana jest jednostka cen tra lna  k o m ­
p u te ra  IBM 360/165.
S przedaw ana je st ona w  cenie 65—70% 
w artości now ej jednostki. Około 20% 
niższe są ceny używ anych urządzeń 
peryfery jnych . IBM sta ra  się u trzy ­
m ać jak  najd łużej swe w yroby w  eks­
ploatacji. IC L natom iast nie chce 
eksploatow ać system ów  kom putero­
wych dłużej niż 7 lat.
Dlatego ceny używ anych kom puterów  
ICL są o 35—40% niższe od nowych. 
U żyw ane kom putery  HONEYWELL 
sprzedaw ane są po cenach naw et o 
55% i w ięcej, niższych od cen no­
w ych maszyn. Podobne ceny, a naw et 
niższe m ają  używ ane kom putery  
BURROUGHS i NCR. N ew ralgiczna 
d la kupujących  używ ane kom putery , 
jest spraw a konserw acji. P roducenci 
doszli ostatnio do porozum ienia, aby 
konserw acją używ anych kom puterów  
obciążać ich użytkow ników , (tw)

Konferencja na temat języków  
programowania
W dniach od 8 do 10 m arca T ow arzy­
stwo Inform atyczne (G esellschaft fu r 
Inform atik) U niw ersy te tu  ERLAN- 
GEN-NURNBERG (RFN) organizuje 
swą czw artą konferencję na tem at ję ­
zyków  program ow ania.
P rogram  konferencji p rzew iduje za­
równo re fe ra ty  przeglądow e osób za­

proszonych, jak  i półgodzinne (łącznie 
z dyskusją) re fe ra ty  syntetyczne (ko­
m unikaty).
O rganizatorzy proszą zainteresow anych 
o zgłaszanie kom unikatów  dotyczących 
teoretycznych i p rak tycznych  aspek­
tów  języków  program ow ania.
Przew idziano następu jącą  tem atykę 
obrad:
— kom pilatory  i in te rp re ta to ry
— języki oprogram ow ania podstaw o­
wego
— języki konw ersacy jne
— języki p rogram ow ania do zastoso­
w ań specjalnych
— języki kom puterów  do sterow ania 
procesam i
— języki przystosow ane do rozszerza­
nia
— języki n ieproceduralne
— m etodyka program ow ania
— sem antyka i w eryfikacja
Zgłoszenie opracow ań o m aksym alnej 
objętości 10 stron  m aszynopisu (mo­
żliw ie w  postaci ostatecznej) należy 
nadsyłać na ręce K om ite tu  organiza­
cyjnego konferencji w  n ieprzekraczal­
nym  term in ie  do 13 w rześnia 1975 r. 
w  języku  niem ieckim  lub angielskim . 
K om itet organizacyjny powiadom i w 
te rm in ie  do 4 listopada 1975 r . o p rzy­
jęciu  lub  odrzuceniu  pracy.
R eferaty  p rzy ję te  pow inny być do­
starczone w  term in ie do 13 grudnia 
1975 r. w  postaci ostatecznej celem 
zapew nienia możliwości w ydrukow a­
n ia  w  m ateria łach  konferencji, k tóre 
na ok .dwa tygodnie przed konferen­
cją zostaną rozesłane w szystkim  u - 
czestnikom .
Zgłoszenia lub zapy tan ia należy k ie­
row ać
GI — P rogram m iersprachen  
P rof. Dr. H. J. Schneider 
Inst. M ath. M asch. u. DV (II)
D-852 E rlangen  
E gerlandstr. 13 
Tel. 09131/857620

O Ś R O D K I  U V F O R f M A T V K B  P R t E Z B E N Y U J Ą

ABSOLW ENT -S  kom puterow y podsystem badan ia  zatrudn ien ia  

absolwentów

Jednym  z  w ażn ych  elem en tów  polityk i 
pełnego 1 racjonalnego zatrudnienia  jest 
problem atyka zw iązana z  zatrudnieniem  
absolw entów  i  polega na zapew nieniu  dla  
nich m iejsc pracy, zgodnej z k w alifik acja ­
m i i  asp iracjam i zaw odow ym i. Tak p osta­
w ion e zadanie w ym aga od resortu  Prasy. 
P lac 1 Spraw  Socjalnych  prow adzenia e la ­
stycznej po lityk i zatrudnienia, opartej na 
now oczesnych  m etodach i  narzędziach  pra­
cy , z w ykorzystan iem  elektronicznej tech ­
n ik i ob liczen iow ej w łącznie.

W dotychczasow ej pracy dotyczącej pro­
b lem atyk i zatrudnienia absolw entów , Min. 
P P iSS  odczuw ało szczególn ie dotk liw ie

brak inform acji o przebiegu zatrudnienia  
absolw entów .

W ynikało to z faktu , że  przez w yd zia ły  
zatrudnienia i  spraw  socja ln ych  przecho­
dzi ty lk o  około  1/3 ogółu  zatrudnionych  
absolw entów , o k tórych  bardzo fragm en­
tarycznie in form u je m iesięczne spraw ozda­
nie z pośrednictw a pracy. R ów nież in fo r ­
m acje opracow ane przez GUS, oparte na  
w ąsk ich  badaniach, m ają charakter ty lko  
sygn aln y  i n ie  są dostosow ane do potrje'i 
resortu.

W tej sy tu acji, uw zględn iając fakt, że sy ­
stem  MAGISTER będzie dostarczał Infor­

m acji o absolw entach  szkól w yższych , d e­
cyzją M inistra P racy, P łac 1 Spraw  S ocja l­
n ych  opracow ano w  R esortow ym  Ośrodku  
E lektronicznym  MPP1SS przy w spóludzU łe  
D epartam entu Z atrudnienia kom puterow y  
podsystem  ABSOLW ENT-S przeznaczony  
do badania zatrudnienia absolw entów  szkól 
średnich, liceó w  zaw odow ych  i  stud iów  
policea ln ych .

Cel i zadania podsystem u

G łów nym  celem  podsystem u ABSOLW ENT- 
-S  jest dostarczanie centralnym  i  teren o­
w ym  organom  w ład zy  ak tu aln ych  1 p el-
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Objaśnienia:

Jednostkowe dokumenty 
 ■" źródłom przesyłane pocztą

Paaki skontrolowanych
 i weryfikowanych doku -

mentów źródłowych 
przesyłane poczta,

Zwroty dokumentów 
'  źródłowych
. Informacje wynikowe 

na żądanie w postaci 
raportów, tabulogramów 
przekazywane telefo­
nicznie lub poczta,

Rys. 1. Ogólny schem at przepływ u inform acji w  podsystem ie ABSOLW ĘNT-S

n ych  in form acji o sy tu acji w  zatrudnianiu  
absolw entów .

P odstaw ow ym  zadaniem  realizow anym  o-  
becnie przez podsystem  jest badanie za­
trudnienia ab so lw en tów  szkół średnich, l i ­
ceów  zaw odow ych  1 stud iów  policealnych , 
podejm ujących  pracę zaw odow ą po raz 
pierw szy. (Zbiór około  140 ty s ięcy  absol­
w en tów  rocznie).

W 1875 r. przew iduje się  objęcie podsyste­
m em  rów nież abso lw entów  zasadniczych  
szkół zaw odow ych , tj. zb iorow ości ok. 2>0 
tys. absolw entów .

Źródła i zakres danych w ejściow ych

Źródłam i danych  dla podsystem u są uspo­
łecznione zak łady  pracy całego  kraju  za­
trudniające absolw entów .
Podstaw ow ym  dokum entem  źródłow ym  
podsystem u, zgodnie z Zarządzeniem  Nr 20 
M inistra P racy, P łac  i  Spraw  Socjalnych  
z  dn ia  14 czerw ca 1974 r., Jest „P otw ier­
d zenie przyjęcia  do pracy absolw enta sz k o ­
ły  śred n iej” zw anego dalej „P otw ierdze­
n iem ”.

D okum ent źród łow y „P otw ierdzenie” za­
w iera m .in . następujące in lorm acje:

— nazw ę 1 adres zakładu pracy zatrudnia­
jącego absolw enta
— resort, k tórem u podlega zakład
— nazw isko 1 Im ię absolw enta
— m iejsce sta łego zam ieszkania
— p łeć
— datę zatrudnienia
— siedzibę szkoły , którą ukoń czył absol­
w ent

— datę ukończenia szkoły
— resort, k tórem u podlega szkoła
— zaw ód w yu czon y
— zaw ód, w  którym  absolw ent zostan ie za­
trudniony po odbyciu  w stęp n ego  stażu  
pracy

— podstaw a zatrudnienia
— charakter zatrudnienia.

D okum ent jest p rzy itosow an y  do przygo­
tow ania m aszynow ych  nośników  Inform a­
cji.

Budow a i funkcjonow anie podsystem u 
ABSOLW ENT-S jest podsystem em  scentra­
lizow anym , w  którym  przepływ  in form a­
cji przedstaw iono n a  rys. 1.

K ażdy zakład pracy zatrudniający absol­
w en tów  szkół średnich, liceów  zaw odo­
w ych , 1 stud iów  p olicealnych , podejm ują­
cych  pracę zaw odow ą po raz p ierw szy. 
Jest zobow iązany w yp ełn ić  dla każdego  
absolw enta „P otw ierdzenie” w  dw óch eg ­
zem plarzach, z których:

•  jeden  przesyła w  ciągu 3 dni do w y ­
działu  zatrudnienia 1 spraw  socjalnych  u- 
rzędu w ojew ódzk iego (urzędu m iasta), 
w łaściw ego  dla siedziby zakładu pracy

•  drugi pozostaje w  aktach osobow ych  
pracow nika.

W ojew ódzkie w ydziały  zatrudnienia i spraw  
socjalnych  przeprow adzają k ontrolę for­
m alną 1 m erytoryczną nadesłnych przez 
zak łady pracy „Potw ierdzeń", a następnie  
przesyłają Je pocztą (w paczkach), w  usta­
lon e dni m iesiąca do ośrodka k om p u tero­
w ego  w  celu  przeniesien ia zaw artych  w  
n ich  danych  na nośn ik i m aszynow e (karty 
dziurkow ane). P o w y  dziurkow aniu, „P o­
tw ierdzen ia” są z pow rotem  odsyłane do 
w ojew ódzk ich  w yd zia łów  zatrudnienia ? 
spraw  socja ln ych , gdzie są archiw ow ane  
dla celów  kontroli.

W zw iązku z tym , że obecnie R esortow y  
Ośrodek E lektroniczny MPPISS n ie  p osia­
da w łasn ego  sprzętu kom puterow ego, prze­
tw arzanie danych  podsystem u ABSOL­
W ENT-S do czasu zainstalow ania w łasn ego  
kom putera, odbyw a się  w  ośrodku obli­
czen iow ym  Szkoły  G łów nej P lanow ania 1 
S tatystyk i w  W arszawie, w yposażonym  w  
kom puter ODRA-1304.

Inform acje wynikowe

Podsystem  ABSOLW ENT-S dostarcza k ie ­
row nictw u resortu  aktualnych  1 pełnych  
in form acji dotyczących  zatrudnienia absol­
w en tów , w  tym  m .in.:

— o przebiegu zatrudnienia za dow olnie  
w yb ran y  okres spraw ozdaw czy, w  rozbiciu

na p ow iaty , w ojew ództw a 1 kraj przy jed ­
noczesnym  u w zględn ien iu  takich  cech , jak: 
zaw ór w yu czon y , zatrudnienie zgodnie lub  
niezgodnie z  w yuczonym  zaw odem , cha­
rakter zatrudnienia, form a zatrudnienia, 
p łeć ltp .

— o m iędzyregionalnych  przepływ ach ab­
so lw entów  w  poszczególnych  zaw odach w  
rozbiciu n a  pow iaty  1 w ojew ództw a

— o m iędzyresortow ych  przepływ ach ab­
solw entów , pokazujących udział poszcze­
gó lnych  resortów  w  kształcen iu  1 zatrud­
n ianiu  absolw entów

— o przepływ ach m iędzy zaw odam i — w y ­
uczonym  i  w ykonyw anym .

A ktualn ie , podsystem  um ożliw ia na żąda­
n ie em isję  14 różnych  tabulogram ów  za 
dow olny okres spraw ozdaw czy.

E fekty  z w drożenia i eksp loatacji pod ­
system u
W drożenie i  eksp loatacja  podsystem u AB­
SOLWENT-S pozw ala na uzysk an ie szere­
gu efek tó w  organizacyjnych , ekonom icz­
n ych  I społecznych . D o najw ażn iejszych  
z nich n a leży  zaliczyć:

— uzyskanie pełnej, scentralizow anej 1 b ie­
żącej in form acji o sy tu acji w  zatrudnie­
niu absolw entów , niezbędnej dla potrzets 
bilansow ania s iły  roboczej, p lanow ania  p o­
lity k i zatrudnienia, doskonalen ia  system u  
płac, p lanow ania rozw oju szkoln ictw a za­
w odow ego 1 lokalizow ania  in w esty cji

— spraw niejsze przem ieszczanie s iły  robo­
czej (m iędzyregionalne 1 m iędzyresortow e)

— podniesien ie poziom u poradnictw a zaw o­
dow ego

— w yelim inow anie  zbędnej spraw ozdaw czo­
ści.

•  K ilkum iesięczny okres eksp loatacji pod­
system u ABSOLW ENT-S udow odnił jego  
dużą przydatność w  pracach resortu, a 
także w skazał na k ierunk i dalszego dosko­
nalen ia  i  rozbudow y podsystem u.

•  O m aw iany podsystem  ABSOLW ENT-5 
stanow i przyczynek  opracow yw anego w  
M PPISS system u kom puterow ego RYNEK  
PRACY, którego podstaw ow ym  celem  b i ­
dzie dostarczanie centralnym  1 terenow ym  
organom  w ładzy  oraz zakładom  pracy 1 
osobom  poszukującym  pracy aktualnych  1 
pełnych  Inform acji o sy tu acji na rynku  
pracy, n iezbędnych  do realizow ania  racjo­
nalnej p o lityk i pełnego zatrudnienia.

Zdzisław  Sadow ski 
R esortow y Ośrodek E lektroniczny  
M inisterstw a P racy, P lac i  Spraw  
Socjalnych

H
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T E R M M I W O / L O G M A Zgodnie z  przy ję tą  koncepcją przedstaw iania propozycji term inologicznych w  opar­
ciu o opracowania ISO  (patrz IN F O R M A T Y K A  nr 4/75, str. 40) aktua ln ie pub liko ­
w any w ybór haseł został zaczerpnięty  i opracowany na podstaw ie innego n iż  w  
nr 4, 5 i 6 dokum en tu  norm alizacyjnego ISO . Jest n im  w ydana w  grudniu  ub.r. 
norm a In terna tiona l S tandard ISO  2382 (IV: Data processing  — V ocabulary, Sec­
tion 04: Organization of data. F irst edition 1974-12-15).
Celem  stw orzenia m ożliw ości bezpośredniego konfrontow ania  propozycji defin icji 
polskich z  ich odpow iednikam i w  dokum encie oryginalnym  zachowano identyczną  
z  dokum entem  ISO  struktu rę  i nom enkla turę k la sy fika c ji tem a tyczn ej. P om im o  
szeregu wątpliwości, co do precyzji i jednoznaczności sform ułow ań, polska treść 
defin ic ji została m ożliw ie w iernie przeniesiona z  orryginalu ISO . Podobne zresztą  
wątpliw ości nurtow ały  zespół autorski ISO , k tó ry  w e w stęp ie do norm  term inolo­
gicznych zastrzega się, że stw orzenie defin icji idealnych jest praktyczn ie zadaniem  
nieosiągalnym  i dlatego opracowania końcow e m uszą być w  rezultacie w yrazem  
m niejszego lub w iększego kom prom isu.
O czywiście tego rodzaju  zastrzeżenia nie pow inny w  żadnym  przypadku  zniechęcać 
naszych C zyte ln ików  do k r y ty k i polskich propozycji term inologicznych, na którą  
zgodnie z  apelem  opublikow anym  przy  o tw arciu ru b ryk i słow nictw a term inologicz­
nego oczeku jem y i do k tórej nadal serdecznie zapraszam y w szystk ich  zain tereso­
w anych.

sekcja 04: organizacja danych (organization of dala)
04.01. terminy ogólne (general terms)

dokum ent
(docum ent)
dokum entow anie
(docum entation)
dokum entacja
( dokum entation)
symbol
(symbol)
sym bol abs trakcy jny  
(abstract sym bol)

symbol m nem otechniczny
(m nem onic sym bol)

znak
(character)

zbiór znaków  
(character set)

podzbiór znaków
(character subset)

kod
(code)
zbiór znaków  w  koijzic
(coded character set)

rep rezen tacja  kodow a
(coded representation)

lis ta kodow a
(code set)

kodować
(to code)

sym bol graficzny 
(graphic, graphic sym bol) 
znak graficzny 
(graphic character) 
lite ra  
(letter)

cyfra, znak num eryczny 
(digit, num eric character) 
cyfra  dziesiętna 
(decimal digit)

— nośnik z zapisanym i danym i, charak teryzu jący  się zw ykle trw ałością oraz 
możliwością odczytu przez człow ieka lub m aszynę

— czynności identyfikacji, zbierania, p rze tw arzan ia, przechow yw ania i roz­
pow szechniania dokum entów

— zbiór dokum entów  dotyczących określonego tem atu

— ogólnie p rzy ję ta  lub  um ow na rep rezen tac ja  pojęcia

— symbol, k tórego znaczenie i użycie nie zostało usta lone ogólnym przepi­
sem, lecz pow inno być indyw idualn ie definiow ane dla każdego przypadku 
zastosow ania tego sym bolu

— sym bol o postaci u ła tw iającej zapam iętanie przez człowieka.
P rzyk ład : sk ró t „dod” w yrazu „dodaw anie”

04.02. kody oraz zbiory znaków (codes and ch a ra c te r sets)
— elem ent zbioru używ any do organizow ania, kontro li lub reprezen tow ania 

danych
Uwaga: znakam i m ogą być litery , cyfry, znaki p rzestankow e lub inne «sym­
bole
— skończony um ow ny zbiór różnych znaków  uznany jako  kom pletny dla 

rea lizacji określonych celów
P rzykład : zbiór znaków  ustalony w  norm ie ISO 646 „zbiór znaków  w  7-bito- 
wym  kodzie ISO ”
— um ow nie w yodrębniona ze zbioru znaków  g rupa obejm ująca w szystkie 

znaki o określonych w spólnych cechach
P rzykład: W  zbiorze znaków  ISO 646 cyfry od 0 do 9 m ogą tw orzyć pod­
zbiór znaków
— zbiór jednoznacznych reguł określających sposób rep rezen tow ania danych 

w  postaci nieciągłej
— zbiór jednoznacznych regu ł określających zbiór znaków  oraz w zajem ny 

stosunek pom iędzy poszczególnymi znakam i tego zbioru a  ich rep rezen ­
tac ją  kodow ą,

— przedstaw ienie pozycji danych w  sposób usta lony  przez kod lub  p rze d s ta ­
w ienie znaku  w  sposób określony przez zbiór znaków  w  .kodzie.

Przykłady:
1. „ORY” stanow i rep rezen tację  P aris  /  O rły w  ustalonym  w ykazie tró jlite -  

row ych skrótów  portów  lotniczych
2. Siedem  znaków  b inarnych  reprezentu jących  pojedynczy znak  w  zbiorze 

znaków  w  7-bitow ym  kodzie ISO.
— kom pletny dla określonego zadania zbiór rep rezen tacji kodowych określo­

nych przez kod albo przez zbiór znaków  w  kodzie
P rzyk ład : w szystkie tró jliterow e sk ró ty  nazw  portów  lotniczych
— przedstaw iać dane lub  p rogram  kom puterow y w  postaci um ow nej um ożli­

w iającej zaakceptow anie przez urządzenie p rzetw arzające dane

04.03. znaki graficzne (graphic characters)
— sym bol tw orzony w  takich  procesach, ja k  pisanie ręczne, rysow anie lub 

drukow anie
— znak nie będący znakiem  sterującym , rep rezen tow any  zw ykle przez sym bol 

graficzny
— znak graficzny, k tóry  użyty oddzielnie lub  łącznie z innym i znakam i ozna­

cza przede w szystkim  w  języku p isanym  jeden  lub  więcej elem entów  
dźwiękowych języka mówionego. L ite ram i nie są znaki d iakrytyczne użyte 
sam odzielnie oraz znaki p rzestankow e

— znak graficzny przedstaw ia jący  liczbę całkow itą 
P rzykład : jeden ze znaków  0 do 9
— jedna z cyfr 0 do 9 używ anych w  dziesiętnym  system ie liczbowym
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•  cyfra b inarna , bit
(binary digit, bit)

•  znak b inarny , b it 
(binary character, bit)

•  spacja, SP 
(space, SP)

•  znak specjalny
(special character)

•  znak s te ru jący  
(control character)

•  fo rm at
(form at)

•  fom atyzator 
(form at effector, FE)

•  znak przesuw u fo rm ularza
(form  feed  character, FF)

•  cofacz
(backspace, backspace charakter, BS)

•  znak pow rotu  w ózka 
(carriage re tu rn  character, CR)

® znak zm iany w iersza 
(line feed  character, LF)

•  znak nowego w iersza 
(new  line character, NL)

•  znak tabu lac ji poziom ej 
(horizontal tabulation  character, HT)

•  znak tabu lac ji pionow ej
(vertical tabulation  character, VT)

— jedna z cyfr 0 oraz 1 używ anych w  b inarnym  system ie liczbowym

— jeden ze znaków  zbioru składającego się z dwu znaków
P rzykład: cyfra b inarna
— znak  przedstaw iający  zw ykle puste m iejsce w  ciągu symboli graficznych
Uwagi:
1. spacja jakkolw iek  nie je s t znakiem  sterującym , to jednak  spełnia funkcję 

rów norzędną z form aty  zatorem , pow odując drukow anie lub  w yśw ietlanie 
przesunięcia pozycji bez tw orzenia w ydruku  lub w yśw ietlania jakiegokol­
w iek sym bolu graficznego

2. podobnie spacja może spełniać funkcję rów now ażną do separa to ra  in fo r­
m acji

— znak graficzny w  zbiorze znaków, k tó ry  nie je s t literą , cyfrą ani spacją

— znak, którego pojaw ienie się w  określonym  kontekście inicju je , m odyfiku­
je  lub  w strzym uje funkcję sterow ania.

04.06. formatyzatory (format effectors)
— rozmieszczenie lub układ danych n a  nośniku

— dowolny znak steru jący  używ any do sterow ania ustaw ieniem  położenia da­
nych drukow anych, w yśw ietlanych lub rejestrow anych

— form atyzato r pow odujący w ydrukow anie lub  w yśw ietlenie pozycji celem 
je j przesunięcia na z góry określony pierw szy w iersz n a  następnym  fo r­
m ularzu , następnej strom e lub ich odpow iedniku

— form atyzator pow odujący w ydrukow anie lub w yśw ietlenie przesunięcia
o jedną pozycję w stecz w iersza bez w ydrukow ania lub  w yśw ietlenia ja ­
kiegokolw iek symbolu graficznego

— form atyzato r pow odujący w ydrukow anie lub w yśw ietlenie przesunięcia na 
p ierw szą pozycję w  tym  sam ym  w ierszu

— form atyzator pow odujący w ydrukow anie lub w yśw ietlenie przesunięcia
pozycji odpowiadającego jej położenia w  w ierszu następnym

— form atyzator pow odujący w ydrukow anie lub  w yśw ietlenie przesunięcia do 
pierw szej pozycji w  w ierszu następnym

— form atyzator spow odujący w ydrukow anie lub w yśw ietlenie przesunięcia 
w przód do następnego ciągu z góry określonych pozycji w  tym  sam ym  
w ierszu

— form atyzator pow odujący w ydrukow anie lub w yśw ietlenie przesunięcia
pozycji odpowiadającego jej położenia w  następnym  z ciągu zgóry okreś­
lonych w ierszy

W ładysław  Klepacz

S Z T U K A  K O M P U T E R O W A

Kom putery w m uzyce (3 )

W poprzednich dw u  artykułach drukow anych pod hasłem  „Sztuka kom puterow a” 
za jm ow aliśm y się zastosowaniem  m aszyn cyfrow ych  do prac pom ocniczych w  m u ­
zyce, do sterowania elektron icznym  sprzętem  m u zyczn ym  i zasadam i użycia ich w  
procesach syn tezy  dźioięku. W ty m  num erze om ów im y bardziej zaaw ansowane 
prace nad kom puterow ą syntezą  dźw ięku  i to, co najbardziej w  ty m  temacie in te­
resujące — próby włączenia kom puterów  w  kom ponow anie m u zyk i.

A utorem  najbardzie j zaaw nsow anych 
badań je s t am erykańsk i naukow iec 
Max V. M atthew s. Rozpoczął on swo­
je prace z początkiem  la t szcześćdzie- 
siątych, p ierw sze w yniki opublikow ał 
w  1963 r. w  listopadow ym  num erze 
czasopisma SCIENCE pod ty tu łem  
’’The D igital C om puter as a M usical 
In stru m en t”. D la syntezy dźw ięku 
M atthew s zapro jek tow ał kom putero­
wy system  MUSIC, którego kolejnym i 
w ersjam i zajm ow ał się przez n as tęp ­
ne lata. T ak w łaśnie pow stał bardzo 
udany, użytkow any przez bez m ała 5 
la t system  M USIC IV  działający na 
kom puterze IBM  1094. N ow inki tech ­
niki kom puterow ej, a  zwłaszcza po­
w stanie pod koniec ubiegłej dekady 
m aszyn cyfrow ych trzeciej generacji, 
skłoniły M atthew sa do * dalszych

zmian. O pracow ał on w  la tach 1967 — 
—68 system  MUSIC V będący rozsze­
rzoną adap tacją  MUSIC IV dla po ­
trzeb kom putera  trzeciej generacji 
GENERAL ELECTRIC 635. Teoretycz­
ne podstaw y kom puterow ej syntezy 
dźw ięku i szczegółowy opis MUSIC V 
podał M atthew s w  p raw ie  dw ustustro - 
nicowej książce „The Technology of 
C om puter M usie”, k tó rą  napisał r a ­
zem ze swoimi w spółpracow nikam i J. 
M illerem , F. M oorem, J . P iercem  i J. 
Rissetem . W 1969 roku w ydał ją  M as­
sachusetts In s titu te  of Technology. 
System  MUSIC V zaprogram ow any 
został w  języku FORTRAN IV, dzięki 
czemu może funkcjonow ać n a  każdej 
niem al m aszynie cyfrowej. P rogram  
syntezy dźwięku uk ładany  sam odziel­
nie przez kom puter nazw ano „orki?-

s trą ”. S kłada się on z różnych podpro­
gram ów , k tóre z kolei M atthew s o- 
k reślił m ianem  „instrum entów ”. K aż­
dy z podprogram ów  — „instrum en­
tów ” k ieru je  zestaw em  generatorów  
(mogą w  nim  być oscylatory, genera­
tory  szumów, generatory  im pulsów  I 
przebiegów  prostokątnych). Kom pozy­
tor przekazuje kom puterow i nie tylko 
opis melodii, ale i skład zestaw u dla 
każdego instrum en tu  (typy generato­
rów  i sposób połączeń m iędzy nimi). 
Synteza dźwięku obejm uje trzy  etapy. 
W pierw szym  m aszyna odczytuje po­
lecenia kom pozytora podaw ane zwykle 
w  postaci kart.
Są to „karty  n u t” — żądania syntezy 
określonej nuty — zaw ierające num er 
instrum entu , m om ent rozpoczęcia syn­
tezy nuty, czas je j trw an ia  i inne dane
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Dochodzą do tego k a r ty  instrukcyjne, 
zezw alające m aszynie n a  sam odzielne 
tw orzenie k a r t  nu t i k a r ty  ste ru jące 
w szystkim i pozostałym i operacjam i 
kom putera.
W drugim  etap ie m aszyna p o rząd k u ­
je  w szystkie k a rty  nu t zgodnie z ko ­
lejnością ich m om entów  początkowych 
i przygotow uje od od tw arzania dźw ię­
ku. N iektóre z zapisanych na kartach  
param etrów  m ogą być wówczas m o­
dyfikow ane przez w ew nętrzne p ro g ra ­
m y m aszyny, k tóre korygują sąsiadu­
jące z sobą dźwięki oraz u sta la ją  za­
leżności czasowe m iędzy in s tru m en ta ­
m i dostosowując je  do przyzw yczajeń 
słuchaczy.
E tap  trzeci obejm uje odczytyw anie u - 
porządkow anych w  etap ie drugim  k a r t 
nutow ych. P rzed syntezą każdego 
dźwięku p aram etry  jego przekazyw a­
ne są do odpowiedniego instrum entu , 
k tóry  w łączany jest na określony czas 
trw an ia . P rąd  wychodzący z genera­
torów  instrum entów  podaw any jest na 
głośniki, a  pow stałe efekty  akustyczne 
zapisyw ane są na taśm ie m ag n eto fo ­
nowej.
Niem al w szystkie p race w ykonawcze 
i znaczna część kom pozytorskich zos­
tały, jak  widać, p rze jęte  w  system ie 
MUSIC V przez kom puter. Co p ra w ­
da, przy  dużej liczbie danych naw et 
m aszyna cyfrow a nic um ie na tych ­
m iast podaw ać rezu ltatów  — p rze tw a­
rzanie k a r t i proces syntezy trw a zbyt 
długo. Ale, ja k  stw ierdził M atthew s: 
„chociaż dłuży się godzina oczekiwa­
nia na kom puterow y rezu ltat, coż to 
m a za znaczenie, skoro jesteś w  domu 
i śpisz, podczas gdy m aszyna opraco­
w uje tw ój problem ’’.
D la przybliżenia program ow anej syn­
tezy dźw ięku przez kom puter w  sys­
tem ie MUSIC V, pokażem y jeszcze na 
bardzo uproszczonym  przykładzie za­
sadę przejścia od zapisu nutowego do 
program u w  języku  FORTRAN, Ry­
sunek la  podaje konw encjonalny za­
pis dźw ięków  przeznaczonych do zsyn- 
te tyzow ania. Na ry sunku  lb  w idzim y 
schem at blokow y instrum entu , k tóry  
m a w ykonać te  dźwięki. In s tru m en t 
ów sk łada się z dwuwejściowego ge­
n era to ra  i urządzeń wyjściowych. 
W ejście A l  generato ra usta la  am pli­
tudę funkcji u(t), czyli U l, w ejście 
A2  decyduje o częstotliwości te j fu n k ­
cji. K ształt w ytw arzanego przez gene­
ra to r przebiegu określa funkcja  FI 
przedstaw iona na rys. lc.
P rogram  odpow iadający tej sy tuacji 
znajdziem y na rys. Id. In stru k c ja  1 
sygnalizuje fak t w prow adzenia do 
gry  na sam ym  początku (w ■ czasie 
„O”) in stru m en tu  naszego o num erze 
1. In s tru k c ja  2 precyzuje go, jako 
oscylator o w ejściach A l i A, w y jś­
ciu U l i przebiegu funkcji F I. END 
kończy blok program u określający 
instrum en ty  i pozw ala na opis funkcji 
F I w  in stru k c ji 4.
In stru k cje  NUT od 5 do 10 w prow a­
dzają kolejne nu ty  z rys. la.
P ierw sza liczba po słowie NUT, p re ­
cyzującym  rodzaj in strukcji, podaje 
czas rozpoczęcia danej nu ty  liczony w 
sekundach od początku kom pozycji. 
D ruga liczba oznacza num er in s tru ­
m entu, na k tó rym  nu ta  ma być grana 
(w naszym  przypadku  jest tylko jeden 
instrum ent). Czas trw an ia  nu ty  w  se­
kundach podany je st na trzeciej po-
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zycji. N astępne liczbą są p roporcjo­
nalne do am plitudy  i częstotliwości 
syntezow anych dźwięków. In stru k cja  
11 kończy syntezę — w yłącza g enera­
to r po 6 sekundach.

J. IN'S 0  1
GEN Al A2 Ul FI 

3. END
•(. GEN’ 1 © ©  20©  14 0 ®
5. NUT 5 ©  19©  2 0 ©  1 0
6. NUT 2 0 ©  13 0  3 © ©  8
7. NUT 24©  1 1 0  7 © ©  8
8- NUT 4 0 0 1 3  0  6 © 0  9
9. NUT 5 0 0 1 3 ©  4 0 ©  1©

10. NUT 53©  1 1 0  2 0 ©  11
11. KON 0 0 ©

d
AI A2

b.

Rys. 1

Użycie kom puterów  do syntezy dźw ię­
ków  ogrom nie przyczyniło się do ro z­
szerzenia możliwości kom pozytorów. 
Mogą oni w yw oływ ać efek ty  brzm ie­
niowe, jak ich  nie sposób wydobyw ać 
z in strum entów  tradycyjnych . Tak, np. 
nic is tn ie ją  skrzypce o strunach , k tó ­
rych  energ ia d rgań  od chwili pobu­
dzenia nie m aleje, a rośn ie aż do pęk ­
nięcia stru n y  na końcu każdego tonu. 
Taki dźwięk udaje się natom iast za­
program ow ać n a  kom puterze. Jednak  
kom puterow a synteza w ym aga w ielu 
jeszcze eksperym entów  w  zakresie 
psychoakustyki, elek tron ik i, m uzykolo­
gii i in form atyki. W badaniach  tych 
w spółpracu ją z kom pozytoram i m a te ­
m atycy i specjaliści od m aszyn cy fro ­
wych. R ezultatem  ich p rac  są nowe, 
coraz spraw niejsze m etody syntezy. 
Lej aren  A. H iller, p rofesor kom pozy­
cji W ydziału M uzyki U niw ersy te tu  w  
Buffalo, w spółdziała np. z P ie r r ’ert: 
Ruiz, m atem atykiem  z Bell Telephone 
L aboratories, tw orząc system y zwięk­
szające m ożliwości kom putera  dzięki 
odpow iednim  operacjom  m atem atycz­
nym. In fo rm acje na ten  tem a znalezi 
m ożna m iędzy innym i w  artyku le

H ille ra i Ruiza „Synthesing M usical 
Sounds by Solving the  Vave Euqation 
for V ibrating  O bjects” opublikow anym  
w num erach  6 i 7 p ism a JOURNAL 
of the AUDIO ENGINEERING SO­
CIETY z 1971 roku. W tym  przypad ­
ku, efektem  syntezy je st nie tylko 
nagran ie zsyntezow anego dźwięku, ale 
i w ykresy  funkcji, k tó ra  ten dźwięk 
w yw ołuje. Porów nanie w ykresu  na 
kartce  ra p ie ru  z nagraniem  na taśm ie 
pozwał* w ychw ycić istn iejące między 
nim i zależności. A rtyku ł powyższy 
zaw iera także w iele cennych uw ag 
ogólnych: znajdu jem y tam , m iędzy in ­
nym i, propozycję podziału procesów  
syntezy dźw ięku na cztery kategorie. 

*  *  *

O statn ią  z ról, ja k ą  odgryw ają kom ­
pu tery  w  tw orzeniu m uzyki — po s te ­
row aniu  sprzętem  elektronicznym  i 
syntezie — jest ro la  kom pozytora. Roli 
te j „podjęły się” m aszyny cyfrowe, 
m ające pew ne oparcie w  m atem aty ­
ce, a  zwłaszcza w  tak ich  je j gałęziach, 
jak  kom binatoryka i s ta ty styka  m a­
tem atyczna. M atem atykę s ta rano  się 
zresztą zaprząc do procesu kom pono- 
nia, zanim  jeszcze k tokolw iek pom yś­
la ł o elektronice.
W spółczesne nam  prace na ten tem at 
trzeba uznać raczej za kontynuacją 
niż za działalność now atorską i przez 
szacunek dla h isto rii należy w spom ­
nieć o prekursorach . W O xford Com- 
panion to  Musie jest naw et odrębny 
dział poświęcony m echanizm om  i sys­
tem om  kom ponującym . Tam  w łaśnie 
możem y przeczytać słow a, k tóre 
brzm ią dum nie: „Od czasu do czasu 
po jaw iają  się m etody kom ponow ania 
bez w ysiłku; są one jedną z p o w ra­
cających osobliwości m uzycznego ży­
cia”.
K siążką, k tó ra  po dziś dzień w zbudza 
najw iększą sensację wokół kom bina- 
torycznego tw orzenia m uzyki, jest 
„M usikalisches W ürfespiel”. Ukazała 
się ona jednocześnie w  A m sterdam ie 
i B erlinie w  1792 roku, Wkrótce po 
śm ierci M ozarta (um arł w  grudniu  
1791 roku). D latego zapew ne p rzyp i­
suje się jej au to rstw o  M ozartowi, 
k tóry  chętnie rozw iązyw ał m atem a­
tyczne łam igłów ki i pozostaw ił w  r ę ­
kopisach uw agi dotyczące możliwości 
zestaw ian ia elem entów  utw oru  m u­
zycznego. W ątpliw e jednak , aby M o­
zart, nękany  chorobą i k łopotam i 
finansow ym i (pochowano go jako  b ie­
daka w  zbiorow ym  grobie) zdolny był 
poświęcić ty le  czasu i  energii na pi­
sanie ta k  poważnego dzieła. Z aprze­
cza tem u zresztą większość uczniów  
M ozarta. Mimo to połączona z naz­
w iskiem  M ozarta „M usikalisches 
W ürfespiel” zdobyła sobie niezw ykłą 
popularność; tłum aczono ją  n a  języ­
k i obce i w ielokrotnie w znawiano. 
Sposób kom ponow ania, opisyw any w  
„M usikalisches W ürfespiel” , op iera ł 
się n a  16 rzu tach  dw iem a kostkam i i 
kartach , k tó re  in te rp re tow ały  w ynik 
rzu tu . System  zapew niał ponadto  za­
chow anie regu ł p rzy ję tych  w  s tru k tu ­
rze danego u tw oru  i gw aran tow ał aż 
l i 14 różnych w yników . Późniejsze p ra  
ce w niosły niew iele nowych pom y­
słów, sta rano  się jedynie pobić r e ­
kord  l l 14 rezultatów . W w ieku pary  i 
elektryczności zrodziło się jednak  spo­
ro  nadających się do p rzy jęcia p ro­
jek tów  m aszyn do kom ponow ania, 
k tó re  w zbudzały i zachw yt, i n ieuf­
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ność. Gdy w  1824 roku zaprezentow a­
no tak ie  urządzenie w  P aryżu , pow o­
łano kom isję złożoną z członków A k a­
demii do zbadania jego autentyczności. 
Były to  zbudow ane przez H olendra 
M. W inkela, um iejące sam odzielnie 
p rzestra jać  się i tw orzyć w łasne m e­
lodie organy, nazw ane Componium.
Jednocześnie rozw ijały  się teorie m a­
tem atyczne, opisujące zjaw iska fizycz­
ne, k tóre dostarczyły kom pozytorom  
istotnych m ateria łów  o sam ej n a tu ­
rze dźwięku. W ym ienić tu  koniecznie 
trzeba p race znakom itego francusk ie­
go m atem atyka Je an a  F ou rie r’a, a 
zwłaszcza podany  przez niego w  1807 
roku wzór określający rozkład  funkcji 
okresow ej na szereg trygonom etrycz­
ny. Za pom ocą tego w zoru m ożna dla 
potrzeb m uzyki p rzedstaw ić funkcję 
jako sum ę nieskończonej liczby drgań 
harm onicznych o określonych am p litu ­
dach, przesunięciach fazy i okresach. 
Szereg F ourier a pozw ala rozw iązyw ać 
rów nania różniczkowe, m iędzy in n y ­
mi, rów nanie d rgające j struny , które 
w  1774 roku przedstaw ił d’A lam beri. 
M atem atycy naszego stulecia mogli 
już czerpać ze znacznego dorobku, za­
rów no w  teorii, jak  i w  prak tyce, po­
znawać zalety  i n iedosta tk i rozm aitych 
podejść do zadań kom pozycyjnych o- 
raz szans ich realizacji w  sam odzielnie 
tworzących urządzeniach. W 1940 roku  
Joseph Schillinger, m atem aty k  z Co­
lum bia U niversity  w  broszurze pt. 
„K aleidophone” zaprezentow ał w łasne 
algorytm y uk ładan ia  m uzyki. M etoda 
ta  okazała się n a  ty le p rzydatna, że 
zastosował ją  George G ershw in przy  
pisaniu opery „Porgy and Bess”. Opis 
tej m etody w  języku  polskim  doko­
nany  został przez Z. Piotrow skiego w  
num erze 8 „Ruchu M uzycznego” z 
1973 roku.
Do czynności kom pozytorskich zaczę­
to w łączać nowo pow stające gałęzie 
wiedzy tak ie  chociażby, ja k  stosow a­
na od połow y la t pięćdziesiątych teo­
r ia  inform acji. Chem ik R. C. P in k er­
ton opisał jej użycie w  drugim  nu­
merze z 1956 roku  p ism a „Scientific 
A m erican” ; m ówi jak  się nią posłu­
giwać przy  rozstrzyganiu  k sz ta łtu  u ­

tw oru muzycznego. Rzucanie m onetą 
— orzeł czy reszka — decydowało o 
wyborze drogi na sieci graficznej — 
P inkerton  nazw ał ją  „w ytwarzaczem  
banalnych tonów ”.
Zwolennicy w prow adzenia m atem aty ­
ki do twórczości muzycznej ery  p rz e i-  
elektronicznej m ieli jednak  dość tru d ­
ną sy tuację że względu na ogromną 
dysproporcję m iędzy wagą koncepcji 
i opisów m atem atycznych a ograniczo­
nym i um iejętnościam i sprzętu, jakim  
dysponowali. N ajbardziej rew olucyjna 
pom ysły m usiały  ulec spłaszczeniu, 
gdy przy realizacji używ ano fo rtep ia­
nu  i kości do gry. Dopiero zastąpie­
nie instrum entów  sprzętem  elek tro ­
nicznym, a m onety — kom puterem  
pozwoliło wrócić do daw nych idei, n a ­
dać im  świeżość, wydobyć z nich 
w szystkie w alory, zgodne z ich po­
tencja lnym i możliwościami.
Po raz pierw szy w ykazał to szkocki 
m atem atyk  T. H. O’Bcirne, k tó ry  do­
konał kom puterow ych nagrań  stosując 
zasady podane w  „M usikalisches W ür­
felsp iel”. N a ślad tej książki n a t ra ­
fił O’B eirne szukając daw nych r o z ­
ryw ek  m atem atycznych, którym i się 
pasjonow ał, a naw et w  1965 roku, n a ­
kładem  O xford U niversity  Press, w y­
dał o tym  książkę „Puzzles and P a ­
radoxes”. O’Beirne postanow ił w ypró ­
bować m etodę, przypisyw aną M ozar­
towi, na m aszynie cyfrow ej należącej 
do firm y w  k tó re j wówczas pracow ał 
B a rr and  S trond  w  Glasgow. 
Był to zbudow any na początku la t 
sześćdziesiątych niew ielki i stosunko­
wo powolny kom puter nazw any SO- 
LIDAC. Mimo nie najlepszej jakości 
maszyny, p rogram  O’Beirnego został 
uruchom iony, dając dość ciekawą m u­
zykę podobną w  brzm ieniu do tonów 
k la rne tu . N agrano ją  na płytę długo­
grającą , k tó ra  ukazała się n a  rynku  
w  1967 roku, zaś doświadczenia swo­
je  opisał O 'B eirne w  artyku le  „From  
M ozart to Bagpipe w ith  a Sm ali 
C om puter”, opublikow anym  w 1971 
roku. Z ain teresow ania m uzyczne nie 
oderw ały O’B eirnena od m atem atyki 
skoro ogłosił, iż w yśle półgodzinne 
kasetow e nagran ie SOLIDACA każde­

mu, k to  nadeśle 10 dolarów  na jego 
domowy adres (na wszelki w ypadek 
podaję ten adres: 8 Rosslyn Terrace, 
Glasgow G12 9NB, Scotland).
Zanim  jednak  użyto kom puterów , ko­
rzystano z usług pow stającego sprzętu 
elektronicznego. I  tak  w  1951 roku 
duży rozgłos zdobyła in te rp re tac ja  u- 
tw oru zatytułow anego „Im aginary  
Landscape No 4”. Dwóch w ykonaw ­
ców grało ... na odbiornikach rad io ­
wych.
K ręcąc gałkam i zm ieniali stacje i n a­
tężenie głosu w m yśl ogólnych in ­
strukcji, k tóre otrzym ali w p o sta .i 
algorytm u. Doznania słuchaczy zale­
żały jed n ak  w  znacznej m ierze od 
przypadku, czyli od tego, ja k a  spo­
śród odbieranych w  danym  m iejscu 
rad iostacji n adaw ała  jak i m ateria ł 
dźwiękowy. In icjatorem  takiego po­
dejścia był John  Cage, k tó ry  stw o­
rzył pierw szy z serii u tw orów  „Im a­
g inary  L andscape” przed 1940 rokiem , 
stosując w  nim m.in. gram ofony i ge­
nerato ry  częstotliwości.

Logika m aszyny cyfrowej, je j w e­
w nętrzna organizacja jest sprecyzo­
w ana do najm niejszego detalu. Z asto­
sowanie kom putera w ym aga zatem  
dokładnego określenia czynności, j a ­
kie m a w ykonać, ułożenia ich w  algo­
ry tm y  i zaprogram ow ania. Aby m a­
szyna sprosta ła  funkcjom  kom pozytor­
skim, należy sform alizow ać m uzykę, 
k tó rą  stworzy. N aprzeciw  tym  po trze­
bom w yszedł serializm  i punktualizm . 
Izolowanie brzm ień, serializow anie 
barw y, ry tm u, dynam iki dźw ięku i 
a rtyku lacji po jaw iające się w  dzie­
łach Schónberga, Boulesa, S tockause- 
na, W ebem a, en tuzjasty  elek tron ik i 
M iltona B abb itta  u ła tw iały  ujęcie a l­
gorytm iczne. Cóż dzwinego, że p ierw ­
sze eksperym enty  m ające n a  ceiu 
w prow adzenie m aszyn cyfrow ych do 
aw angardow ych kom pozycji dotyczyły 
w łaśnie m uzyki serialnej?

R eakcją na sztyw ne reguły seria liz- 
m u sta ł się k ierunek  nazw any aleato- 
ryzm em , oparty  n a  krańcow o różnych 
założeniach. Kom pozycja w edług tych 
założeń m usi być dokonyw ana na za­
sadach przypadkow ych, zaś w ykona­
nie dopuszcza im prow izację w szyst­
kich szczegółów. Ideow ych przodków  
aleatoryzm u szukać zatem  w ypada 
w łaśnie pośród wcześniej opisyw a­
nych m etod zatrudn iających  los do u - 
k ładan ia  muzyki. Zam iast oczek na 
w yrzucanych kostkach do gry, num e­
rów  n a  obwodzie bączka, czy orła lub 
reszki, zaczęła decydować o p rzypad­
ku  w yrocznia kom puterow a. M aszyna 
cyfrow a może spełniać funkcję b a r ­
dzo szybkiego generato ra nieskończe­
nie długich ciągów liczb losowych, o- 
trzym ując je  dzięki odpow iednim  ope­
racjom  m atem atycznym  (toteż po­
praw niej byłoby m ówić o ciągach liczb 
pseudolosowych). Mogą to  być liczby 
całkiem  przypadkow e — praw dopo­
dobieństw o ich w ystąp ien ia będzie ta ­
kie sam o dla każdej z liczb. Jeśli je d ­
nak odpowiednio zaprogram ujem y 
kom puter, to  otrzym am y ciągi, w  k tó ­
rych udaje  się uzyskać dowolnie p rzy ­
ję ty  rozkład  praw dopodobieństw a 
w stępow ania liczb z założonego zbio­
ru . O program ow aniu  i testow aniu  
kom puterow ym  liczb losowych nap i­
sano już w iele: poświęcona je s t tem u 
np. książka R yszarda Zielińskiego —
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„G eneratory  liczb losow ych” w ydana 
przez WNT w 1972 roku.
Czy w yobrażenie sobie, że ciąg liczb, 
k tó ry  rep rezen tu je  u tw ór muzyczny, 
jest w ynikiem  nadm iaru  fantazji?. 
Przecież, upraszczając, każda m elodia 
stanow i jak ąś  kom binację skończonej 
liczby dyskretnych  elem entów . Jeśli 
n a  przykład  um ów im y się, że p ierw ­
sza liczba ciągu określa melodię, d ru ­
ga — czas je j trw an ia , a trzecia — 
zestaw  użytych instrum entów , to  ta ­
kie tró jk i losowych liczb w skazyw ać 
będą n a  szanse urozm aicenia w ieczoru 
o rk iestrze, k tó ra  zna pięć m elodii i 
w ystępuje n a  dancingu. G rając je  w  
różnym  tem pie i układach, być może, 
sprosta  zadaniu , n ie  nudząc publicz­
ności. P rzy jm ijm y dalej, że następne 
liczby ciągu precyzują podział u tw oru  
na części, ok reśla ją  te  części coraz 
bardziej dokładnie, osiągając wreszcie 
poziom, na k tó rym  opisyw ane są 
dźwięki pojedyncze. Dość daleko od 
początku ciągu będzie się zatem  zn a j­
dow ała spora g rupa liczb losowych 
podzielonych na serie, a każda z tych 
serii określać będzie w artości w szyst­
kich p aram etró w  charak teryzujących  
kolejny dźwięk. Ciąg liczb będzie więc 
jednoznacznie definiow ał u tw ór m u­
zyczny, począwszy od jego cech n a j­
ogólniejszych, a skończywszy na b a r­
dzo drobnych detalach. Ale chociaż 
podobny zapis może, przy  dokładnym  
opisaniu cech liczbami, okazać się 
znacznie precyzyjniejszy, niż klasycz­
n a  p a rty tu ra , to  jed n ak  tru d n o  sobie 
w yobrazić p ian istę  grającego na kon­
cercie z ro lk i papieru , n a  k tó rej d j -  
konano liczbowego opisu melodii. 
F orm a ta k a  tra f ia  natom iast znakom i­
cie do instrum entów  elektronicznych, 
sterow anych przez kom puter. Co w ię­
cej, m aszyna pam ięta jąc  k ilka m elo­

dii w  opisach cyfrow ych może tw o­
rzyć podobne, ale różniące się w 
szczegółach ciągi; ciągi te, prow adzo­
ne do Instrum entów , dadzą nowe 
kompozycje, k tó re  będą przypom inały 
zapam iętane utw ory. Jeśli zezwolimy 
kom puterow i na generow anie ciągów 
liczb losowych, wówczas, praktycznie 
rzecz biorąc, przekażem y m u w szyst­
kie decyzje kom pozytorskie, o trzym u­
jąc  przypadkow e m elodie o p rzypad­
kow ej s tru k tu rze  i przypadkow o do­
bieranych  dźwiękach.

Załóżmy, że istn ieje  m aszyna, k tó ra  
po trafi w ygenerow ać w szystkie m ożli­
we ciągi, czyli w szystkie kom binacje 
różnych cech dzieła muzycznego. Po 
w ykonaniu  tych  ciągów przez in s tru ­
m enty  elektroniczne i nagran iu  uzys­
kam y  taśm otekę z całkow itym  zbio­
rem  możliwych kiedykolw iek do 
skom ponow ania utw orów . W iększość 
tych nag rań  nie m iałaby absolutnie 
żadnej w artości, na pew no jednak  
m usiałyby się tam  znaleźć w szystkie 
zapisane dotychczas dzieła i te, k tóre 
zostaną skom ponow ane w  przyszłości.

P ow stan ie podobnej taśm otek i nie 
je s t oczywiście możliwe ani obecnie, 
ani praw dopodobnie nigdy. Technika 
nie zbliży się chyba do poziomu za­
pew niającego rea lizację takiego za­
m ierzenia. G dyby go naw et osiągnęła, 
to  nie starczyłoby ludzi do przesłu­
chania w szystkich nagrań  i podziele­
n ia  ich n a  całkiem  bezsensowne, na 
już stw orzone przez Bacha, Chopina 
i innych klasyków , na m uzykę opero­
wą, lekką, jazz. Tak, aby pozostaw ić 
jedynie zbiór św ieżych m elodii skom ­
ponow anych przez kom puter, a po­
nadto  zgodnych z naszym  odczuciem 
estetycznym . Owych m elodii m isli-

byśm y w  taśm otece tak  znikom y p ro ­
cent (choć ich bezw zględna liczba b y ­
łaby w cale pokaźna), że ten  sposób 
ich zna jdow ania nie zdałby z pew no­
ścią egzam inu.
Pew nym  w yjściem  z sy tuac ji byłoby 
ograniczenie kom binacji i przekazanie 
naszych k ry teriów  estetycznych m a­
szynie, k tó ra  autom atycznie odrzuca­
łaby zestaw y nie nadające się, w edług 
naszych kry teriów , do przyjęcia . T aka 
je st w łaśnie m niej więcej is to ta  w spół­
czesnych eksperym entów . K om pozyto­
rzy, p rogram ując m aszynę, nie zrze­
k a ją  się w ładzy nad  częścią p a ram e­
trów  pow stającego u tw oru, ogranicza­
ją  ciąg liczb losowych, narzucają  
w łasne zasady korzystan ia z odkryw ­
czej roli przypadku. Zazw yczaj też nie 
zezw alają kom puterom  n a  tw orzenie 
pełnych fragm entów . S łuchając dźw ię­
ków generow anych przez m aszyny, 
szukają  ciekawszych zestaw ień i  czer­
p ią stąd  in sp irację  do w łasnych op ra­
cowań.
Na zupełny przypadek  zdają się rzad ­
ko i to  s ta ra ją  się go uspraw iedliw ić 
w zględam i pozam uzycznym i.
T ak  postąp ił w  1946 roku  B razy lij- 
czyk H eiter V illa-Lobos, w ym yślając 
„M uzykę Nowego Jo rk u ”. N aniósł on 
na k a r tk ę  kratkow anego  pap ieru  p a ­
noram ę Nowego Jo rku , a następnie 
w spółrzędne sy lw etek  drapaczy chm ur 
zapisał n a  papierze nutow ym .
N iem al każdy z w ykorzystu jących m a­
szyny kom pozytorów  robi to  w  od­
m ienny sposób, stosując w łasne m e­
tody. Będziem y mówić o nich za m ie­
siąc. Ocena w artości tych ekspery­
m entów  je s t dość tru d n a  i w łaściw ie 
pow inno się je j dokonyw ać po w y­
słuchaniu rezu lta tów  m uzycznych.

M arek  H ołyński

P R O B L E M A  T Y  K / l  B A Z Y  D A IU Y C H

M echan izm y opisu bazy danych

M echanizm y opisu danych system u 
zarządzania bazą danych stanow ią de­
cydujący elem ent oceny możliwości 
jego w ykorzystania w  poszczególnych 
k lasach  zastosowań.
Podstaw ow ym i elem entam i opisu b a ­
zy danych przy ję tym i w  U niw ersal­
nym  System ie Z arządzania Bazą D a­
nych są:
•  opis danych
•  opis pam ięci
•  cząstkowy opis danych.
W yraźny podział pom iędzy s tru k tu rą  
danych a s tru k tu rą  pam ięci przy ję ty  
w  USZBD oraz przyjęcie koncepcji 
cząstkowego opisu danych (subsche- 
m at) pozw ala n a  uzyskanie niezależ­
ności danych od program ów  użytko­
w ych w  zakresie:
•  fizycznego odw zorow ania s tru k tu ry  
danych
— s tru k tu ra  pam ięci
•  s tru k tu ry  danych znajdujących  sis 
poza polem  w idzenia użytkow nika b a ­
zy danych.
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R ealizacja poszczególnych elem entów  
opisu bazy danych została oparta  o 
trzy  niezależne języki:
•  Język  opisu danych — schem at 
® Język opisu pam ięci
•  Język  opisu danych — subschem at. 
Każdy z tych języków  jest niezależny 
od przy ję tych  dla system u bazowych 
języków  program ow ania (COBOL, 
PL/1) przy czym:
•  JO D -schem at stanow i im plem enta­
cję rap o rtu  DDLC 1973
•  JO P  został zaprojektow any p rze ; 
zespół rea lizujący p race  nad  USZBD
•  JO D -subschem at stanow i u jedno li­
coną w ersję  d la  obu bazowych języ­
ków  program ow ania o p artą  o zasady 
składni DDLC oraz elem enty specyfi­
kac ji języka subschem atu zaw arte j w 
raporcie DBTG 1971.
Efektem  tran slac ji języków  je st za­
pam iętany  opis bazy danych odwzo­
row any jako s tru k tu ra  sieciowa i w y­
korzystyw any przez procedury  za rzą­
dzania bazą danych obsługujące fu n k ­

cje dostępu definiow ane w  Języku 
M anipulacji Danymi.
Języki są realizow ane w  oparciu o 
jednolite zasady sk ładni oparte j o 
trzy  podstaw ow e konstrukcje  języka:
•  zdanie
•  podzdanie
•  klauzula.
P rzy jęto  następu jące zasady notacji:
•  E lem enty  k lauzuli sk ładają  się z 
dużych liter, m ałych liter, sym boli 
specjalnych i znaków  specjalnych
.•  W szystkie podkreślone słowa złożo­
ne  z dużych lite r  są obowiązkowe w  
danym  form acie k lauzuli
•  Słowa złożone z dużych lite r  bez 
podkreślenia są opcjonalne w  danym  
form acie klauzuli.
•  Słowa złożone z m ałych lite r  są te r ­
m inam i podstaw owym i, k tó re  m uszą 
być zastąpione odpow iednim i nazw a­
m i lub  w artościam i.
Znaczenie naw iasów  stosow anych w  
ogólnych fo rm atach  k lauzul jest n a­
stępujące:



— co najm niej żadne w ystąpienia
— co najw yżej jedno w ystąpienie

AREA NAME IS n u v t-o b tz iru - l  

[ ;  AREA IS TEMPORARY ]

[ i  — co najm niej jedno w ystąpienie
— co najw yżej jedno w ystąpienie

— co najm nie j jedno w ystąpienie
— co najw yżej po jednym  w y stą ­

pieniu każdego z elementów.

Ciąg kropek  (...) oznacza, że dopusz­
czalne je st pow tarzanie elem entów  
fo rm atu  zaw artych  w  bezpośrednio 
poprzedzającej ten  ciąg parze n aw ia­
sów.
P rzy jęty  zbiór znaków  obejm uje:
0, 1, ...., 9 — cyfry
A, B, ...... Z — litery

— spacja lub  b lanka 
+  — znak p lus
 znak m inus lub  m yślnik
, — przecinek 
; — średnik
. — kropka lub  kropka dziesiętna 
„ — cudzysłów 
( — lew y naw ias 
) — praw y  naw ias 
$ — znak do larą  
Symbole zarezerw ow ane:
=  — znak rów ności 
>  — większy niż 

• <  — m niejszy niż 
/ — naw ias
• — gw iazdka
Słowo języka jest ciągiem  nie więcej 
niż 30 znaków. K ażdy ze znaków  m o­
że należeć do zbioru lite r  
{A, B, ...., Z} lub  cyfr {1, 2, ...., 9} 
oraz zaw ierać sym bol specjalny ’—' 
przy czym ten  sym bol nie może być 
pierw szym  lub  ostatn im  znakiem , sło­
wa.
Słowa zarezerw ow ane języka s ta n o ­
wią:
•  słowa kluczow e — słowo w ym aga­
ne przez fo rm at klauzuli. W każdym  
opisywanym  form acie tak ie  słowa 
sk ładają się z dużych lite r  i są pod­
kreślone
•  słowa opcjonalne — słowo może 
być w ykorzystane w  form acie k lauzu­
li. W ystąpienie lub  b rak  takiego sło­
wa n ie  m a w pływ u na przebieg p ro ­
cesu tłum aczenia klauzuli.
Słowa zarezerw ow ane n ie mogą s ta ­
nowić nazw  definiow anych przez u- 
żytkownika.
Nazwa jest ciągiem  dowolnych zna­
ków z przyjętego zbioru znaków  roz­
poczynających się literą .
P rzy jęto  następu jące typy nazw:
•  nazw a-danej-bazy-danych
•  nazw a-rekordu
•  nazw a-obszaru
•  nazw a-zbioru
•  nazw a-indeksu

[■. on [,ERROR DURING

EXCLUSIVE

PROTECTED

UNQUALIFIED
FOR EXCLUSIVE ■

PROTECTED

UNQUALIFIED

UPDATE

RETRIEVAL

CALC p ro ccd uro-baxy-danych-1 J ...

PRIVACY LOCK

pvn*Mf
PROTECTED

EXCLUSIVE

PROTECTED UDAIi

funkcjs-pom ocniM  1 funkcj*-j>omocnicT*-2 J

litcnM
razwa-blokady-1

PROCEDURE proctd ora- W y -J ij 'c fa -  2

Ryt. 2

•  procedura-bazy-danych
•  funkcja-pom ocnicza
•  nazw a-schem atu
L ite ra ł jest ciągiem znaków, przy 
czym jego w artość w ynika z uporząd­
kow ania tych znaków.
Ciąg znaków  tw orzący lite ra ł musi 
być zaw arty  pomiędzy znakam i cu­
dzysłowu.
W ykorzystano następu jące znaki in ­
te rpunkcji:
•  Jedna lub  więcej kolejnych spacji, 
jeżeli nie są zaw arte  w  kom entarzu 
lub ograniczonym  ciągu znaków, s ta ­
nowią separator.
•  P rzecinek stanow i separator.
•  K ropka jest znakiem  ograniczają­
cym zdanie lub  podzdanie i jest obo­
wiązkowa.
•  Ś rednik  może być w ykorzystany 
jako znak ograniczający klauzulę. 
N azw a-danej-bazy-danych  jest słowem 
definiowanym  przez użytkow nika n a ­
zyw ającym  daną elem entarną lub  d a­
ną zbiorową. D efiniow ana dana ele­
m en tarna  lub  zbiorowa nie m usi być 
opisana w  schem acie bazy danych. ' 
Iden ty fika to r-bazy-danych  stanow i od­
w ołanie do danej elem entarnej lub 
danej zbiorowej zadeklarow anej w  
schem acie bazy danych. S kłada się on 
z nazw y-danej-bazy-danych  opatrzo­
nej syntaktycznie popraw ną kom bina­
cją kw alifikatorów .

Format ogólny identyfikatora- 
-bazy-danych
nazw a-danej-bazy-danych

r f o j i<—— > n a z w a — rekordu
.13?  J

Język O pisu Danych
Schem at bazy danych opisany w  JOD 
zaw iera cztery typy zdań:

j" litcrsł-2 '

OR < n u  *  a-blokady-2

^PROCEDURE procfdnn-baxv-danvcb-i |

SCHEtdA NAME BUWft-KhemstU'l

[ r  2 ÎL [ i

PRIVACY LOCK

ALTER '

COPY

DISPLAY CALL procedurt-bazy-dmych-1

LOCUS

ALTER

COPY

DISPLAY

[or
I" lltcnł-2

< nazws-biokady-2 
PROCEDURE

LOCUS

proccd un-bizy-dany ch-3

Ulcrał-I
ruiwa-blolc*dy-l
PROCEDURE

-danych-2

procedun-bazy*

® Schem at
•  Obszar 
® R ekord
•  Zbiór
przy czym zdanie Schem at stanowi 
identyfikację bazy danych a pozosta­
łe trzy  typy defin iu ją poszczególne 
klasy elem entów  s tru k tu ry  danych. 
Zdanie Schem at m a następującą 
s tru k tu rę
klauzula SCHEMAT 

klauzula ON 
k lauzula ~PRIVACY

F orm at ogólny zdania SCHEMAT
Zdanie Schem at służy do przypisania 
nazw y do schem atu  bazy danych i 
zdefiniow ania tak ich  atrybutów , jak:
•  blokada operacji na schem acie
•  w arunkow e w ykonanie procedury 
bazy danych pow odow ane w ystąp ie­
niem  zdefiniow anych w  klauzuli ON 
operacji na schemacie.
Dopuszczalnymi operacjam i na sche­
m acie bazy danych są:
® w prow adzenie zm ian do schem atu 
(ALTER)
•  kopiow anie całego lub  części sche­
m atu w  celu skonstruow ania odpo­
wiedniego subschem atu  (COPY)
•  w ydrukow anie zaw artości schem atu 
i tablic powiązań między jego elem en­
tam i (DISPLAY)
•  zm iana blokad dostępu zdefiniow a­
nych w  schem acie (LOCKS).
Zdanie Obszar służy do przypisania 
nazwy i a trybu tów  do obszaru bazy 
danych i m a następującą s tru k tu rę :
k lauzula AREA

klauzula TEMPORARY 
klauzula ON 
klauzula PR~IVACY

F orm at ogólny zdania OBSZAR
Nazwa O bszaru w yspecyfikow ana w 
klauzuli AREA stanow i un ikalną i- 
den tyfikację obszaru w  ram ach  bazy 
danych objętej schem atem .
K lauzula TEMPORARY pozwala na 
definiow anie czasowego obszaru bazy 
danych tworzonego w  m om encie o- 
tw arcia go (OPEN) przez program  
użytkowy.
Obszar czasowy jest niszczony po w y­
daniu  kom endy JM D CLOSE przez 
w ykorzystujący go program  użytko­
wy.
T ak zdefiniow any obszar nie może 
być w spólnie w ykorzystyw any przez 
równolegle realizow ane program y u - 
żytkowe. W przypadku o tw arcia tego
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nazwa-rakordu-1

LO CATIO N  MODE IS.

C ALC  [  procodurs-bazy-danych-lj USING 
identylikatOf-bazy-danych-2 

£ ,  identyf i)eator-b4xy-danych-3]

D UPLICATES AR E [ NOT]  ALLO W ED 
V IA  nazwa-zbioru-1 SET 
SYSTEM

uazwa«>buaru-l nazwa-obszaru-2^ . . .  A R EA IQ IS

nazwa -dan«j bazy danych-2

ERROR DURING

[  USING PROCEDURE procedura bazy-danych-2]

INSERT

REMOVE

STORE

DELETE

M O D IFY

FIN D

GET

pro c*duf a-bazy-dany ch-3

PR IV A C Y  LOCK

INSERT

REMOVE

STORĘ

FOR DELETE

M O D IFY

FIN D

GET

liu ra l-1

nazwa-blokady-1 

PROCEDURE procedura-bazy danych-4

lite ra l-2

OR < ruzwa-blokady-2

PROCEDURE proc*dura-bazy-danych-5
j

sam ego obszaru  przez dw a równolegle 
działające program y, każdy z nich o- 
trzy m u je  w łasne w ystąpienie tego ob­
szaru.
K lauzula ON specyfikuje procedurę 
bazy danych, k tó ra  ma być przyw oła­
na w  trakc ie  w ykonania lub  przy w y­
stąpieniu  błędu w ykonania operacji 
otw arcia (OPEN) lub /i zam knięcia ob­
szaru (CLOSE).
P rzy jęto  dwa typy o tw arcia obszaru:
•  w  celu w ykonania ak tualizacji (UP­
DATE)
® w celu w yszukiw ania (RETRIE­
VAL).
Opcje kw alifiku jące  sposób otw arcia 
obszaru m ają  następu jące  znaczenie:
•  PROTECTED — obszar nie może 
być o tw arty  przez rów nolegle realizo­
w any program  użytkow y w  celu w y­
konania ak tualizacji (UPDATE)
•  EXCLUSIVE — obszar nie może 
być o tw arty  przez rów nolegle rea li­
zowany program  użytkowy.
K lauzula PRIVACY defin iu je blokady 
na poszczególne w arian ty  o tw arcia 
obszaru oraz w ykonanie funkcji p o ­
m ocniczych (reorganizacja, zbieranie 
sta tystyk , diagnostyka) na tym  ob­
szarze.
K ażdy z obszarów  bazy danych m usi 
być zdefiniow any odrębnym  zdaniem  
Obszar.
Zdanie R ekord je s t najbardzie j roz­
budow anym  zdaniem  JOD i służy do 
p rzypisania nazw y oraz odpowiednich 
a trybu tów  do rekordu  i zaw artych  w  
nim  danych.
Szkielet zdania R ekord 
Podzdanie R ekord 

¡[Podzdanie Dana]... 
s tru k tu ra  zdania jest następująca: 
Podzdanie R ekord

k lauzula LOCATION 
klauzula W ITHIN 
k lauzu la  _ON 
klauzula "PRIVACY

Podzdanie Dana
k lauzula PICTURE 
k lauzula TYPE 
kluzula OCCURS

klauzula RESULT
klauzula SOURCE
klauzula CHECK~
klauzula ENCODING/DECODING
klauzula ON
klauzula PRIVACY

F orm at ogólny podzdania R ekord
K lauzula RECORD przypisu je u n ik a l­
ną nazwę do definiowanego w  sche­
m acie typu  rekordu. P rzynajm niej je ­
den typ  rekordu  m usi być zdefin io­
w any w  schemacie. Zasady um ieszcza­
nia rekordu  w  bazie danych czyli spo­
sób przypisan ia klucza bazy danych 
do reko rdu  są definiow ane w  klauzuli 
LOCATION MODE. Opcje klauzuli u- 
m ożliw iają w ykorzystanie dwóch spo­
sobów zapisania reko rdu  w  bazie d a­
nych; m etoda random izacji specyfiko- 
w ana za pośrednictw em  opcji CALC 
oraz m etoda um ieszczania w s tru k tu ­
rze poprzez nazw any w  opcji VIA 
zbiór.
U żyw ane w  opcji CALC iden ty fikato - 
ry -bazy -danych  stanow ią klucze ra n ­
dom izacji i m uszą być zdefiniow ane 
jako dane elem en tarne w  danym  ty ­
pie rekordu.

K lauzula W ITH IN  jest w ykorzystyw a­
na do specyfikacji obszarów  bazy d a ­
nych, w  k tórych  są umieszczone w y­
stąpienia danego typu  rekordu  oraz 
dla określenia w ybierania odpow ied­
niego obszaru.
K lauzula W ITHIN jest obowiązkowa 
a w ym ienione w  niej obszary muszą 
być zdefiniow ane w  schemacie. 
K lauzula ON służy do zdefiniow ania 
procedury  bazy danych, k tó ra  m a zo­
stać w yw ołana po w ykonaniu  określo­
nej w  te j klauzuli kom endy Języka 
M anipulacji Danymi.
O pcja ON ERROR pozw ala na w łą­
czanie w yspecyfikow anej kom endy je ­
dynie w  sy tuacji błędnego w ykonania 
kom endy JMD.
K lauzula ON stanow i bardzo mocny 
ap a ra t pozw alający A dm inistratorow i 
Bazy D anych na autom atyczne w łą­
czanie w łasnych m echanizm ów  ochro­
ny danych lub  pom iarów  eksp loata­
cyjnych. P rzykładem  w ykorzystania 
klauzuli ON może być następu jący  e- 
lem ent opisu rekordu:
ON DELETE CALC zapis-m ikrofilm o- 
wy;
P rocedura  =  zapis m ikrofilm ow y =  
może spowodować w yprow adzenie o- 
kreślonego rekordu  na d ru k ark ę  m i­
krofilm ów .
K lauzula PRIVACY określa blokady 
w ykonania na danym  typie rekordu  
określonych kom end JMD. K lauzula 
m oże być specyfikow ana dla każdej 
z kom end JM D jednak  ta  sam a ko­
m enda nie może w ystąpić w  więcej 
niż jednej klauzuli PRIVACY.
Te sam e literały , nazw y-blokady i 
procedury-bazy-danych  mogą być o- 
k reślone dla k ilku  kom end JM D w y­
m ienionych w  różnych klauzulach 
PRIVACY.
F orm at ogólny podzdania DANA
N um er-poziom u poprzedzający nazw ę 
danej m usi być liczbą całkow itą w ięk­
szą od 0  i m niejszą od 100 i służy 
do zdefiniow ania m iejsca danej w 
stru k tu rze  rekordu.
C harak te rystyka danej elem entarnej 
jest definiow ana za pośrednictw em  
klauzuli PICTU RE lub k lauzuli TYPE.

O braz danej określany  za pośredn i­
ctw em  klauzuli PICTURE m a c h a rak ­
te r  edycyjny i może zaw ierać ozna­
czenia znaków  specjalnych (kropka 
dziesiętna, przecinek, znak liczby). 
K lauzula TYPE służy do c h a ra k te ry ­
styk i danych arytm etycznych  oraz 
ciągów bitów  lub  znaków. L iczba-cał- 
kow ita-1 i liczba-całkow ita-2  służą do 
określan ia precyzji liczby a liczba- 
-całkow ita-3  jest specyfikacją d ługo­
ści definiowanego ciągu.
Opcja DATA-BASE-KEY jest w yko­
rzystyw ana do opisyw ania danej za­
w iera jącej klucz bazy danych p rzy  
czym ch a rak te ry sty k a  te j danej w y­
n ika z p rzy ję te j w  system ie konw en­
cji konstruow ania k lucza bazy d a­
nych.
K lauzula OCCURS służy do definio­
w ania w ek to ra  lub  pow tarzalnej g ru ­
py danych poprzez podanie liczby po­
w tórzeń w  ram ach  reko rdu  danej e- 
lem en tarnej lub  grupy danych.
Liczba pow tórzeń jest określana bez­
pośrednio poprzez podanie w  k lauzuli 
liczby-całkow itej-4  lub  pośrednio po­
przez um ieszczenie id en ty fik a to ra -b a - 
zy-danych określającego daną zaw ie­
ra jącą  liczbę pow tórzeń przy  czym ta  
dana m usi być zdefiniow ana w  tym  
sam ym  rekordzie poprzedzając opis 
danej w ykorzystu jący  k lauzulę OC­
CURS.
K lauzula RESULT je st używ ana do 
opisu danej e lem en tarne j, k tó re j w a r­
tość jest u sta lan a  poprzez w ykonanie 
procedury  bazy danych przy czym 
opcje k lauzuli um ożliw iają zdefinio­
w anie w arunków  i zakresu  działania 
te j procedury.
A rgum entam i przyw oływ anej proce­
dury  mogą być w artości danych za­
w a rte  w  definiow anym  rekordzie lub  
w  rekordach  będących członkam i zbio­
rów, k tó rych  definiow any reko rd  jest 
właścicielem.
Opcja ACTUAL oznacza, że o trzym y­
w ana za pośrednictw em  procedury 
w artość danej jest przechow yw ana w  
rekordzie przy czym je s t ona au tom a­
tycznie ak tualizow ana jeżeli jak iko l-
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wiek z argum entów  procedury u leg­
nie zmianie.
Opcja VIRTUAL pow oduje każdora­
zowe w yliczanie w artości definiow a­
nej w  mom encie podaw ania w ystąp ie­
nia danego reko rdu  do program u u- 
żytkowego. W tym  przypadku w a r­
tość danej e lem en tarnej nie jest p rze­
chow yw ana w  rekordzie.
K lauzula SOURCE służy do definio­
w ania danej elem entarnej, k tó re j w ar­
tość ma być ta k a  sam a jak  w artość 
innej danej e lem entarne j przy czym 
opcje k lauzuli pozw alają na specyfi­
kację zasad u trzym ania te j w artości 
przez system  zarządzania bazą d a­
nych.
Rekord zaw ierający daną e lem en ta r­
ną definiow aną przez klauzulę SOUR­
CE m usi być członkiem  zbioru okre­
ślonego w  tej k lauzuli a  system  jest 
odpowiedzialny (w przypadku opcji 
ACTUAL) za u trzym anie  zgodności 
w artości definiow anej danej z w arto ­
ścią w skazanej w  k lauzuli danej s ta ­
nowiącej elem ent reko rdu  właściciela. 
U trzym anie zgodności odpowiednich

NAME IS nazwa-zbioru-1

r 1 naiwa-rtkonlu-1
'l OWNER 1S i ?1 SYSTEM

FIRST

LAST

NEXT

PRIOR

IMMATERIAL

SORTED

BY DATA-BASE-KEY 

BY RECORD-NAME 

WITHIN RECORD-NAME 

BY DEFINED KEYS

FIRST

1 DUPLICATES ARE LAST ALLOWED j

NOT J

r  -i ■ i ORDER -I
QN ERROR DURING INSERT CALL proccdura-bazy-danychl

L J II REMOVE J •

PRIVACY LOCK

’ ORDER r
FOR INSERT ■s \

REMOVE

FIND L

numtr-pfuJonni-l

[■; PICTURE IS

nazwa- dancj-baiy-danych-1 

.<{sprcyTikacja<i%u ziukó̂ ' j

jy*. S

{BINARY 1 
DKCIMALj

{ FIXED 1 
FLOAT J

{REAL "1
COMPLEX j

{CHARACTERJ

£  liczba-calkowita-1 £ ,  liczb j c

£  liczba-całkowita-3 J
DATABASE-KEY

{ACTUAL 1 

VIRTUAL j

liczba-całkowjla-ł 

ident) fikalor-bazy-daiiych-lj £jiczba-calkowila-5 J  

RESULT OF procedura-bazy-danych-l

ON THIS RECORD

ON ALL MEMBERS OF nazwa-zbioni-1

nazwa-zbioru-2 J

ON nazwa-rckordu-l

nazwa-rekordu-2} .

OF nazwa-zbioni-3

>ING idcntyfikator-bazy-djmych-2 

£ ,  identyfika(or-bazy-danych-3 J

AND SOURCE 

OF

IS idcntyfikator-bazy-danych-4 

O'VNER OF nazwa-zbIoru-4

[• \ ---I DECODING

proccdura-bazy-danych-2

VALUE [ n o t ]  U ten t-l [ t HRU l i l m l 2  ]  

[ ,  lllcrat.3 ]  [ THRU litcn l-*  ]

;1 f ]- V ALWAYS
■J L— I

prt>cedun-bazy-<Janych-3

|ST O R E n
ON ERROR DURING GET CALL procedura-bazy-danych-4

1 MODIFY

r STORE literal-5

PRIVACY LOCK FOR G Ę I IS S nazwa-blokady-l v <
L L MODIFY [PROCEDURE proccdura-bazy-danych-5 J

literal-6 1
nazw»-blokady-2

PROCEDURE procedura-bazy-danydł-6

I literal-1 

) riazwa-blokadyl 

PROCEDURE procedura biry-<lanych-2

r literal-2

[“ ■
nazw a-blokady-2

PROCEDURE proctdura-baxv-danvcli-3

w artości jest realizow ane poprzez a u ­
tom atyczne przenoszenie rekordu  do 
odpowiedniego w ystąpienia zbioru o- 
kreślonego w klauzuli.
Jeżeli jest w ykorzystana opcja V IR ­
TUAL, to w artość danej elem entarnej 
nie je s t przechow yw ana w  rekordzie. 
K lauzula CHECK um ożliwia blokadę 
konw ersji w artości danej oraz specy- 
fiku je  procedurę kontro li w artości da ­
nej przyw oływ aną po każdorazow ej 
zm ianie tej w artości lub dodaniu jej 
do bazy danych.
W ystępująca w  klauzuli opcja P IC ­
TURE oznacza zablokow anie możliwo­
ści konw ersji danej pomiędzy schem a­
tem  a subschem atem  czyli ta  dana o- 
pisyw ana w  subschem acie m usi mieć 
identyczną charak terystykę.
Opcja VALUE um ożliw ia definicję 
wym aganego zakresu  w artości danej. 
K lauzula ENCODING/DECODING po­
zw ala na określenie procedury  kodo­
w ania/dekodow ania w artości danej vi 
trakc ie  każdorazowego pobierania lub 
ak tualizacji te j wartości.
K lauzula ON i PRIVACY działają a- 
nalogicznie do tych sam ych klauzul 
specyfikow anych na poziomie rek o r­
du.
Zdanie Zbiór służy do przypisania 
nazwy i odpowiednich a trybu tów  do 
zbiorów  stanow iących elem enty s tru k ­
tu ry  danych opisyw anej schem atem  
Szkielet zdania Zbiór:
Podzdanie Zbiór 
[Podzdanie Członek]...
S tru k tu ra  podzdania Zbiór: 
k lauzula SET

klauzula OWNER 
klauzula ORDER
klauzula ON 
klauzula PRIVACY

S tru k tu ra  podzdania Członek 
k lauzula MEMBER 

klauzula KEY 
k lauzula SEARCH

Fyj. 4
k lauzula SELECTION 
klauzu la  PRIVACY
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^DU PLIC ATES ARE [N O T  1 ALLO W ED  FOR idantyfika tor-hazy-daryeh-l
j\ide n ly fik« o r-b azy< ian ych -2  J ... j ...

fRANGEl KEV |S 1
L J  J PFSCENDING |

ido nty fika to r-ba ry-dany ch-3

[ascending 1 ■
{descending J klentyfikator-t.nr/<ianych-4

DUPLICATES

t  SEARCH K E Y  IS identyfikator-bazy-danych-S T

[  k.'cnty li!ta«orbazy-danyeM >] . . .  I

IN D EX [ n AM E  IS n a z * a in d : !u u - l ]

PROCEDURE procedufj-bazy-dnnych-l

m s s '
ALLOW ED

*

LAST N U LL IS [ n o t I ALLOW ED
NOT L-------J

DUPLICATES ARE NOT ALLOWED
■] ■

Format 1

J SET SELECTION FOR na/v/3-cl>k>nj-1 IS

t h r u  nazw a zbioru-2 OWNER ID EN T IF IE D

SYSTEM

C U RRENT OF SET 

C ALC-KEY

MEMBER

EQ UAL TO i"id*n ty fika to r-b» iy-danyçh-8"l 
|_r»azwa-dan*j-bazy-danych-2 J

t, idan*y1ik»tor-bazy-danych-91 
, nazwa-dancj-bazy-danych-3 . . .  

nazwa-rtkordu-3 SELECTION

TH EN  TH R U  nazwa-zbioru-3

W HERE OWNER ID E N T IF IE D  BY identyfikator-bazy-danych 10 

I" identyf ikalor-bazy-danych-11 
EQ UAL TO J naz>va-danej-bazy-danych-4

[P-ROCEDURE procwJura-bazy-danych-2

SET SELECTION IS GY PROCEDURE proccdLT3bazy-danych-3

' INSERTIcl D U n iN G ] REMOVE

FIN D

r IN SERT

; P R IV A C Y  LOCK FOR REMOVE

FIN D

prcc .-dur3  bszy danych-4

J?itcral-1

pazwa-blsftpdy-l
I  PROCEDURE procedura bazy-donych-5

' l i t ç r i i - 2  I *  

n am j-fc fokady -2OR ,

PROCEDURE D foccdu ra -ba /v -danvc ti S J

F orm at ogólny podzdania Zbiór
K lauzula SET je st przypisaniem  u n i­
kalnej w  ram ach  danego schem atu 
nazwy do definiow ania typu  zbioru. 
W łaściciel zbioru jest definiow any 
przy pomocy k lauzuli ÓWNER przy 
czym użycie opcji SYSTEM oznacza, 
że opisujem y pojedynczy zbiór.
Pojedynczy zbiór m a tylko jedno w y­
stąpienie i n ie m a zdefiniow anego w 
schem acie rekordu  partycypującego w 
nim  w  roli w łaściciela.

K lauzula ORDER określa zasady do­
p isania w ystąpień  rekordów  członków 
do w ystąp ien ia danego typu zbioru 
tak ie  aby założony porządek zbioru 
był utrzym any.
Opcja SORTED pow oduje sekw encyj­
ne dopisyw anie w ystąpień  w edług zde­
finiow anych w  niej zasad.
Jeżeli używ am y kluczy sortow ania 
(DEFINED KEYS) to w szystkie pod­
zdania Członek w  ram ach  danego zda­
nia Zbioru m uszą zaw ierać k lauzulą 
KEY.

MODE IS

rOINTER-ARRAY

TO PRIOR J
[  ATTACHED TO OWNER

DETACHED WITHIN AREA nuw a-obnan i-l

1

MEMBER naiw a-rtkordu-I IS LINKED TO OWNER j

}

INDEX ruzwa indekju-1

{ATTACHED TO OWNER 

DETACH FJ) WITHIN AREA

” BTREE

nazwa-obszaru-2

^ INDEX-TYPE IS

R j l . 7

O pcja DUPLICATES określa zasady 
postępow ania w  przypadku w ystąp ień  
rekordów  zaw ierających tak ie sam e 
w artości zdefiniow anych kluczy so rto ­
w ania.
Pozostałe opcje k lauzuli określa ją  lo­
giczny p unk t dopisania do zbioru w  
stosunku do położenia bieżącego r e ­
kordu  zbioru (ostatnio w ybrany  r e ­
kord) lub  końca i początku zbioru o- 
kreślonego przez położenie rekordu  
w łaściciela zbioru.

F orm at ogólny podzdania Członek
K lauzula MEMBER stanow i specyfi­
kację  nazwy typu  rekordu , którego 
w ystąpienia mogą być członkam i w y­
stąpień  definiowanego w  tym  zdaniu 
zbioru.
O pcje k lauzuli defin iu ją zasady człon­
kow stw a poprzez określenie zasad do­
pisyw ania (AUTOMATIC /  MANUAŁ) 
oraz zasad skreślen ia  (MANDATORY / 
/  OPTIONAL).
Opcja AUTOMATIC oznacza, że w y­
stąp ien ie rekordu  jest autom atycznie 
w łączone do w ystąpienia tego typu  
zbioru w  trakc ie  zapisyw ania tego 
w ystąpienia reko rdu  w  bazie danych. 
Definiowany w  tak i sposób typ  r e ­
kordu  nie może być przedm iotem  ko­
m endy INSERT dotyczącej opisyw a­
nego zbioru.
O pcja MANUAŁ oznacza, że w y stą ­
pienie reko rdu  jest w łączane do od­
powiedniego w ystąpienia zbioru po­
przez w ykonanie kom endy INSERT 
umieszczonej w  program ie uży tko­
wym.
K ry te ria  sk reślen ia działają w  sposób 
analogiczny, p rzy  czym opcja MAN­
DATORY oznacza, że w ystąp ien ie re ­
kordu, k tó re  jest już członkiem  odpo­
wiedniego w ystąp ien ia zbioru, nie m o­
że być przedm iotem  kom endy RE- 
MOVE.
K ry te ria  skreślen ia s te ru ją  także w y­
konaniem  kom endy DELETE. Opcja 
DUPLICATES w ystępująca w  k lauzu ­
li MEMER pozw ala na określenie li­
sty nazw  danych, dla k tórych  w arto ś­
ci nie dopuszcza się duplikatów  w  r a ­
m ach danego w ystąpienia zbioru.
K lauzula KEY jest specyfikacją k lu ­
czy sortow ania dla w ystąp ień  opisy­
w anego typu  rek o rd u  Członka oraz 
zasad postępow ania w  przypadku  w y­
stąp ien ia duplikatów  w artości kluczy 
sortow ania, jak  rów nież zasad dopi­
syw ania tych w ystąpień, dla k tórych  
w artości kluczy sortow ania są puste 
(NULL).
O pcja RANGĘ ste ru je  w ykorzystaniem  
w artości kluczy sortow ania stanow ią­
cych argum enty  selekcji określone w  
k lauzuli SELECTION.
W ystąpienie te j opcji pow oduje selek­
cje nie tylko w  przypadku równości 
m iędzy argum entam i selekcji i w a r­
tościam i kluczy sortow ania lecz także 
poprzez w ybran ie pierw szego w y stą ­
pienia reko rdu  o wyższych w arto ś­
ciach kluczy sortow ania.
K lauzula SEARCH KEY pow oduje 
au tom atyczne tw orzenie indeksów  dla 
każdego w ystąp ien ia definiowanego w 
tym  zdaniu  zbioru. E lem entam i tw o­
rzonego indeksu są w artości w ym ie­
nionych w  k lauzuli nazw  danych. O p­
cja USING określa sposób indekso­
w ania dla danego typu  zbioru.
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Zasady selekcji w ystąpienia definio­
wanego typu  zbioru w ykonyw anej w 
celu odszukania lub zapisania w y stą ­
pienia danego typu  reko rdu  członka 
są określone przy  pomocy klauzuli 
SELECTJON.
K lauzula określa ścieżką selekcji w  
s tru k tu rze  danych bazy danych po­
przez specyfikację kolejnych zbiorów  
przy czym początek ścieżki m usi być 
unikaln ie identyfikow any przez sy ­
stem  (opcja CALC) lub  proceduraln ie 
w ybrany przez program  użytkowy 
przed podjęciem  próby  selekcji defi­
niowanego zbioru (opcja CURRENT 
OF SET).
O pcja MEMBER oznacza, że odpo­
w iednie w ystąpienie zbioru stanow ią­
cego początek ścieżki selekcji m a być 
w ybierane zgodnie z zasadam i okreś­
lonym i w  klauzuli SELECTION dla 
wym ienionego typu  członka tego zbio­
ru.
W ybieranie następnych zbiorów  w y­
stępujących na ścieżce selekcji jest 
definiow ane przez opcję THEN THRU, 
przy czym osta tn ie  w ystąpienie opcji 
musi dotyczyć zbioru, k tó ry  stanow i 
przedm iot selekcji czyli zbioru, k tóry  
jest definiow any w  zdaniu Zbiór za­
w ierającym  daną klauzulę SELEC­
TION.
F orm at 2 k lauzuli SELECTION po­
zwala na przyw ołanie p rocedury-bazy- 
-danych  odpow iedzialnej za selekcję 
odpowiedniego w ystąp ien ia definiow a­
nego typu  zbioru.
Omówione powyżej elem enty  Języka 
Opisu Danych p rezen tu ją  pełny za­
k res jego możliwości w  zakresie opi­
su s tru k tu ry  danych objętej danym  
schem atem  bazy danych. In fo rm acje 
ste ru jące odw zorow aniem  stru k tu ry  
danych w  s tru k tu rze  pam ięci stano­
wią elem enty osobnego języka — J ę ­
zyka Opisu Pam ięci.

Język Opisu Pamięci
Język Opisu Pam ięci stanow i m echa­
nizm definiow ania s tru k tu ry  pam ięci 
dla danego schem atu  bazy danych. 
JO P  zaw iera cztery typy  zdań:
•  Zdanie Iden ty fikacji S tru k tu ry  
® Zdanie Obszar
•  Zdanie R ekord
•  Zdanie Zbiór
W ym agane jest oddzielne zdanie dla 
każdego obszaru, typu  reko rdu  i typu  
zbioru zdefiniow anych w  schem acie 
bazy danych a dla danego schem atu 
może w ystąpić ty lko jedno Zdanie 
Iden ty fikacji S truk tu ry .
P rzy jęto  następu jące zasady kolejno­
ści zdań w  Opisie S tru k tu ry  Pam ięci:
•  Iden ty fikacja  s tru k tu ry  m usi być 
pierw szym  zdaniem  Opisu
•  Zdanie O bszar m usi poprzedzać 
zdanie R ekord  dla w szystkich rek o r­
dów w  tym  obszarze.
•  Zdanie R ekord  m usi poprzedzać 
zdanie Zbiór dla w szystkich rekordów  
partycypujących  w  danym  zbiorze. 
Ogólny fo rm at zdania Iden tyfikacji 
S tru k tu ry :
STORAGE STRUCTURE OF SCHEMA 
nazw a-schem atu-1.
Zdanie zaw iera ty lko jeden ty p  k lau ­
zuli, k tó re j zadaniem  jest określić n a­
zwę schem atu  bazy danych, dla k tó ­
rego jest konstruow any dany opis 
s tru k tu ry  pam ięci.

S tru k tu ra  zdania Obszar 
k lauzula AREA

klauzula AREA-TYPE 
klauzula ^ALLOCATE 
klauzula P AGES 
k lauzula LOAD 
klauzula CALL 
klauzula DBKEY

Ogólny fo rm at zdania Obszar:
AREA nazw a-obszaru-1 IS A SSIG ­
NED TO

DD-NAME nazw a-zdania-dd-1

[; A R EA -TY PE IS  j j ^ j ]
[; ALLOCATE liczba-całkow ita-1 PA ­

GES]
[; PA GES ARE liczba-całkow ita-2 b y -

t e s T

; LOAD IS liczba-całkowita-3

PE R C E N T  n  
B Y TES JJ 

[; CALC USES liczba-całkow ita-4 
CHAINS]

[; DBKEY LENGTH IS liczba-całko- 
w ita-5 BYTES]

K lauzula AREA stanow i przypisanie 
nazw y-zdania-dd  języka JO B CON­
TROL (OS/JS) do nazwy obszaru. 
Typ organizacji obszaru jest określa­
ny w  klauzuli AREA-TYPE , przy 
czym przyjęto  dw a podstaw ow e typy 
organizacji:
•  PAM  (PAGED-ACCESS-METHOD) 
— stronicow ana pam ięć
® RDA (R-DIRECT-ACCESS) — o r­
ganizacja o p arta  o m etodę BDAM sy­
stem u operacyjnego.
K lauzula ALLOCATE określa liczbę 
stron p rzy ję tą  dla danego obszaru b a ­
zy danych. Liczba stron  w  danym  ob­
szarze jest uzależniona od takich  ele­
m entów, jak  wielkość strony, przew i­
dyw ana liczba w ystąpień  rekordów  w 
obszarze, średnia długość rekordów . 
W artością dom niem aną liczby stron 
jest 100.
P rzy ję ta  dla danego obszaru wielkość 
strony (stała dla obszaru) jest opisy­
w ana za pośrednictw em  klauzuli PA ­
GES. O kreślenie wielkości strony dla 
obszaru jest kom prom isem  pomiędzy 
w ym aganiam i szybkości przetw arzan ia 
a zajętością pam ięci operacyjnej p rze­
znaczonej na bufory  systemu.
W artością dom niem aną w ielkości stron  
obszaru jest 3700 bajtów .
R ealizacja stra teg ii rozmieszczenia w y­
stąpień  rekordów  w s tru k tu rze  pam ię­
ci bazy danych w ym aga sterow ania 
między innym i takim  param etrem , 
jak  p ierw otne w ypełnienie stron  ob­
szaru. K lauzula LOAD pozwala na o- 
kreślen ie dopuszczalnego w ypełnienia 
strony, pow yżej którego dalsze w ypeł­
n ianie będzie w ystępowało jedynie dla 
rekordów  zapisyw anych m etodą 
CALC, kontynuacji „łam anych” re ­
kordów  oraz w ystąpień tych rekordów  
członków, dla k tórych  w  klauzuli 
PLACE użyto opcji NEAR OWNER 
OF SET.- K lauzula CALC określa licz­
bę łańcuchów  synonim ów otrzym yw a­
nych z reguły  random izacji w  ram ach 
danego obszaru.

Możliwość obsługi różnych typów  ''or­
ganizacji s tru k tu ry  pam ięci wym aga 
definiow ania długości klucza bazy d a ­
nych dla danego obszaru (klauzula 
DBKEY).
W artością dom niem aną długości k lu ­
cza bazy danych są 4 bajty .

S tru k tu ra  zdania R ekord 
klauzula RECORD 

klauzula LENGTH 
klauzula P L ACE 
klauzula CONDENSE

Ogólny fo rm at zdania R ekord 
RECORD nazw a-rekordu-1  
[; LENGTH IS MIN liczba-całkow ita-1 

BYTES]
MAX liczba-całkow ita-2 BYTES]

[; PLACE
NEAR OWNER OF SET
WITH INTERVAL OF
liczba-calkow ita-3 PAGES]
[; CONDENSE IS RCON]

K lauzula RECORD pozwala na pow ią­
zanie opisu s tru k tu ry  pam ięci dla r e ­
kordu z opisem jego s tru k tu ry  d a ­
nych zaw artym  w schem acie bazy d a­
nych.
Pow iązanie jest realizow ane poprzez 
podanie te j sam ej nazw y-rekordu.
K lauzula LENGTH określa długość 
w ystąpienia danego typu rekordu, 
przy  czym liczba-całkow ita-1 określa 
m inim alną długość dla części rekordu, 
k tó ra  nie może podlegać łam aniu, tzn 
m usi znajdow ać się na jednej stronie, 
a liczba-całkow ita-2 określa m aksy­
m alną p rzy ję tą  długość rekordu.
O kreślenie strateg ii rozmieszczenia 
w ystąpień danego typu  rekordów  w 
struk tu rze  pam ięci obszaru jest rea li­
zowane za pośrednictw em  klauzuli 
PLACE.

Opcja NEAR OWNER OF SET w y­
musza rozmieszczenie w ystąpień dana- 
go typu rekordu  w  pobliżu rekordu  
właściciela zbioru określonego w  op­
cji VIA klauzuli LOCATION MODE 
(JOD) schem atu bazy danych dla tego 
rekordu.
O pcja W ITH INTERVAL określa ilość 
wolnych stron  pozostaw ianych za każ­
dym w ystąpieniem  tego typu  rekordu. 
Specyfikacja klauzuli CONDENSE po­
w oduje przyjęcie standardow ej m eto­
dy kondensacji rekordu.
S tru k tu ra  zdania Zbiór: 
k lauzula SET

klauzula MODE 
k lauzula "MEMBER 
klauzula INDEX

Ogólny fo rm at zdania Zbiór
K lauzula SET w iąże poprzez podanie 
nazwy zbioru Opis fizycznej rep rezen­
tac ji zbioru z jego definicją w  sche­
m acie bazy danych.
Fizyczna rep rezen tacja  zbioru je st o- 
k reślona za pośrednictw em  klauzuli 
MODE.
Opcja CHAIN pow oduje skonstruow a­
nie zbioru w  form ie okrężnej listy 
w iązanej poprzez łączniki adresow e 
umieszczone w  poszczególnych w ystą­
pieniach rekordów.
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Opcja POINTER-ARRAY pozwala na 
tw orzenie tablicy łączników  adreso ­
wych przy w łaścicielu zbioru (opcja 
ATTACHED) lub w e w skazanym  ob­
szarze bazy danych (opcja DETA­
CHED).
W ystąpienie k lauzuli MEMBER powo­
du je  bezpośrednie pow iązanie każde­
go w ystąp ien ia rekordów  członków 
zbioru z jego właścicielem .
K lauzula INDEX określa zasady kon ­
strukcji indeksów  zbioru, przy czym 
dla każdego z indeksów  m usi w ystą­
pić osobna klauzula.
Dostępne m etody indeksow ania to m e­
toda konstrukcji indeksów  typu  B- 
-DRZEW O (BTREE) oraz indeksow a­
n ie oparte  o m etodę indeksow o-sek- 
w encyjną system u operacyjnego (OS/ 
JS) (RIS).
Podobnie jak  w klauzuli MODE, tw o­
rzone tab lice indeksow e mogą być u- 
mieszczane przy w łaścicielu zbiorą 
lub  w  dowolnym obszarze bazy d a ­
nych.
Opis s tru k tu ry  pam ięci jest tłum aczo­
ny w  oparciu  o schem at bazy danych, 
a efektem  procesu tłum aczenia jest 
uzupełniona w ersja  zapam iętanego o- 
pisu bazy danych.

Język Opisu Danych — Sub- 
schemat
Język stanow i narzędzie konstruow a­
nia subschem atów  w ykorzystyw anych 
w  program ach  użytkow ych pisanych 
w  językach COBOL i PL/1.
P rzy jęto  rozw iązanie polegające na 
zastosow aniu tego sam ego JO D -sub- 
schem at dla obu języków  bazowych, 
przy czym w ersje  źródłowe subsche­
m atów  są generow ane tak. by spełn ia­
ły konw encje języków  program ow ania 
COBOL lub PL/1.
Opis subschem atu  obejm uje dwie czę­
ści:
® Część iden tyfikacji 
•  Część danych
Część identyfikacji obejm uje tylko 
zdanie SUBSCHEMAT i m usi znajdo­
w ać się na początku.

Część danych zaw iera następujące ty ­
py zdań:
® zdanie Synonim ów
•  zdanie Obszar
•  zdanie R ekord 
® zdanie Zbiór
P rzy jęcie koncepcji jednolitego JOD- 
-subschem at pozwoliło na w ykorzysta­
nie w  pełni sk ładni Języka Opisu Da- 
nych-Schem at.
Nowym i elem entam i JO D -subschem at 
są zdanie synonim ów oraz opcja CO- 
PY zdań O bszaru, Rekordu, Zbioru. 
F orm at ogólny zdania synonim ów

RENAME AREA nazw a-obszaru-1  OF 
SCHEMA TO nazw a-obszaru-2  
[,nazw a-obszaru-3 TO nazw a-ob- 
szaru-4]...

RENAME RECORD nazw a-rekordu-1  
OF SCHEMA TO nazw a-rekordu-2  
|[,nazw a-rekordu-3 TO nazw a-re- 
kordu-4]„.

RENAME DATA iden ty fika to r-bazy -
 -d an y ch -1 OF SCHEMA TO iden-

ty fika to r-bazy-danych-2  
[,iden tyfikator-bazy-danych-3 TO 

iden tyfikator-bazy-danych-4] 
RENAME SET nazw a-zbioru-1 OF 

SCHEMA TO nazw a-zbioru-2 
i[,nazwa-zbioru-3 TO^ nazw a-zb io iu- 
-4]...

Zdanie synonim ów pozwala na zm ia­
ny dowolnych nazw  elem entów  s tru k ­
tu ry  danych zdefiniow anych w  sche­
macie.

P rzykładem  opcji COPY jest zdanie 
REKORD
COPY RECORDS nazw a-rekordu-1  
i[,nazwa-rekordu-2]

E fektem  takiego zdania jest skopio­
w anie pełnych opisów w yspecyfiko­
w anych rekordów  ze schem atu bazy 
danych do subschem atu. Opcja COPY 
działa analogicznie w  przypadku  ob­
szarów  i zbiorów.

Dopuszczono następu jące różnice po ­
między opisem s tru k tu ry  danych w 
schem acie i subschem acie 
•  Na poziomie danej elem entarnej
— Opuszczenie opisu danej e lem en ta r­
nej
— Zm iana blokad dostępu (PRIVACY)
— Zm iana ch arak te ry sty k i danej ele­
m en tarne j
— Zm iana kolejności opisów danych 
elem entarnych
® Na poziomie grupy danych
— Opuszczenie opisu grupy danych
— Zm iana b lokad dostępu
— Zm iana kolejności opisów grup da ■ 
nych
— Tw orzenie nowych s tru k tu r  danych 
na poziomie grupy
® Na poziomie reko rdu
— Opuszczenie opisu rekordu
— Zm iana b lokad dostępu 
® Na poziomie zbioru
— Opuszczenie opisu zbioru
— Zm iana b lokad dostępu
— Zm iana zasad selekcji w ystąpienia 
zbioru (klauzula SELECTION)
— Opuszczenie opisów członków zbio­
ru.
Omówione w  arty k u le  języki stanow ią 
m echanizm  pośredniczący pomiędzy 
A dm inistra torem  Bazy Danych, a U ni­
w ersalnym  System em  Zarządzania B a­
zą Danych.
P rzy ję te  rozw iązania pozw alają na 
bardzo elastyczne definiow anie s tru k ­
tu ry  danych oraz zasad jej odwzoro­
w ania w  stru k tu rze  pamięci.

W ładysław  Bogucki 
W itold Staniszkis
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E R R A T Y

Do artykułu w  nr 6/75 „Z astosow anie m etod m atem atycznych  i 
in form atyk i w  geologii krajów  RWPG” zam ieszczonego na str. 35, 
w kradiy się  przykre błędy. Autorem  artykułu  jest M aciej K. Ra- 
jeck i (w ydrukow ano — Radecki). M ylnie w ydrukow ano także naz­
w y  m iejscow ości, k tóre w in n y  brzm ieć: G reiswaldu i  Przybram ie.

Za za istn ia łe  pom yłki, zw łaszcza przeKręcenie nazw iska, serdecz­
n ie Autora przepraszam y.

Do artykułu  „Inform atyka na U niw ersytecie  Edynburskim " pióra  
Gerarda Z ielińskiego, na str. 33 w  szpalcie „P rzykład” w k ia d ły  
się  błędy. W w ierszu „eom m ent arithm etic” popraw ny zapis w i­
nien w yglądać: 12. 0 +  2,5 (1,5 +  2,5)—> ,  w  w ierszu  ,,end”-fact 
(fact(3 )= > . V/ w ierszu „function" zapis pow inien  w yglądać — 
function  arraysum  al a2 m n|

Za pow stałe zn iekształcen ia  tekstu  Autora przepraszam y.

Do artykułu W acław a Iszkow skiego: O rganizacja i w yszukiw anie  
in form acji za pom ocą m etod transform acyjnych , opublikow anego  
w  nr 6/75, str. 8—11;

str. 9, 1 szp., 9 w iersz od dołu pow inno być: 
k lu cz: =  (identyfikator f  2) /  2 f  (M/4);

str. 9, 1 szp., 4 w iersz od dołu pow inno być:
((identyfikator) /  2 f  (M/4));

str. 9, 2 szp., 15 w iersz od dołu  pow inno być:
+  ntier (LGEN/4), 2 f  N) +  1;

str. 9, 2 szp., 4 i 5 w iersz od dołu pow inno być:
... ko lejno  w artości 1, 2, 3... (rozm iar /2);

str. 11 w  tabeli zam iast log! (rozm iar * « )  pow inno być: 
log . (rozm iar • a)
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B urouiasch inen-E xport GmbH 
Berlin, DDR — 108 B erlin , 
F ried richstrasse 61, N iem iec­
ka Republika D em okratyczna

Ż ądajcie bliższych inform acji. 
Służymy naszym i m a te ria ła ­
mi inform acyjnym i. 
P rzedstaw icielstw o BME w 
Polsce
Biuro Techniczno-H andlow e 
przy Am basadzie NRD 
W arszawa, ul. F iltrow a 62 
m. 63
Sprzedaż i inform acje 
Predom -O rg.
00-033 W arszawa, ul. G ór­
skiego 9

WCT/43J/K/75-C

d a r o  1 3 6 1 - O C R  c z y l i  

j a k  się p o z b y ć  z a l e w u  

d o k u m e n t ó w .

Czasem w ygląda to przerażająco. S piętrza­
ją  się dokum enty, które p r z e c ie ż  trzeba 
szybko przetworzyć.
Tym czasem  w ystarczy w ypełnić dokum enty 
znorm alizowanym  pism em drukowanym , 
czytelnym  zarówno dla człowieka, jak  i dla 
maszyny. Co uzyskujecie? Nośniki danych, 
k tóre można spraw dzić jednym  rzutem  oka, 
a następnie — za pomocą czytnika doku­
m entów  — w prow adzić bezpośrednio do 
kom putera. A więc bez taśm y dziurkow a­
nej, k a rt dziurkow anych lub taśm y m agne­
tycznej! Takim  znorm alizowanym , dostoso­
w anym  do autom atycznego odczytu drukiem  
pisze nasza d ru k ark a  p ism a daro 1361-OCR

Urządzenie szybkie i niezawodne! 
Urządzenie idealne dla W aszych potrzeb!
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b m e
E k s p o r t e r :

B iirom asclłinen-Export 
Gm bH Berlin 
DDK — 108 B erlin, 
F ried richstrasse  61 
N iem iecka R epublika 
D em okratyczna 
P rzedstaw icielstw o BME 
w  Polsce
Biuro Techniczno-Handlow e 
przy A m basadzie NRD 
W arszawa,
ul. F iltrow a G2 m. 63

Sprzedaż i inform acje:
B iuro G eneralnych Dostaw  
M ERA-ELW RO-SERVICE 
W rocław , ul. Ostrowskiego 32

Problemy
Wymagania

Rozwiązania
Stają  przed- W ami podobnie, jak  przed nami!

Nasza droga:

Nasza oferta:

K om puter do przetw arzania danych ROBOTRON EC 1040 ze zm ien­

ną liczbą urządzeń zew nętrznych JS  do rozw iązywania zadań gospo­

darczych i naukow o-technicznych, do zwiększania efektywności zarzą­

dzania, planow ania i rozliczeń, do zastosowania jako kom puter główny 

w system ie hierarchicznym . Oprogram ow anie system u ukierunkow ane 

maszynowo i problem owo, szkolenie dostosowane do konkretnych  

wym agań użytkow nika, w ypróbow any serw is techniczny — to zakres 

świadczonych przez nas usług!

Program  dostosowany do Waszych potrzeb! Korzystajcie z bar­
dziej szczegółowych informacji!

W C T Í4 3 1 IK I7 5 -A

JS  — Jednolity  System  Elektronicznych Maszyn Cyfrowych. 

To sym bol współpracy nie znającej granic państw ow ych — 

potencjał w służbie producentów  i użytkowników.

olbrzym i


